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MYŚLISTWO
P T A S Z Ę ,

W którym się opisuie sposob 
dostawania wszelakiego Ptaka.

Ktemu przydane iesł opisanie narodow 
ptdszych, y  iakiego który piord.
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Rzączynski w swojem Dopełnieniu hisio-, 
ryt naturalnej Królestwa polskiego (A nctu- 
arium historia e naturalis Regni Poloniae^) 
na stronie 3 9 0  i 4-31 wspomina o dziełku 
napisanem w języku polskim pod tytułem: 
Myślistwo ptaszę. Gołębiowski w dziele Gry 
i zabawy, wyliczając dzieła polskie o myśli- 
stwie na stronie 168 , kładzie także Myśli­
stwo ptaszę w którem się opisuje sposób 
dostawrania wszelakiego ptastwa [(*̂ ) in ¡kto

(*) W tem przytoczeniu tytułu, Gołębiowski 
dwa ostatnie wyrazy oryginału odmienił. W dzie-* 
le pod tyt: Pierwsze początki terminologii łowiec* 
kiej przez Kozłowskiego w 1822 wydanem, znaj­
duje się wiele wyrazów, które niewątpliwie z My* 
ślistwa ptaszego wybrano, niedostatecznie po wię­
kszej części znaczenie ich wytłómaczono, i za­
pewne w skutek zapomnienia o właściwein ich 
źródle, każdy z tych wyrazów poczytano za uży­
wany dziś przez myśliwych.http://rcin.org.pl



■VIII.

Jednakowoż ten ślad istnienia w literaturze 
naszej dziełka, ograniczony na samem przy­
toczeniu tytułu jego i to sposobem skróco­
nym, nie mógł zaostrzyć ciekawości powsze­
chnej szukania go po księgozbiorach i dowie­
dzenia się co zawiera w sobie. Obudziła 
się dopiero ta ciekawość wtenczas, kiedy zna­
ny z gorliwości w wyszukiwaniu dawnych 
pamiątek Pan Kaźmierz Wlad. W ójcick i, 
podając do Kalendarza Powszechnego na 
rok 1836 wiadomości bibliograficzne, objął 
niemi i Myślistwo ptaszę w którym się opi- 
.* uie sposób dostawania wszelakiego ptaka , 
lecz nie zaniedbał dodać i drugiej części te­
go tytułu: Ktemu przydane iest opisanie na­
rodów ptaszych i iakiego który pióra i dom 
{ączyć swoich uwag, »ie w dziele tern jest 
opis wszystkich krajowych ptaków (bez nau­
kowego podziału) z opisem ich pożytku i 
sposobu łowienia« i ze to dzieło jest wielkiej 
rzadkości i wagi tak dla historyi naturalnej 
krajowej, jako tez ze daje wierny obraz ło­
wów na ptaki z krogulcami i sokołami uży­
wanych w JLP' i X / 7  wieku.«

Można było powziąść z ostatniego źródła 
wiadomość, ze szereg opisanych w Myśli­
stwie ptaszem gatunków, zaczyna się od or­
ła a kończy na zaskórniku, co tym cie-
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kawiej ku nieznanemu dziełu wabiło krajo­
wych ornitologów^ ze spodziewali się znaleść 
w niem źródło prawdziwie polskiej a w prze­
ciągu wieków zapomnianej lub zaniedbanej 
nomenklatury ptaków. sile nie było łatwo 
dostać exernplarza książki, bądź troskliwie 
przechowywanej w księgozbiorach dzieł rzad­
kich., bądź pleśniejącej w ukryciu nieznanem.

Jeden z najgorliwiej poświęcających się 
historyi naturalnej krajowej, a zarazem pil­
ny postrzeyacz i miłośnik wszelkiego rodza­
ju  starożytności, P . Kaźmirz Stronczyń- 
ski, wynalazł niedługo exemplarz Myślistwa 
ptaszego, który, jakkolwiek bez tytułowej i 
ostatniej karty, był jednakże dostatecznym 
do zaspokojenia ciekawości naturalistów pra­
gnących wiedzieć co zawiera to dzieło. P. 
Stronczyńskipostrzegłszy zgodność z dawniej- 
szemi domysłami, ze Mjślistwo ptaszę jest  
składem dobrych nazw polskich na ptaki kra- 

jow e, przekonawszy się ze dzieło nie jest kom- 
pilacyą lecz pierwotworem jakiegoś polskiego 
ptasznika, i ze obejmuje mnóstwo wiadomości 
obchodzących ornitologa, zważając oraz że 
należy do liczby książek rzadkich a nie prze­
raża obszernością, postanowił swój defekto­
wy exemplarz za pomocą kalki przerysować\ 
co też i wkrótce uskutecznił, największą część
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pracy własnoręcznie wykonawszy. (*) Nie 
poprzestał jednak P. Stronczytiski na tem ; 
znalazł niedługo inny exemplarz Myślistwa 
ptaszego, i ju z  zupełny. Dodał podług nie­
go swojemu naśladowanemu wydaniu tytuł i 
kartę ostatnią, ale praż uczynił postrzeże­
nie ciekawe, ze ten powtórny nabytek jest 
exemplar ze tri wy dania innego, (**) ponieważ 
porządkowe głoski na arkuszach, czyli tak 
nazwane drukarskie kustosze, nie w tych co 
pierwszy miejscach ma położone, a niewąt­
pliwie wydania dawniejszego, bo błędna pi­
sownia w wyrazach na pierwszej jego  stro­
nicy: Orzeł Sys i Orzeł biellik , jest w pier­
wszym P . Stronczyńskiego exemplarzu po­
prawiona. Nieostygły w gorliwości odkry­
wca tych obudwu exemplarzy, ucieszył się 
mogąc porównać z niemi i trzeci, do tutej­
szej biblioteki rządowej należący, a który 
zgodny jest z najpierwszym i tylko mu tytu­

(*) Posiadający exeinplarz tej faksymilowanej 
edycyi Myślistwa ptaszego, rozróżnią łatwo stro­
ny wykonane ręką b iegłą , od innych, których 
nieczytelność ciągle obudzą ż a l , iź nie całemu 
dziełu równe użyczyło się szczęście.

(**) Ta pierwszej bez wątpienia rzadkości książ­
ka, oddaną została do sławnej ¡biblioteki Ossoliń­
skich we Lwowie.
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łowej karty nie dostaje. Myślistwo ptaszę 
w obndwu wydaniach ma takie same typy i 
prawie takie same ozdoby drukarskie, a 
wyjąwszy nadpisy przedmiotów, jakoto na­
zwiska ptaków, całe jes t drukiem gotyckim, 
składa się z 73 stronic niepaginowanych iii 
4to i osobnej stronicy z tytułem szerokiemi 
winietami okrążonym. Niema ani nazwiska 
autora , ani miejsca i roku wydania. Pan  
W ójcicki icnosząc z kształtów druku, obja­
wia swoje zdanie w miejscu wyżej przyto­
czonym, iz Myślistwo ptaszę wyjść musiało 
pomiędzy rokiem  1580 a 1600. Niżeli szczę­
śliwe jakie postrzeżenie zdoła nam z całą 
pewnością oznaczyć rok wydania tego dzie­
ła , o tern dziś przynajmniej wątpić nie mo­
żna , ze ono należy do drugiej połoioy N i  l 
wieku, i ze pisane było pomiędzy Krescenty- 
nem 1549, (*) a Gospodarstwem jezdec- 
kićm 1600. (**)

(*) Piotra Crescentyna kxicgi o gospodarstwie y 
opatrzenia rozmnożenia rozlicznych pożytków, 
każdemu stanowi potrzebne. W  Krakowie u He­
leny Floryanowey roku 1549.

(*+) Gospodarstwo jezdeckie, strzelcze y my­
śliwcze z doświadczenia N. N. szlachcica polskie­
go napisane roku pańskiego 1600.

Wyciągi z obudwu tych dzieł, a osobliwie z pier­
wszego , które kładę obok miejsc Myślistwa pta-
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/lic zostawując te szczegóły bibliografom, 
powiedzmy raczej jak  dalece otrząśnienie My­
ślistwa ptaszego z pyłu starożytności, przy­
łożyć się dziś może do wzrostu ornitologii 
krajowej i wiadomości o ptasznictwie rozsze­
rzyć. TV historyi naturalnej, która opisuje 
tak \ rozmaite i tak mnogie rzeczy, wiedzieć 
właściwe każdej nazwisko, jestto mieć poło­
wę całkowitego j e j  poznania. Dlategoto 
mnożyć liczbę nazwisk dla rzeczy jednej, 
jes t w tej nauce przestępstwem. Jednako­
woż to przestępstwo nie. może być nieuchron- 
nem. Inna okolica kraju, częstokroć inaczej 
tę samą rzecz nazywa. Naturalisty jes t o- 
bowiązkiem tak te wszystkie nazwiska pozbie­
rać\ jak musiałby zebrać z każdej okolicy po 
jednym exemplarzu opisywanej przez siebie 
rzeczy, chcąc się przekonać czy ta rzecz wszę­
dzie jest tą samą . Najmocniej ten obowią­
zek krępuje autora flory  lub fauny jakiego\ 

, państwa. Ściśli we wszystkiem Niemcy, ni­
gdy nie lekceważyli takowego obowiązku, a 
znany ornitolog Bechstein, w swojej kieszon-

szeęo podobnych iin tak przedmiotem jako i spo­
sobem wyrażenia, ułatwią badaczom starożytności 
porównanie tych wszystkich dzieł pod względem 
ty lu  i osądzenie do którego z nich Myślistwo pta­
szę jest najpodobniejsze.

XII
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kowej książce o ptakach niemieckich, (*) czę­
sto po kilkadziesiąt pod jednym gatunkiem 
tych prowincyonalnych nazwisk jego umie­
szcza. Pod tgmwięc względem Myślistwo 
ptaszę stanie się kiedyś wielce pomocnem dzie­
łem dla autora fauny naszych ptaków. Lecz 
nie kończą się na tem użytki jeyo . Nasz na­
turalista K luk , uważany jako zoolog , pi­
sząc często o rzeczach, o których dostate­
cznej wiadomości nie mógł powziąśc\ nie­
zmiernie nomenklaturę ptaków krajowych 
zamieszał i ukuciem na prędce nazivisk wła­
snych zaćmił. Co większa , i późniejsi szli 
za przykładem przez Kluka danym. Owoź 
źródło tylu h ar ha ryz m ó w, czczych nazwisk 
u ich autora tylko znaczenie mających. Nikt 
zaś nie chciał po dawnych dziełach szperać, 
nikt zwiedzać okolic, badać się tu i owdzie 
jak  jaką rzecz mieszkańcy nazywają, nikt 
nakłonić przynajmniej nowo-ułworzoneyo wy­
razu pod ścisłość praw językowych. Tym­
czasem historya naturalna naszego kraju 
jes t jeszcze na tem stanowisku, ze ktoby 
chciał z nią postąpić, musiałby koniecznie te 
lody rozbijać. Myślistwo zaś ptaszę jest

(*) Ornithologisches Taschenbuch von und für 
Deutschland. Leipzig 1803 in 12«“».
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XIV

zbiorem szacownych i czystych bo pierwia. 
stkowych nazw ptaków , a ze ob ejmnje prócz  
tego i niejedną wiadomość myśliwezą, która 
dziś dla nas jest nową, przeto czynna He- 
dakeya Sylwana, zwróciwszy na nie pod tym  
twzględem uwagę swoją, postanowiła umie­
szczać j e  częściowo w swojem piśmie. Ja­
koż wiele miejsc tego dzieła, kt óre przez sa 
mą odległość czasów stały się dla nas nie- 
zrozurniałemi, wtedy tylko całkowicie rozja ­
śnić się m ogą , gdy myśliwi różnych okolic 
naszego kraju , swoję uwagę im poświęcą. 
Któreź więc pismo dzielniejszym do tego or­
ganem być może , jeżeli nie Sylwan , przez 
wszystkich krajowych urzędników leśnych 
czytany? D odać tu jednak należy, iż autor 
Myślistwa ptaszego, który nazwisko swoje 
zataił i to tylko na końcu książki swojej ob­
jaw ił że jes t szlachcicem polskim  , a jak z 
jednego miejsca w środku jego dzieła wno­
sić można, mazurem , przyznał się wyraźnie 
iż gdy ptaszniclwo ciągle rzemiosłem jego  
było, sztuki pisania nie zna, przeto za niedo­
kładności pisarza przeprasza. / /  idać to w 
samych je g o  poezyach . któremi przyrodze­
nie prawie każdego z wymienionych przez 
siebie ptaków określić usiłował, w których 
obok tego wszędzie się myśliwska namię­
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tność odzywa, lecz które najczęściej są nę­
dzne mi chociażby i na ów wiek, wiersidłami.

prozie nawet, którą podaje spośo- 
by na łowienie różnych ptaków , widać czę­
sto nieumiejętność tłómaczenia się na piśmie;  
nieraz, nie jesttó pismo, ale raczej mowau- 
stna , niepewna, dwuznaczna. Lecz miły  ̂
choć niewspaniały pomnik, wskrzeszający in­
dywidualność dawno nieżyjącego człowieka! 
Chętnie czytałem niewiadomego autora i ob­
jaśnię co z innych dzieł pomocą dozwoli się 
w nim objaśnić, rozstrzygnę nieraz wątpli­
wość, którą mi prosty ptasznik rozstrzygnął, 
a gdzie się okażę niepewnym albo pierwia­
stkową ciemność zostawię, tę niepewność i tę 
ciemność niech insi czytelnicy usuną.
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M Y Ś L I S T W O  P T A S Ż E ,
W którym się opisuie sposob dostawania 

wszelakiego Ptakci.

O r Z C ł  ®rZe  ̂ ' c%arn€go d dropid- 
k stego piord.

O rzeł B ielik , gliniastego d bia­
łego piord.

Orlik szarego piord.

królem  podań iestem rześzey ptkstwk w szego ,

Bo dzielnością nad mię niemasz przednieyszego: (1 )
L ot górny, bystre oko, m o c , y serce ¿m iale,

Te dary y k le jn o ty ,m a m  w sobie niemkłe.

Lecz więtszy ma klejn ot ten co mię docliodźi^
Y  rozu m em , gdy chce* w swe ręce w w odźi.

O rła idkim sposobem masz dostać.

Miey Gęś £bo ptakd jakiego* abo mięso 
jakiekolwiek, położ mu gdźie go uyźrzysz, 
iedno tak iakoby (2) nie uniOsi: a gdy zar- 
w ie , tedy go rusz (3 )  raz A odieHź, d o n  
zaś (-1) przybieży: rusz go drugieraz, a do­
piero siatkę postaw, & mięso jakiekolwiek 
będzie, przytkni s/robą abo kołkiem: (5 ) a 
ieśiiźe widźisz ie  ptak głodny, tedy możesz 
za pierwszym różem postawie, bo Zys Orzeł 
polownieyszy niż Bielik abo Orlik- (6) Spy.

1http://rcin.org.pl



tàsz m ie, co mi po nim? Naprzód gdy go 
chcesz mieć pożytek, tedy go nos' tak iako 
inszego ptaka, uwabiwszy wpraw go do 
Zaiąca, tedy go będźiesz miał pożytek. (7) 
Aie rzeczesz: niewiem iako go nosić, bo cię— 
szki: (8) miey podczos (9) zawsze pod rę­
ką tak pieszo iâko y na koniu: a młodźik 
lepszy iako y inszy ptak. (10) Zgodźi się 
tez chować go w  koszu dla pierza, bo w y- 
pędźi dwoie abo troie pierze do roku gdy 
go dobrze chowa. Zeydźie się do strzał, (11) 
abo usàrzowi do konia, (\2) abo do tar- 
czey, (13) weźmiesz zań Tàlar âbo dwâ.

Niemało ukazuje się w kraju naszym orłów, 
lubo nie wszystkie są rzeczy wiście krajoweini pta­
kami , bo nie u nas się gnieżdżą. Biorąc miarę 
z najczęstszego ukaz)wania się u nas, potrzeba 
przyjąć że

Zyz jestto Aquila c/irysaetas dzisiejszych au­
torów, którego Klein (w  nomenklaturze polskiej 
ptaków, na końcu swojego dzieła Stemmata cwium 
umieszczonej) i Rzącz^ński, a za niemi Jundziłł 
orłem przednim nazywają. Jegoto Kirgizy, za 
świadectwem Pailasa, do łowienia wilków, lisów  ̂
i t. d. układają i wiele tak ułożonych, w Oren- 
burgu, co jarmark, pod nazwiskiem Birkut przedają.

Bielik jestto Aquila fulva, tojest najpospolit­
szy, nawet gnieżdżący się u nas o rze ł ,  którego 
Jundziłł nazywa kasztanowatym. Bywa on już
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kasztanowaty (Falco fulvus Gra.), już ciemny (Fal- 
co melanaetos Gm.), już prawie czarny (Falco ni- 
ger Gm.); w każdym razie jednak, ma wyższą 
połow ę ogona bia łą : bywa nawet i całkowicie 
białawy (Falco albus Gm.).

Temmink upewnia, że obydwa: te gatunki sta­
nowią tylko jed en , tojest, źe orzeł przedni jest 
pospolitym w ostatecznem upierzeniu.

Orlik jestto Aquila naeoia (Falco naevius Gm.), 
niekiedy i w ptasznictwie używany, a do którego 
synoniine Falco mogilnik Gm. Bechstein niesłusznie 
ściąga. W łaściwy mogilnik (Aquila imperialis 
czyli Falco imperialis Bechst. Falco mogilnik Gm.), 
należy do gór południowej Europy.

Zpomiedzy tak nazwanych Ostrzyzów czyli or­
łó w  morskich (Haliaetus), za świadectwem Jun- 
dziłła często się u nas w jesieni widzieć daje lo- 
rnignat (Haliaetus ossifragus) i bialoogonowy (al- 
bieilla), które obydwa, jako w skutek jedynie 
wieku różniące się, jeden tylko gatunek składają.

Autor Myślistwa ptaszego, w swojem rozgatun- 
kowaniu orłów , chciał zapewne wyrazić trojaka 
ich wielkość. «Orłów (mówi Iirescentyn) iesth 
rozliczny rodzay, bo iedni są wielcy, drudzy śre­
dni, trzeci mały abo drobny.» I niepodobna 
też było w owym wieku rozszczególnić gatunki, 
na których rozróżnienie dziś nawet niema powsze­
chnej zgody.

(1) Podobnież Iirescentyn: «Orzeł ptak dra­
pieżny, z łupu żywiący, ktorego dla siły a śmia­
łości królem ptaszym zową, bowiem się go wszył» 
cy ptacy boią a on żadnego.»

:0
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(2) To jest: aieby.
(3) T. j. postrasz.
(4) T. j .  znowu.
(5) Szrubą żelazną w zimie, gdy ziemia jest 

zmarzła.
(6) T. j. jeśli będzie Z yz, mazesz. za pierwszym 

razem siatkę postawić, bo on jest połowniejszy niz 
inne♦

(7) Co to znaczy drapieżnego ptaka unosić, uwa- 
biać i t. d. zobacz niżej pod Drzemlikiem. Iire- 
scentyn w paragrafie o orlech, m ówi:

«Orzeł może być od ludzi ukroczon y ogła- 
skan gdy młodo z gniazda będzie zebrań, ale gdy 
się iuz w swey zestarzeie srogości przyrodzoney, 
trudno go ukroczić, y owszem niebezpieczno iest 
gdyż on do twarzy się miece, y temu czo go kar-? 
mi, wszakoź może młodego ukroczić y wyćwi­
czyć , iż też będzie gonił ptaki wielkie , a zwła­
szcza $aiąęe , kfołiki y sarny abo leśne koski z
pomoczą psow  a gdy naprzód zaiącza ugoni
niech się go naiada kilkokroć iż potyin nań clicie 
wszy będzie.» I niżej (pag. 620): «A  gdy zbie-
rzesz iednq (orlę), uwiąż ie u iakiego pala abo 
kołu małego, thedy ociec y matka iego przyleczą 
k niemu a będą mu nosić zaiące, króliki będąli 
gdzie b lizu , abo gęsi, kaczki, a thak nabrawszy 
będziesz miał z thego pożytek.» ( ld. ib. pag. 620).

(8) «Iednak ktho ma orła na pole nosić musj 
być duży a moczny ku znoszeniu takiey cięszko- 
ś c i , a tak skoro obaczy łowiec iż psi nieczo wy­
śledzą, hnet ma spuścić Orła iuże w ćwiczonego, 
on wiec tak długo nadepsy latać będzie aż zwie-
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rze obaczywszy zwirzchu pędem zleciawszy 
ębwyci.» [Id. ib.)

(9) Tojest: podpórkę, widełki. Dziś podczos u 
naszego ludu wiejskiego, jest podporka , którą da­
ją pod zepsute dzwono u koła. Może to pierwo­
tnie było podsosz P Posoch, jak się pod tym wy­
razem u Lindego okazuje, znaczyło nawet mo- 
parsze berło. Socha (rosochate drzewo do pod­
parcia, dźwigania i t. d.) jestto rozgałęzienie, 
rozwidlenie; skąd sochatyj zowie 6ię łoś koło Kra­
snojarska, tak jak łacińskie cerous znaczyło zrazu 
widlastą gałąź, nim za nazwisko jelenia użyte zo ­
stało. U nas rosochaty, rosocha 6ą wyrazy do 
tychcza8 często używane. Podobieństwem i wy­
obrażenia i wyrazu, łączy się z niemi rozczochnąć 
rozczosnąć, a nawet rozczochrać, rozczesać (roz- 
czos?). Etymologom zostawiam wykazanie dro­
gi , którą na podczos weszło wiadome znaczenie 
zieleniny. W  przytoczeniach Lindego, jest wy­
raz czosik, co dozwala wnosić, że źródłosłowem 
tych wszystkich wyrazów "było czos. Jeżeli to 
czos znaczyło gałązkę, naówczas podczos znaczy­
łoby podgałązkę, tojest niezupełną, niewykształ­
coną jeszcze gałązkę, czyli podczos używany na 
zieleninę.

(10) T. j. a pamiętaj, a wiedz o tem , ze jako 
każdy inny ptak drapieżny, tak i orzeł, lepszy jest 
do myślistwa młody, niżeli stary.

(11) T. j .  Można go także chować w koszu dla 
piór , które, jeśli się go dobrze chowa, dwa lub 
trzy razy do roku wydaje , a które zdadzą się do 
strzał. Podobnie lirescentyn o piórach gęsich
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(pag. 575): «Pierze też dobre w pościel, kodłu-,
chy twarde na piorą pisarzom, a czo zn ichobey- 
miesz, do strzał się przygodzi» i o piórach ku­
rzych (pag. 579): «Pierze się theż godzi na po­
ła w i e ku siedzeniu paniey grzesznicy.» Już sta­
rożytni piór do strzał używali, jak się to okazu­
je  z Owidyusza (Trist. III. Eleg. X .  y .  63), Sy- 
łiusza Italia (YIII. v. 375), Laktancyusza (Symp. 
Aenig. 64). Koczujące narody tatarskie w  Sybe- 
ry i,  za świadectwem Pallasa, piórami orła zwy­
czajnego (Aquila fulva) handel prowadzą , tak iż 
skrzydła i ogon nieżywego orła , po rublu prze- 
dają, tych piór do zatykania w strzały używając. 
Patrz moje rozprawę o piórze pag. 34.

(12) « Ussarze y Towarzysze siedzący na koniu, 
straszną postać inaią dla piór bocianich, żóra- 
wieh, indyczych y innego ptastwa, które na ich 
głowach styrczą.» Paprocki o sprawie rycerskiej 
polskiej ¡Tom 11. str. 269. Starowolski opisując 
rycerstwo polskie Urbanowi YIII papieżowi w 
1628, dodaje, że: «Ussarowie na głowę tak swo- 
ję jako i końską, kładą pióra. Tamże str. 272.

(13 j Wypadałoby, ażeby kto z gorliwie bada­
jących starożytne u nas zw yczaje , wyjaśnił nam 
o jakiej tu tarczy mowa. P. W ójcicki, któremu 
przedstawiałem to m iejsce, mniema że w niem 
jest mowa o użyciu orła za cel do tarczy, do,któ­
rej strzelano.
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|rj Rarog ’Polak czarnego d iarze-
9 X 0 q .  bdłego piorą,

Rarog K rzetzot rudego piorą-,

Z  Zwierzę.ty w a lc zę , mam nad wszytki pthki,
Dank mi ten w szyscy muszą podać tik i.

Stłukę Zaiąca by y nawiętszego:
Skosztuy, ń pewnie dos'wiadczysz się tego.

S o k o ł  Dźiwok (14) czarnego d
rdbego (15) piord,

lfiden rodzay y gn iazdo, ieden -życia mawik 
S p oso b , y tez iednaki pożytek podaw it:

Kikczkę ia , ten ząiąca (16) na placu zostaw i,
Zazyic krotocbwile kto się z nami bawi.

Rarogow y Sohotow D&iwokow idhitń 
sposobem dostawać masz.

Naprzód miey Gołębia y s'iatkę, takim 
narzędem iako niźey usłyszysz, na jakie­
kolwiek myślistwo iedźiesz. (17) Naprzód, 
gdy obaczysz ptaka na jakimkolwiek miey- 
scu , wyrzuć mu gołębia a odiedź: a gdy 
uyźrzysz ze Gołębia zamorzy, nadiedź d 
rusz go stroną, nie w oko: (18) d gdy wi­
dzisz ptaka bystrego , rusz go raz abo 
trzy, 0 9 )  d za tym s'iatkę postaw, a pa- 
miętay przytknąć Gołębia: odchodź cory- 
chley abo na konia wsiądź, rozieźdźay 
sznur tak iako rozumiesz po ptaku, (‘20)
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íéáli&eby bystry ptak, nńdwięż drugi szttur. 
á gdycby ptaká (21) Kániá zbilá, tedy iey 
musisz pierwey dostád. 

Kań także dostaniesz co chcesz też ná 
Gołębia. 

O Rarodzech y  o Sokolech, niżey usły­
szysz iákimi sposoby ¡nákázymi cïtista- 
wád y z nimi się spráwovvád.

ï\arog Polak jestto bialozor (Ilierofalco candi- 
cans v. Falca candicans i Falco islandus Gm.) 
najszlachetniejszy z drapieżnych ptaków w sokol- 
nictwie niegdyś używanych. Dziwna jest rzecz, 
że Myślistwo ptaszę nigdzie nie wspomina wy­
razu bialozor, gdy już, przez Gesnera przytoczo­
ny, Miechowita ("  ̂ 1523) mówi : « Bialozor quasi
albicans splendor, quia subalba est secundum cen­
trem» chociaż te ptaki na starość prawie zupeł­
nie bieleją* W  w'yrazach Gospodarstwa jezdec- 
kiego: «Rarodzy pióra białego napowolnieyszy,» 
mowa jest o białozorach. Autor Myślistwa pta- 
szego naznaczając im pióra czarne a iarzębate. 
chciał zapewne wyrazić że są jarzębate czyli pstre 
w czarne centki, którato nieścisłość w oznaczeń 
niu kolorów , na wielii innych Myślistwa piaszego 
okaże sie miejscach.

Rarog krzeczot jestto Falco landrius Lin. Falco 
sacer Auct. policzony wprawdzie przez RiuWiérà 
do sokołów właściwych, ale tak bliski rarogów, 
ze sam Kiuwier nie z pewnością go od nich od^ 
łącza (patrz le règne animal 2dé ¿d. I. pag . 325
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note (V). Jest on rudy, właśnie jak i Myślistwo 
ptaszę wyraża: nogi najczęściej miewa błękitne , 
przeto u sokolników niemieckich zwany by i  B/au- 
fuss, zaczem poszło owe Accipiter cyanopus przez 
Rzączyńshiego i Kleina użyte. To, co przytacza 
Gołębiowski (Gry i zabawy str. 141), że rarogi na­
sze były  z błękitnym dziobem i nogami, do te­
goż ściąga się ptaka. Gospodarstwo jezdeckie w 
tém: «Rarodzy piorą białego napowolnieyszy, y
zabiiacy cześciey bywoią lepszy skalni abo krze- 
czotowie zwłaszcza,» odróżnia wyraźnie krzeczo- 
ty od białozorów. Nazwisko krzeczot jest pocho­
dzenia rossyjskiego. Czacki m ów i, że «krzeczo- 
tami zwano po rusku białozory,» ale nawet i dziś 
w rossyjskim języku krzeczot uważa się za nazwi­
sko białozora, i może być że Rossyanie na ozna­
czenie obudwu tych ptaków, jednego tylko wyra­
zu krzeczot używają. W  Miechowicie, jak go 
przytacza Gesner (lib. III. pag. 67), skutkiem pe­
wnie om y łk i , zjawia się wyraz kiczot: «Et vo- 
cant euin Moscovitae kiczoth , nostri vero byalo- 
zor.» Jeżeli Rzączyński (Hist. nat. pag. 299, 
Auct. pag. 382) powtórzył tylko tę om yłkę , tru­
dniej by łoby  przebaczyć ją Jundziłłowi, który 
(zool. 2 str. 49) mówi także: «białozor jest u 
Rossy a n kie zolem zwany.*

Sokol Myślistwa ptaszego, jestto pospolity so- 
koł (Falco communis Gin.), ptak znacznie mniej­
szy od obudwu poprzedzających. Gnieździ się on 
na najniedostępniejszych skałach, nawet w różnych 
okolicach Niemiec, i jak wiele innych drapie­
żnych ptaków, z postępem wieku ubarwienie
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zmienia. Myślistwo ptaszę przypisując mu kolor 
czarny, uważa zapewne barwę m łodych , tyin 
bardziej że dodaje wyraz dziwak, tojest nieuło- 
żony jeszcze. Kiuwier nawet uważa źe te , któ­
re autorowie pod nazwiskiem Falco stellaris, Fal- 
co peregrinus Gm. wymieniają, zdają się być 
młodemi pospolitego sokoła, nieco czarniejszemi 
nad inne.

Białozor, o ile dzisiejszym naturalistom wiado­
m o , gnieździ się jedynie w najgłębszej północy, 
jakoto v; Islandyi, Laponii, Grenlandyi, i tylko 
czasem swój ostry klimat opuszcza, zalatując, 
szczególnie w późnej jesieni, do południowej 
Szwecyi , a ztamtąd niekiedy i do Niemiec p ó ł ­
nocnych. Ojczyzną krzeczota jest północna Azya 
i W sch ód , zkąd przylatuje do Polski, Węgier, a 
rzadzej do Niemiec, (p. Thienemann, die Fort­
pflanzung der Voegel Europa’s 1825 pag. 4) Au­
tor Myślistwa ptaszego nigdzie nie mówi wyra­
źnie że rarogi gnieżdżą się u nas, a wszystkie 
sposoby jakie na złowienie ich podaje, mogą się 
ściągać jedynie do przelatujących. T o ,  co przy­
tacza Gołębiowski (Gry i zabawy str. 142) że : 
«ubiegano się o litewskie rarogi i białozory,» że 
«białozor nasz ptak, po orle najsilniejszy i naj­
śmielszy, a kiedy sokoły norwegskie tylko 2  lata 
wytrzymują, on 12 lat służy,» źe (str. 145) 
«Jan Kazimierz , Sobieski , August II obdarzali 
złowionemi w Litwie białozorami francuzkich 
monarchów, a Jan III cztery białozory posłał 
Szachowi perskiemu» wszystko to nie obejmuje 
wyraźnego twierdzenia jakoby rarogi gnieździły
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się w dawnej Polsce. Gdy zaś Statut litewski za­
brania pisklęta rarogom zabierać (id. p. 140), może 
być łatwo że sokoły rarogami nazywa. Podobna na- 
zwisfc zamiana może zachodzić i w' tym ustępie 
Gospodarstwa jezdeckiego , w którym ono podaje 
sposób , jak «raroga młodzika nieunoszonego je ­
szcze między kilkunastą dobrego poznać.» « Dać 
się iedno (mówi) zaraz wszystkim naiesć dobrze, 
a poczekać', patrząc którey przechowa prędzej 
(sic ! ) ten test dobrego zdrowia mocnego , zaczym 
chęć iedzenia, abo łakomstwo, musi mu przypadać 
zawzdjf a tak łakomy, gdy temu rączy nie może 
być zły,» tojest: nakarmiwszy razem wszystkie, 
uważać który swój pokarm najprędzej strawi, ta­
ki bowiem często będzie bywał głodnym a ztąd 
rączym i do łow ów  pochopnym. Ale w iin wi­
doczniejszej sprzeczności zostają nasze podania 
dawne z'wiadomościami dzisiejszemi, tym więcej 
przybywa nam obowiązku czynienia badań w 
przedmiocie historyi naturalnej krajowej. Na­
zwisko rarog, które niewątpliwie poszło od rzad­
kości tych ptaków, nadane im zostało w czasach 
upowszechnionego sokolnictwa , kiedy ich wiele 
potrzebowano. Wtedy powstało i znane przysło­
wie : patrzą jak na raroga; w rzeczy samej ptak 
rzadki , do możnego należący właściciela i w ko­
sztowny kaptur przybrany; na łowy niesiony, wie­
le ciekawych oczu zwracać na siebie musiał. Jak 
ważnem jest dla umiejętności ustalenie jej no­
menklatury, i to między innemi za dowód służy 
że Kluk nazwisko rarog najszlachetniejszym na­
leżące się ptakom, nadał jednemu z najpodlej-
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szyci), w układzie zoologicznym Falco butco zwa­
nemu.

(14) Dziw okiem nazywa się w sokolnictwie ptak 
drapieżny nieunoszony jeszcze , ze słowiańskiego 
i czeskiego diwoki tojest dziki.

(15) Raby znaczy pstry, jarzębaty. W  sło- 
wiańskiem garaby znaczy pstrym ztą<j kuropatwa 
zowie się po słowiańsku garabica , jarząbek ga- 
rabek , garab , garabka , gerabka , po czesku ge- 
rąbek. Jastrząb po czesku i słowiańsku gastrab, 
co ma wiele podobieństwa z łacińskiem asterias , 
astur. Co- większa , żóraw po czesku gerab , ma 
znowu podobieństwo z greckiem geranos (S ło ­
wnik Lindego). Gołębiowski świadczy że krogu-

. łec pewnej odmiany, nazywał się rabiec 5 niewąt­
pliwie od koloru rabego.

(16) T. j .  Rarog zająca a sokol kaczkę.
(17) T . j .  Na jakiekolwiek myślistwo jedziesz , 

weź z sobą siatkę, która niżej opisaną będzie.
(18) T. j. Z  boku, nie wprost.
(19) T. j .  Porusz, postrasz go od jednego do 

trzech razy, czyli postrasz go ze trzy razy, p o - 
czem siatkę nastaw. Syreniusz w opisaniu pe­
wnego ślazu (pag. 1105}' wyraża się podobnie : 
«,kłącza abo chrosiu na łokieć, trzy, podczas (cza­
sem) wyższego» tojest: do trzech łokci (1 — 3 ,  
i t. d. Autor Myślistwa ptaszego szczególnie ten 
sposób wyrażania sic zamiłował. W  jednern 
miejscu mówi: « Naprzód poczni siatkę, na oku 
abo na dziesiąci; masz iey mieć sążeń abo trzy, u 
pobocznice masz iey mieć łokieć abo pięć, sznurka 
w siatkę sążeń abo sześć i t. d. tojest od d o . . . .  
jak dziś wyrażamy*
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(20) T. j. rozciągaj sznur jadąc , i tym dalej 
im bystrzejszym ptak ci się zdaje.

(21) T. j.*gołębia.

j\  . | Jastrząb szarego a białego
lastrząt). y lisowdtego piord.

M ężny ptak Iastrząb kiedy się u n o si, (2 2 )
Nie ra d , kto go ma, o zwierzynę prosi.

Przyiąwszy k sobie Krogulaszka brata,
Iedź w  pole z W iosny, w  Jesieni, w s'rzod lkta.

Iastrząbow D&iwohow (23) takim sposobem 
dostawać masz.

Dostaniesz takim sposobem iako Raro- 
gow abo Sokołow dostaią: a wszakże też 
dostaniesz y taynikiem (24) uwiązawszy 
Kokosz abo Gołębia: możesz też y zaięczą 
died (25) postawid na czterech drzewkach, 
a tam w  pbdrzodku uwiąż mu .cokolwiek, 
a skąd przybieży (26) tedy się pobiie (27) 
A wszakże go też dostaniesz przez dach 
jakikolwiek, wytknąwszy kurczę abo Go­
łębia, tam gdzie się przebiega. Dostaniesz 
go też y  więcierzem. Postaw' więćierz na 
iakim drzewie, abo na czymkolwiek, o- 
brod wzgorę us'cim, (28) a wioż na dno 
siana abo czegokolwiek coby na piędźiabo 
wyższey od dołu, to dla tego żeby tam

— 13 —
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ptak nie dosiągł przez śieć cokolwiek tam 
wsadzisz, Gołębia abo kurczę, tedy on 
tam wlezie uśćim. 

Podgnieżnikow (30) iako masz dostawać 
y z  nimi się sprawować, nizey usłyszysz.

Jastrząb pospolity (Faico palumbarius Lin. Fal- 
co gallinarius Gm.) u Rzączyńskiego (Auct.) i 
Kleina : Jastrząb gołębiow, u pospólstwa naszego 
już kurnikiemyxz gołębnikiem jest zwany. «Jastrząb, 
mówi Cuvier, wyrównywa białozorowi wzrostem 
ale nie wyrównywa mu odwagą, i zawsze na 
zdobycz pada ukośnie. Używa się jednak w so- 
kolnictwie na słabszą zwierzynę.»

(22) T. j. kiedy się go ułoży.
(23) Patrz przypis (14).
(24) Tajnik rodzaj sieci, który niżej opisany 

będzie.
(25) Sieć zajęcza jak się urządza, znajdziesz 

niżej.
(26) T. j. przyleci.
(27) T. j .  schwyta się i zostanie.
(28) T. j .  wylotem , otworem więcierza.
(29) T. j .  zeby nie mogąc ptaka z boku czyli 

przez sieć dosiądź, przymuszony był wejść do niego 
z góry, czyli do sieci przez j e j  ujście.

(30) Ptaki jeszcze w gniaździe zostające, My­
ślistwo ptaszę zowie gnieznikami, a podgnieznika- 
mi te, które opuściwszy już gniazdo, przelatują 
się pod niem z gałęzi na gałęź , Słuchając je-
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szcze głosu matki. Krescenlyn, a’ za nim Haur, 
zowią te ostatnie gałęznikami. Pierwszy mówi 
(pag. 614): «Niezły też krogulec byw a, klory 
zwiódłszy się za matką, od gałęzi lata do gałęzi, 
tego zowSLgałęznik  ̂ co prawie powtarza Haur (Sk. 
268): «Krogulce, które zwiódłszy się z gniazda, 
od gałęzi do gałęzi z matką przelatują się, te zo* 
wią gaiężnikami dla różnicy od gniazdowców. » 
Znowu Krescentyn (1. c.): «Dobry krogulec by­
w a ,  który po zwiedzeniu drugich (t. j. po opu­
szczeniu gniazda przez inne), na gniaździe zo- 
stawa, a tego zową gniazdowic abo gniazdosze, 
i taki od pana rzadko ucieka.» A Haur (I. c.): 
«Krogulec który po zwiedzeniu inszych, zostaje 

się na gniaździe , takowego łow cy zowią gnia- 
zdowcem $ bywa on łaskawym-» Łacińskie na­
zwisko krogulca nisus, nidarius , nidasius, z cze­
go poszło francuzkie niais, także od gniazda (ni- 
dus) początek swój wzięło.

Przepióreczka, S ło w ik , niecli się mnie ten b o i ,  
Piękna'zabaw ka ze mną w polu b y w a ,

K rogulec szarego d liso- 
. * wdtego a białego piorą .

Mnieysze mnie p o le , mnieyszy ptak przystoi,

Gdy m ię ćwiczony M yśliwiec używa.

Krogulca idko . masz dostawać.

Naprzód, pdtrzay kędy przebiega, roze- 
tkni śiatkę takowym obyczaiem, iako ni- 
zey  naukę masz. Sparek (31) miey takim
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narzędem ióko 11 sśieći ptaszycli, (32) pta­
szka masz mieć na sparku, a gdy uyźrzysz 
a on (33) bieży abo kędy biedzi abo bu- 
ia , (34) rusź sparem, a on uyźrzawszy 
przybiezy , a gdy blisko będiie, rusz spa­
rem, dla tego ze by uyźrzał ptaszka, bo się 
ptaszek rad przyciska do iiemie. a gdy przy­
pada na ptaszka, poryway prędko, tdk ia- 
koćby ptaszka nie urwał, bo go trzeba w 
lot porwać. (35) Tymże zwyczajem .y kie­
dy z polami s'iedźisz na Zięby, tedy także 
gdy go uyźrzysz ruszay sparami, y wiel­
kim y małym, a potarcz (36) dźierz w  
ręku, bo trzeba, a gdy przypada, w  ten 
czas poryway także y insze ptaki drapie­
żne. (37)

Podgnieznikow (38) nizey usłyszysz ia- 
ko masz dostawać.

Krogulec (Falco nisus L in .)  b y ł  u naszych 
przodków nader powszechnie w łowach używa­
ny, chociaż, równie jak jastrząb, nie liczy się 
do szlachetnych ptaków drapieżnych. Nie ganio­
no, mówi Górnicki w Dworzaninie, gdy szlachcic 
w rannym ubiorze cały dzień chodził ,  nosząc 
krogulca na ręku. Iirescentyn cały ród ptaków 
drapieżnych, rodem krogulczym nazywa, m ówiąc: 
•W rodzie krogulczym samice większe bywaią i
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mocniejsze niźli samcy.» Z kroackiego kragoi to- 
jfest sokoły poszło nasze krogulec, jakoby sokolec.

(31) Sparek (a  może właściwiej wsparek od 
wspierać) jestto ptaszek zasparzonj, tojest osa­
dzony (wsparty) dziobem, ogonem i t. p. na me­
chanizmie bardzo łatwym do poruszenia się w gó­
rę za poćiągnieniein sznurka. (Zobacz Kluk zool. 
2, tab. Y fig. 1. i opisanie Cz. III. Nr. 356) 
Spar, tojest ten mechanizm wraz z ptaszkiem, 
utwierdza się blizko miejsca zasadzki na ptaki. 
Skoro ptasznik ujrzy przelatujące ptaki dzikie, 
pociągnąwszy sznurkiem, porusza sparein, któro 
to poruszenie objawia ptaszka zasparzonego prze­
latującemu, a tern samem tego ostatniego przy­
wabia. Podług Myślistwa Ptaszego używa się 
częstokroć dwóch sparów: wielkiego, zwanego 
także krzyżowym, w który są dwa lub cztery 
ptaszki zasparzone, i małego o jednym tylko pta­
szku. Wielki znajduje się w odległości znacznej; 
działa pierwej, bo celem jego poruszeń, jest 
zwrócić uwagę przelatujących ptaków; które, sko­
ro ku większemu skłonią się sparowi, wtedy pta­
sznik porusza (wspara) mniejszym, ażeby je spro­
wadzić w samą zasadzkę. Być może iż wyraz spar 
pochodzi od starodawnego sparać się, co znaczy 
bawić się czem. Widać że Linde domyślał się 
tylko znaczenia wyrazu wspar z miejsc, które 
poprzytaczał z Reja, jakiem jest np: aNiech cię 
waby nie łudzą, niech nie mylą wspary» i chy­
b ił  w określeniu wsparu, mówiąc iż to jest gatu­
nek sainołowki na ptaki, któryto błąd powtórzy­
li po nim Kozłowski w Pierw. pocz. term. łow*

3
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str. 145 i Gołębiowski w Grach i zabawach ffbr. 
152.

(32) T. j .  jak  zazwyczaj u sieci na wszelkie 
ptastwo.

(33) Krogulec.
(34) Bujanie, znajomy drapieżnego ptaka lot , 

podczas którego zdaje sie jakoby stał wśród po­
wietrza.

(35) T. j. pociągaj tak prędko, żebyś go jeszcze 
lecącego w sieć zamknął, inaczej urwałby ci zaspa- 
rzonego ptaszka.

(36) Należy czytać potarS od potarghąć, jafa 
jest w kilku Myślistwa ptaszego miejscach ; nie 
zaś, jak jest w tem i wielu innych, potarcz, błąd 
drukarza złem zrozumieniem wyrazu spowodowa­
ny. Potarz jestto mechanizm przy sieci, zamy- 
k a jacy ją za potargnieniem sznurka, gdy już wpa* 
dły do niej ptaki. Krescentyn (pag. 623) mówi: 
«Obyczay pothargania sieci thaki bywa, przed ia- 
thą (budą) wkopaią sochę iaką przez kthorą poy- 
dzie powroz którym targać masz. Tamże przy 
oney sosze naprawić iaką skrzynkę pełną ziemię 
abo iaką inszą wagę ciesżką iaka bywa u zegara, 
którą gdyby pothargnąwszy zwalił, tedy ona wa­
ga na doł lecząc wszytkę sieć podniesie nie mniey 
ani więcey iedno iako naprawisz, a tak nie trze­
ba będzie konia ku potarganiu.* cf. Kluk zool. 
Cz. III. Nr. 396, 399.

(37) T. j. Tymże samym sposobem i innych pta­
ków drapieżnych dostaniesz.

(38) O podgnieinikach patrz wyżej w przypi­
sie (30).
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G łt lS Z C C *  zarnego d szarego
piord.

Zakonnik leśny śn G łuszec, przy leśie
Mieszkawam, oto M yśliwiec mnie n ieśie ,'

^Pyśiedźieć w  pustych bagnach się nie m ogę,
Ktoż lepszą niż człek m oże m ieć ostrogę? (39)

Głuszca na igrzysku takim sposobem masz 
nysć dbo uskakdć.

Naprzód, kiedy igrzyska nie wiesz, Jedź 
dbo idź wźiąwszy wyźla, a tam gdzie nay- 
dźiesz ptaków więcey, tamże patrzay gdzie 
by choina była cudna, podniosła, gałęzi- 
sta, a coby ptacy poprószyli: (40) a ie- 
dliże nie naydźiesz, tedy idź przede dniem 
d sluchay gdźieby ptacy grali, a gdy usły­
szysz dwu abo trzech abo tez y więcey, 
tedy sluchay któryby na stronie gral, d 
tam do tego się obroc', bo skacząc inszeby 
poploszył, (41) a sluchay kiedy iuz ode­
gra, tedy nazad skrzypi nosem, (43) a na 
ten czas skocz trzy razy co możesz nada- 
ley, bo tedy ani słyszy ani w id ź i, tylko 
wzgorę nos podniesie , a potym się nie ru- 
szay aż zagra, gdy ledwuchna (43) zaśpie­
wa tedy ón naczęściey gra. Dostaniesz 
go też tam pod tym igrzyskiem śidłami 
rozmaiteini, iedno ieśliżeby nie było gole,
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tedy po trzeb ri poczynid mieyscś gole kędy* 
by miat postawiać ponoze Abo pręzyny, 
abo iakie ine tym podobne przyprawy, (44)

Głuszec (Tetrao urogallus Lin.) ztąd tak nazwa­
ny, źe podczas gry, głosem tym zagłusza się. 
Siennik w  Lekarstwach zowie go głuchym cietrze­
wiem, jak ma Balbin i w  czeskiem T e t r e w  
h l u c h y ,  a w  nomenklaturze Kleina otrzymał 
nazwisko głuch i głusze/c.

(39) T. j. Ktoz w ostrożności człowieka przejść 
może ?
p (40) T. j .  Gdzie ci się uka%e sośnina wyniosła, 
gałęzista, gnojem ptaków poprószona, tam zwy­
kle igrzysko ich bywa.

(41) T .  j .  Nie skacz, żebyś inszych nie spło­
szył, tylko na miejscu obroć się w stronę, z której 
go grającego słyszysz.

(42) I wyobrażenie i wyrażenie szczególne, które 
jednak tylko na drodze praktyki utworzyć się mogło.

(43) Skowronek borowy, o którym będzie ni­
żej.

(44*) T. j. Tylko * gdyby nie było miejsca otwar­
tego, potrzeba wycięciem krzaków odsłonić j e ,  
(czyli porobić pasieczki, jak je  autor niżej pod 
cietrzewiem nazywa), dla postawienia na niem 
ponoza, prężyn, lub innego rodzaju narzędy. Po- 
noże rodzaj sideł chwytających za nogi , jakie 
zwłaszcza na gniazdach zastawiać się zwykły. 
Pręzyna samołówka, tojest sidła u nagiętego do 
ziemi i zdradliwie wspartego drzewka, które 
trącone, nagle się prostując, porywa ptaka, dusi
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go i do góry z 6obą unosi. Pospólstwo w niektó­
rych okolicach nazywa cewką ten rodzaj narzędy. 
cf. Kluk zool. 2 Cz. III. Nr. 424.

T| Drop IVąsacz pop iel as tego a dr o-
i  * pidstego piorci.

Drop Kamionek popieldstego d 
dropidstego piord.

Pr&włe domowy (45) Drop p tak , lecss ckytrzeyszy,

K to go dostawa iest w  rozum nie m nieyszy.
Trudne to mys'listwo koło tego p taka,

Lecz iako go doydźiesz od tego nauk&.

Dropow takim sposobem masz dostawać.

Gdy obaczysz ptaki gdiie się wpasą, 
tam postaw ćieć tak iako nazey usłyszysz, 
iedno ze iey nic trzeba zakopywać w zie­
m ię, ma stać rowno z ziemią, tak iako na 
ćieyki (46) nakrywać iey trzeba, nakopay 
łapuchy, nasadize iey na sieci, nie dla te­
go, żeby się ptak zabawił, iedno ieden nic 
nie uczyni, trzeba dwu bo ieden powie­
dzie ptaka, a drugi będzie pilnował u po* 
ciągu, bo trzeba pilnie patrzyć temu zeby 
między znaki wiódł, a drugiemu kiedy bę­
dą na s'ieć dostępować, nic to, ze ieden 
abo dwa przez ćieć przestąpią, tym ry- 
chley drudzy dostępuią Na Wiosnę na
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*aycach gdy go naydźiesz, wcźm rózgę iaką 
óbo suknią, machay zdaleka ku niemu zę­
by się z iaiec porw ał, a tam pojstaw ¿ieć 
o iedney strzale abo ponoże, abo iakąkol-? 
w iek Siatkę inszą: bo gdyby go znienagla 
ruszył, tedyby iayca poprószył, a tamby 
iuź więcey nie przyszedł. (47) Młodych 
gdy chcesz dostawać, tedy między źyty na- 
^iey potrosze rzepnice tu y owdźie: a tam 
się znęcą gdy rzepnica wnidźie: postaw rę» 
czną siec, takim narzędem iako wielką śieć.

Samiec dropia zwyczajnego (Otis tarda Lin.)
*na na uszach pióra d łu g ie , tworzące gatunek 
wąsów, od czego tu wąsaczem jest nazwany. 
Ramionkiem jest zapewne odmiana wieku zwy­
czajnego dropia, lubo mógłby być pod to na­
zwisko podciągnięty drop mniejszy (Otis tetra* 
Lin.) w południowych naszego niegdyś kraju 
znajdujący się stronach.

(45) T. j .  jak domowe napędzać się dający.
(46) Jeśli nic inna, to przynajmniej w inter- 

punkcyi zajść tu musiała omyłka. Gdyby po wy­
razie sieyki, b y ł  średnik, tak rozumiałbym myśl 
dalszą: «potrzeba sieci nakryć np. łopuchą (Rapha- 
nus raphanistrum), której nakopawszy nazatykaj 
na wierzch sieci, nie dlatego ażeby zająć tem pta- 
ka, lecz zęby to służyło za znaki. Dwóch tu bo­
wiem ludzi potrzeba; jednego któryby ptaki napę­
dzały a ten pilnie winien uważać ażeby j e  wiódł
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ntiędzy pomknhne znaki; drugiego a pociągu, ktfc
ryby uważał gdy ptaki będą sieci dostępowały.»

(47) T. j .  Spłosz go z gniazda, byle nie nagle ; 
spłoszony bowiem nagle, gdy się zrywa, mógłby 
ja ja  piaskiem posypać i przez to nazawsze odstrę- 
czyłby się od gniazda. Po spłoszeniu postaw ma­
łą siatkę (o jednej strzale), albo zastaw sidłd 
(ponoże);

2 o r a W  ^ oraw  ^ weS °  p iord .

Pierze z& czapkę (48) & mięso do sto la ,

Zoraw  pożytki te daie pospołu.
Ikko go dostać te ks'iązeczki czytaj,

Będzie w  twych ręku iedno pilnie pytaj&

Zorawi takim sposobem masz dostawać.

Iedź w  pole, patrzay gdźieby ptacy byli 
abo gdźieby się zakopali, ieśliźeby rozu­
miał zeby się ptak napasł dobrze, zeby do 
południa dopasł, tedy tam siec zakopay 
nic się nie zabawiając, a gdźieby obaczył 
icby  ptak na iednym mieyscu nie kopał, 
tedy posyp pszenice tam gdźieby rozumiał 
na przystoynym mieyscu (49,) gdźiećby 
dobrze pothacz (50) wyszła to iest na ta­
kim mieyscu gdźieby się więcey baw ił, a 
nie zabawiay się sypaniem wielkim, dosyć 
raz, iedno posypawszy pograb, potym ha

— 23 —
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wierzchu potrząśni trochę postrzały, (51) 
day tam gd^ieby rozumiał gdźieby ptaka 
tuogł narychley przywies'ć, a wszakże dru­
dzy maią posadzeie. (52)

Lisów (53) iako masz dostawać, y iako 
się z nimi sprawować, niźey usłyszysz.

— 24 —

Klein (Steminata avium) oprócz ¿¿ / ’¿w ’ , przy*» 
znaje temu ptakowi inne jeszcze nazwisko pol­
skie Scran. Czy to jest mylnie zrękopismu wy* 
czytany wyraz Geran?

(48) Yalmont de Bomare w swoim Dykcyona* 
rzu historyi naturalnej pod art. Griie, mówi :  
«Polacy chowają żórawie, którym wyrwrawszy 

pióra ogonowe, w wydrążenia po ich wyrwaniu 
zostające, leją oliwę, przez co potem otrzymują 
pióra białe wysoką u lego narodu cenę mające, 
od szlachty do strojenia czapek używane.» Źró­
dło z którego Bomare tę wiadomość wyczerpnął, 
nie jest ini znanem.

(49) T. j. jeżelibyś sądził iz ptak miejsce tyle 
polubiły czyli do tego stopnia wpasi się na nieniy ze 
zerowałby na niem i do południu, tam niezwłocznie 
sieć zakop: w przeciwnym razie staraj się utrzy­
mać ptaki posypywaniem pszenicy w miejscach, 
które ci się będą zdawały pewniejszemi ich nadej­
ścia.

(50) T o  pothacz, którego w żadnem dziele zna* 
leść nie mogłem , jest zapewne przysłówkiem i 
powinno raczej pisać się podhacz. Coś podo* 
bnego zdarza się i dotąd ¡w ustach pospólstwa
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słyszeć; niejako pod zag amiente, pod cel. Zdaje 
się źe następująca jest składnia tego zawikłanegtt 
okresu: w miejscu, którebyś uważał za przyzwoitef 
tojest w któremby ptaki więcej się zabawiały, p o - 
syp pszenicy, tak ażeby ci dobrze podhacz wy­
szła, tojest albo pod ptaki czyli tak ażeby ptaki 
niezawodnie na nią natrafiły, albo pod sieć, Czy­
li zeby ptaki pod sieć podprowadziła.

(51) Postrzału, część ' widoczna przynęty, to­
jest część ziarna porzucona na w ierzch , ażeby 
doprowadziła do zagrabionego w żiemi.

(52) Posadzej, posadzony na miejscu ptak cho­
wany takiego gatunku, jaki na to miejsce przy­
wabić chcemy. W aby  przy wabiają głoseiii , po- 
sadzeje tylko okazaniem się. W aby stawiają się 
z klatkami, pesadzeje bez klatek przytwierdzają 
się tylko do miejsca: ztąd i ptaszek na sparzę, 
względem spara posadzejem nazwać się może.

(53) Ważną jest równie dla myśliwych jako i 
dla ornitologów ta wiadomość o kopaniu, o zako­
pywaniu.się źórawi. Widać że autor uważał iż 
nie wszystkie żórawie okazują jednostajność pod 
tym względem w obyczajach, i dlatego niektóre 
lisami nazywa. Coto są te lisy, nie mogłem wy­
wiedzieć się dotąd. Potrzebaby śledzić znaczenie 
tego wyrazu w okolicach obfitujących w żórawie, 
jak np. na Polesiu litewskiem, gdzie podług Rzą- 
czyńskiego (Hisl. nat. pag. 282) wieśniacy cza­
tując w budkach na tatarce , strzegą tego zboża 
przed żórawiami. Ne autem depascantur in agris 
fagopyrurn, ruricolaé se duto excubant in tugurio- 
lis. Znajduję wprawdzie w Rnapskim ( Jhcs.) lis 
ptak, vulpécula avis, ale to zdaje się ściągać do
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sławnćj w starożytności gęsi egipskiej m/panser 
albo chenalopex zwanćj.

T > 1  / Ldbęć Krzykacz białego piord.
 ̂ * Ldbęć Głuchy białego piord .

W ysp isZ  się  m ięk k o , (5 4 )  b ę d z ie s z  m ia ł z w ie r z y n ę ,
A  te ku pracy będziesz miał przyczynę,

Izc się będziesz o  Labęćik sliu ał,
¡Nie stracisz gdy się tymto będziesz p&rał. (5 5 )

Ldbęći takim sposobem masz dostać.

Naprzód gdy kędy by wdią na stówie wnet 
ich takim obycziaiem dostaniesz. Wetkni 
w iabłko w niewielkie w’ twarde w ętkę, 
ieślizeby nie miał tak małego, tedy naszcze- 
pay iabłek d tam wętkę dobrze wetkni tdk 
żeby iey ptak nie wygrysł y uwiąż u dre- 
wnd sznur, u takiego coby ptak z nim nid 
uciekł żeby to wszytko po wierzchu pły­
wało. Sznur ma być mocny d co namięk- 
czeyszy, bo ptak z małą wagą nie wstd- 
nie, (56) bo iest ptak barzo ćięszki, & 
tam snadno doiedżiesz w czółnie. Z rusz­
nicą iakim sposobem masz dostdć gdy na 
wielkiey wodzie: masz czołn obstawić trzci­
ną, uczynić sobie właśnie iako budę, y 
tam masz stać przy iakim ple (57) aboprzy 
trzcinie a gdyby go miał doieżdżać, tedy
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masz rękoma garnąc wodę po niáluczku, á 
tám go uiodiiesz iáko będziesz chćial.

Iluźto laty uprzedza nasz ptasznik naturalistów, 
którzy odróżnili łabędzia z głosem (Cygnus musi- 
cus Beehst.) od łabędzia niemego (Cygnus gib- 
bus Bechst.)! Pierwszegoto bowiem nazywa krzy­
kaczem, drugiego głuchym, i widocznie o dwóch 
dzikich gatunkach mówi. W  jego czasach mogły 
one być pospolitszeini u nas, bo i w wielu okolicach 
Niemiec, w których z pewnością dawniej bywa­
ły ,  dziś wcale się nie ukazują.

(54) Ma na celu użytek z puchu łabędziego.
(55) T. j. będziesz się tern bawił.
(56) Sznur ma być jak największy, żeby się ła­

twiej w wodzie taił i nie dał się uczuć ptakowi 
połykającemu jabłko z wędką: ma zaś być mo­
cny■, bo ciężki ptak nie z małą siłą go pociągnie. 
Bo ptak z małą wagą nie wstanie (nie zerwie się).

(57) Wyrazu pło niema w Słowniku Lindego. 
Wnoszę iż pochodzi od pławić, pływać i znaczy 
przestrzenie pławiących się przedmiotów w wo­
dzie, jakoto roślin wodnych i t. d. Tento wyraz 
pło wchodzi zapewne w skład nazwiska jeziora 
Gopło.

Bocian ^ °^ an c%arne§°Ji białego pio-

Boćian czarnego d czerwona­
wego piord•

To pthk dom owy, pożytek go tik i : 
lado wite , sprosnc, tráwi robaki.

Y  przetoż rzadko M yśliwiec naú ied źie ,
N ie rad g o  iáda  na sw oim  o b icd ź ie -http://rcin.org.pl



Bociana i  dli o masz dostać.

Dostániesz go z rusznice. Chartem go 
też rączym ugonisz y s'idiámi go też dostá­
niesz iáko Czáple dostáiesz, iáko niżey nau­
kę o nim usłyszysz.

Bocianem czarnego a czerwonawego pióra jest 
bocian czarny (Ciconia nigra) zwany także (za­
pewne na Rusi) hajstrą. Siennik nazywa go je ­
szcze bagiern, a Rzączyńeki dodaje źe to nazwi­
sko bag może pochodzi od wyrazu bagno. «Bag 
forsan a voce vernácula bagno.*

Bąli czarnego d czerwonego pio*

Bąkdtdkże też dostániesz. (58) A wszak­
że (59) dostániesz go y  áidlámi w trzci­
nie náczyniwszy áciezek, (60) y ponożem ná 
iáycách, á wszakże (59) gó tesz ugonisz y 
Iastrząbem ábo Sokrily.

* rd.
Kim tor nie zły  Bąk w  trzcinie gdy bąk a , 

Ale lepszy leszcze kiedy w ręku iąka. 
Sposob masz i&ko dostdniesz go prętko , 

Czytay, z draż wyrozum iesz wszytko*

Bąka iáko masz dostać*

(58) T. j. temiz co i bociana sposobami.
(59) T. j .  A prócz tego, a nawet.
(60) T. j. porobiwszy przechody wśród trzciny.
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B&rgieł leśny ptak iMt Bartnik po drzewie
Mknie się , rol>&ki nosem ostrym grzebie.

Spiewkć ni« u m ie , w klatce nie rad sia d a , (61)
Ludzie się brzydzą tym co on rad iitda. (62)

B drgłd  iako masz dostać. 

Bargla dostaniesz potrzaskiem idko y in­
szych ptaków, to iest nd Sówkę: (63^ iako 
nizey naukę masz.

Bargiel (Sitfa europaea Lin.) nazwisko dotąd 
■w ustach pospólstwa wielu okolio naszych istnie­
ją ce ,  a nieznane naszym kompilatorom, którzy 
zawsze zostawali w kłopocie z nazwaniem tego 
ptaszka po polsku. Nazwisko kowalik, które urn 
nawet myśliwi powszechnie nadają, traci nauko, 
wą wartość, z powodu że nadaje się także inne­
mu pospolitemu u nas ptaszkowi Certhia familia- 
ris Lin. zwanemu, podobnemu wprawdzie obycza­
jami do barg ła , lecz niemogącernu w jednymże 
z nim mieścić się rodzaju. (Patrz niżej Zaskór- 
nik). Z powodu że bargieł w obyczajach swoich 
podobny jest częścią do dzięcioła, częścią do 
sikory, nazywają go po niemiecku Speehtmeise, 
z czego Kluk, który zapewne nie doszedł o jakim 
ptaku mówi , swoje niezręczne sikorozołri utwo­
rzył. Rzączyński zaś, a za nim Klein,  nazywa­
ją go to dzięciołem modrawym, to sikorą modrą, 
lubo Rzączyński wie o własciwęm jego nazwisku
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bargiel (Hist. nat. pag. 290) i takowe za syno- 
nimę sikory modrej uważa (Auot. pag. 403). 
Pospólstwo w  niektórych okolicach nazywa je* 
szcze bargła węgielnikiem, wągłem a może i w ą ­
glikiem , któreto ostatnie nazwisko ma Iinapiusz 
pod wyrazami incendiaria avis i Spinthurnix a Bo- 
husław Balbin pod czeskiein U h e l n j c z e k ,  mówi 
a carbone, quasi carbonarias, i dodaje suspico r 
esse parum carbonarium, tojest sikora zwyczaj­
na (Parus major Lin.). Tenże Balbin ma i B r h e ł  
lecz z uwagą latinum nomen nescitur.

(61) T .  j .  w klatce nie daje się chować.
(62) Widocznie naciągnął dla wiersza, źe lu­

dzie brzydzą się robakami. Tymczasem pożywie­
nie bargła nie ogranicza się na samych robakach. 
W  pewnej porze roku, jak uważał angielski na­
turalista Jenyns (Trans, of the Cambridge Phi- 
os .  Soc. Vol. II 1827 pag. 287), żywi się on 
szczególnie orzechami leszczyny, które umocni­
wszy wr szparze kory na starem drzewie, rozbija 
dziobem; stąd w szparach starego drzewa, często 
widujemy rozbite skorupy orzecha. Kilka razy 
wraca on do drzewa dogodnego mu w tej czya- 
ności.

(63) T . j« potrzaskiem przy sówce, jako i in­
szych drobnych ptaków.

ir)» j. ¿i \ BiałorZytkci białegonici orzytKa. (L sz¿ reg 0 pior¿.

Białorzytki polny ptak , kim ienistc drogi
Rad m iłuie, iest szary, ma obdłuzsze nogi. (64)

Biały nad ogonem , przeto go tik  zowią (6 5 )

Białorzytką, ic z  nie uczciwą m ow ą. (66)

— 30 ~
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i

Białorzytki iáko masz dostać.

Białorzytki dostaniesz z Krogulcem y * 
Drzemliki, ábo z siatkami, ábo jakimkol­
wiek ptakiem, ( 6 7 )  bo ućiecze kędykol- 
wiek w  kamionkę, (68) á tám ią snadno 
siatką nákryiesz.

Bialorzytka (Saxícola oenanthe Bechst.) nazwi­
sko wszędzie od pospólstwa używane, a którego 
dziś bez przyczyny wzdrygainy się użyć. Klein 
pod petronella p o łoży ł  białorzytek. Tego i bli­
skiego mu ptaszka Saxícola rubetra, nazywają 
eszcze W  wielu okolicach kląszczem albo pok/ą- 

skwą.
(64) Pedes oblongi, elongati. Wysokość nóg 

jest dziś jedną z cech rodzaju S a x í c o l a .
(65) W  oryginale nie jest zową.
( 66) W  rzeczy samej skład tego wyrazu biało- 

tzytka, musiał być rażącym w wieku,  który go 
mniej oddalał od źródłosłowu , dziś nawet nieu­
żywanego.

(67) T. j. drapieżnym w myślistwie używa­
nym.

( 68) T. j .  w gromadę kamieni na polu.

\ -i\ Czapla białego piorą.
f t p  ft. (S%(tplci siwego piord.

C zap li ptak w odny z przyrodzenia w  w odzie,

Żywności szu ki w  r z e c e , w staw ie, w  brodzie,
Przy tych go patrz ay: te co masz sztukam i, (69)

Wie będziesz gardził tcmi naukami.
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Czdpłe Iriałey iakim sposobem masz do­
stać.

Takim sposobem właśnie iako Labęćia* 
Masz sobie narzędźić gdźieby bywały, (70) 
zaiedź do dnia y zatkni się czterema tyko- 
ma, tak żećby się czoin na żadną stronę 
nie ruszał, a tam przyidźie sama do cie­
bie^ abo będźiesz miał towarzysza coc iey 
napędzi, iedno trzeba barzo z daleka. Dru­
gim sposobem także iako usłyszysz o L a -  
bęćiu: miey wętkę takim narzędem, wet- 
kniey na nię rybkę żywą żeby chodziła, a 
tam gdy ią ptak tiyźrzy tedy ią weźmie s 
ale trzeba więtszey wagi i sznura* mocniey- 
szego niż na Labęćia, bo tężey W stawa (71) 
niż Labęć: Spytasz mię co mi po nie}? ato 
weźmiesz za pierze gdy starcy dostaniesz (72)* 
dwa taiery abo więcey, a mięso sam ziedz* 
bo dobre. ,

Czapla białego pióra jest stara zwyczajna cza­
pla, a czapla siwego pióra taż młoda, bo u pier­
wszej grzbietowa siwość zbliża się bardziej da 
białości, niż u drugiej. Linneusz nawet uwiedzio­
ny tą różnicą, pierwszą nazywa Ardea major, 
drugą Ardea cinerea, ale późniejsi przekonawszy 
się że to są tylko odmiany wieku jednego gatun­
ku, dla oznaczenia go, to ostatnie Linneusza na­
zwisko obrali.
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(69) Temi co masz sztukami.
(70) T. j. PF miejsce, w któremby znajdowały 

się, masz się następującym sposobem wyrządzić.
(71) Zrywa się.
(72) Sławne niegdyś kosztownością pióra cza­

pie, do strojów używane, składają czub jedynie 
starej czapli,

Cietrzew Głuszec czarnego 
* a białego y  szarego piorct.

Ptak leśny Cietrzew miłośnik czystości,

Z  przyrodzenia swego takie mk w łasności,
Z  piiany która mu przy igrzysku płynie

Płod swoy zaczyna, (73) tak czystością słynie.

Cietrzewi idkim sposobem masz dostać.

Naprzód gdy obaczysz gdzie w pole wy­
chodzą, tam zaioż tatarki w garsciąch, cie­
nie (74) ieśli masz zasadź, a tam gdźieby 
samy nie trafiły, tedy dowiedź do ponę­
ty? (75) y pilnuy żećby ich ptak (76) 
ani żadna rzecz nie uploszyla, żeby samy 
wstały, (77) a gdy ich dopasiesz raz abo 
dwa, (78) tedy możesz stawić mrzeżą, (79) 
takim sposobem iako rtiżey naukę masz. 
Do mrzeźey oskrzydiki (80) masz mieć co 
nadiuzsze, a ieśliźeby chćial szater (81) 
stawić, tedy trzeba ich lepiey dopaść: (82) 
w Rusi to iedno czynią, kilka niedźiel ie
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nęcą, (83) bo nie umieią ináczey. Ale ty 
dostaniesz ich y  ná podgon (84) nie nęcąc, 
iedno pátrzay gdźieby często byvvály, táín 
że śieć postaw, to iest mrzeżą, cienie za­
sadź, ieśliźe ie masz, á tám ie dowiedźiesz 
pod śieć. Fortel abyś wiedźiat, (85) iá- 
ko masz s'iec stawiać, gdy wiatr wielki, 
obrácay tylnym rogiem ku wiatrowi, tedy 
y śieć dobrze skoczy, y ptaká snadno do­
wiedziesz. (86) A gdyby takich sieci nie 
mial , tedy możesz postawie polną s'iec (87) 
ieśliźe ią masz, bo y tą Cietrzewi dosta­
niesz, acz rzadko ále wżdy (88) dostaniesz, 
iedno ie dobrze trzeba znęcić. Brzyc (89) 
masz im stawiać, to iest rzęsę brzozowrą , 
żyto w miedźie maczać masz, sypać ná ta­
ką sieć- Brzyc postaw rzędem gęsto od 
śiećt, á potym nástawiay go wdluszzagonow, 
iákoby brozdkámi, iedno nie daleko, coby 
iedno sieć zaskoczyła , (90) dla tego żeby 
się ptaków tym wdęcey spostário, (9l )  że­
by się nie rozbiiáli, bo to iest nikczemne 
myślistwo. (92) Dostaniesz ich też y z ru­
sznicą źimie nalepiey, á z wlaszcza ná sa­
niach burzo go snadne uiedźiesz, zwłaszcza 
gdy ochwiść (93) ná drzewie, á ná igrzy­
sku trudno go masz uysć: (94) ale cbceszlł 
go dostać, uczyń sobie budkę dobrą, á
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tam go u^iediisz, iedno trzeba r5no zaść* 
Dostaniesz ich też y prężynkami czyniąc 
paśieczki (95) na igrzysku. Dostaniesz ich 
tez y ponożem. Dostaniesz ich tez y za­
wiasami na drze wie , to iest plotkami. (96)

Cietrzew, albo jak niektórzy rnówią ciećwierz 
(Tetrao tetrix Lin.), u Klejna także kurem dzi­
kim jest nazwany. Jego samiec zowieiny powsze­
chnie cieciorka., a myśliwi zowią ją jeszcze kurą 
dziką lub bez dodatku kurą. Osobliwszą jest 
rzeczą źe Myślistwo Ptaszę składa dla niego na­
zwisko Cietrzew głuszec, przyzwoite Właściwemu 
głuszcowi (Tetrao urogallus Lin.) wyżej już opi­
sanemu. Od łacińskiego tetrao przez czeskie. 
tetrew, dochodzimy do polskiego cietrzew.

(73) Tak utrzymywali starzyć np. Gesner (lib. 
III. pag. 474): «Gallus huius speciei sperma ex  
ore tempore coitus in vere excreat et 'evomit, et 
voce magna advocat gallinas ipsas, quae cum ad- 
venerinty sperma eù ctum et excreaium a gaiło in 
terram, ore legunt et regJutiunt, et tali modo con- 
cipiunt.» Ale już i ten Nestor naturalistówr, pyta 
sic niżej: «Praeterea hoc avium genus ore coire 
quis credat?»

(74) Cieniami nazywa malowane wizerunki czy­
li obrazy ptaków, tojest , że tak powiem , sztu­
czne posadzeje, których widok przyczynia się 
do zwabienia ptaków dzikich na żądane miejsce. 
Skuteczniejszeini jeszcze do tego, są wypchane 
ptaki.
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(75) Popędzając je  nieznacznie, jak już wyżej 
przy dropiu i czapli opowiedział.

(76) Przelatujący dziki.
(77) Zerwały się.
(78) T. j .  A  gdy juz ze dwa razy zanętę zwie­

dziły (na zanęcie były).
(79) Sieć zwana mrzezą, niżej opisana będzie.
(80) Części sieci oskrzydlające, tojest z boków 

ją zamykające.
(81) Szater, gatunek sieci na cietrzewie który 

niżej opisany będzie.
(82) T. j .  cierpliwym być póki kilkokrotnie zanę- 

ty nie zwiedzą.
(83) T. j. na Rusi tylko to czynią, • ze j e  pier­

wej kilka tygodni nęcą.
(84) T. j. podpędzając je ,  jak wyżej (75).
(85) T. j .  Znaj ten sekret, wiedz o tej tajemni­

cy. Tego wyrażenia często Myślistwo "Ptaszę u- 
żywa.

(86) Bo z wiatrem.
(87) Bedzie i o tej niżej.

' (88) T . j. Chociaż rzadko kiedy, ale jednak do­
staniesz, tylko i t. d.

(89) Zdaje się że należy pisać brzycz.. Brzyczą 
i podziśdzień mazurzy zowią znajomy kwiato­
stan brzozy, ulubione niekiedy pożywienie cie­
trzewi.

(90) T. j .  Ale tylko o taką odległość, do jakiej 
sieć zaskoczy.

(91) Zagarnęło, objęło.
(92) T . j .  zeby się nie odstręczały, nie zrazały te, 

które przestraszone, po zapadnieniu sieci odlecą, 
bo to jest nieporządne w myślistwie postępowanie»

-  36 —
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(93) Szron w zimowej porze okrywający gałę­
zie i dotąd w wielu okolicach ochwiścią mianują.

(94) T. j. trudno ci przyjdzie ujść go.
(95) T. j. płace próżne, z zarośli ogołocone.
(96) Zawiasy sieci które sic zawieszają na drze­

wie. Plotki gatunek sideł, jak sam autor niżej 
pod drozdem i kulikiem objaśnia.

O ponozu i prażynkach masz wyźój pod głu­
szcem, w przypisie (44).

f i  \ i  \ Czaykd zeleiistego y białego 
* piorą .

Czhykk n& łąkkcb &cz namniey nie sroga.
Przedsię z nierownią clice w alczyć niebogi :

W  Ćwierza, w  człowieka z gory wrzeszcząc b iie ,
Y  przysięgłaby ze na tym utyie.

Czdiek takim sposobem masz dostać.

Dostaniesz ich tak iako lieiek , co nizey 
usłyszysz. Dostaniesz ich tez y z Iastrzą- 
bem zbębnem, (97) dostaniesz ich tez y 
krogulcem, dostaniesz ich tez y polami, (98) 
dostaniesz ich y na iSycach ponozem, do­
staniesz ich y zawiasami. (99)

Czajka pospolita (Tringa vanellus Lin. Yanel- 
lus cristatus Meyer, et W olf.) ma jeszcze u lile j- 
na inne nazwisko kiwitta, zapewne kaszubskie 
z niemieckiem Kiebitz spowinowacone i od głosu 
tego plaka wzięte.
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(97) Bęben nosi się niekiedy w pole, przy dra­
pieżnym ptaku do łow ów  ćwiczonym. Za postrze­
żeniem jakiego ptaka, puszcza się w górę myśli­
wski i w tejże chwili uderza się w bęben , dla 
spłoszenia pierwszego, ażeby go drapieżny w lot 
m ógł schwytać. Ale jaka jest budowa takowego 
bębna, objaśnienie myśliwym zostawiam.

(98) połami. Połyy sieci o których niżej bę­
dzie.

(99) O ponozu. i zawiasach zobacz przypis (44) 
i (96).

p i  / /  • | Chrośćiel burego piord.
F Ś C IG  • Qjirośćiei szarego y lisów ci- 

tego piorą.
W  polu go naydźiesz przez wyżła czuynego,

Ckrośćiela w  dobrym ieśli nie chudego. (100)
A  pożyiesz go tymi forte lam i,

Tylko przestaway, iak cię u c z ę ,  z nam i.

Chrośćield takim sposobem masz dostać.

Szóstkę masz mieć z Zorawiey kości, w  
którą masz szastać abo kszykać, tak wia­
lnie iako Chrośćiel, a on przyidiie do cie­
bie abo przyleci. Drudzy tez miewaią dre­
wno nakarbowawszy, a tak w nie drugim 
drewnem chrostay iako Chrośćiel: ( 1 0 1 ) ale 
to wszytko myślistwo rzadkie. (102) Mo- 
zesz tez mieć siatki podrgubne, (1 0 3 ) te co 
y na przepierzyce, (104)agdihe go usłyszysz

— 38 —
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obstaw go y wpądź: a tdm zda ml się 
ieć  będiie pewniejszy niz na szóstkę abo 
na tę Podolską śiatkę (105j- Temi Siat­
kami podrgubnemi wszędy ich dostaniesz9 
każdego ktorego iedno usłyszysz, a na wio­
snę nalepiey, gdy się napierwey poczną od­
zywać, tedy ich tam wszędy po parze do­
staniesz, a drugdźie (106) y trzech*

—  39 —

Chróścielem burego pióra jest zapewne chróściel 
wodny (Rallus aquaticus Lin.), a chróścielem sza­
rego i lisowatego pióra chróściel zwryczajuy zwa­
ny także derkaczem (Rallus crex L in.), którego 
skrzydeł rudość, m ógł autor przez lisowaty kolor 
rozumieć. Z Myślistwa ptaszegó dowiadujemy się 
źe wyraz chróściel bierze początek z chrostaó. 
Rzączyński obokchróściela i derkacza, Łładzie je ­
szcze nazwisko kasper, ale u Bechsteina niemiec­
kie Vogel Caspar położone jest pod Scolopax gal- 
linago. W  Auguslowskiem derkacza zowią jeszcze 
kiecakiem.

(100) T. j. jeśli chróściel nie będzie chudy, po­
le na którem go znajdziesz, będzie dobre.

(101) Drewno takie zowie się u ptaszników 
karby. Kozłowski w Pierw. pocz. terminologii 
łow . pod wyrazem szastka, nie wylłómaczywszy 
go, odwołuje się do karby, ale tu nie opisuje jakim 
sposobem z żórawiej kości szastka się robi.

(102) T. j .  ale tego wszystkiego mało kto u- 
żywa.
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(103) Będzie niżej o nich.
(104) Tak niekiedy nazywa przepiórki.
(105) Z tego wyrażenia należy wnosić, że po* 

spolicie na sieć podolską chwytywano chróściele.
(106) Gdzieniegdzie.

Czyz szarego y zielonego piord.

Miey siatki maluczkie na sążeń abo na 
dwa, tamże patrzay mieysca w boru kędy 
iia górce abo też y  w leśie olszowym abo 
kędy przy les'ie, tamie narządź przy iakim 
drzewie abo tez uczyń iako gaiek (107) 
w koto, a slońc4 broń, żeby cień by i : bo 
rychley ptak spada. Gumience (108) masz 
miec' pięknie nstrugane, ("509) śiadki masz 
mieć' składane, to dla tego źe lepiey czyż 
spada na gole gomience. ( 1 1 0 ) Klatki masz 
zawieszać cztery co naywyższey, a drugie 
niźey, posadzeiow masz mieć z kilka, y  
sparek masz mieć takim sposobem iakoś 
wyższey słyszał. ( 1 1 1 ) Ptaszek ma być

Znaiomy wszytkim Czyż ptaszek maluchny,
Ale iest głosek u niego wdźięczniuckny.

Lata po les'iech, y w polu go zo czysz,
Nas ślę w  tym poradź, wnetki go obtoczysz.

Czyzow połami w boru abo w leśie idko 
masz dostać.
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2 a ogon uwiązany, ( 1 1 2 ) a gdy spadną na 
drzewo, tedy rusz sparkiem, a oni będą 
spadać na s'ieći, bo to iest ptak barzo po- 
iowny: bo gdy są mieysca po temu, tedy 
może śiadać rok od roku, okrom ośmi nie­
dziel. (113) legliby^ ich tez nie mogt nń 
Ziemi dostawać tedy sobie Uczyń wzgo- 
rę (114) na drzewie, abo ieśliby tez w łę­
gu (115) woda szkodiiia , tedy sobie uczyń 
na sochach (116) kędy między olszyną, a 
tam ich dosyć, będziesz dostawał, bo to 
mnie nie dźiw siadać z połami trzydzieści 
iokiet y sześć wzgorę (117) a przećiein do­
stawał ptaszków dosyć, to iest czyzow y 
graboluskow. (118) A  wszakosz y inych 
ptaków dostaniesz alej nie wiele.

Czy&ow lepem y innych ptaków tako 
masz dostawać.

Naprzód gdy przy leśie, patrzay olszey abo 
dwu, (T 19) ktoreby były wyisze nad małą 
olszyna (nę), abo żeby osobno od wysokie­
go drzewa, ( 1 2 0 ) a tam narządź sobie ko- 
łowrot ( 1 2 1 ) coby snadno podnośić, żeby 
był rowno z olszą, ó tam do tego koło­
wrotka stark ( 1 2 2 ) przy wiąż na którym 
lep ma być, Ten stark ma być z li- < 
ścieni bo rychley ptak spada: a gdy się

6
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tamtędy Iemioluszki abo kwiczoły przebie* 
gaią, tedy nawiąż iagod do starku przy 
ciele. (123) Waby maią być iedny pod 
wierzchem, ń drugie nizey. A gdy tez kę­
dy w polach abo w małych chrośćiech, abo 
przy w si,  (124) tedy uczyń dwie wier­
sze, (125) sosnową, olszową, tak daleko 
od ćiebie iako przez kilka zagonow, to dla 
tego sosnową y olszową że są ptacy rożni 
tam, źe ieśliże gile idą, bediiesz ich do­
stawał dosyć, Gielow dostaniesz ich y sie­
ciami, dostaniesz ich tez na maluczkich siar­
czkach , iedno trzeba mieć spar a wszakże 
y do wiech (126^ dobrze z nimi, to iest 
nń ciele. (12,4)

(107) «Gaik-y u Kluka pólko ptasznicze (czytaj 
Toin II o ptastwie, Cz. 111, od 393), jestto m iej­
sce w którein ptasznik rozstawia sieci, posypuje 
ziarna i schroniwszy się do budy, za pomocą wa- 
bów , które częścią na gutnienku biegają, częścią 
w klatkach siedzą, nęci ptaki.» Kozłowski, Pierw. 
pocz. term. Iow.

(108) Gumienko albo nęcisko, wyrazy często 
wspominane przez Krescentyna, oznaczają to 
miejsce w gaiku, na którein się przynęta posypu­
je . Kozłowski mówi gumienko albo pasieczka i 
kładzie pod tein Kluka, w którym ja jednak 
-wzmianki o tych wyrazach nie znajduję.

(109) Mowa o gumienku przenośnem, tojest o
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deseczce zheblowanej, na którą posypana zanęta, 
dla niektórych ptaków przywabniejszą się staje.

(110) T. j. ażeby ptah nie podchodził pod sieć 
klóraby nakrywała gumienko, lecz m ógł spadać 
z góry na gumienko umieszczone pomiędzy roz- 
wartemi dwiema połowami sieci, a którą dlatego 
składaną nazywa. W oryginale siadki, jest wido* 
cznie omyłka druku.

(111) Patrz przypis (31) i (52).
(112) T. j. zasparzony.
(113) T . j. tedy możesz siadał: wciąż rok za 

rokiejn, wyjąwszy ośm n i e d z i e l czyli grudzień i 
styczeń, bo podług Kluka (Tom  II o ptaslwie 
Cześć III, Nr. 128) czyże zgromadzają się u nas 
najliczniej w październiku i listopadzie, potem 
odlatują i znowu w lutym gromadnie do nas wra­
cają. *

(114) T. j. urządź gumienko i. t. d. na wywyż­
szeniu u drzewa.

(115) T. j .  w nizinie, na błotach. Łęq jest źró- 
dłosłowein łąki i t. d.

(116) T . j. na podpórkach w'znieś swoje siatki, 
gumienko i t. p.

(117) Sieci zwane połami, zastawiał na wyso­
kości 36 łokci od ziemi.

(118) Grabołusk (Loxia coccothrausles Lin.), 
dlatego tak nazwany, źe w naszych stronach ży­
wi się najwięcej nasieniem grabu czyli grabiny, 
w Myślistwie ptaszem nie jest pod osobnym tytu-

. łem  opisany, lecz tylko nawiasowo w tern miej­
scu wspomniany. Niektórzy autorowie nasi, nie 
doszedłszy istotnego znaczenia tego nazwiska,
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przyznali je  wcale inszym ptakom. Tak Rzą- 
czyński a za nim Klein, nazwiska klęsk i grabo- 
łusk poczytawszy za jedno, obydwa przyznalij sój­
ce (Caryocatactes, Pica nucifraga i t. d .); do cze­
go Rzączyński dodaje jeszcze ruskie kostogryz 
odpowiadające niemieckiemu Kornbeisser, lecz wie­
lu ptakom z rodzaju ł o x i a  nadawanemu, a które 
on zapewne z innem podobnein Nussbeisser, sój­
kom się należącein, pomieszał. Jarocki (Zool. 
Tom II. str. 106) pod Carythus enucleator, pisze: 
«Szlązacy nazywają go Leske, u pogranicznego 
zniem i pospólstwa polskiego, zowie się klęsk. Gó­
rale polscy nazywają go grabołuskiem» co jednak 
jest mylnem, ponieważ Bechstein szląskie nazwi­
sko Leske kładzie właśnie pod Loxia coccothrau- 
stes, któremu i polskie grabołusk należy, a nieró­
wnie wdększy i rzadszy Loxia enucleator Lin. m o­
że być po polsku klęsk ( podług Lindego także 
klęk) nazwany, jak słusznie u ży ł Górski (zool. 
Tom . 2. pag. 331). Zaledwie czuje się być obo­
wiązanym do namienienia że Klein grabołusko- 
wi dodaje nazwisko ptaka rajskiego, z tern prze­
cie ostrzeżeniem iż passeris generis est, non aois 
paradisiaca. Piękny i dosyć rzadki u nas ptaszek, 
którego ptasznicy litewscy ziewonią (Fringilla ilain- 
mea Lin. albo Loxia erythrina Pall.) zowią, (zool, 
Kumel, i Gór. Tom II. stron. 569) do jednegoż 
z klęskiem rodzaju c o r y t h u s  należy.

(119) T . j. lub dwóch olszyn.
(120) T. j .  a gdyby cały las składał się z drzew 

wysokich, upatrz jedno lub dwa opodal od lasu 
stoiące.

http://rcin.org.pl



(121) Zapewne bloczek do wznoszenia i opu­
szczania za pomocą sznura.

(122) Star/c albo siarczek, kijek, (tyczka u Klu­
ka) czyli gałęź prosta, często nieogołocona z li­
ści, na której osadzają się gałązki lepem nama- 
zane, już zliściaini, już bez liści (same rózgi).

(123) Kij starka, nazywa ciałem, względem ga­
łązek czyli różdżek weń utykanych. T o  samo u 
wiechy, je j trzon czyli pień, zowie ciałem wzglę­
dem gałązek czyli rózg.

(124) T . j .  a gdy ci się zdamy być gdzie w po­
lach i t. d.

(125) <ikViersza robi się z cienkich, długich 
wierzbowych rózg nakszfałt le jk a , i służy do ła ­
pania ptaków.» Kozłowski. Picr. pocz. term. 
łow. (Tu  jednak mowa jest o wierszach z gałęzi 
sosnowych i olszowych).

(126) T . j .  dobrze się taki* udaje łowienie ich 
za wiechami, uwiązując do ich ciała (t. j .  do sa­
mego pnia) zanętę. W iecha, podług Kozłowskie­
go (1. c .) jestto zasłona albo krzak, za którym 
ptasznik ukrywa się, łowiąc ptaki.

¿''i d  > Czeczotka szarego piord.Czeczotka. 6 e

C zeczotk i zdawnh iest lotu w ieszczego,
Gdy iey nie widać patrzay źimnh złego.

G dy idą lioynie, zima oparzysta,
A cz chłopska, przećię pral;tyl;;\ czysta. (127)

Czeczotek tako masz dostawać. 
Dostaniesz ich tak iako Czyżów, to iest 

polami y lepem , dostaniesz ich tak iako
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niźey usłyszysz poldmi, w  polu iako innych 
ptaków, dostaniesz ich ledd gdiie nd wie­
sze. (128)

Dropu abo inszych ptaków ićtko masz 
z rusznicą dostawać•

Naprzód polnego ptaka, Dropu , Zorawia, 
Gęś , abo tez inego ptakd, iako masz uie- 
chac.(l29) Miey wózek wysoki,aboza koniem 
abo za płachtą, (130) ¿eby cię w nim siedząc 
nie widźied, d tam masz iechad na pole gdźie- 
by kol wiek ptacy byli. Ieśliże obaczysz 
Dropu abo inszego ptaka, uieźdzay poma­
łu czku kołem, (131) ó gdy naiedźiesz bli­
sko, stań pomaluczku iedno nie staway na 
przeciwko Słońcu, iadąc zmierzay, to dla 
tego żeby nie długo stal. (132) A  ieśliże 
fcakiego woza nie masz, tedy drabny woz 
napiec chrostem, a zatym uiediiesz (133) 
ptaka. Takimźe sposobem y insze ptaki 
uiediiesz (133) Ale imo wszytkie rzeczy, 
lepiey za koniem y snadniey. (134) Ieśli- 
¿e pieszo idziesz do kaczki, tedy miey sto­
łek o trzech nogach. (135)

— 46 —

Szczególną jest rzeczą że czeczotce (Fringilla 
jinaria L in.), która ma tak rozmaitej barwy pió­
ra, autor M. P. tylko szare naznacza. Kluk znał
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wprawdzie tego ptaszka, ale nie wiedział że się 
czeczotką nazywa. Używszy on tego J nazwiska 
do oznaczenia pe'wnéj pliszki, właściwą czeczotkę 
najprzód w wyliczeniu systeirialycznem niepotrze­
bnie nazwał Inianką, a potem (w' Cz. III tomu II 
o^ptastwie Nr. 313) opisał ją pod imieniem tra- 
wniczkaj i między ptakami przypadkowo do nas 
zalatującemi pomieścił. Jakoż czeczotka przyla­
tuje do nas stadami w marcu, wracając na P ó ł­
noc. Nazwisko trawniczek utworzył Kluk zape­
wne z niemieckiego wyrazu Grasel, będącego je- 
dném z nazw'isk czeczotki, która także zowie się 
Tschettchen, Tschezke, Tscftdtschke , Tschiitscher- 
lein i t. p. (zobacz Bechstein ornithologisches Ta~ 
schenbuch pag. 129).

{127) Haur (Sk. 8) mówi: «Ptaszki drobne sza­
re z Moskwy, które zowią czeczotki, gdy do nas 
w  iesieni uciekaią, dobra będzie zima » I Rzą- 
czyński na jesień przylot ich do nas naznacza. 
«Czeczotka avis\ exigua , ad initium hyemis ad 
nos gregatim veuit, aere dispar et* » (Ilist. natur, 
pag. 295.)

(128) Patrz wyżej przypis (126).
(129) Podjechać.
(130) Miej wózek wysoki (t. j .  z budą tak" wy­

soką żebyś się w niej mieścił, w postawie siedzą­
cego ukryty), albo za koniem (ukrywający się, a 
zatem na niskich kołach), albo za płachtą (gdy 
ma być na kołach zwyczajnej wysokości).

(131) T. j. podjeżdżaj zwolna kołując.
(132) T . j .  zmierzaj rusznicą juz jadąc, żebyś 

nie długo się bawił, stanąwszy.
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(133) Podjedziesz.
(134) T. j .  za zasłoną konia samego. Czytuj 

Kluka Tom II o ptastwie, Cz. II Nr. 322.
(135) Domyślić się wypada że stołek ten słu ­

żyć ina tylko za podstawę ekranowi, tarczy, lub 
przybranej w  liście i t. p. zastawie, zktórąby ona 
przenosić się i postawić dała.

Drzemlik ^rzem^  c%(irnes° «
rego pióra.

Z  cney Fam iliey Rarogow zrodzony,
Urodą iestem od nich timnieyszony. (136)

Przedsię też utrzymam sobie row nego,
W  tym rodzaiu nie pohhńhię swego. (137)

Drzemlików tako masz dostać.

Idź na pole, patrzay gdźieby siedział, 
abo się przebiegał, nad polem (138) ro- 
zetkni s'iatkę dźiwoczą, (13*9) a miey spa- 
rek krzyżowy na dwa ptaszki, (140) tako* 
wym sposobem iako u krzowych śieći, (141) 
iedno iź maluczki, to dla tego zeby ry- 
cbley ptak uyźrzał dwu ptaszku z gory: (14‘2) 
d gdy iednego (143) widźisz, porwi, a kie­
dy ich będźie wdęcey niź ieden, poczekay, 
bo spadną dwa abo trzey razem, nie tak 
iako inszy piacy. (144) Budy nie trzeba 
czynić, bo sznur (145) mozesz wyciągnąć 
jako chcesz.
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Drzemliki iákim sposobem masz dostawcie.

Do Zorawiá iáko ie masz wpráwowád. 
Nos á¿ ie unosisz , á gdy ie unoáisz, u- 
wab ie tákim sposobem iáko Sokoły y ná 
táki wab, tylko ná mnieyszv, to iest zKü* 
ropátwich skrzydeł. (146) A gdy ie u wa­
bisz , uczyń sobie łupiesz z Zorawiá, że­
by táki właśnie był iáko Zoraw, tylko 
iozszerzonemi skrzydłami' á ták karmi ie 
ná głowie prZywięzuiąd im po kęsu mię­
sa, (147) ták że ie wkarmisz dobrze, abo też 
y ná żywym Zorawiu ie karm , dżierżąc go 
dobrze sobie , by ich nie podrapał* A gdy 
ie wkarmisz iedi w pole, á miey charta 
abo charcicę, takiego coby ptaków pilno­
wał. A gdy uyżrzysz ptaki w polu popuść 
drzemlików, á tám gdy wylecą (148) gorę* 
tedy w bęben uderz że wzleeą, (149) ieno 
gdy ułowią tedy trzeba ich pilnie ratować, 
niż ptak z nimi dopadnie do źiemie, ácz 
pies prędko dobieży ále przedsię trzeba ra­
tować, bo ie z śiebie prędko zedrze gdy do- 
padnie do żiemie. (150)

Z Drzemliki inszego połci iáko masz 
używać.

Ná ptaki iákiego myálistwá z nimi uży­
w ać, to iest ná przepiórki, ná skowronki

7
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y  nd insze ptaki- Masz ie wprąw’owad ta­
kim sposobem iakos' wryźszey słyszał, o- 
krom Zorawia: (151) gdy ie będziesz wpra- 
w owat, masz im wypuszczać ptaszka za­
ślepionego jakiegokolwiek, bądź (152) tdk 
iako Gołębia Sokołom, a gdy się wprawią 
imasz mieć śiatkę takim narzędem iako ni- 
zey usłyszysz gdy ptaka wezmą na górze, 
tedy z nim oba (153) upadną na źiemię, a 
gdy go wrażą { 154^ tedy tą siatką nakry­
jesz.

(136) Jakkolwiek małym jest ptaszkiem drzem- 
i/c (Falco aesalon L in .), jednakowoż należy on do 
rodzaju właściwych sokołów ( f a l c o  Beclist.) a 
temsamein liczy się pomiędzy szlachetne.

(137) T. j. utrzymam równego sobie ptaszka, i 
w tej pokonywania sztuce nie pohańbię mojego 
rodzaju.

(138) Tu raczej powinien być przecinek, któ­
ry jest po wyrazie przebiegał.

(139) Siatka na sokoły dziwoki, tojest na ł o ­
wienie sokołów, później opisaną będzie.

(140) Patrz wyżej pod krogulcem przypis (31).
(141) Sieci krzowe niżej «pisuje.
(142) T. j. dlatego sparek ma być krzyżowy, 

czyli o dwóch ptaszkach, ze latający drzemlik ry­
chlej spostrzeże dwa, niż jednego ptaszka.

(143) Drzemlika.
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(144) T. j .  nie tak jak insze ptaki, które poje- 
dynczo tylko spadają: czyli, skoro który spadnie, 
zaraz sieć zamknąć należy, bo drugi nie zwykł 
juz spadać.

(145) Potarż. Czytaj w przypisie (36) pod kro-
gulcem.

(146) Ułożenie ptaka drapieżnego do myślistwa, 
podług My ślistwa ptaszego, dzieli się na trzy czyn­
ności; pierwszą jest unosić go, drugą uwabić, trze­
cią wkarmić. 1°^ U noszenie ma za cel zwycięże­
nie wrodzonej drapieżnemu charakterowi dziko­
ści, czyli złagodzenie ptaka i przywiązanie go 
do człow ieka, co można wymódz na niin już 
wystawiając go na długi głód i bezsenność, już 
ciągle nosząc go przy sobie. Nosi się go dniem 
i nocą nieustannie. Czas przez który nosić go 
należy, bywa rozmaity według skłonności indy­
widualnych ptaka; nigdy jednak kilku dni nie 
przechodzi. 2re JJwabienie ma za cel przyzwy. 
czajenie ptaka, ażeby, gdy odleci, dał się przy­
wabić głosem do ręki. 3cie W  karmienie, ma za 
eel już oznajomienie ptaka z widokiem przedmio­
tów z któremi ciągle ma mieć doczynienie, już 
zaprawienie go do zwierzyny, którą ma łow ić. 
Osiąga się takowy cel dawaniem ptakowi pokar­
mu jedynie wtenczas, gdy usiądzie na pomienio- 
nych przedmiotach, jakoto na sieci, na berle , 
między psami i t. d. Chcąe zaprawić go do ło ­
w ów , najlepiej byłoby rzucać mu do złowienia 
i zabicia zwierze tego gatunku, na jaki pomoc 
z niego mieć chcemy. Lecz, że nie zawsze zwie­
rze żywe mieć można, przeto poddaje się ptako­
wi zwykle albo nieżywe (zaprawia się go na triC
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pie), albo udane jakoto wypchane (zaprawia się 
go na łupieży) , złożone tylko ze skrzydeł i t. p* 
W  tych ostatnich przypadkach przywiezuje się 
udanemu zwierzęciu np. do głow y, kawałek mię­
sa, ażeby tym ponętniejszą zdobycz mu uczynić. 
T o zwierze na którein się ptak zaprawia, bądź 
ono jest rzeczywistem, bądź udanem tylko, w My­
ślistwie ptaszem, jak widzimy, nazywa się wabem.

(147) Mowa tu jest o wypchanym źóraw iu , 
któremu utwierdza się kawałek mięsa na głowie? 
ęzego Autor Początków terminologii łow ieckiej 
(str. 52) nie zrozumiawszy, tłómaczy mylnie że 
«łupież jest kawałek jakiego pokarmu przywią­
zujący się do głow y ptaka wypchanego» i t. d. 
Łupież znaczy skóra.

(148) Drzemliki.
(149) Te ujrzane ptaki. Patrz wyżej pod czaj­

ką przypis (97).
(150) T. j. Tylko gdy ptaka ułowią, potrzeba 

pilnie mieć j e  na oku, niżeli z nim na ziemię spa­
dną, i natychmiast biedź im na pomóc, nie uważa­
jąc  nawet ze pies prędko dobiezy; gdy bowiem ptak 
na ziemię z niemi upadnie, prędko j e  z siebie 
zdziera.

(151) T . j. Układaj j e , jak powiedziałem wy- 
£ej, (w  poprzedzającym paragrafie od wyrazów : 
Noś az j e  unosisz i t. d.) niżeli przystąpiłem do 
wyłożenia jak j e  do zórawia masz układać.

(152) Naprzykład tak jako ........
(153) Oba, tojest drzemlik i ptak przez niego 

schwytany. Poplątana składnia, z powodu źe 
autor mając rzecz o drzemlikach w ogólności, my­
śli w tejże chwili o czynności jednego.

(154) Przytrzymają.

—  52 —
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Dzierzba Diierzb
rego piorą.

Nie prędkością, lecz trwałością lotu
Goni ptaka D zierzb a , by swego potu 

Żywność obm yśli: tez cliytrośćią y o b i, (155)
A  tak swoię rzecz- iako może zdabi.

. Dzierzby iako masz dosidć.

Spytasz mię, a co mi po niey: nizey u- 
slyszysz coc po niey będzie. (156) Dosta­
niesz' iey na tęi s'iatkę na ptaszka led& 
gdźie. Gdy iey dostaniesz, masz 14 nosić 
iako krogulca: a gdy unośisz, 11 wab co n&* 
lepiey, wprawze 14 do wróbla 5 wyrzuć go 
iey raz abo kilka, takie ią wkarmisz- (157) 
A  gdy ¡4 wkarmisz, tedy ią (158) będiiesz 
wróble uganiał: bo z nią inszego myślistwa 
niemasz, tylko nd, wróble. Zyidiied się 
tei y do dii wo ko w, to iest do RarogoW y 
do Sokołow do dołu. (159)

Dzierzba albo srokos jestto nazwisko polskie 
ptaków składających rodzaj l a m u s  u naturalistów. 
W prawdzie jest ich u nas kilka, ale autor Myśli­
stwa ptaszego jeden tylko największy ( Lanius 
excubitor Lin.) wymienia, nie poczytując zape­
wne mniejszych za należące do tegoż rodzaju, bo 
dopiero pod skowronkiem o nich wzmiankuje. 
Nazwisko srokos, poszło od koloru pstrego i ma
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wspólny źródłosłów  z nazwiskiem sroka , a prze- 
dewszystkiem należy temuż największemu gatun­
kowi , jako ubarwieniem podobnemu do sroki. 
M ozę ono nawet powstało ze sroka i kos‘¿ ale ja- 
koźkolwiek bądź, pisownia jego serokos, jakiej 
Myślistwo ptaszę (patrz pod skowronkiem) używa, 
albo serokosz, jak Kluk pisze, jest bezzasadna i 
oparta jedynie na błędnem wymówieniu tego* w y­
razu przez pospólstwo, które mówi także seroka 
zamiast sroka.

(155) T . j .  Dzierzba dogania ptaka nie dlate­
go ze nagle nań pada (jak ptaki drapieżne), lecz 
ze ciągle go ściga, a przytem chytrością nadrabia, 
podejmując ten trud dla obmyślenia sobie żywno- 
ści. Zdaje sie że w trzecim wierszu zamiast ob­
myśli, powinno być obmyślić.

(156) W  paragrafie pod napisem: Rarogow y  
Sokołow dołem iakim sposobem masz dostawać, 
gdzie wskazuje użycie dzierzby na przywabienie 
tych drapieżnych ptaków ku budzie.

(157) Patrz wyżej przypis (146).
(158) Nią.

D r O S t  ^ rost SZ(LreS ° (l tiszow átego  p io -  
* rd .

Leśny Drost ptak w dźięezny, nie mniey krzykliw y, 
Presentuie w  sobie głos człow ieczy żyw y. (159)

B o go uprzeymie często naśladnie ,
Stądźe się w  nim nie ieden człowiek roskoszuie.

D rozdtk tako masz dastdę* 

Dostaniesz go ná potrzask iáko nizey u-

— 54 —
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słyszysz, dostaniesz go na poły na wielkie, 
dostaniesz go y na &delka to iest na plot­
ki , a to wszytko] niźey usłyszysz.

Myli się autor w pisowni tego nazwiska, ponie­
waż, jak widzimy, sam niżej kładzie drozda. Mó­
wi tu on o drózdzie pospolitym (Turdus musi- 
cus Lin.), którego pospólstwo w różnych okolicach 
kraju naszego, nazywa to paszkotem, to lepakiem 
(że gniazdo lepi), to zawojcem. Inne gatunki 
drozdów, wymienia pod jemiołuchą i kosem.\

(159) Ściąga to do znajomej drozda pojetności 
w  naśladowaniu melodyj sztucznych.

Dźięćioł wielki czarnego d 
białego piord. 

Dzięcioł Swierczyk czarnego 
d czerwonego d białego 
piord.

Mklow&ne piorą icden M cynot noszę :
Skądći to że mię łow isz pilnie proszę ?

Śpiew ać nie niniem : byś się mnie napatrzył:
Dla trochy mięsa na mięs się zaiątrzył.

Dzięcioł o w iciko masz dostawać z lepem*

Nawiń lepu na laszczkę, wetkni w źie- 
mię, y uwiąż dźięćioia pod onym starcz- 
kiem, (160) ń on uyźrzy z drzewa y spa­
dnie zarazem do onego dźięćioia na on star-

Dzięcioł.
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czek, a tam uwiąźnie: a wszakże dosta­
niesz ich y potrzaskiem także iako innych 
ptaków, iedno trzeba klukać w szater- 
ku ( 1 6 1 ) siedząc: a tak każdy przyidźie y 
padnie na potrzask. Dostaniesz ich tez y 
włóczkiem. (162)

Dzięcioł wielki jest niewątpliwie Picus major 
Lin. a dzięciołświerczyk Picus minor Lin. skoro
autor na wymienienia dwóch tylko poprzestał. 
O większych, które dotąd u myśliwych nazwisko 
żołn noszą, mówi pod żołną. Za świadectwem 
Rzączyńskiego, dzięcioły zowią się jeszcze u nas 
cieślami. uMnltiplices pici apud nos dantur, ornnes 
cieśle, koc est fabri lignarii appellati oh arborum 
cerberationen (Uist. nat. p.293). Rzączyńskiego i 
Kleina dzięcioł modrawy jest bargłein (Patrz w y­
żej pod bargłem), a dzięcioł murowy jest Ticho- 
droma mururia Illig. południowej Europy pta­
szek.

(ICO) Ponieważ laszczka będzie starkiem, sko­
ro nawiniętą lepein zostanie. Patrz wyżej pod 
czyżem przypis ( 12 2 ).

(161) Szaterek (wyraz znaczący nie to co sza- 
ter, o którym w przypisie (81) ), jestto budka z zie­
lonego płótna lub sukna na kabłękowatych kijach 
rozpiętego, którą ptasznik nosi z sobą do lasu, a 
okrywszy dla niepoznaki je j wierzch gałązkami 
z liściem, chowa się pod nią przy krzaku, i już 
ukazując z pod szaterka sowę, już jej głos udając, 
ściąga różne ptaki, które albo na potrzask, albo
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na lep z szaterka wytknięty łow ią się. Autor 
dość obszernie wykłada sposób urządzenia i uży­
cia szaterka, ku końcowi dzieła swojego.

(162) Włóczek (jak autor- przy samym końcu 
dzieła swojego tłómaczy) jestto sieć nakształt ka- 
cerza na długiej tyczce umocowana, którą przy­
kłada się do dziupli w drzewie i t. p. zkąd wy­
straszony ptak uciekając, we włóczek wpada.

Dudkń dost&niesz potrzaskiem, ń wszdk- 
i e dostaniesz go tez y za wiechą (163) ¿i- 
delkiem.

Dudek pospolity (Upupa epops Lin.) ma jeszcze 
u pospólstwa naszego nazwiska łubek i wudwudekt 
obydwa od głosu jego wzięte.

(163) Patrz przypis (126).

Dudek szarego d gliniastego 
y  czerwonego piordi

O czy uw eseli,  zkś zapach zksm ući,
D u d ek , kiedy mu M yśliwiec dokuczy. 

Piękny z poyźrzenia. kle sprośnie tchórzy, 
Choć go poimasz maluchnoć przysporzy.
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Dzwolieow dostániesz polámi ták iáko 
niżey usłyszysz.

Dzwoniec (Loxia chloris Lin.) niewątpliwie od 
dzw oniącego, dźwiękliwego głosu tak nazwany 
został, co zniemczeni Prusacy przerobili na 
Schwontzke (Rzączyński Auct. pag. 391), a jacyś, 
zapewne pograniczni narn Niemcy, zatrzymali na­
wet Schwonetz (Bechstein Tascbenb. pag. 111). 
Linde w Słowniku zamieścił inne jeszcze jego 
nazwisko dębonosek, nie powiedziawszy jednak 
e  jakiego źródła jc  wyczerpnął. W  dawnym re- 
kopiśmie przy dziele Gesnera o ptakach, znajdu­
ję  pod dzwońcem dołączone nazwisko zeglotka, 
lecz takowe Gesner, jako illiryjskie przytacza. 
Rzączyński i Klein dodają dzwońcowi nazwisko 
konopka, mogące jednak należeć i do makolągwy, 
któreto nazwisko je j, Kluk na konopniczek prze­
mienił.

(164) W łaściw iej: i on, tojeśt: także o n .. . .
(165) T. j .  :Jeśli\c/icesz, łatwo go ułowić mozesz 

nauką niniejszą, ale mało na złowieniu go zyskasz.

D c r l c t t k i l  Dwlcttkci szarego fiord.

Ptak domowy Derlateezka praw ie, ( 166)
Nie trzeba pisać wiele o iey sprawie.

Biega po drogacb, icst piorą szarego,

Y  tey dostaniesz z sposobu naszego.

Derlatki dostaniesz ná gównie leda gdzie.
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Dzierlatka i śmieciach sąto nazwiska je&negoż 
ptaszka, u naluralistów Alauda cristata Lin. zwa­
nego.

(16(5) T . j. Dzierlatka jest prawie domowym 
ptakiem.

/ Gęś Gęgdwd zeleźistego d białego
?  piord.

, Gęś Litewka szarego á białego
Sí • 'piorą. „

W odn y ptak Gąsk& znaioma każdem u,
Przyda się człeku y gospodarnemu. (167)

Lata co rok głos'no (168) w  ciepłe kráie,
Kiedy zimne czasy sámá zuäie.

Gęsi takim sposobem masz dostawać.

Patrzay gdiieby ptacy náczeáciey się pá- 
sywáli, á tám syp ták iákobyá ie nálepiey 
znęcił: ieślize ná iákimkolvviek rr¿ysku, te­
dy jęczmień, á ieśli ná ¿yćie, tedy psze­
nicę. #

Gest Gęgaw takim sposobem masz do­
stawać.

Gegáwá tá iest łacna bárzo do, dostania, 
ále małe gęsi nie ták: bo gęgawy zbierán- 
ki ábo tez itrowe, tedy á¿ po wielkiey no­
cy wychodzą, chocia trafią ná weszie śie-

— 59 —
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w y, (169) ale przedsię snddna ku dost^U 
niu. (170) Śieć abyć wiedźiał iakim ua- 
rzędem ma być, tedy poniźey naukę usły­
szysz.

Sądzę źe gęgawa jestto zwyczajna gęś dzika 
(Anas anser ferus L in.), a litewka jest Anas sege- 
tum Gm. (Anser segetum Meyer) nieco mniejsza 
od tam tej, wielkiemi do nas stadami w jesieni 
przylatująca.

(167) Tem  wyrażeniem daje do zrozumienia, 
ie  domowa gęś jest tymże samym co dzika' zwy­
czajna gatunkiem.

(168) T . j. leci z wrzaskiem, od czego pewnie 
i nazwisko gęgawa.

(169) Dzikie gęsi zw yczajne, tojest gęgawy 
autora, przylatują do miejsc gnieżdżenia się swo­
jego, to w marcu, to w kwietniu, to nawet w ma­
ju  w miarę klimatu i pory, a gnieżdżą się i w na­
szym kraju. Ale mniejsze, tojest litewki autora, 
gnieżdżą się tylko w głębokiej Północy.,

(170) Zdaje się że tu jest. myśl następna: Gęsi 
małe, które tylko w jesieni do nas przylatują, nie 
tak łatwe są do dostania, ale gęgawy, nawet te, 
które juz po Wielkiejnocy po przeciągnieniu stad 
wielkich przybywają malemi. (zbieranki), lub które 
nie mają zamiaru gnieżdżenia się (ja łow e), nie są 
do dostania trudne.
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Grzywacz. Gołąb Grzywacz siwego 
piord .piord•

Łatw ie go naydźic kto iedno szuka.

Grzywaczow tako masz dosłdwdć.

Tąż siecią masz ich dostdwńć co polnego 
ptaka dostaiesz: gdy wyiedźiesz w pole y 
obaczysz gdźieby się ptacy \vpas'li na ia- 
kimkolwiek zbożu, tam śieć postaw, po­
syp pszenico, postrzały (172) day iako in­
szemu ptakowi, a tam ie barzo snadno 
przywiedziesz, bo gdy tra/Ią na postrzały, 
tedy sami barzo pręd&o doydą, iedno się 
pośpieszay do ciągu, (17«)  bo to iest ptak 
barzo polowny. Do kop idkim sposobem 
Grzywaczow masz dostawać, ńho y  gołębi 
małych y Sinogarlic. (174) Takim sposo­
bem, gdiie obaczysz mieysca dobre y przy- 
stoyne, tam uczyń dwie kopie, to iest na 
przytogu, takie właśnie z chochołem, a 
chochoł ma być z żyta, to dla tego zeby 
ptak obaczył ziarno, iako żyto na polu sta­
wiają, (175^ w iedney uczyń budę coby 
tam mogt śiedżieę. Chochoły inasz uczy­
nić z żyta nie z słomy, ma być kopa od
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kopy na sążniu ńbo na dwudziestu, (176) 
abo iako według śie<5i, atam gumience (177) ,
uczyń między kopami według ćieći, iećli 
sieć masz wielką ręczną tedy dłuższe, kie­
dy małą s'ieć tedy mnieysze, a gdy po- 
mek (178) tedy okrągło, według pomkń: 
ń tam posyp jakiegokolwiek zboża miesza 
nego barzo rzadko, z pierwu niż ptak o- 
baczy, tam gdy się Grzywacze wnęcą, te­
dy tych nie trzeba długo nęćid, iedno sta­
wiać s'ieć co rychley, bo to iest ptak polo- 
wny, nie tak iako ći m&li Gołębie abo Sy­
nogarlice, f l74) ty trzeba dłużey nęcić, bę> 
niestatecznie bierzą. (179) Grzywacza iako 
masz na iaycach dostać. Gdy go naydźiesz 
na iaycach, postaw s;idio na gniaździe, a tam 
sznur uwiąż, (180) tedy go snadno dosta­
niesz.

(171) W yrazu baza niema w Słowniku Linde­
go. Wnosząc z pochodniego zabazyć się znaczą­
cego zachcieć się, moźnaby wnosić że bazaf chęt- 
kaf bodziec (stimulus) są blizkoznaczne, a wtedy, 
dotąd jeszcze od pospólstwa używane nabazyć się 
za nadać się, napuszyć się, albo znaczy właści­
wie najeżyć się, nastroszyć kolce, albo też co pe­
wniejsza, wzięte jest od nadymania się niektó­
rych ptaków (głuszca, cietrzewia) w porze ich 
miłostek. Dawne nazwiska roślin bażynay bazano-
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wieb niewątpliwie z tegoż źródłosłowu idą. Bo
czujną bazą rad po lesie huka, (w  oryginale czuyno 
zdaje się być pomyłką pisowni) obejmuje pe­
wnie nie więcej nad to: źe grzywacz jest najzna­
czniejszy z g o łę b i, ponieważ najwyraźniej głos 
jego w lesie słychać.

(172) Zobacz pod zórawiem przypis (51).
(173) T. j. do pociągnienia sznurka dla zam­

knięcia sieci, czyli do potarży.
(174) T . j. ¿turkawek (Columba turtur Lin.). 

W  Dykcyonarzu z r. 1541 wyrazowi turtur odpo­
wiada garlica (wczeskiem H r d l i c z k a ) .  U Kre“ 
scentyna jest rozdział: «o krukawkach abo sino- 
garlicach.» W szędzie on pisze sinogarlica, ale Fa- 
lim ierz, Spiczyński, Siennik mają synogarlica. 
Podobnież Gospodarstwo jezdeckie (pag. P) ma: 
«G ołąb, grzywacz, synogarlica ci rano na paszę 
z borow, lasów w pola głęboko wylatywać zwy­
kli.» W  Myślistwie ptaszem, w jednym z artyku­
łów  bliskich końca dzieła , jest: «grzywaczy, go­
łęb i, Frukaweky ale zdaje się że w tym ostatnim 
wyrazie chybiona jest pisownia w skutek wzię­
cia F  za T  w rckopiśinie. Rzączyński (Hist. nat. 
pag. 276) a za nim Klein (obydwa mylnie pod 
Columba lioia) piszą trukawka, a pod turtur, si­
no garlica (Rzączyń. ib. pag. 304) i sinogardlica 
(Klein). Myślistwo ptaszę używa tu pisowni wła­
ściw ej: sinogarlic, ale zaraz niżej pisze znowu 
synogarlice. Z tegó widać, że chowanemu u nas 
w  domach gatunkowi Columba risoria Lin. dopie­
ro później wyłącznie przyznano nazwisko sino­
garlica., słusznie mu należące, a dzikiemu Colum­
ba turtur Lin. polskie turkawka. Przyczyną dłu­
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giego mieszania się tych nazwisk , było użycie 
dla obudwii ptaków łacińskiego turtur. Turhaw- 
kę w języku łowieckim  zoWią jeszcze kwilotem.

(175) T . j. na odłogu ustaw dwie kopy, sposo­
bem takim, jakim snopy zebranego żyta na polu 
składają, zakończając kopę wiązką żyta (chocho­
łem ) kłosami w górę obróconą.

(176) Patrz pod rarogiem przypis (19).
(177) Gumienko. Patrz pod czyżem przypis (108).
(178) Pomek a u Krescentyna pomyk. Patrz ni­

żej pod arti «Siatka Taynik co ią Pomkiem zową.n
(179) Bierzą,  zdaje się źe powinno być raczej 

bieżą tojest lecą, jak często autor używa.
(180) Tojest sznur, za którego pomocą można* 

by go sidłem ściągnąć.

Gołąb.
Pięlsney W enerze Gołąl* poślubiony,

D la płodności tym darem uczczony* (1 8 1 )
Z ołći nie ma dla zbytniey żałości,

Załuiąc swoiey ośicroćiałośei. (1 8 2 )

Gołębi mdłych takim sposobem masz do­
stać.

Naprzód gdy w polach wielkich, miey 
poty takowe ktored się zgodą (183) y na 
szpaki: możesz śieć rozezrznąc onę mniey- 
szą, przepierzycą roziezdną (184) na dwo­
je ;  bo ią iatwie potym zceluiesz: a takim 
narzędem te śieci maią byc składane, ia-

Gołąb mdły siwego piordi
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koś wyższey słyszał. Posadzeiow masz 
mieć ze dwóch żywych, a drugie malowa­
ne. (185) Spar masz mieć niemały, coć- 
by się na nim ośiedźiał Gołąb, a masz uczy­
nić na końcu siateczkę z sieci abo z płótna 
barzo rzadkiego, uczyniwszy na końcu spa- 
ru w rososzkach iakoby koleczko, a tani 
na tym gołębia masz uwiązać zaślepione­
go: a gdy ruszysz sparem tedy on pięknie 
podleci, tak właśnie iakoby nie był uwią­
zany, y na iiemię pięknie upadnie z spa­
rem, (186) a tamjsię do niego ptacy zniżą. 
A  gdy ptacy przypadają, tedy trzeba po­
rywać co napilniey, nie czekając żeby wszy­
scy opadli, bo iedni przypadają a drudzy 
się porywają, Budę uczyń co nanizszą mo- 
zesz , a co nadaJey od sieci siemienia ko­
nopnego posyp barzo rzadko.

-— 65 —

Tego gołębia Rzączyóski (Hist, nat.) nazywa 
sinym, a "wielu późniejszych siniakiem (Coluinba 
oenas Lin.). W  Augustowskiem zowią go myśli­
wi huidaczem od głosu, a w niektórych innych 
kraju naszego stronach, ma jeszcze nazwisko 
kuzdubek.

(181) «Columbae soboli procreandae plerunque 
indulgent, unde sacrae Veneri creduntur.» Gesn.
lib. III. pag. 271.

(182) dnprimis hoc fit in illis columbis, quae
9
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pocantur palumbes, item turtures. Turtur cnim tan­
tum uni nubit amissa autem sua conjuge9 non
ducit al/ani sed solus incedit, cersatur in locis soli- 
tariisy fugit cornmercia hominum, o aide misere ge* 
mit i t. d. W olfgangi Franzii Histor. animal.
Part. II cap. X V  — 5.

(183) Omyłka druku, bo powinno być zgodzą.
(184) Raczej: sieć przepierzy cza roziezdną. T ę  

sieć opisuje niżej.
(185) Malowane zowie gdzieindziej cieniami. 

Patrz wyżej pod żórawiem przypis (52) i pod cie­
trzewiem przypis (74).

(186) O sparzę zobacz wyżej pod krogulcent 
przypis (31). Trudne to j«dnak| miejsce do zu­
pełnego zrozumienia i chybaby ptasznik z pro-
fessyi m ógł je  z całą  dokładnością objaśnić. Zda­
je  się że wzmiankowana siateczka z sieci albo 
z płótna bardzo rzadkiego, na to jest, ażeby okry­
wała zasparzonego gołębia aź do chwili poru­
szenia sparem, w której zarazem i ta siateczka 
z niego spada : a gołąb ze sparem wzlatuje. O 
wzlatywaniu ptaka ze sparem, nie tylko w tein 
jednem miejscu mówi.

Gogol wielki źeleźistego ą bia­
łego piord. 

Gogol mdły bielonego d czer-  
wonego d białego piord.

Ten też ptak wszytko przy w odzie się chowa 
Bo mu tik część iest żywiołu zdrow a, 

Będziesz miał z niego podiadek niemały, 
leśli do niego będziesz Łow czy śmiały.
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Gogołd tako masz dostać.

Nie dostaniesz go tylko z ruszliice, abo 
też na małą wętke, tak ińkoiś wyższey sły­
szał, iako Czapel białych dostawaią* Dosta­
niesz go też y ponoźem (187) na iaycach. 
Młodych dostaniesz wątonem abo stopro* 
żą. (1 8 8 )

—  6 7  —

T a nazwisko gogoi,  w naszej nomenklaturze 
ptaków' zaginęło zupełnie; w żadnem dziele, 
w żadnym słowniku znaleść go nie mogłem. 
Itzączyński wspomniawszy je  w akcencie małoros- 
syjskiin Hohole (Auct. pag. 358), przytacza zno­
wu gogoi z Myślistwa ptaszego (ibid. pag. 431), 
ale nie dodając żadnego objaśnienia i nie postrze­
gając zapewne że to i tamto akcent jedynie ró­
żni. Tylko w mowie pospólstwa różnych okolic 
kraju naszego, inożnaby było  wyśledzić istotne 
znaczenie jego, co niżeli nastąpi, poprzestać mu­
simy na objaśnieniu , po które udaliśmy się do 
słowników rossyjskich. Gogol w rossyjskiein zna­
czy gatunek kaczki i u nas gnieżdżącej się Anas 
clangula Lin. a zatem użyte być może i do ozna­
czenia całej grupy kaczek u Riuwiera l e s  g a r r o t s  

nazwanej. Znaczenie to jest zapewne zgodne i 
z polskiem. Jaką jednakże kaczkę miałby ozna­
czać gogoi mały Myślistwa ptaszego, tego docho­
dzić jeszcze wypada. Jakożkolwiek bądź, ta nie­
pewność nie wpływa nic na użytek naukowy sta­
rożytnego nazwiska gogoi.
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(187) Ponowę, rodzaj sideł zastawianych na 
gniaździe. Patrz wyżej w przypisief (44).

(188) Wąton jestto zastosowanie wędki do ło ­
wienia niektórych wodnyph ptaków. Linde w S ło ­
wniku ma ten wyraz, ale i napisany inaczej ( TVan~ 
ton), i mylnie wytłómaczony ( «gatunek sieci na 
ryby»). Należyte objaśnienie go winienem W . 
Kozłowskiem u autorowi Pierw. pocz. term. łow . 
który mi następujące szczegóły w tej mierze do­
nosi. «Tam gdzie są kaczki lub nury, zabija się 
w  wodę pal, na którym umocowany jest krąg 
drewniany równo z powierzchnią wody. Na tym 
kręgu kładzie się kamyk do którego na sznurku 
przywiązana jest wędka, czyli haczyk żelazny 
nadziany przynętą ze śledziony albo płuc ciele*' 
cych , bo takowa przynęta nie tonie, lecz pływ a. 
Gdy kaczka, połknąwszy tę przynętę, zachwyci 
się wędką, zaczyna się szarpać a wtedy ściąga 
z kręgu kamień, który zanurza ją w wodzie i tym 
sposobem zapobiega trzepotaniu się inne kaczki 
odstraszającemu. Można kilka podobnych wędek 
z kamieniami, na jednymże kręgu umieścić » O 
łowieniu ptaków na w ędkę, m ówił autor Myśli­
stwa ptaszego pod łabędziem i pod czaplą, a ni­
żej pod kaczką w art: Kaczorów na krąg i t. d. 
zastawia sidła na takim kręgu, na jakim w wą- 
tonie wędki zastawiać się zwykły.

Coto jest stoproza? czy należy w wyrażeniu My- 
ślistwafjptaszego: wątonem albo stoproza, uważać 
dwojakie nazwisko jednejże rzeczy ? tego jeszcze 
nie doszedłem.
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Giel szdrego d czerwonego a czar­
nego piord.

Giel w le^Ie i w  polu gw iżdżąc rad przebyw a, 
Konopi y iagod barzo rad używ a.

Gdzie się to rodzi tam go patrz na,częs'ćiey,
W ziąw szy naukę ułowisz go częśćicy.

Gilów iako masz dostawać. Dostaniesz 
ich także z polami i z lepem iako niżey 11- 
slyszysz.

Powszechnie dawniej pisano giel, ale w Myśli­
stwie ptaszein daje się niera* I gil spostrzegać. 
Rzaczyński nie wiedząc zapewne iź mówi o gilu, 
nadaje mu nazwisko papek, usiłując tena, jak się 
zdaje, wyrazić niemieckie Daun - Pfaffe. Ponie­
waż czerwoność gila wspólna inu jest z w ielu in- 
nemi ptaszkami, przeto u Kleina gil, makolągwa, 
ludarka, złobianna ( ? )  położone sa jako synoni­
my pod Rubecida, a popek pod Rubicil/a.

Gzegzołhi iako masz dostać•

Dostaniesz iey z rusznice, abo i ą przy wa­
bisz iako chcesz: sidelkiem iey tez dosta-s

Przy pięknych galach tam radh przebywa 
Gżegżołka nh W iosnę gdy przyłatywa. 

inszemu ptaku iaych swole r o d z i, 0 9 0 )
Y  on ptak nie o n a , płod z nieb w yw odzi.
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niesz na! małych chrośdiech, y  potrzaskiem 
gdyby z nim chodźil (191) tez iey dosta­
niesz: w  Saterku (192) też abo za wie­
chą, (193) tedy iey śidelkiem dostaniesz.

Gzegźolka jestto dawne nazwisko kukułki (Cu- 
culus canorus Lin.). W iadomo że ten ptak nazy­
wa się po czesku zezula, zezulka, z czego pewnie 
powstało nasze źegźułka zachowane w Słowniku 
z r. 1541, niin przemieniło się na gzegźolka, przez 
wszystkich dawniejszych autorów naszych uży­
wane. Falimierz i Siennik w Lekarstwach, obok 
gzegźolka kładą juz i kukolka, któryto ostatni w y­
raz zdaje się iść wprost od łacińskiego cuculus. 
tak jak kukawka, nazwisko którem pospólstwo na­
sze tego ptaka mianuje, z naśladowania jego g ło ­
su wynikło. Rzączyński przytacza i gźegźolka i 
kukawka, ale niema nigdzie grzegolka jak wmó­
wić w niego podobało się Panu Chotomskiemu 
(str. 5 Zeszytu pierwszego Opisu ptaków Królestw 
Polsk. dzieła które jak wiadomo, stanęło na dwóch 
tylko zeszytach wielu pomyłkami skażonych). Od­
niesienie oźarki do kukułki w Słowniku Lindego, 
jest błędem , o którym niżej pod kanią powiemy.

(189) Patrz wyżej pod rarogiem przypis (15).
(190) Z łacińskiego parit ooa.
(191) T . j. gdybyś go chciał nosić z sobą.
(192) Powinno być w Szaterku. Patrz wyżej 

pod dzięciołem przypis (161).
(193) Patrz wyżej pod czyżem przypis (126).
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àwron ^^wron czarnes °  pwrá.

Polny ptak Gawron y  częścią dom ow y,

Przy polach mnożny, a glos puszcza basowy.
N i  niepogodę co nabarźiey śpiew a, (1 9 4 )

A z się wrzaskiem swym ludziom  tiprzykrzywa.

Gawronów tako masz dostawać y  Kawek,

Dostaniesz ich tak jako Wrbn dostaią, 
to iest na Wiosnę gdy s'nieg ginie, kiedy 
ptak przybieźy, abo tez źimie kiedy ich co 
zostanie, takim sposobem iako nizey usły­
szysz.

(1$)4) Starożytni nie odróżniali należycie gawro­
na od innych rodzaju kruczego ptaków, a nade- 
wszystko od wron czarnych (Corvus corone Lin.) 
i dlatego nieraz co o wronach w ogólności powie­
dziano, do gawronów właściwie należy; jak np. 
Lucret. lib» v. 1082:
Et partim mutant cum tempestatibus una 
Baucisonos cantus; cornicum ut saecla vetusta 
Corvorumque greges, ubi aquain dicuntur et imbres 
Poscere, et interdum ventos aurasque vocare.

albo w Wirgiliuszu Georg, lib. I, v. 388:
Cum cornix plena pluviain vocat improba voce, 
Et sola in sicca secuin spatiatur arena,
Et caput obiectat quaerulum venientibus undis.
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Iemiołucha. IemMu<:hA mMa
rego piorą, 

lemiołuchd kwiczoł sza­
rego a rdbego f l 95) 
piord.

Jemiołuszka Czubak sza­
rego d gliniastego pio­
rd.

Leśny iest ptaszek ciała maluczkiego,
Y  głosu za tym także nie -wielkiego.

Iedna sama tylko nic się nie przygodźi, (196)
Gdy icli kopa, d w ie , stołowi dogodzi.

Iemiołuch dostaniesz na lep y na poły, tak 
iako nizey usłyszysz, bo ich iest s'ila naro­
dów. (197) lemioluszkow dostaniesz po­
łami y potrzaskiem, takimze sposobem ia* 
ko niiey  usłyszysz.

Jemiołucha wielka jestto właściwa jem iołucha 
(Tu rdus viscivorus Lin.), którą Rzączyński a za 
niin Klein drozdem największym zowią.

Jemiołucha kwiczoł, jestto kw iczoł (Turdus pb 
laris Lin.) u Rzączyńskiego i Kleina zwany także 
drozdem średnim. U Ces nera wyrazy polskie 
głuch i jemiołucha położone są razem, jako polskie 
nazwiska drozda, zapewne kwiczoła.

Jemiołuszka czubak jestto Ampełis garrulus Lim 
ów piękny ptaszek, którego myśliwi nasi juz j e - 
dwabniczką, jedwabnikiem dla piór jedwabistych,
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jtiź jemiołuszką zowią. Rzaczyński namieniwszy 
o nim pod teini obydwoma nazwiskami (Hist. nat. 
p. 296, Auct. pag. 381), pod trzeciem czubatka 
(Hist. nat. p. 298) opisuje go jako oddzielnego 
ptaka: , «maior alauda cristata, in ülis versicolor, 
aestate uvis vini vescitur in Ungaria, ingruente 
frigore yenit ad sylvas Montis Sanctae Crućis, 
ibique folia pi ni pro esca habet, arridet gustui.»

(195) Patrz wyżej pod rarogiem przypis (15).
(196) T . j .  jedna na nic się nie zda.
(197) T. j. wiele gatunków. Ma tu pewnie na- 

uwadze różne gatunki drozda, których nie powy«. 
śzczególniałi (Patrz pod jerem).

x  Ier szdrego d iełowdtego (198) pio- 
l e r #  rd.
Szńrego piorá Ier przez pole bieży,

Bo tilín narádniey w  żyw ności przeleży. (199) 
laku go dostać masz fortel spisany,

Czyń w edług n ie g o , nie dasz mu przygány, (200)

Ier o w idkim sposobem masz dostawać. 
Dostaniesz ich polami temi ktoremi Ziąb 

dostają, to icst, pospołu z Ziębińmi, boten 
ptak z Ziębińmi iednym stadem idźie precz.

Iastrząbow podgnieznik o w (201) takim 
sposobem masz dostawać.

Naprzód, kwiel masz mieć co go masz 
przywabić takim głosem iáko stary ptak 
kwieli ábo szczebioce, uczyń sobie z dre-

10

— 73 —
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wnń, abo z brzosta , (20 2 ) iedźże abo idź 
ku gniazdu gdżieby wiedział gniazdo gdźie- 
by się zwiedli: (203) ieśłizebyś go (204) 
tam nie słyszał, zaszczebiec naprzodf tak 
iako stary ptak, ieśliby się nie odezwali 
abo nie przybieżeli, (205) tedy drugi raz 
zaszczebiec, y zakwiel dopiero ale n iew ie ­
le , raz abo trzy: ieśliby się odezwał kędy- 
kołwiek, przymkni się ku gniazdu, a tam 
masz patrzać mieysca żeby mogło być nie 
pod drzewem siatkę postawić (206) na zie­
m i: bo im daley od drzewa, tym lepiey; 
uwiąż gołębia abo kurczę, ieśliby nie chciał 
przypaść, uczyń spar (207) uwiąszźe gołę- ' 
bid abo kurczę, kiedy przybiezy na drze­
w o ,  w ten czas rusz sparem a on rycldey 
przypadnie. Spar masz mieć takim sposo­
bem iako na małe ptaszki. A wszakże m o­
żesz go też takowym sposobem dostać. (208) 
Uczyń budę co możesz nay wyższą, skryi- 
że się tam, ukaszże mu Gołębia przez bu­
dę wierzchem abo kurczę, a wszakże mo­
żesz tez Kosa abo Drozda abo iakiegokol- 
wiek wielkiego ptaka, ń on obaczywszy 
przybiezy, y porwie, a ty dźierz tak ia- 
koćby nie wyrwał z garści, (209) a drugą 
rękę miey pogotowiu coby go poimal za 
spony kiedy zaimie. (2 1 0 ) A wszakże,
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dostaniesz go y więćierzem, (2 1 1 ) idko 
wyzszey masz naukę, postawiwszy kędy 
lia drzewie wzgorę. Ieślize starego dosta­
niesz iakimkolwiek sposobem, niepuszczay 
go tak długo aż młodych dostaniesz* D o­
staniesz go też y taynikiem. (2 1 2 )

Jerem u wszystkich ptaszników naszych zowie 
się Fringilta montifringilla Lin. Jarocki (Spis 
ptaków Gab. zool. W arsz.) grabołuska mylnie 
jerem nazwał. Kluk nie umiejąc jera nazwać, 
opisuje go pod nazwiskiem zięby bukowki. Rzą­
czyński (Ilist. nat. p. 291) m ówiąc: «passer cam- 
pestris vix dignoscibilis a passere> domestico, no- 
bis ir» nie tego zapewne ptaka za jera bierze, 
lilein  z niedostatku wyrazu, nazywa jera ziębą 
troistego koloru. Becbstein (Ornith. Taschenb. 
pag. 116) między niemieckiemi jera nazwiskami, 
mieści niewiadomo jakiem prawem, słowiańskie 
ikawiec albo nikawiec; ale u Gesnera (Lib. III, p. 
729) gikawecz położone jest jako illiryjskie na­
zwisko drozda Turdus iliacus Lin. którego Rzą- 
czyiiski i Klein nazywają drozdem mniejszym, a 
który i u nas się znajduje i w znajomym mi da­
wnym rekopiśmie polskim marczok jest nazwany.

(198) Iłowatego, gliniastego.
(199) T . j. Bo tam najmilej wśród żywności 

przebędzie.
(200) T . j. fortelowi, czyli sposobowi który tu 

jest podany.
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(20 1) O podgnieżnikach patrz wyżej pod ja ­
strzębiem przypis (30).

(202) T . j. Zrób sobie kwiel (rodzaj wabika) 
z drewna albo z brzosta, czyli, jak mi się zdaje , 
z kory brzozowej, która po rossyjsku zowie się 
beresta.

(203) T . j. jedź albo idź do gniazda, o którem-
byś wiedział ze się ptaki w niem zwiodły. Zwieść
się termin ptaszniczy, używany często przez Kre- 
scentyna (patrz wyżej pod Jastrzębiem przypis (30) 
znaczy: wylecieć juz z gniazda, opuścić juz gnia­
zdo.

(204) M łodego jastrzębia.
(205) M łode.
(206) T . j .  dla postawienia siatki.
(207) O sparzę, masz wyżej pod krogulcem 

przypis (31).
(208) A  możesz go jeszcze takowym sposobem 

dostać.
(209) T . j. ażeby ci nie wydarł go z ręki.
(210) Zaźąć znaczy: zachwyciwszy gnieść, da­

wny, lecz bardzo tu naturę malujący wyraz.
(211) Patrz wyżej pod Jastrzębiem.
(212) Tajnik niżej opisany będzie.

t\  1 . 1 - Idrząbek szarego a białego 
M r Z c I u G K *  piorą»

Pański ptak Iarząb, roskoszny każdemu,
Ustom sinakuie, lubi przyrodzeniu, (213)

Łatw ie go ło w ić ; przed się nie są proznc 
Nauki o niui, bo są nieco rożne. (211)

—  7 6  —
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Idrząbkow takim sposobem masz dostawać.

Naprzód śiatki masz mieć podgrubne,(215) 
takie coby kolki obiąl w garść stawiając abo 
zbieraiąc, takowe iako na kuropatwy: są 
też potrzebne takie iako na zaiąca z obierz- 
kami, (2 1 6 ) to dla tego że ie przez klodźi- 
nę dobrze stawić, bo z tymi podgrubncmi 
trudno w klodźinę: a wszakże też możesz 
mieć maluczkie śiateczki, które maią być 
jako kacerz na ryby kiedy ią rozdźiergniesz: 
Tamże na ktodźinie masz ią postawić, a 
masz mieć dwa świderki maluczkie abo 
też szydła, w  tychże (217) trzonkach ma­
ią być dźiurki w końcach, a tam masz 
wtykać roszczki na których śiatkę zawie- 
śić, tak iak oby (2 l 8) spadla ua ptaka, kie­
dy w nię uderzy gdy bieży po ktodźinie, ń 
uwiąż drewno iakie u tey śiateczki, takie 
coby z nim ptak nie uciekł, gdy się zawrze 
w śiatce. Te z obierzkami tak masz std- 
wiać iako na zaiąca na roszczkach, na ło­
kieć od źiemie abo niżey, a podrgubne w 
ziemię kołki wtykać, a tam masz w' pul 
śiatek śiedźieć, (219) abo leżeć pod iakim 
łomem, (2 2 0 ) abo też pod ktodźiną. Bu­
dy nie trzeba, iedno suknią miey do tego 
przystoyną, (2 2 1 ) tamże się odzyway: (2 2 2 ) 
Spar (223) miey, to iest uwiąż ptaka na
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sznurku, przywiąszźe do tego sznurka dre­
wno tak wielkie coby z nim ptak nie uciekł: 
gdy ptak (224) przybieźy na drzewo, a nie- 
chce spas'ć na źiemię, tedy w  ten czas pta­
ka (225) w yrzuć, a on (226) spadnie na 
źiemię do niego y trafi w Siatkę: to dla te­
go, gdy rusznice nie masz: bo rusznica do  ̂
bra do śiatek. (227) Piszczałeczki masz 
mieć cynowe abo kościane, abo teź kiedy 
niewola (228) tedy y z piorą. Nie przeciw się 
temu ze u mnie Srebrne, bo tak przywa­
bisz kos'cianą abo inakszą, iako ia srebrną: 
Dobrze tez iest kiedy dwa abo trzey, (229) 
bo ieden będzie się odzywał u Siatek sie­
dząc, a drudzy zaydą naganiać, dla tego 
kiedy ptak sklobiony, ze niechce do piszczał­
k i,  tedy go łatwie przypędźi, abo go tez; 
tam zabiie z rusznice, (230) bo się ożywa 
¡śiedząc leda gdzie odąwszy się, (231) a tak 
go snadnie upatrzysz.

Iastrząbem ich tez dostaniesz. Spytasz 
mię a iako to l a to w lepieni miey Iastrzą- 
ba na sznurze, gdy naydźiesz iakie stad­
ko, (23 ‘1) tedy Iastrząba wyrzucisz lada 
gdźie na drzewo na gałąź, a tam miey ći- 
deiko na długim ty kle, (233) tedy ie po­
zbierasz śidełkiem, bo się nie śmieią ru­
szyć przed Iastrząbem.
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>
Dostaniesz ich też y  plotkami: (2 34) 

to iest czyniąc ie na trzy łokcie od 
źiemie takim sposobem: przytkni laskę do 
iakiego krza, gdźieby micysce raźne było, 
na dwie piędzi laska od laski ma byc, a 
tam od ziemie na trzy łokcie, zakręć wit­
kę od laski do laski, a tam (235) wetkni 
kalin abo jarzębiny gronko abo kilka, a na 
wierzch nad tym na piędzi plotkę uwiąż ze 
trzema s'idelkoma, takie sadełko cobysię ie- 
dno na drugie zakładało: od witki maia bvć 
s'ideika na trzy palce: a gdy tak przyle­
ci, (236) tedy się za szyię obieśi.

Dostaniesz ich tez y pręzynkami, na źie- 
mi paśieczki (237) czyniąc, przemiataiąc 
ścieszki: także takim sposobem y Słą- 
nek (238) dostaniesz y inszych ptaków. Do­
staniesz ich tez y siopcem, (239) w źiemi 
stawiając. Dostaniesz ich y ponozein (240) 
Stawiając ie na źiemi W  dziurach.

— 79 —

(213) Już starożytni jarząbka pod względem 
mięsa, za pierwszego z ptaków uważali. Patrz 
Martial, lib. XlJI. 61. Podług Awicenny, mięso 
jarząbka cerebrum et intellectum ac genituram au- 
get, libidinenique promovet.

(214) T . j. nie bez użytku będzie wyłożyć spo­
soby łowienia go , ponieważ te sposoby nie są j e ­
dnakowe.
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(215) Omyłka druku, zamiast podrgubne. O 
podrgubnych siatkach będzie niżej.

(216) Sieć nawleczona jest albo na laski, czyli 
kołki, tak że łatwo ją  zwinąć na te kołki i za­
brać nawet pod pachę; albo teź na s z n u ry , któ- 
re on tu nazywa obierzkamt, a Krescentyn obierz-  
wiami. Wyciągnąwszy obiefzki, i sieć się wycią­
gnie.

(217) T. j. w tychże świderków albo szydeł trzon* 
kach» Dziurki, o których tu mówi, nie mają iść 
wpoprzek trzonka, jak ucho iglicy, lecz wpodłuż, 
jak w trzonku do wsadzenia i umocowania szydła.

(218) T . j .  tak ażćby i t. d.
(219) T . j. przy środku długości zastawionych 

siatek.
(220) T . j. *stosem np. gałęzi, drzewa rąbane­

go i t. p.
(221) T . j. koloru nie rażącego, lecz zgodne­

go z kolorem otaczających przedmiotów.
(222) T. j .  głosem wabika czyli piszczałki.
(223) O sparzę, zobacz wyżej pod krogulcem 

przypis (31).
(224) Jarząbek dziki.
(225) Ptaka zasparżonego.
(226) Jarząbek dziki.
(227) T. j. Wszystko to zaś wypada czynić wte­

dy ̂ gdy niemasz z sobą rusznicy; bo jeżeli ją  masz, 
rusznica dobra jest do siatek.

(228) T. j. w ostatku, od biedy.
(229) T . j .  Dobrze, gdy są dwie albo trzy o- 

soby przy tej czynności.
(230) T . j. To potrzebne nadewszystko wten-

— 80 —
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czas, gdy ptak spłoszony (skłobiony), nie chce iść 
na wabik; wtedy bowiem potrzeba go napędzić 
albo tez i zabić i t. d. W yrazów skłobiony. pokło- 
bić w Myślistwie Ptaszem użytych, niema w S ło­
wniku Lindego.

(231) Wyrażenie to , jakkolwiek proste, wy­
bornie jednak naturę maluje.

(232) Jarząbków.
(233) T. j. na długiej tyczce.
(234) Tu opisuje sposób jakim się narządzają 

sidełka skomplikowane, zwane plotkami.
(235) T. j. pod tę witkę. **
(236) Tu powinno być a lbo: a gdy tam przy• 

leci, albo: a gdy ptak przyleci.
(237) Patrz wyżej pod cietrzewiem przyp. (25).
(238) O słąkach będzie niżej.
(239) Słopiec podług Kozłowskiego, jest to sa­

mo co stępica.
(240) Patrz wyżej pod głuszcem przyp. (44).

Idskołkd białego d czer­
wonego piord.

Idskołkd Grzebiołka czar­
nego y białego piord. 

łaskotka morska białego 
d czarnego piord.

Idskołkd lerzyk czarnego 
piord.

Prkwie domowa bo się w  domu rodzi,
A tylko n i  lato do nas przychodzi,

Pożytek iey m ały, nie może szkodzić,j 
Dla tego mało potrzeba iey łowić.

laskołka.
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Aczbych o niey cokolwiek pisał, ále nie* 
wiem coby mi po tym, (241) okrom Grze- 
biolek, które się w górach legą, bo ie nie­
którzy ludźie iedzą: á tych snadnie do­
stanie nakrywszy siecią wielką nade dniem 
ich dziury, tedy ich tám niemało dostanie*

Jaskółką białego a czerwonego pióra jest zape­
wne dymowka (Hirundo fustica L in.), bo ta bę­
dąc od spodu białą, ma czoło  i podgardle rude, 
tojest czerwonawe*

Jaskółka grzebiołka (Hirundo riparia Lin.) zo­
w ie  się jeszcze u nas grzebieliicha, grzechołka i 
grzegołka, któreto ostatnie je j nazwisko P. Cho- 
toinski błędnie przyznał kukułce (Patrz wyżej 
pod gzegzolką).

Jaskółka morska białego a czarnego pióra, jest- 
to rybitw u nas najpospolitszy (Sterna hirundo 
L in .) który jest biały z czarną g łow ą , a którego 
i Klein nazywa jaskółką morską i kuligiem mor-  
skint.

Jaskółka jerzyk , jestto jerzyk  powszechnie zna­
ny (Hirundo apus Lin. Cypselus apus Iłlig.). Już 
w Słowniku z r. 1541 pod wyrazem cipselli, czy­
tamy girzykowie.

(241) T . j .  ale nie wiem na jakiby pożytek.

Krogulcd podgnieźnikd (242) takim spo­
sobem dostać.

Idź do Lasa gdźiebyś rozumiał kędyby
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się zwiodły, (843) odzyway się im takim 
sposobem iako stary ptak kwieli, uczyni* 
wszy sobie kwiel, (244) a tak gdźicby się 
odezwat postaw siatkę na źiemi, a ptaszka 
na sparzę (245) masz uwiązać: gdy przy- 
biezy, rusz sparem, on przypada a ty po­
ry way. A ieiśli go tak nie możesz dostać, 
tedy postaw więćierz takim sposobem ia­
ko masz wyższey naukę, (246) tak gęsty 
coby z niego ptaszek nie wylazł, a tam go 
dostaniesz snadnie bez wielkiey pracey: bo 
tam nie trzeba s'iedźieć, (247) a czasem 
trafi się że wlazą dwa abo trzey. (248)

(242) O podgnieznikach zobacz wyżej pod ja- 
strząbern przypis (30).

(243) Zobacz wyżej przypis (203).
(244) Zobacz wyżej przypis (202).
(245) O sparzę masz wyżej pod krogulcem przy­

pis (31).
(246) Pod jastrząbem.
(247) T. j. siedzieć i pilnować póki nie nadle­

ci, żeby wtenczas potargnąć dla zamknięcia sieci.
(248) T. j .  w w iecierz.

j r r )  *\ Kdnid wielka burego piord.
* Kdnid mciła burego y białego

piord.
Kdnid Kdczłofi zeleźistego d 

białego piord.
http://rcin.org.pl



W  polu y  wleáie Kániá nád w odám i,
W toczy się w szędzie tákze nád borámi.

Czeka deszczá, bo nigdy nie piie

Az iáki deszcz wiatr z nieba przybiie. (,249)

Tiánie iáko masz dostać.

Aczbym di co pisał o niey, ále niewiem 
ná cod się zgodźid ma, (250) ále ze szko­
dę czyni, tedy iey nie źal dostád- A wszák- 
¿e kto ná dźiwoki siada, tedy się mu zey- 
dźie ná kutas, gdy się trafi biała, (251) á 
dostaniesz iey tákim sposobem iáko niiey 
usłyszysz.

—  8 4  —

Kania wielka, jest kania właściwa (Falco mil- 
vus Lin.).

Kania mała, jest Falco pjgaręus Lin. którego 
odmianami ssl Falco cyaüeus i Falco albicans. T e ­
go pospolitego u nas ptaka drapieżnego, i w in­
nych językach małą kanią nazywają.

Kania kaczlon jestto ptak wodny, z rodzaju 
rybitwów (Sterna) albo te ż , co prawdziwsza, 
mew (Larus). Rybitwy podobne kani widlasto- 
ścią ogona, i mewy, czyli jak je  u nas pospól­
stwo nazywa, wrony morskie, nad brzegami mo­
rza bałtyckiego kaniami bywają nazywane. W  
Biblii Leopolity i innej zwanej Gdańską (Levit— 
X I ,  16. Deut. X IV , 15) łacińskiemu wyra­
zowi larum odpowiada polski wodney kanie. Ale 
emuż wyrazowi larum w Bibliach Radzi w ił/ 

łowskićj i Budnego, odpowiada polskie ozark• 
Tyinsposobem oz ir ka byłoby nazwiskiem me-

http://rcin.org.pl



— 85

mewy, chociaż jak niżej powiemy, wcale co In­
nego oznacza. Linde dochodząc znaczenia w y­
razu ozarka natrafionego w pomienionych bibliach 
polskich, przez porównanie go z wersyą łacińską 
Kastelliona, której się one trzymały, z niedopa­
trzenia się odniósł ożarkę do cuculum wyrazu są­
siedniego, i tymsposobem w Słowniku swoim pod 
ozarka błędnie umieścił kukułka. U Rzączyńskie- 
go (Auct. pag. 388 , 389) nazwiska rybitw i me­
wa ściągnięte są do jednego rodzaju ptaków La- 
rus, ale teraz mewy odnosimy do l a r u s  a rybi- 
twy do s t e r n a .  Kaczłonem Myślistwa Ptaszego , 
jest najpewniej Larus fuscus Lin. ponieważ ten 
gatunek u nas przed słotami najczęściej się uka­
zuje. Rzączyński idąc za Knapiuszem, który pod 
swojem Larus cinereus p o łoży ł kulik, nie tylko 
źe i u siebie (Hist. nat. pag. 286 kulik, Auct. p. 
388 kulig) to nazwisko do mew i rybitwów przy­
łącza , ale nadto dodaje (Auct. pag. 390): «Qua­
tuor genera Larorum inquit Cnapius in Thesau- 
r o , et Anonymus Polonus recenset de Avibus, 
inaius, mediocre, minus, minimum, ex viridi ru- 
bens. Idem scribit Author Libelli Polonice im- 
pressi sub titulo Myślistwo Ptaszę.» a zatem na- 
mienia o kuligach Myślistwa ptaszego, mniemając 
że one są ptakami z rodzaju Larus. Za Rzączyń- 
skim idąc Klein, podobnież nazwiska rybitw, me­
wa i ku li g  odnosi do Larus, dodając jeszcze to 
kulig morski, to jaskółka morsKa, to nareszcie gęś 
morska (Lari species maxima). W  książeczce 
pod tyt. Krótki rys historyi naturalnej przez Ku­
berskiego, już w 1817 wydanej, rodzaj ptaka La-
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rus parasiticus Lin. nazwanego tam pościgiem^ 
podany jest także za rodzaj kulików. Ale co naj­
w ięcej zastanawia, że Klein pod swojem Larus 
cinereus maior kładzie nazwisko Myślistwa Pta- 
Szego trzcionek (Patrz niżej pod tym wyrazem) 
przekręcone na trzonek, a które wtem  śiniesznem 
przeistoczeniu ukazuje się także w Słowniku 
Troca.

(249) Jeszcze w r. 1829 uczyniłem w K uryerze 
Warszawskim (Nr. 37) odezwę do badaczów ję ­
zyka naszego o wykrycie początku i zasady tego 
przysłowia: pragnie jak kania didzu. Z bardzo 
wielu odpowiedzi które na to Redakcya pomie- 
nionego pisma otrzym ała, autor jednej (o g ło ­
szonej w Nr. 42) z podpisem K. T . m ów i: 
«Słyszałem wiele razy włościan m ówiących, że 

bania pije tylko chwytając spadające dżdżu kro­
ple. Doświadczyłem że w czasie długiej pogody, 
jeśli się zaczyna chmurzyć na deszcz , kania krą­
żąca w pow ietrzu, wydaje głos piskliwy jakby 
padania dżdżu z upragnieniem oczekiwała, czego 
w innej porze nie czyni, a z czego o początku po­
wyższego przysłowia wnosić można.» To samo 
potwierdziła inna odpowiedź z podpisem K. W . W* 
(umieszczona w Nr. 45), w której wyrażono: «U- 
trzymują powszechnie źe kania innej wody nie 
pije jak tylko deszczową i to nie zebraną w ja ­
kowe m iejsce , ale nadstawiając dziób otwarty 
gdy deszcz pada.» Nareszcie pewna Dama na 
odezwę moję odpowiadając (Nr. 52), mówi o ka­
ni jako o mieszkańcu wybrzeżów morskich, uka- 
zującym się u nas tylko przypadkowo i jakby

— 86 —
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przez zabłąkanie się. Gdy następuje burza, wteti* 
czas zamącone morze wyrzuca ku swojej po­
wierzchni rybki,w które ptak uwijając się w lo c ie , 
chwyta z pod wody, i dlatego dcsżczu, tojest bu­
rzy pragnie, źe w pogodę rybek tych (które na 
czas pogodny kryją się w głębiach morza) łatwo 
dostać nie może. W idać ztąd że autorka odpo­
wiedzi, rybitwy albo mewy za hanie uważa, co 
lubo jest nieporozumieniem, odpowiedź ta jednak 
tym mocniej mnie przekonywa, że mewy lub ry­
bitwy bywają nazywane kaniami, a tern samem 
że kaczłon czyli kania biała w Myślistwie Pta- 
szem, jest którymkolwiek z tych wodnych ptaków.

(250) T . j. na co ci się zdać ma.
(251) T . j .  Jeśli się trafi biała, takowa zda się 

na kutas temu, kto na dziwoki siada. Sądzę że 
uwiązana na sznurku, do wyrzucania dziwokom, 
zamiast gołębia (patrz wyżej pod rarogiem i so­
kołem)', albo też na przywiązanie do sieci (Patrz 
pod jastrzębiem w artykule: Jastrząbów dziw oków 
jakim sposobem dostawać masz).

Czarny ptak polny, y lepley plugawy,
Bo sćierwy sprosnc są iego potrawy* 

Kracząc strasznie nad domy lataią,

Kiedy się ludzie szkody [spodźiewaią. (2 5 2 )

O Kruku dczbym nieco pisał iako go 
masz dostać, ale niewiem na eoćby się
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zgodził.* tylko się Organiśdie może przy­
dać'. (253)

(252) Ściąga się to do gminnego przesądu: że 
kruki latając i kracząc nad dom em , uprzedzają 
nieszczęście, a mianowicie zabójstwo, śm ierć, 
w  tym domu nastąpić mające. Stąd i Potocki 
w Argienidzie: «Żaba na deszcz rzekce, kruk na 
krew kracze.»

(253) Jestto wzmianka o użytku piór kruczych 
w budowie starodawnych fortepianów czyli kla- 
wikordów, szpinetami jeszcze zwanych. Instru­
ment taki m iał dawniej każdy organista, ponie­
waż wprawiał się na nim do gry organowej. Ty- 
kadła u tych instrumentów nie by ły , jak dziś, 
młoteczkami uderzającemi w struny, lecz skła­
dając się z blaszek piór kruczych, zadzierały 
strunę i tymsposobem rozdzierające, i nie tyle 
co dziś, przyjemne tony wydawały. Jeszcze i 
Kluk (zool. 2 cz. III. Nr. 171) powiada o piórach 
kruczych że «są potrzebne do szpinetów, instru­
mentów muzycznych.»

K k c z k ł i  ^ tc%^ L wielka szarego pio-  
ra%

Kaczka Nieroznakwd szare- 
go piorą.

Kaczka Cyrankd szarego 
piord.
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K aczka Nor wielki zeleźiste-  
go a białego piord.

Kaczka Nor mdły zeleźistego 
czarnego , d białego pio­
rd.

Kaczka* Łysica czarnego d 
popieldstego piord .

Kaczka Ogorzałka czarnego 
a szarego piord .

Kaczka Szldchdrek czarnego 
a czerwonego y  gliniaste­
go piord.

Przez wody Kaczkh iak ryba nie zyw ie ,
T&mze nie indzie liazdy iey pożyw ię,

Tym i kształty które opisano,
Nie om ylnie, bo ich dos'wiadczono.

Kaczek idkim sposobem masz dostawać.

Gdy na pole wychodzą na jakiekolwiek 
rrzźyskd, weźmi posadzeie, (254) postaw 
śiee tiłkim sposobem, iako nd inszego pta­
ka: y ieśliżeby posadzeiow nie miał, tedy 
ie znęć, a tdm ich dostaniesz, bo snadna 
iest ku przywiedźieniu do sieci.

' U szlaków (255) idkim sposobem ich masz 
dostaiedć.

Patrz gdźieby wychodźiły, weźmi' ięcz- 
mienia napoly z owsem pierwszy raz, dla

12
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wywiedżienia ptakd zw ody, bo Owies pły­
wa po wierzchu, a jęczmień utonie, tedy 
wżdy latwiey ptaka z wody wyw iedzie, 
a wszakże lepsza tatarka abo s lod , ale W 
to wszytko okrom jęczmienia, tedy się 
wrony rady wrzucą. A gdy raz abo dwa wy* 
biorą, (256) uczyń budkę małą dla nocne­
go stawiania (257) od kloby (258) na są­
żeń abo na dźieśięc, y znaki zaioź, (259) 
ń gdy ie znęcisz, patrzay żecby wiatr był 
z wody a tam dopiero postaw, bo się bar* 
zo ptak strzeże, bo iey nic w nocy nie 
uczynisz, kiedy wiatr zly, tylko to iedno na 
rrżysku wiatr nic nie szkodzi. (260) Ręcz­
ną Siecią, mato nie tak wielki pożytek bę­
dziesz miał.

Pod ten ogólny napis kaczka, podciągnięte są 
w Myślistwie Ptaszem wodne ptaki ze czterech 
oddzielnych rodzajów.

Kaczka wielka szarego pióra, jestto odmiana 
zwyczajnej dzikiej kaczki, u Bechsteinh Anas bo* 
schas maior nazwana.

Kaczka nieroznakwa jest inna; tejże odmiana, 
wielkością i kolorem najpodobniejsza domowym, 
czyli od domowych nie do rozeznania, z czego za­
pewne wyraz nieroznakwa powstał.

Kaczka ogorzałka, czyli, jak ją dzisiaj myśliwi 
nazywają, podgorzałka,  jestto A nas nyroca Gm.
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czyli A. leucophthalmos Bechst. prawie powsze­
chnie myśliwym naszym znana.

Kaczka cyranka, jest zapewne większa cyran­
ka (Anas querquedula L in .).

O ile mi z pewnością wiadom o, następujące 
dzikie kaczki w kraju naszym zabijano. l od Z 
właściwych ( ł e s  t a d o r n e s  Cu v . ) :  cyraneczka Klu­
ka (Anas crecca Lin.); cyranka (A. querquedu- 
la Lin.); świstun K. Gór. czyli świstuła, świstun- 
ka myśliwych naszych (A. penelope L in.); zwy­
czajna dzika i nieroznakwa Myślistwa Ptaszego 
(A . boschas ferus L in.); rozeniec Jar. (A . acuta 
Lin.); ohar Rzącz. (Auct. p. 431) (A. tadorna 
L in .), na Podolu pospolity gatunek. 2 re Z pły- 
tynosów (Rz. Auct. p. 358) ( ł e s  s o t jc i ie t s  C u v.) : 

korsuń czyli piąte kaczki u Kluka (zool. 2, Cz. 
I l i . Nr. 282) (A. elypeata Lin.). 3cie Z grązyc 
(hradice Rz. Auct. p. 358) ( ł e s  m i l ło u in s  Cuv.): 
czernica Ii. Gór. czyli czwarte kaczki u Kluka 1. 

• c . (A. fuligula L in .); ogorzałka Myślistwa Pta­
szego czyli podgorzałka myśliwych dzisiejszych 
(A. nyroca Gm. leucophlhalmus Bechst.); rdza- 
wogłowa Ii. Gór. (A. ferina Lin. rufa Gm.). 
4te Z miękkopiórów Kub. ( ł e s  e i d e r s  Cuy.): ka- 
czka erdredonowa (A. mollissima Lin.). 5*e Z go- 
gołów ( ł e s  g a r r o t s  C u v .) :  gogoł właściwy czyli 
siódme kaczki u Kluka (ib. Nr. 283) (A. clangula 
Lin.). Z markaczek ( ł e s  m a c r e u s e s  Cuv.): gło­
wienka K. Gór. czyli rnarkaczka Kleina (A. fusca 
Lin.). Uchla Ład. (Anasnigra Lin.) na Polesiu?

Niepodobna dójść któremi ptakami są w Myśli­
stwie Ptaszem nor wielki i nor mały. czy przy­
padkowo tylko zalatującemi do nas nurami (Co-

— 91 —
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lymbus L in.), czy tćż gnieżdżące mi się |u nas
śleszeniami (Podiceps Lalli.), jakoto większym 
(Podiceps cristatus), mniejszym (Podiceps subcri- 
status) albo i małym (Podiceps minor Gm .). 
Sleszenia większego opisał Kluk niedokładnie w 
zooi. 2. Cz. III. Nr. 293, nazwawszy go tam nu- 
rogęś- i odniósłszy mylnie do Serrator merganser.

Kaczka szlacharek, jestto gatunek z rodza ju Mer- 
gus Lin., który Kluk (zool. 2. Cz. III. Nr. 291) 

, półkaczką nazywa. Przekonałem się naocznie że
ptak, którego pospólstwo nasze nazywa szlacharzem 
albo szlacharkiem, jestto Mer gus merganser Lin. 
Ptaki tego rodzaju, mające na tyle głow y nakształt 
rogów czuby, pospólstwo nasze, zowie jeszcze ko­
zami i perdykozami. Jakoż kozy, szlacbarze i 
nurki, sąto synonimy u Rzączyńskiego (Hist. nat. 
p. 287) i u Rlejna. Może być że i śleszenie (Rz. 
Auct. p. 358) tu należą, ja  jednak to wakujące 
nazwisko wyżej do rodzaju Podiceps odniosłem. 
W yraz szlacharz powstał zapewne z dawnych nie­
mieckich Scholucheren, Scolncherez, Schaluchorn 
przyznawanych kormoranowi i pod nim przyto­
czonych przez Gesnera (lib. III. p. 131) a jak 
on sam wnosi, znaczących pewnie Schlucker. Na­
wzajem, nazwiska niemieckie Norks pod Mergns 
serrator u Bechsteina, i Nerike pod Podiceps cri­
status tamże, są niewątpliwie wzięte z polskiego 
nurek.

Naostatek kaczka łysica , jestto łysun a lepiej 
łyska (Fulica alra Lin.). Niewiadomo jak uwa­
ża ł autor właściwe kurki czyli kokoszki wodne 
(gałlinula. Lath.), że nigdzie o nich w swojem 
dziele wzmianki nie uczynił.

—  92 —  •
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e j  (254) O posadzeiach patrz wyźój pod iórawiem, 
przypis (52).

(255) T. j. u znaków  ̂ postawionych na to aże­
by w' nocy można było  trafić do miejsca.

(256) Kaczki.
(257) T. j. dla nocnego stawiania sieci, czyli 

do zastawiania je j w nocy.
(258) U Lindego pod wyrazem kluba, nte jest 

dostatecznie opisane znaczenie tego wyrazu, jakie 
on ma u pospólstwa. Gdy chcemy ażeby np. 
sznur przewleczony przez co, do pewnego tylko 
punktu dał się pociągać, robimy na nim w tym 
punkcie w ęzeł, albo utwierdzamy w nim kawałek 
drewna i t. p. który to w ęzeł lub drewno nazy­
wają klubą. Kluba więc jest na to, ażeby oparłszy 
się o otwor, nie dopuszczała przechodzenia dal­
szego, jak węzełek nie dopuszcza wywlecze­
niu się nitki podczas szycia. Gdyby przeto z
obudwu stron dana była  kluba , wtedy rzecz za-
klubiona, np. sznurek, nie dałaby się żadnym 
końcem w yjąć, i w temto rozumieniu m ów im y1 
ująć co w kluby. Pospolicie jednak wyrazem klu­
ba obejmuje się i to, w czetn rzećz zaklubioną 
została, jak np. osada krążka czyli bloka, wr któ­
rej się on obraca. W  Myślistwie więc Ptaszem 
pod wyrazem kluba rozumieć należy k ó ł, słu­
pek i t. p. przez który stnur od sieci jest prze­
wleczony. Takowy słupek nie może stać daleko 
od sieci, a od niego na 1— 10 sążni, ma się znaj* 
dować budka.' i .

(259) Znaki, czyli jak w górze powiedział 
szlaki, są zapewne oznaczenia tego m iejsca, któ-
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re w nocy by łob y ’ trudno znaleść. Zresztą pta­
sznikom zostawiam wyjaśnienie, jak takowe zna­
ki zakładać. Sąto zapewne wiązki słomy na 
tyczkach wzniesione.

(260) Cały ten okres jest, jak i wiele innych, 
ciemny, a to z powodu nieuszykowania myśli we 
właściwą kolej. Mniemam że powinno b y ć : 
A  gdy kaczki raz i drugi zanętę wybiorą, załoz 
znaki, utwierdź klubę i od niej w odległości 
1 - 1 0  sązniy zrób budkę 'dla nocnego zastawiania 
sieci, czego jednak, nawet po znęceniu , nie czyń 
pierwejy az gd y  wiatr będzie z wody; bo gdy wiatr 
ma kierunek na wodę, nic kaczce w nocy nie zro­
bisz i t. d.

Kàczorow nd krąg idkim sposobem masz 
dostdwdć.

Dostań kńczki tâkowey eoby nń wodźie 
nie bywała, bo taka lepsza ku wabieniu, 
masz krąg uczynić iako wielki tńlerz, taki 
jaki widasz na wilczyna dole, (261) wstaw 
go rowno z wodą â tam kaczkę uwiąż, ¿i- 
del nastawiay w kolo , możesz y sowi­
cie. (262) A śidia maią być w plotce tak 
gęsto, ze iedno na drugie będźiesz zakła­
dał, a tak snadno kaczorów’ dostaniesz, a 
to na Wiosnę.

Młodźiezow  (263) takim sposobem masz 
dostdwdć.

Miey Siatki podrgubne, (264) patrzayhttp://rcin.org.pl
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gdżieby były młode (265) nfi stawie abo nd 
btoćie, abo też kędy przy rzece, tam siat­
ki (266) postaw na przystoynym mieyscu , 
iedno trzeba pilno klepać, (267) bo się po- 
kryią, (265) a trzeba u śieći postawić lu­
dzi według śieći: (268) trzeba ich (269) 
niemało kiedy psow nie masz. A gdy się 
trafi na szerokich mieyscach , a zwłaszcza 
kędy między gaymi, abo między liisy, abo 
też y  w  boru, tedy pilnuy tam na tych 
mieyscach , gdźieby było błoto drugie bli­
sko, bo barzo rada ucieka od błota do bło­
ta. (270) A gdyby nie miał śiatek tak wie­
le , tedy nabierz drgubic rybnych abo ża­
ków, tam tego (271) nastawiay co nawię- 
cey, bo ich (272) nie dostaniesz potym, 
gdzie ich z przodku (273) nie dostaniesz. 
A tak potrzeba żebyś się pierwszy raz na 
nie dobrze narządżił, żeby miał tego poży­
tek dobry. (274)

Lyśicoin (275) tedy mało uczynisz, bo 
iest nie polowna na takie śiatki: ale ry- 
chley ich możesz dostać ręczną siecią, gdźie 
wychodzą na brzeg, znęciwszy ie , bo ich 
niewiele trzebd nęcić, bo iest snadna ku do­
staniu* (276)

(261) Na środek wilczego dołu wkopuje się pal
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afcończony kręgiem, na którymby mogła utrzy. 
mać sic kaczka, lub inne zwierze wilka nęcić 
mające. Ten kręg zowią talerzem, jak nauczają 
Pocz. term, łó w . Kozłowskiego,

(262) T. j .  Mozesz i bardzo wiele tych sideł 
nastawić. W idać że ten kręg obstawia się tak 
sidłami, jak w wątonie wędkami. Patrz wyżej 
pod gogotem, przypis (188).

(263) T . j .  kaczek m łodych.
(264) Niżej je  będzie opisywał.
(265) Kaczki.
(266) T . j .  te podrgubne.
(267) T . j .  uderzać dla zrządzenia głosu je  

wystraszającego.
(268) T. j. według ilości siatek.
(269) Ludzi.
(270) T . j .  znajdując fię w miejscu środkującem 

pomiędzy dwoma błotami, pilnie uważaj kacząt, 
które rade od błota do błota uciekają.

(271) T. j .  tych żaków i drygubic rybackich.
(272) T . j .  kacząt.
(273) T. j .  zpoczątku.
(274) T . j. żebyś się od pierwszego razu dobrze 

na nie przygotował, chcąc korzystny mieć połow.
(275) T. j .  łyskom,  zwanym także łysunami 

(Fulica atra L in.).
(276) T . j. Bo i niedługo ją  nęcić potrzeba, * 

nie trudna jest do dostania.

Kaczek przy wielkich wodach sadzawką 
takim sposobem masz dostawać. 

Naprzód kiedy gdiie przy wielkich wodach
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uczyń sadzdwkę, osadź ią wierzbiną co na- 
gęs'ćiey. Rowy masz poczynić w rogach, y 
masz ie osadzić także wierzbiną, iedno ią 
zagni iakoby obiąki, żeby się to  wszytko 
zrosio tak gęsto żeby się ptak nie w y­
b i ł : (277) y masz na końcach sieć (278) 
mieć na obłąkach jakichkolwiek y  masz 
mieć waby chowane bar/o łaskawe rozpie­
szczone , to iest kaczki, które masz wy­
puszczać na onę sadzawkę, żeby przywo, 
dżiły ptaki do oneyże sadzawki z onychże 
to wod, (279) a gdy ie tam przywiodą, te­
dy masz ¡świstać: a ony się tam ozowią- 
iećliże tam są, (280) tedy masz kołatać po- 
maluczku w płot, a oni ptacy (2 8 1 ) poydą 
w  rowy, a oto ty dźiczki doydą aż w kąt. 
Masz im sypać naprzód rzęsę co nawięcey 
y  słodu, to dla tego żeby się ptak rychley 
zabawiał. Masz mieć wodzow (282) iedne- 
go abo czterech abo y więcey, A tam (283) 
możesz ptaków dosyć dostawać. Dostaniesz 
ich też y lepem na wodach przyprawnym» 
maczając sznur w lepie , który w  wodzie 
masz mieć, coby na dwa palca w głąb. (284) 
Ieślibyś mi tu zadał ¡ono słowo karczem­
ne, (285) tedy mię pytay, a ia tobie po­
wiem iakim sposobem.

—  97 —
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(277) T. j .  nie wyleciał z pod tej gęstwiny.
(278) T . j .  w rowach przy rogach sadzawki.
(279) T . j .  z owych wód wielkich, przy których 

wykopałeś sadzawkę.
(280) T . j .  jeśli z odezwania się ich poznasz ze 

tam są.
(281) T . j .  i domowe waby i kaczki dzikie: a 

wtedy dzikie dojdą aż w kąt, gdzie pozastawiane 
sa sieci.i.

(282) T. j .  kaczki chow ane, przodkujące dzi-» 
kim, czyli nawodzące je .

(283) T . j .  na tćj sadzawce.
(284) T. j. który rozciągnięty na w odzie , ma 

tylko na dwa cale w niej się ponurzać.
(285) T . j .  kłamiesz a może i jeszcze niegrze- 

czniej. O łow ieniu kaczek dzikich lepem , mó­
wi już Krescentyn (pag. 631): «Ptaki też wodne
lako kaczki y insze możesz lepem łow ić tym oby- 
ęzaietn, Miey powtoz długi z takiey materyey 
ktoraby w się wody nie wpuszczała, lep też tak 
masz naprawić iakoby woda iego lipkości nie 
szkodziła, namaż on ¡jowroz tym lepem a roscią- 
gni przez wodę na nocz gdzie tacy ptacy prze- 
bywaią, thamże oni w nocy pływaiąc ku powro­
zowi przypłynąwszy powięzną, a nazaiutrz ie 
pozbierasz» (cf. Kluk zool, 2. Cz. III. Nr. 458).

Kobiec. Kohiec czarnego d rdbego (15) 
ptord.

Ptali d ra p ieżn y  K o b ie c  zu ch w a ły ,
M a przed nim biedę Skowroneczck mały,

Iedncy nogi w łowię swym używ a,

W  lesie y w  polu ziirowno rad byw a.

—  98 —
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Kobcow także dostaniesz y tik z nimi po­
stępować masz iakoć wyższey o Drzemli- 
kath słyszał.

Kobiec, a niżej poć pustułką i przepiórką ko* 
bus, u Kleina kobaszek i kobuz dim: kobuzik, a 
powszechniej kobus i kobusek9 sąto jednegoż źró- 
d łosłow u wyrazy. Jakoż u Rzączyóskiego (Auct. 
p. 378), kobus i kobiec są synonimami. Ale ko­
biec Myślistwa Ptaszego, jeslto Falco subbuteo 
Lin. po francuzku le hobereau9 po niemiecku Ler» 
ćhenfalkes ptak drapieżny, używany dawniej da 
łow ów , policzony do szlachetnych a mianowicie do 
rodzaju właściwych sokołów. Kobusami zaś po­
spólstwo dziś nazywa inne drapieżne ptaki rodzaj 
circus Bechst. stanowiące, ja koto Falco pygargus 
Lin. F. aeruginosus Lin. i t. d. łatające wieczorem 
ponad polami, łow iące myszy i bynajmniej nie 
liczące się do szlachetnych. Czy nie przez błąd 
Autor Pierwsz. pocz. term. iow. (str. 39), a za 
nim Gołębiowski (Gry i ZabaWy str* 153), mó­
wią że kobiec jest gatunkiem sieci na ptaki?

Kuropatwa. Kuropatwa wielka sza*
rego ćt siwego piord. 

Kuropatwa Kamionkd 
szarego d siwego piord*,

Roskoszny to p ta k , do stołu się zgodzi
Uo panięcego, l>o nie tanie cliodźi. (286)

W  polu się cbowa lećie i&ko źiuiic,
M iędzy Myśliwcy łow  iego rad słynie*

http://rcin.org.pl



Kuropatw z legdwym wyzłem tako do­
stawać.

Naprzód patrzay Wyżła ciekawego, (287) 
wietrznego, (288) lekkiego, młodego, uwiąż 
go ń do parzey go kładź, (289) a zastawny 
mu ią na kroku abo na piąci (312) pod 
wiatr, a tego czyń az do pola: (290) a gdy 
będzie lecie na ożynkach, tedy z nim chodź 
w  pole dla przepiórek, a miey sznur u nie­
go co z nim będźie ciekal (291) iesliźeby 
go potrzeba i (292) a gdy stanie do ptaków, 
tedy go przytkni kołkiem (293) żeby się 
nie pomknął do ptaka (294) kiedy sieć po­
niesiesz. (295) Siec masz mieć roziezną (296) 
takim liarzędem iako niżey naukę masz, y  
Kobea malowanego, (297) «i wszakże y bez 
Kobea wyżła postanowisz- (298) A  ichceszli 
mieć dobrego w yżła , tedy niewiele z nim 
przepiórek, dostay, (299) bo się tym wyżeł 
psuie. Potym gdy Rarogi weźmiesz, tedy 
mubędźiesz grzanki (500) zakładał w po­
ili dla Rarogowr, (301) tak iako niżey usły­
szysz (302) A masz znim począć ieźdźić 
dla Kuropatw o świętey Iadwidze. (303) 
Sieci masz mieć takim narzędem iako ni­
żey usłyszysz: na s'ćiernie (304) szarą a na 
śnieg białą, a masz ich mieć (305) przyso-

-  100 —
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bie zawsze iednę abo trzy dla przygody. 
Wilczecz (306) zawsze miey przy sobie 9 
bod iest barzo potrzebny na Zaiąca.

101

Kuropatwa wielka i kamionka, sąto zapewne 
tylko odmiany zwyczajnej kuropatwy (Perdix ci- 
nerea Lath.), ale nazwisko kamionka m ogłoby 
być użytem na oznaczenie oddzielnego gatunku 
Perdix rufa Lath. w kamienistych szczególnie 
znajdującego się okolicach. Kuropatwa śnieżni- 
czka Rzączyńs. jestto pardwa (Patrz niżej pod 
pardwą).

(286) T. j. godna jest stołu pańskiego, bo nie 
mało kosztuje, bo wysoko się ceni.

(287) Ciekawego t. j. rączego, szybkiego.
(288) T . j. z dobym  węcheiń.
(289) T. j. ilkładaj go do parzy, czyli wpraw 

go ażeby się k ła d ł, ażeby warował do swojej 
strawy. Parza jestto jedzenie dla psa, tojest 
ospa , osypka, mąka rozparzona.

(290) T. j .  ucz go tej cierpliwości aż do czasut 
w którym go do pola użyjesz.

(291) T . j .  uwiąż mu sznur z którym będzie 
biegał.

(292) T. j. gdy jeszcze nie jesteś pewny że bez 
zatrzymania sznurkiem, cierpliwie będzie warował.

(293 ) T . j. sznur uwiązany mu u szyi, przymo­
cuj za drugi koniec kołkiem do ziemi.

(294) W y że ł.
(295) Wtedy ¡bowiem gdy wyżeł] stanie, trze­

ba pośpieszyć z podłożeniem  sieci, pod ptaki za
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nim sio znajdujące. Krescentyn (pag. 627) tafe 
w tej mierze mówi: «Jest tez na kuropatwy, cie~ 
trzewie y  przepiórki drugi obyczay łowienia sie­
ciami niemałemi z pomoczą psa kthorego myśli* 
w cy legawcem zową a na tho w yćw iczą, ten wy* 
śledziwszy ptaki gdy ie przed sobą z nienagła 
idąc niedaleko upatrzy, sihanie z miestcza niepo* 
stępuiącz, aby ich nie spłoszył, ale oglądaiącz się 
na pana układzie sie mardaiąc ogonem , thedy 
myśliwiec baczącz iż ptaey przed psem nie dale­
ko, sieć potargnie a tak ie społem ze psem przy- 
kryie.»

(296) 0  rozjezdnej sieci niżej,
(297) O użyciu kobca malowanego masz niżej 

pod przepiórką.
(298) Wprawisz s ułożysz.
(299) T. j .  nie przesadi miary wuiyciu go na 

same przepiórki.
(300) Zapewne kawałki clileba napojone tłu* 

stością, parzę W polu zastępujące.
(301) T . j, dla przyzwyczajenia go do raro"* 

gów, obok nich będziesz mu grzanki zakładał.
(302) Zapewne w art. pod napisem: Rarogi la* 

tacze iako masz wprawować.
(303) T. j. Przez lato będziesz go ćw iczył na 

przepiórkach, a w jesieni (koło  połow y paździef# 
nika) uźjjesz go do kuropatw,

(304) T. j .  na rbyska.
(305) T . j ,  tych sieci.
(306) Wilczec jestto sieć na zająca^ którą niżśj 

opisuje»
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Kuropatw dostawać z odwoływanym  (307) 
abo z otokowym (308) wy iłem.

Naprzód masz mieć wyźla dobrego, w ie­
trznego, (288) odzianego, coćby się ná po­
lu nie kurczy!, abo żeby mu nie trzeba ko­
żucha*. (309) ieśliżeby bywa! pod Iastrzą- 
bem abo pod Krogulcem, ábo ná jakimkol­
wiek polu tedy mu trzeba widelec. (310) Oto­
ku (3 I I )  masz mieć sążeń abo dźiesięć. (312)

Piáchtá (313) tákim narzędem ma być 
iáko no pardwy. (314) A gdy wyiedźiesz 
w  pole, strycbni (315) ták táko (316) z le- 
gáwym wyzłem y z odw oływánym , te­
go (317) nie trzeba wodzić iedno ták ma 
ćiekać iáko y Iegáwy, ieduo trzebá pilno­
wać żeby ptaków nie upłoszyb A gdy poy- 
dźie do ptaków, odw ołaygogdy rozumiesz 
i e  iu i przed nim ptacy, á uwiąż go, także 
też y z otokow ym , iedno tego trzebá w o- 
dźić, ále z nim pożytek táki iáko z od- 
w oiywánym. (318) Sieć miey taką iáko 
do legáwego wryżta, ieduo bez roziázdow, 
(319) bo mniey prace niż z sakiem, (320) 
ąo ią prędzey postawisz y  ptaki pod nię 
zbbiiesz. (321) A miasto saku miey podr- 
gubne siatki, (322) tedyć się zgodzą ná wsze­
lakie mieyscá, á inj naszaleńszy (323) ptak,
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tym go rychley dostaniesz, bo ią (324) też 
możesz postawić miasto ostrzydłkow. (325) 
A  gdy do ptaków idźiesz (fortel) ukaz się 
co nadaley ptakowi, ci idź do niego prosto 
nie chodząc na stronę, ani tam ani sam, ie- 
dno co naproććiey: bo za płachtą zabiiesz 
ptaka iako chcesz, y  nie tak zle inieysce 
iako za, koniem. (3 2 6 )  A gdy tak by­
stry (32r) abo zepsowany, (328) idź do nie­
go s'miele, nic mu nie folgując, bo mu tam 
nic nie uczynisz, chybaby był w  dobrym 
mieyscu, ale przed się z pracą go dostać (329) 
A tak mu nie folguy: bo gdy się porwą te­
dy uyźrzysz gdźie zapadną: (330) bo taki 
ptak co się przed płachtą porywa tedy nie 
zbiega z oczu , (331) a tam za pierwszym 
porwaniem przyidźiesz do nich bliźey nii 
pierwey, a gdy za trzecim razem abo za 
czwartym , podstawisz ie tdk blisko źe się 
sam nie spodźieiesz: a nd tym mieyscu 
gdźieć ie nalazl aboby ie zabił aboby nie za­
bił, (332) a tdk iako słyszysz tedy barzo 
prędko dostaniesz. A gdy wolny ptak nie 
zepsowany, źe pod nie podeydźiesz |)drzo 
blisko, a tam porwie się iedna, iako tego 
częszo byw’a , (333) y  oddiecze od nieb, a 
ly podiydź co nabliźey pod nie, a tam diat- 
kę podrgubną podetknipod nie co nabliźey
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możesz, fi lak odchodź od nich ndzad Siat­
kę roztykaiąc: kiedy rozetkniesz, tedy cr- 
bydź z daleka wkoło, ó tak on ptak co die- 
ka, tedy uwiąźnie w  siatkę, ń ty podpie- 
szay się do niego, niedbay nd to źed się 
drugie porw ą, bo nie daleko pobiczą. ń 
łam przyidźiesz do nich blisko, y posta­
wisz ią iako chcesz, y  barzo prędko ie żd- 
biiesz. (334) Na śniegu gdy rozumiesz że 
ptak szalony, tedy diec staw nań y Siatki 
zdaleka, y sam żaydź z daleka, a skoro 
się im ukażesz, tedy pocieką (335) y będą 
w dieciach barzo prędko, tźk że y godźiny 
tl nich nie zmieszkasz. (336) Kiedy teź ptak 
bdrzo popsowany A ucieka z polń gdy uyź- 
rzą kogo na koniu, iako takich ptaków do* 
Syd, tedy pierwey niż w pole zaiedćiesz 
postaw siatki, tam gdźie ptak ucieka, bądź 
w diernie, bądź w chrost, ¿bo w  iakąkol- 
wiek twierdzą (337) d tak bńrzo prędko 
dost5niesz. N& dniegu tamże dost¿niesz 
ich y więdierzein, (338) y broszkicm, (339) y  
wierszą, (340) y dideikami, y deszczką wiel­
ką szeroką, postawiwszy tak ¡¿ko y bro­
żek, położywszy im tat¿rk¡, abo jakiego­
kolwiek zboża, tedy ich t¿k b¿rzo prędko 
dostdniesz. Dostaniesz ich też n& wiosnę 
na piszczałki, na podrgubne siatki: ale ich

14
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b&rzo wielka szkoda, bo nie byłby to My- 
dliwiec, iedno niewiem idkoby go zwad. 
(341) Rzeczesz, a czemu tez inszych pta­
ków nie szkoda? temu, ¿e ich nie mamy 
tak wielkiego pożytku iako kuropatw. (342)

(307) «W yźeł odwoływany, który jest na głos 
ptasznika posłuszny.» Kozi. Pierw. pocz. term. łow.

(308) «W yzeł otokowy, który nie bywa na po­
lowaniu ze sznura spuszczany.» Ib.

(300) Ironia.
(310) «Widelca albo widelec robi się z drzewa

i przywięzuje się psu legawemu pod pyskiem ,
aby wyżej łeb  trzymał.» Kozlow. Pierw. pocz. 
term. łow.

(311) Otok, sznurek którym się zatrzymuje wy- 
¿ e ł  otokowy. W  tein znaczeniu, wyrazu otok 
Linde niema.

(312) Patrz uwagę wyżej pod rarogiem w przy- 
pisku (19) uczynioną.

(313) Płachta, rodzaj zasłony za którą się
ptasznik ukrywa. Jakim narzędem ma być ona,
znajdziesz niżej pod pardwą.

(314) Na pardwy (Omyłka druku).
(315) Podług objaśnienia jakie daje autor Pieru* 

pocz. term. łow. pod wyrazem strychować Nr. 3, 
wypadałoby to miejsce- tak wytłómaczyć: po odwo­
łaniu wyżła, posuń się z płachtą lub siecią.

(316) Tak jako (Omyłka druku).
(317) T. j. odwoływanego nie trzeba wodzić,
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tęcz ma biegać jak i legawy, tylko trzeba pilno­
wać i t. d.

(318) T . j. A  gdy pójdzie, a ty poznasz %e pta­
ki są juz przed nim niedaleko, wtenczas odwołaj go 
i uwiąż; uwiąż i otokowego, tylko tego musisz 
podwodzić na sznurku pod ptaki; więcej z nim prze­
to zachodu, a korzyść taz co i z odwoływanego.

(319) T. j. bez sznurów, na których sieć roz­
suwa się i rozstawia.

(320) Sieć sak zwaną, na kuropatwy, opisuje 
niżej.

(321) Zagonisz pod nię. Zdaje się źe w całym 
tym artykule, słow o zabić położone jest za za­
pędzić.

(322) Patrz niżej o podrgubnych sieciach.
(323) T  j. A  im szaleńszy, im bystrzejszy.
(324) Siatkę podrgubną.
(325) T . j. Mozesz podrgubnych siatek utyć 

jako oskrzydlkow, do saka. Patrz niżej o saku.
(326) T . j. Wiedz o tym sekrecie, ze idąc do 

ptaka za płachtą, lepiej juz zdaleka mu uka­
zać się, i ciągle iść prostym kierunkiem na niego, 
niz kręto i znienacka podchodzić go, bo ukrycie 
za płachtą, nie jest tak niepewne jak za koniem.

(327) A  gdy ptak bystry. (Omyłka druku).
(328) Zepsowany ptak, który często byw ał 

płoszony, tak że przez to stał się podleglejszym 
spłoszeniu.

(329) Bo nic mu nie zrobisz na tem miejscu, 
chybaby nadzwyczajnie było dogodne, a i wtedy, 
s pracą jedynie go dostaniesz.
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(330) T . j .  Nie lękaj się o nie; choć się porwą, 
zawsze nie daleko znowu usiądą.

(331) T. j .  Taki ptak który przed płachtą się 
zrywa, nigdy nie odleci tak daleko, Be by go oko 
nie dojrzało.

(332) T. j .  Za pierwszem porwaniem się i usią- 
dzeniem, juz bliżej przystąpić do siebie dadzą, a za 
trzeciem albo czwartem tak blisko je  podejdziesz 
Be sam się tego nie spodzie jesz ; gdy tymczasem na» 
miejscu na którem j e  znalazłeś, albo byłoby ci się 
udało, albo nie udało,

(333) często bywa. (Omyłka druku),
(334) T . j .  A  jeBeli ptak niezepsowany i powolny 

da się podejść bardzo blisko, ale, jak to często się 
zdarza, jedna ze stada kuropatwa zerwie się i ucie« 
cze od reszty, ty udawszy się za nią, podetknij pod  
nią jak mozesz najbliżej, siatkę podrgubną, 
potem , cofając się , rozstawiaj, <3 rozstawiwszy, 
obejdź wkoło zdaleka. W tedy ta odosobniona ku­
ropatwa uwięź nie w siatce, poczem ty pośpiesz się 
do niej, me uważając na to Be się drugie porwą, ¿o 
niedaleko one znowu usiądą. Podejdziesz pod nie, 
jak  tylko zechcesz, i. t. d.

(335) Pobiegną.
(336) T . j .  Źe i godziny nie potrwa ta czynność.
(337) T . j .  Jeżeli ptak do tego stopnia jest ze- 

psowany, ie  to nieraz bywa, zrywa się .nawet 
gdy kogo na koniu jadącego ujrzy, «¿z takiego juz 
poprzednio muszą być siatki porozstawiane pod  
miejscami, /faon? ucieczki zwykł szukać, jakoto 
pod cierniami, chrostem i t. d.

(338) W idać ztąd źe więcierz równie na ptaki 
jak i na ryby się używa.
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(339) Opisanie brożka, o którym nieraz Myśli­
stwo Ptaszę wspomina, masz w Kluku Tom 2 o 
ptastwie, Cz. lllf Nr. 473.

(340) «Wiersza robi się z cienkich , d ługich , 
wierzbowych rózg, nakształt lejka i służy do ła ­
pania ptaków# Kozi, Pierw, pocz. term. łow. 
Częściej wiersza w rybołóstw ie eię używa.

(341) T . j .  któryby niegospodarnie to użyte­
czne ptastwo wyławiał.

(342) T . j. ze s nich nie mamy tak wielkiego po- 
żytkił, jak z kuropatw,

Kuropatw nti posłuchy iako masz dostd- 
wció zd płdchtą.

Naprzód maszchodźic nd ¿witaniu w po­
le , y słuchad kędybykolwiek kuropatwy się 
odezwały, abo te l y  gruchnęły, to iest po- 
lotki czyniły, (343) a tani masz bieźed 
corychley ku nim słuchdd gdźieby zźpd- 
dly, (344) abo w ktorymby się mieyscu 
odzywały, ó słuchay pilnie żeby się nie por­
wały abo nie oddiekiy, (315) tedy płach­
tę (346) sobie narządź a idź na to mieysce 
upatruy, a gdy upatrzysz podstaw ¿iec pod 
nie: chodiaiby tez y  nadafey postawił, te­
dy tam niedługo zmieszkasz, (347) bo ptak 
taki barzo polowny. A  gdy też rozumiesz 
gdźieby ptacy bywali, tedy szukay ich tak­
że za płachtą (346) a tani chodiaby w nie
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w szedł, (348) żećby się porwały, tedy nie 
daleko pobieżą, a tani ie pobiiesz barzo 
prędko. To jest myślistwo nikczemne (349) 
ale pożyteczne: bo kosztu niemasz d poży­
tek barzo wielki, y konia nie zmorduiesz.

(343) Gruchnęły, polotkt czyniły, sąto wyrazy 
myśliwskie , nie wspomniane w naszych później­
szych .dziełach. W iadom o że kuropatwa zrywa 
się z pewnym głosem nagłym , gruclmieuiu po­
dobnym.

(344) Gdzieby usiadły.
(345) Nie odbiegły.
(346) Patrz niżej pod pardwą.
(347) T . j. chociażbyś tez i najdalej postawił, 

nie długo tam zabawisz się.
(348) T . j .  chociażbyś wszedł pomiędzy nie (w  

środek stada).
(349) Ordynaryjne.

Kawka. Kdwhd czarnego d siwego
piord.

W ysok iey  m y ś li , l>o wysoko siada (350)
fíáw ká, nh doinicch y  na drzewiech pada.

G&wron, K ru k , W r o n á , icdna com itiw a, (351)
Z  tymi naczęśćicy oná przelhtiwa. ( 3 5 2 )

Kawek dostaniesz takim sposobem iáko 
Wron ábo Gáwronow, iáko niżey usły­
szysz. (353)
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Kawka (Corvus monedula Lin.) u Knapiusza 
kawa, u Rzączyńskiego podobnież kawa i kawka.

(350) Na wieżach.
(351) T . j. jedno towarzystwo.
(352) Dla ścisłości rymu, zmieniona pisownia 

w wyrazie przelatiwa.
(353) Pod wroną.

Kraska. Itraska szarego d błękitnego
piord.

O d krasy Kraską ten ptak iest n&zw&ny,
Bo pięknymi piory iest umalowany,

Ale obyczay y sposob zyw oti
Gdy wybaczysz , (354) iest szczyra niecnoti. (355)

O Krasce śczdibych co ndpisat, aled sie 
nie zgodźi ninacz. (356)

Nad tym do najpiękniejszych strefy naszej na­
leżącym ptakiem, nie zastanawiała sie staroży­
tność. W  Niemczech jest on nierównie rzadszy 
niżeli u nas; w wielu okolicach tego kraju, tylko 
podczas odlotu go widują. Najpierwej postrze­
żono go w okolicach Sztrasburga (zobacz Gesner. 
lib. III. pag. 674) i do czasów Łinneusza nazy­
wano sroką sztrazburską ( Pica argentoratensis ). 
Dawni naturaliści nie poznawszy przyrodzenia 
kraski, odnosili ją  to do w ron, to do srok , to 
do sójek i t. d. Zlad i w polskiem nadano je . 
drugie nazwisko hrasowronka. Knapiusz ma kra­
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skę pod caeruleus, a Rzączyński pod Cornix cae• 
rulea (Auct. pag. 374).

Prawie równający się pięknością krasce, jest 
zimorodek, którego Myślistwo Ptaszę nigdzie nie 
wspomina, lubo bywa on i w naszym widywany 
kraju. Podług Kluka, pospólstwo nasze franci- 
szkiern go nazywa, co nie jest nic dziwnego , kie* 
dy w czeskiem zowie się alexander, jak mówi 
Balbin: fortassis ob regiam plumarum venustatem. 
W  dawnym rękopiśmie polskim znajduję inne je* 
go nazwisko krasowron, do kraski go zbliżające. 
Gesner, zimorodka jako w dziełach starożytności 
istniejącego, opisuje pódl Alcyon, a jako istnie­
jącego w naturze, pod Ispida, czego Siennik (Le­
karstwa) nie mogąc zapewne pogodzić, pod Jspi• 
da kładzie rybitw modry.

(354) T . j. gdy wypatrzysz czyli wyobserwu* 
jesz , tojest gdy zważysz.

(355) Nie wiem do czegoby to ściągać się mia­
ło .  Może do tego że kraska , jak mniemają po­
wszechnie, wybiera ziarna zboża z ziem i, a w 
czasie żniw, usiadając na snopach zboża na -po­
lu , wyciąga ziarna z kłosów. Ptak ten, równie 
jak i niektóre inne w wydrążeniach drzew gnie­
żdżące się, wydaje od siebie niemiły zapach, 
osobliwie młody w gniaździe.

(356) T . j .  Jakkolwiek mógłbym ci napisać co 
o sposobie na dostanie kraski, jednakże ten ptak 
na nic ci się nie przyda»
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Kulig. Kulig wielki wodny szarego a 
białego piord.

Kulig mnieyszy wodny szarego d 
białego piord.

Kuliszeh maluczki szarego piord, 
Kulik maluczki bielonego d czer• 

wonego piord.
M iędzy błotami swoy żywot prowadzi

K u lik , na długicli przeto nogach chodzi. 
Niewdzięcznym  (357_) hle głośnym krzyczy głosem» 

Pokiwaiąc na Wsze strony nosem. ,

Kuligów iako masz dostawać, a zwła­
szcza maluczkich błotnych.

Masz ich dostawać takimi siatkami podr* 
gubnemi, (358) którymi przepiórek dosta­
jesz. Gdy o baczysz przy rzekach óbo 
przy ieiiorach we trzcinach wielkich go­
le mieysca, a tam obstaw w kolo, tedyd 
ich nawięźnie kuliszkow pełno, (359) tńk 
wiele ze możesz on więtszy wacek (360) po 
nie wżiąć: to iest owych czarnych a sza­
rych, bo tego będiiesz dostawał barzo wie­
le. Ą gdżieby też nie miał siatek takich, 
tedy naczyń pńśiek, (351) d tam nastawiay 
wdęćierzy, (362) tedy ich barzo ćila nale- 
źie abo tez y s'idelek które zową plotka­
mi (363) A owych więtszych kuligów co
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& dieykdmi zow ą, tedy ich dostdniesz td- 
Irim sposobem iako śieiek. (364) A  wiel­
kich Kuligów dostaniesz pręźyukami na 
dcieszkach a nd błoćicch, abo też na iay- 
cdcli. (365)

Uderza podobieństwo francuzkiego courlis z poi- 
skiem kulig, a to podobieństwo ztąd wynikło, źe 
w  obudwu językach nazwano ptaka od jego g ło ­
su. Myślistwo Ptaszę zachowuje dwojaką, jak 
widzimy, tego wyrazu pisownią: kulig i kulik, co 
i w późniejszych zdarza się postrzegać dziełach. 
Niepodobna ażeby autor X V I w ieku, m ógł b y ł 
ściśle rozgatunkować ptaki, które myśliwi ogólnie 
kulikami zowią a z których rozróżnieniem i dzi* 
śiejsi najpracowitsi ornitolodzy nie zupełnie je ­
szcze doszli do końca. Podciąga on pod nazwi- 
sko kulig, jak każdy jnyśliwy, wszelkie błotne 
burego pióra ptaki, o ile jednak wnosić można, 
jego kulig wielki jestto A'umenius arcuatus Cuv. 
czyli Scolopax arcuata Lin. Kulig mniejszy jest 
Numenius phaeopus Cuv. Kulis zek maluczki szarego 
pióra, którego niżój świostern błotnym nazyw a, 
jestto zapewne najmniejszy bekas (Scolopax gal­
línula Lin.) znany tegoczesnym myśliwym na­
szym pod nazwiskiem Jiclauza. Kulik maluczki 
zielonego a czerwonego pióra, którego niżej świo- 
stern leśnym zowie, jestto najpewniej Totanus hy-  
poleucus Cuv. najmniejszy z truchtanów, jak ten 
rodzaj w okolicach Moskwy mianują. Rzączyński 
a zanim Klein, niewłaściwie użyli lego nazwiska
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kulig&o oznaczenia rodzaju Larus; (Patrz wyżójpod 
kanią); u ostatniego jest ono j eszcze pod Gallinula 
aquatica. W  naszym języku łow ieck im , nazwi­
ska kulik i samotnik, uważane 6ą za jednozna­
czne. Rzączyńskiego -ptak bitny (Auct, p. 367) 
jest batalionem myśliwych naszych, czyli bojowni­
kiem Jundziłła (Machetes pugnax Cuv.). O be­
kasach niżej pod słąką mówić będę.

Z wyrazem kul/g w związku zostaje inny kufont 
którym w okolicach W arszawy oznaczają pospoli­
tego tamże ptaka Oedicnemus crepitans Tem m . 
zwanego.

(357) T . j .  nieprzyjemnym.

(358) O siatkach podrgubnych będzie m iał ni­
żej.

(359) T . j .  takowe miejsca obstaw wkoło siatka­
mi podrgubnemiy w które ci nawięinie kulizków

(360) W orek , torbę.

(361) Patrz wyżej pod cietrzewiem przyp. (95).

(362) Patrz wyżej pod kuropatwą prz. (338).

(363) Patrz wyżej pod cietrzewiem prz. (96).

(364) O siejce ma niżej osobny artykuł.

(365) T . j .  dostaniesz pręzynkami, zastawiając 
j e  na ścieszkach wpośród biot utorowanych, albo 
na jajach. O pręży nkach masz wyżej pod głttr 
szcem przyp. (44).
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Kos czarnego •piorą.

Zm yślny ptak t ik i do śpie w inią b y w a ,
Bo rozmaitych ptaków naśladywa.

Y  człow ieczy głos conterfetuie, (3 6 6 )

Kiedy go często w  uszy swe przyimuie, (3 6 7 )

Kosow dostaniesz potrzaskiem wielkim 
y  m ałym , to iest na Sówkę y potami: ia- 
ko to wszytko niżey usłyszysz.

(366) Wryobraza.
(367) Wiadomo ze gwiżdżąc kosowt melodyą 

sztuczną, można go je j nauczyć.

Iirzywonos. Krzywonos szdrego d
iłowatego (368) y z o ł -  
tego y  czerwonego pio- 
rd.

Ptak to borow y y w dzięcznie tez śp iew a,
Y  mieysce z tego u Mys'liwcow m iew a,

Iz  go w  klatkach dostatkiem chow aią,
Y  kochanie wielkie w  nim miewaią.

Krzywonosow iahim sposobem masz do - 
stawać.

Patrzay w  boru gdiieby była górka ia- 
ka, tymże sposobem iakoś wyźszey słyszał,
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ndrządż nd sodniey kołowrot. (369) A tdm 
możesz dostawać y czyżów.

Krzywonosa (Loxia curvirostra Lin.) pierwszy 
Kluk krzywo dziobem nazwał.

(368) Gliniastego.
(369) Patrz wyżej pod cZyzem.

Lelek. Lelek mręgowatego (370) piorą .

Nocny ptalt Lelek ma to przyodzenie,
Ize miłuie ciemne nocne cienie, (371)

D zieci swoie w ¿leń precz od słońctk wiedzie,
, K iedy ie koło słoneczne zaiedźie. (372)

Lelekd tako masz dostać. 

Dostaniesz go z rusznice, dostaniesz go 
y  didełkami, dostaniesz go Iastrząbem , 
Krogulcem, gdy dobrze przyrzucisz. (373)

Pod nazwiskiem leleka tak Myślistwo Ptaszę ja ­
ko i pospólstwo u nas, rozumie ptaka w ornito­
logii Caprimulgus europaeus Lin. zwanego. Lecz 
ponieważ o n , jak wiadomo powszechnie, wiele 
ma wspólnego z sowami i z niemi też autorowie 
starożytni mieszali go, przeto Rzączyński kładzie 
z Knapiuszem lelek pod aluco> zdając się pod te- 
mi nazwiskami opisywać sowę (Hist. wat. p. 269, 
Anet. p. 355), a Klein pod ululąi prawdziwego

http://rcin.org.pl



zaś leleka obydwa nazywają kozodojem (Rzącz. 
Hist. nat. p. 273. Auct. p. 369), wyrazem wzię­
tym z łacińskiego caprimulgus a utworzonym jak 
wiadomo, na zasadzie starożytnego przesądu o tym 
ptaku. W ielu jeszcze nazywa tegoż ptaka ślepo• 
wronem , za czćm i Iiluk p oszed ł, ale dziś na­
zwisko ślepowron wolemy odnosić do czapli zwa­
nej krukiem nocnym (Ardea nycticorax Lin.) tym 
chętniej, źe wyraz ślepowron składem swoim pra­
wie zupełnie odpowiada greckiemu nycticorax. 
Jest on pod nycticorax w Słowniku Mączyńskie- 
go , jest u Rzączyńskiego (Hist. nat. p. 272) pod 
nycticorax i corvus nocturnus, a w  Biblii Budne­
go (Levit. X I , 16. Deut. X IV , 15) łacińskiemu 
noctua odpowiada.

(370) Mręgowaty albo jak pod pardwą moręgi 
a pod wągłowiem moręgowaty (jak dotąd pospól­
stwo wymawia), znaczy w pasy zwłaszcza ciemne 
na tle jaśniejszćm.

(371) Jednakowoż, że lubi także ciep ło , prze­
to można* go często znajdować w stronie lasów 
od południa , w miejscach mocniej oświeconych*

(372) «Quand on Cinquiete, il emporte ailleurs 
ses petits.» Valmont de Bomare. Dictionnaire, art. 
Tette-cfièvre.

(373) Wyrażenie myśliwskie: jeśli lak dobrze 
jastrzębia albo krogulca puścisz, ze od razu po* 
strzeze i schwyta, czyli nakryje ptaka..

Ledwuchnà. Ledwnchná szarego d 
czerwonego piord.(37 4 )
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Gdy piękna Zorzń ¿wiat słońcem odźiew ń,
W ten  czas ten ptaszek nawdźięcznicy ¿piew a,

Raduiąc się ze dzień piękny bieży,
lu z  żaden ptak w  gniaździe swym nie leży. (375)

Ledwuchny to iest Lerki, a drudzy zo- 
wą borowy skowronek, dostaniesz na po­
lu , gdy masz kędy gaiek (376) pod bo­
rem , abo tez Siatką małą, uczyniwszy gu- 
mience gołe. (377) Gdy waby masz y po­
sadźcie, (37S) tedy ich barzo snadno do­
staniesz.

—  110

Ledwuchna piękny w yraz, którego dochowanie 
Myślistwu Ptaszemu winniśmy: z tegoto bowiem 
dzieła w yjął go Rzączyński (Auct. p. 354), a ztąd 
Klein. Samo Myślistwo Ptaszę, dodaniem tego 
wyrazu lerka (który widocznie jest niemieckim 
Lerche) i borowy skowronek, objaśnia iż ledwu- 
clina jestto Aiauda arborea Lin. ptaszek, którego 
w  Warszawie znamy pod nazwiskiem f i  tuszki, 
gdzieindziej pod nazwiskiem wygońki (zapewne źe 
śpiewa podczas gdy bydło wypędzają) i suliszki.

(374) To przypisanie ledwuchnie koloru czer­
wonego, którego ona nie ma, poczytuję za om ył­
kę druku, mając w samym autorze niezbite do­
wody, że ledwuchna jest ptakiem za którego ją  
uznajemy. Przeoczenie składającego dzieło, ła ­
two mogło nastąpić, gdy na tójże stronicy i za­
raz po ledwuchnie, jest ludarka szarego a czer­
wonego pióra.
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(375) • Sądzę iż wśród tej z łó j interpunkcyi , 
mieści sie myśl następna: «ledwuchna śpiewa z u- 
kazaniem się porannej zorzy^ a wtedy każdy ptak 
opuszcza swe legowisko, uradowany ze dzień się 
zaczyna.» W yżej pod głuszcem pow iedział, że 
głuszec wtedy najczęściej gra, gdy ledwuchna 
zaśpiewa.

(376) Patrz przypis (107).
(377) Patrz przypis (108).
(378) Patrz przypis (52).

Ludarka. Ludarkd szarego d czerwo­
nego ptord.

Leśny ptaszek, lecz się dobrze chow a, (379)
Masz ich k o p ę , wieczerza gotow a,

Używiesz ich sm aczno, bo nie chude (3 8 0 )
Rady byw aią , lecz będziesz miał Zmudę. (3 8 l)

Łudarek dostaniesz lid potrzask, co ni* 
źey usłyszysz.

—  120 —

Dykcyonarz z r. 1541 p o łoży ł ludarka pod ła - 
cińskiem muscícapa, lecz ludarka Myślistwa Pta» 
szego, jestto Syloia rubecula W olf et Meyer (Fi- 
cedula rubecula Bechst.), u Francuzów rouge-gor­
ge , ptaszek mający różne w języku naszym 
nazwiska. —  Nazywają go pospolicie rudzi- 
kiem czerwonym lub ceglastym. Troc pod rouge 
g orge , ma jeszcze raszka, a Klein pod rubecula 
kładzie żłobianna. Rzączyński wyjęte z Myślistwa 
Ptaszego nazwisko ludarna, zaciągnął do swojego
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Auctnarium pag. 431, nie wiedząc atoli który to 
jest ptaszek. Ztąd w yjął je  K lein, i d o łoży ł do 
innych w swojej Nomenklaturze pod rubecula 
podciągniętych nazwisk, jakoto gil i makolągwa 
(Patrz wyżej pod gilem). Odtąd nikt z naszych 
autorów, nazwiska ludarka nie użył.

Część nazwisk, które ma w naszym języku lu­
darka, możnaby rozdać innym podobnym do niej 
ptaszkom, a które choć pospolite u nas, bez na­
zwiska jednak zostają. Nie ma go np. Saxícola 
rubicqla Bechst. i tyle innych z rodzaju sylvia.. 
Rudzika błękitnego (Sylvia suecica Lath.) Rzą- 
czyński (Auct. pag. 366) opisał pod niewłaściwe«! 
nazwiskiem figpjadki. Sylvia phoenicurus Lath. po 
czesku, według Balbina, c z e r n ia k ,  u Rzączyń- 

• skiego i Kleina niedogodnie czerwony ogonek, i 
Sylvia erithacus czyli tythis Scop. po czesku c z e r -  
w e n k a , w znajomym mi dawnym rękopiśmie pol­
skim , nazwane są pierw szy rutochwast, drugi 
gwizdek (h w i z de k jest w czeskiein u Balbina), do 
Czego dodano jeszcze nazwisko strzyzokoz (zape­
wne strzyzokos ze strzyżyk i kos).

(379) Ludarka sprawuje nie małą przyjemność 
człowiekow i znajdującemu się na wiosnę i latem' 
w gaju lub w ogrodzie* Skoro się tam przybędzie, 
ona jakby ráda gościow i, na najbliższych przy 
nim usiada gałązkach; ciekawa jak słowik a ma­
ło  bojaźliwa, pragnie się zbliżyć ku niemu i 
wnet rozpoczyna swoje ciche ale miłe śpiewy. 
W  jesieni na odlocie, wpada często przez otwarte 
okna do chat wieśniaczych, gdzie polubiwszy 
ciepło opalanej izby, lata po niej swobodnie,

16
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łow iąc muchy, persaki i t. p. za co wdzięczny jé j 
wieśniak, dzieciom swoiin zakazuje prześlado­
wać ptaszka, i ludarka tyinsposobein całą zimę 
w jego chacie przepędza. Jé także odrobiny 
chleba, sera, nawet mięsa, lecz w klatce, zw ła­
szcza ciasnej, tylko z trudnością chować się daje*

(380) W  rzeczy samej ludarka z inneini swoje­
go rodzaju gatunkami, do najsmaczniejszych 
ptaszków należy, i dlatego Bechstein nazwał ten 
rodzaj F¿ceduła t. j . fipoiadka, nie wiedząc jeszcze 
że sławna delikatnością mięsa figojadka staroży­
tnych , jest gatunkiem piegży (Curruca iicedu- 
la v. hortensis). Yieillot upewnia że tak ludarka 
jako i podobny do niej rudzik błękitny (Sylvia sue- 
c ic a ) ,  równie jak i niektóre p iegże, osobliwie 
w krajach południowej Europy, gdzie delikalne- 
mi owocami żywić się mogą, wyborną stają się 
.zwierzyną. W Toskanii (pisze Oken), jeden cz ło ­
wiek łow i na sówkę 150 — 200 ludarek na dzień. 
W książce pod tyt. Kucharz doskonały przez W ie- 
lądka w 1786 wydanej, czytamy: «Raszki (ludar- 
ki) są ptaki tłuste i delikatne ; dają się pieczone 
jak ortolany.D O ty cli to zapewne ptaszkach, m ó­
wi przytoczony przez Rzączyńskiego (Hist. nat. 
p. 280) Miechowita: «In Lilhuania ficedulae advo- 
lant, inpinguantur, eduntur. » O tymże może 
ptaszku, pod nazwiskiem ortolana, wspomina 
T roc: «L ’ ortolan vit en Pologne trois ou quatre 
ans, et meurt souvent de trop de graisse.»

(381) T . j. zmitrçzysz nie mało czasu, niieli ich 
nałowisz*
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Makolągwa. Makolągwa szarego d 
czerwonego piord. •

Leśny iest ptaszek, piork rum ianego,
Y  też głoseczku nie prawie czuynego. (38?)

A le  wdzięczne pienie iego b y w a ,
Y  rozmaitych rad w  nim sztuk używ a. (383)

Makolągw idko masz dostawać.

Dostaniesz ich polami krzowymi iako in­
szych ptaków, dostaniesz ich tez pofami 
¿imię row cow ym i, (384) dostaniesz ich y 
podgaynym i, ale nie są polowne na pod- 
gayne sieci, bo nie chcą dobrze spadać na 
¿iemię.

— 123 —

Makolągwie (Fringilla cannabina Lin.) Kluk 
dodaje jeszcze drugie nazwisko konopniczek. Być 
może źe i konopka, u Rzączyńskiego i Kleina 
(dawniej zaś jeszcze w Knapiuszu a nawet w Cze­
śkiem u Balbina) pod linaria, jemu także nada­
wane bywa (Patrz wyżej pod dzwońcem). Po­
spólstwo w Mazowszu zowie jeszcze makolągwę 
rzepołuchem, zapewne że łuszczy ow oce rzepy i 
podobnych je j roślin, a gdzieindziej rze nip (duchem 
że łuszczy nasienie łopianu , który tamże rzem- 
pem nazywają W ypadałoby którekolwiek z tych 
zbytecznych nazwisk, dać bardzo pospolitemu u 
nas ptaszkowi Fringilla Jlaoirostris Bechst. mako­
lągwie podobnemu i zwykle pod je j podciągane­
mu nazwisko.
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(382) T. j. nie ze wszystkiem czujnego, zape­
wne że śpiewająca, daje się schwytać.

(383) Rozmaitych w pieniu sztuk używa, t. j .  
rozmaicie wyśpiewuje.

(384) O połach krzowych i podgajnych mówi 
nie na jednem m iejscu, ale o rowcowych tu tyl­
ko wspomniał. Sąto zapewne sieci zastosowa­
ne do zastawiania w rowach i miejscach odgrze­
banych w śniegu.

Pardwa. Pardwdmoręgiego (385) dro- 
pidstego y] białego piord.

Polny ptak Phrdwh, nie wlelom znhiomy,
Przez m ię niektórym ludziom oznaymiony. (386)

Ktoby ich w ięcey nad m ię -w Polszczę p o b ił ,
L Nie ukażesz m i : Będę się tym  chlubił.

Pdrdw idkim sposobem masz dostawać.
Gdy poiedźiesz w  pole, patrzay gdźieby 

ptacy zapadli, (387) a zwłaszcza w Pol­
szczę, (388) tedy zśiąć (389) z konia, a 
idź do nich corychley abyć nieodćiekly, (390) 
wźiąwszy ¡śieć y  wszytkie narządy, a 
tam przyszedszy do nich, patrz mieysca 
dobrego y tego teź kędyby ptaka ła- 
twiey wies'ć, bo to ptak barzo uporny. 
Sieći nie stawiay przez zagony, bo się iey 
ptak strzeże, a zwłaszcza gdy się wiatr trafi: 
a tik  i a postaw po zagonu f abo za iaką

— 124 —
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miedzą, ábo też w przygonie, (391) á to 
w* Polszczę ále ná Podolu ináksze mieyscá, 
y  inákszym sposobem trzebá postępować. 
(392)

Fortel: (393) gdy ćię ptak uprze, á nie 
chce tám kędy ty chcesz, nie naćieraynań, 
ále odeydź przez zagon ábo przez k ilki, á 
chodź to tam to sarn, tedy ptak obroći się 
tám (394) kędy ty chcesz: á gdy sám (895) 
chodźisz kolo nich, przyvviodszy ie do s'ie- 
ći pos'pieszay się do ćiągu, bo się rady 
wracaią do áiec'i (396) názad* Ale przeto 
lepiey dwá y do ćieći y do stáwiánia, bo 
ieden będźie u ptaków stái, á drugi sieć 
stawiał, (397) á ták snádniey ku kázdey 
rzeczy kiedy dwá.

Piáchtá iákim narzędem ma b y ć, ktorać 
się zgodzi do Párdw y do Kuropatw, co 
zá nią masz chodźić, ábo tez y do ruszni­
ce. (398) Miey płotno cienkie á co na- 
gęstsze, ufárbuy ie dębiano, (399) y li­
czy ń płachtę ná pultrzećia łokcia w dlusz 
y  w  szerz, tákze szyię masz uczynić taką 
iáko u bydlęcia y z głową, w  ktorey gło­
wie ma być drewno przediubáne w  po- 
śrzodku , á drugie ná tyle, także tez prze- 
dlubáne: ále lepiey żeby żelasko miał ná 
tyle ztu leykám i, coby się przeginało, á

—  125 —
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w  tuleyki laszczki wetknąć: w  którym że­
lazku ma być dziura dla rozparcia płachty, 
którą masz rozeprzeć iedną laską od głowy 
az do tylu, a głowę sznureczkiem masz 
przywiązać do płachty ku dołowi* (400J 
Laska ma być na troie składana, coby się 
w  płachtę zmieściła gdy ią w łożysz, a to 
dla snadnego noszenia, bo ią włożysz bar- 
zo w mały korban. (401) Kapturek masz 
uczynić w pul płachty u wierzchu, coćby 
się iedno na głowę włożył, a podtym kap­
turkiem masz uczynić dwie dżiury małe, 
coby przez nie patrzył na ptaka, bo za nią 
y  lekko y snadno ptakd zabiiesz, y ¡śieć po­
stawisz barzo snadno. (402)

— 126 —

Knapiusz pod lagopus p o łoży ! kuropatwa i przez 
siebie utworzony wyraz śniezniczka, zkąd Rzączyu- 
ski w ydobył swoje kuropatwa śniezniczka i poło­
ż y ł je  pod perdix alba lagopus ab hirsutis peclibus 
dicta (Auct. pag. 411), tojest pod właściwą par- 
dwą (Tetrao lagopus Lin.). Z tein zaś nazwiskiem 
pardwa, błąka się kładąc je  pod perdix rustica 
mainr o. scolopax (Hist. nat. p. 292) i perdix 
sybestris o. rusticula (Auct. p. 410), a to ztąd że 
Knapiusz pardwa pod rusticula i scolopax p o ło ­
żył. Za teinże poszedł i Klein , przekręciwszy 
śniezniczka na dziwaczny błąd i n i c z n i c ę k a .

(385) Patrz wyżej pod lelekiem prz. (370).
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(386) T . j .  okazałem im ze się ten ptak i w Pol- 
fzcze znajduje. Pardwa znajdująca się w Litwie, 
Kurlandyi i t. d. gatunkowo różni się (Tetrao 
saliceli Ternm.) od pardwy pirenejskiej przy któ­
rej ornitologowie zostawują nazwisko Linneusza 
lagopus. Niewiadomo m i, czy pardwa znajduje 
się w granicach dzisiejszego Królestwa Polskiego, 
i czy na Podolu (gdzie bytność je j Myślistwo 
Ptaszę wskazuje) ta sama jest co w Litwie.

(387) T. j .  gdzieby ptaki (pardwy) siadły.
(388) T . j. Szczególnie gdy w Polszczę na par­

dwy będziesz polował, przepisy moje zachowaj, bo 
niżej mówi że na Podolu , gdzie insze są miej­
sca, inaczej trzeba postępować w tej mierze,

(389) Zsiadź.
(390) Nie odleciały.
(391) T . j .  Rozstawiaj sieć• wzdłuz zagonów, 

lub na miejscach bez zagonów (na miedzy, w przy- 
gonie), ażeby ptak łagodniej sieci dochodził, niż 
gdyby zmuszony b y ł skakać po nierównej ziemi 
wpoprzek zagonów.

(392) Patrz wyżej (388).
(393). Sekret, sposób.
(394) Nareszcie.
(395) T . j. bez pomocy więcej towarzyszów.
(396) Oinyłkaj ponieważ być powinno od sieci.
(397) T. j. Lepiej we dwóch koło tego chodzić; 

gdy jest dwóch i sieć łatwiej postawić i ptaki do 
niej napędzić.

(398) T . j .  Płachta pod którą masz się ukryć 
napędzając pardwy, a która zda ci się i do kuro-

—  127 —
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pat w i do bliższego podejścia z rusznicą jakiego­
kolwiek ptaka.

(399) Dębiano, na kolor ziemi, za pomocą far­
by z dębowej kory. CJ. Kluk zool. 2 ,  Cz. Ili. 
Nr. 392.

(400) T. j .  Dawszy sobie wyrobić sztuczną gło­
wę bydlęcia, prześwidruj w niej od tyłu dwie dziu­
ry, jednę wyżej, drugą ku środkowi. W  dziurze 
wyższej osadzi się laska grzbiet zwierzęcia wyo­
brażająca gdy się na niej płachta rozwiesi; w dziu­
rze niższej umocuje się inna (krótka ale silna) 
laska, za którą będziesz trzymał tę głowę, pod pła­
chtą ukryty. Zamiast dziur, lepiej byłoby użyć 
osady żelaznej z rurkami (tulejkami) do wsadza­
nia lasek, a tym lepiej gdyby osada górna przegi­
nała się (jak zawiasa), bo to utrzymywałoby gło­
wę w naturalnem nachyleniu j e j  ku ziemij ale wte­
dy ta górna osada powinna być tak urządzona, 
ażeby rozwieszoną na lasce (od  niej w kierunku 
poziomym idącej) płachtę, można było brzegiem 
przewlec przez osadę, opuścić ją na dół i do gło­
wy u spodu sznureczkiem przywiązać, jużto dla 
utworzenia piersi udanemu zwierzęciu, ju ż dla za­
krycia z przodu tego, który jest pod płachtą. Cf. 
Kluk zool. 2. Cz. III, Nr. 482.

(401) T . j. Ażeby płachta zwinięta na złożoną 
we troje, utworzyła paczkę małą, którąby można 
było włożyć, w torbę i łatwo wszędzie ponieść z so­
bą. W yrazu korban nióma w Słow niku Lindego. 
Pospólstwo mazowieckie nazywa korbań, korbań- 
ka torebkę z kory świeżo zdartej z drzewa, prze­
giętej wpoprzek i skręconej, tak że przegięcie za
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dno je j służy. W  takiej pospolicie korbani, ja ­
gody z boru przynoszą.

(4Ó2) W  pół płachty ( cf. przypis (219)) t. j. na.
połowie grzbietu tego udanego zwierzęcia, ma być 
kapturek do wysadzania głowy, z dwiema dziura- 
mina przodzie dla uważania tamtędy ptaków, tynfi 
'bardziej ze z  pod takiego ukrycia i strzelać można 
i sieć łatwiej postawić.

Pustułka. Pustułka zeleźistego a  liso*
wdiego piord.

Pustułka szarego piord.
Łesny ptak Pustot, (403) y lotu buynego, (404)

Zgłkdźi robaka w leśie nie icdnego. (405)
W iesza  się sbrzydly nk powietrzu p iln ie ,

Upatruiąc gadzinę (406) Usilnie.

Pustułek tako masz dostać*

Dostaniesz ich tak iako Drzemlików 
bo iako kobusow, ictkoi wyższey słyszał , 
(407) aleć się na m&ło zgodzą: (408) do» 
Staniesz ich też włóczkiem (409) W dzie­
li iach (410) óbo w  diiurach w  drzewie.

—  129 —

Pustułka iclezistego a lisowatego pióra i pustuł­
ka szarego pióra, jestto tylko, jflls zdaje się, odró­
żnione ubarwienie dwóch płei tego ptaka. Sa­
miec bowiem pustułki (Falco tinnunculus L in .) 
przy swojem rudem (lisow atem )ciele, ma głow ę
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i ogon ciemno popielate (żeleziste), czego nie 
mając sam ica, okazuje sic jednostajniejszą w u- 
barwieniu. Są leż i różne odmiany lego ptaka. 
Gołębiowski (Gry i Zabawy str. 142 wprzypisku) 
m ówi: «Niewiem z jakich powodów znakiem nie­
płodności poczytaną była pustułka, co i samo na­
zwisko je j okazuje.» Pustułka nazwaną została 
od tego, źe utrzymuje się i gnieździ w miejscach 
pustych5 pospólstwo zaś przesądne, już do nada­
nego je j nazwiska przywiązało znaczenie niepło­
dności, jak np. do padalca własność sprawiania 
ukąszeniem źe ciało się pada i t. p.

(403) Knapiusz pisze pustołka, lecz to pustot, 
jest zapewne tylko dorywczo dla wiersza skró­
con e.

(404) Wyniosłego.
(405) Pustułka żywi się i owadami.
(406) Robactwo, myszy.
(407) Pod drzemlikiem i kobcem którego tu ko* 

busem nazywa.
(408) Zdadzą.
(409) Patrz wyżej prz. (162).

- (410) Dzień, dzianka: tak pospólstwo niektó* 
rych okolic nazywa barć, czyli drzewo na tnie* 
szkanie pszczołom wydrążone.

Przepiórka. Przepiórka szarego pio*
rd.

Przepióreczki» tli się w polu b k w i,

Y  tam nk nię rad M yśliwiec stawi. (411)
Krogulcc wielki to iey nieprzyiaćiel,

Gdy mu niebogk trafi iako na cel.
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Przepior ná przepiórki iákim narządem 
ma być.

Uczyii z wierzbiny ábo z Iipiny iákoby 
korytko, coby ná dwá pálcá ná szerzą, ná pul 
piędii ná dłuią(412) má być szyikáym asz 
szyikę przez śieći (413) iegádlem (414) 
ábo świderkiem przezżeć, (415) ábo prze-- 
w ierćieć: z tegosz to korytka ma być dźiu- 
rá, (416) á tám (417) wloz wiosow koń­
skich promień dobry z ogoná, f4 l8 )  po- 
zginay y w korytko w ło ż , á tám przyłoi 
skórką iaką baranią ábo liśią, iedno coby 
cálá bylá, (419) coby dech nie przeszedł, á 
to przywiąż sznurkiem mocno, á ná wierz­
chu zsziy, (420) ták żeby nigdzie dech nie 
w ychodźił, iedno coby szyiką szedł do p i­
szczałki. (421) Piszczałkę masz mieć lá- 
bęćią ábo zorawią ábo sarnią, a od niewo- 
ley (422) z stárey gęsi dobra: á tám masz 
w  niey prze wierćieć dwie oce podle sie­
bie, (423) y masz narzędźić (421) żeby o 
dwu głosu piszczała: á ná końcu masz zá- 
tknąć woskiem. A gdy ią będziesz narzą­
dzał, wynidź w pole, y narządzay ią tak­
ie  właśnie ná głos świerczakow (425) co­
by ani mięzszey (426) áni ćieniey, tedy ka-
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¿dii przepiórka do ciebie przyidźie, y  we* 
tkni (427) w  tę to szyikę, oblep woskiem 
co nalepiey,. żeby dech nigdźiey nie w y- 
chodźił, tylko w  piszczałkę. Na wierzchu 
przepiorii masz uczynić dziurkę: ieśliżehy 
tchu ćiła byto, tedy go tam (428) upu­
szczać przepchnąwszy igiełką. W prZepior 
masz uderzać trzema palcoma pospołu zło­
żywszy ie, a tam żeby był ieden po dru­
gim,(429) żeby piszczałkd przegryzała: (430) 
gdźieby rażeni wszytkiemi trzemź uderzył 
tedyby źle, przepiorkćby nie przyszła, bo 
poszedszy tedyby się wroćił&. (431) Mie- 
waią też drudzy iakomieszki prZepiory(432) 
piszczałki toczone aho też y kościane, ale 
to niedobre, tylko niemi przepiórki wzła- 
wiaią, (433) bo to tylko w  Krakowskim, 
W oiewodztwie takowe przepiory* ale też 
z nimi nie wskoraią. (434)

—  132 —

Pomiędzy odmianami przepiórek znajdującemi 
się w Niemczech , największe Bechslein nazywa 
przepiórkami polskiemi (Ornith. Taschenb. pag. 
244). Myślistwo Ptaszę nazywa niekiedy prze-. * 
piórkę przepierzycą i tworzy z tego przymiotnik 
jorzepierzyczy tojest przepiórczy,

(411) Sieć.
(412) Zdaje się że po wyrazach na dłużą, po­

winien być prsecinek, t. j .  że dwa cale wszersz
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a p ó ł piędzi wzdłuż, jestło podana miara całe* 
go przepiorą. O przepiórze wspomina. ju 7.JjR.re-, 
scentyn (pag. 628): «Thakiini theż siadkami dru­
dzy myśliwcy łow ią przepiórki, wabiąc ie pi­
szczałkami czo ie zową przepiory, które dawaią 
głos podobny piskaniu sainici przepiórce, ku te­
mu głosowi zbieraią się samcy barzo radzi na 
które myśliwiec siatki obala.»

(413) To przez sieci musi byó omyłka. Może 
przez środek albo przez wierzch, jest tu bowiem 
mowa o przewierceniu przez szyjkę, jak w cybu­
chu, kanału któryby do korytka m iał ujście.

(414) Czemu zarzuciwszy dobry wyraz ¿ega- 
dhy zastępujemy go niemiłym szwajca?

(415) Przezgaćy tojest przebić.
(416) T. j. z korytka kanał wchodzić ma w 

szyjkę.
(417) T . j .  do korytka.
(418) Ażeby sprężystością swoją podniosły od 

spodu skórkę wytężoną na korytku, gdy się ją  
palcami wtłoczy przy wydawaniu głosu.

(419) T . j .  ażeby tchu, tojest powietrza nie 
przepuszczała.

(420) T. j .  Brzegi skórki wpoprzek korytka 
idące obwiąz sznurkiem, a idące wpodłuz, na od- 
wrotnej stronie korytka zeszyj.

(421) T. j. Ażeby powietrze nigdzie ujść nie 
mogące, wchodziło tylko w szyjkę, a z niej w pi­
szczałkę, która, jak uiówi dalej, utwierdza się na 
końcu szyjki.

(422) Od biedy.

— 133 —
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(423) Dwa oka, tojest dwie dziureczki blizkie 
siebie.

(424) Nastroić.
(425) Swierczakiem nazywa ptaszka, którego 

powszechniej zowią potrestem albo potrzeszczem 
(Emberiza miliaria Lin.), a którego i dziś w wielu 
miejscach gmin nazywa świerczakiem.

(426) T . j .  ani grubiej.
(427) Tę piszczałkę.
(428) Tamtędy masz upuszczać i t. d.
(429) T . j .  żeby paleo uderzał jeden pod dru­

gim.
(430) Omyłka. Powinno być: przegrywała.
(431) T . j. Gdybyś razem wszystkiemi trzema 

palcami uderzył, uczyniłbyś niedobrze, bo przepiór­
ka szłaby wprawdzie,  ale nie doszedłszy do ciebie, 
wróciłaby się.

(432) Podobne mieszkom pod ptaszkami piszczą^ 
cem i, które przedają na cacka dla dzieci. Takie 
przepióry dątąd są w używaniu.

(433) Płoszą.
(434) T . j .  Takie mają tylko w krakowskiem 

województwie, tam też bezskutecznem okazuje się 
ich użycie.

\

Przepiórek idkim sposobem masz dostać.

W eźm iśiatki podrgubney przepior, idź w 
pole, a tam słuchay gdźieby się przepiór­
ka odezwała, postaw śiatkę coby przez kil- 
kd zagonow od niey, (435) ledd gdźie w

— 134 —
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broźdźie, abo nd miedzy, abo też kędy w  
przygonie, a t&m usiądź przez zagon od 
śiatki, (436) abo się układź, odzywayźc 

gdy się tez ona odzow ie, ale ieno raz 
coby iedno zaslychuęła, a potym (437) bę- 
dźie się rychley odzywała y rychley przy* 
bieży, bo iakoby (438) kilka razów w prze- 
pior uderzył, tedyby się na mieyscu odzy- 
\\dld siedząc, ale nie trzeba za każdym ra­
zem , iedno raz się odezw ać, y  to poma- 
luczku. (439) A gdyby rozumiał że w do­
brym mieyscu & siatki długie, (440) tedy 
odeydź w  zad pomaluczku chyłkiem, (441) 
y  obeydź w kolo tedy ią wpędźisz: gdźie- 
by teź obaczyl żeby wsławiona (442) prze­
piórka, tedy postaw’ siatki, tedy ie wpę­
dźisz do nich. (443) Dostaniesz ich też y  
ze dzwonki gdy ow o na ożynkach. (444) 
Dostaniesz ich też y z legawym wyźłem* 
A to myślistwo trwa od świętego Woyćiecha 
Aż do świętego Bartlomieia.

Przepiórek z Kobcem malowanym tako 
dostać.

Pierwsza, żeć się zgodii (445) do IegawTego 
w yżła, zgodzić się też y na przepiórki, na 
kuliszki, na skowronki, takowym sposo­
bem : Weźmi śiatkę takim narzędem iako

i-, j V . ' •
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niżey usłyszysz: to iest przy kry walną. (446) 
Idź w pole wźiąwszy wyżła y  Kobea nó 
ty kio na długie, uwiążgo na długim sznur­
ku , (447) a gdźie uyżrzysz ptaszka abo 
przepiórki, abo ieśłi też y przed wyżłem 
gdźie zapadnie, (448) tamże biegay bie­
giem (449) na to mieysce, a machay Kob- 
cem źe będźie iakoby łatał koło ciebie nad 
ptakiem, tamże nakryjesz go iako chcesz. 
(450) Nakryiesz ie (451) też tak y pod dźi- 
wokimi Kobusy, (452) gdy kędy lataią: toż 
myślistwo barzo potrzebne (453) do Iega- 
wego wyżła gdy go wprawisz. Dostaniesz 
ich (454) też y śidełkami gdy kędy gęste 
zboża, czyniąc im ścieszki nad brozdami 
a to narycldey na Podolu ¿bo Ua Wołyniu 
takie Myślistwo popłaca. (455) Dostaniesz 
ich też y z ptaki rozmditemi. (456)

(435) T. j. tak ażeby stała o kilka zagonów od 
niej, czyli : postaw siatkę vr odległości kilku Za­
gonów od odzywającej się przepiórki.

(436) T. j. o jeden zagon od siatki, usiądź i t. d.
(437) W tedy bowiem...
(438) A gdybyś.. . .
(439) T. j. Gdy zaś przepiórka częściej odzy­

wać się zacznie,  nie odpowiadaj je j  za kazdyni 
razem, tylko kiedy niekiedy (\v długich przestan­
kach) i powoli.
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(410) T. j. Gdybyś uważał ze miejsce jest dobre
a'siathi masz długie.

(441) T. j. schyliwszy się.

(442) Powinno być wzłowiona t. j. spłoszona.

(443) T . j. A  gdybyś postrzegł ie  przepiórka jest 
spłoszona, zastaw ją siatką, do której ją  wpędzisz.

(444) Cf. Kluk zool. 2, o ptastwie Cż. lii, Nr. 
43i.

(445) T . j. ie  ci się przyda (tett Inaiowany
kobiec i sposób użycia go).

(446) Będzie o niej m ówił niżej.

(447) T . j .  Uwiąż malowanego kobca na dłu­
gim sznurku i u długiej tyczki.

(448) Tu ZnoWU nieporządek w Układzie myśli 
gdy njrtysi ptaszka, a ten gdzie zapadnie (usią-: 
dzie), tk j. gdy ujrzysz przepiórki, albo że gdzie 
Wyżet staną-K..»

(449) T . ji. pobiei pędem.

(450) T» ji ptaka siatką przykry walną.

(451) T . j» przepiórki.

(452) Ti j. pod dzfkietni koblisami.

(453) T. ji bardzo stosowne.

(454) T. j. przepiórek»

(455) T. ji a to najpewniej net Podolu, i ttet 
W ołyniu , gdzie takie myślistwo popłaca.

(456) Ti ji dtapieźnemi myśliwskiemu

1S
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Potrest. Potrest szcirego piorą.
Z gminu ptaszków małych Pótrest nie w iętsży,

W  lesie się chow a, W żywności nie miększy:
Bo robaczki les'ne są iego potrawy,

Y  szukimie ich to wszytkie zabawy.

Potresta dostaniesz na potrzask, y nń 
lep, y 11 wody.

Nazwiska potrest, potrzesżcz używają sie zwykle 
do oznaczenia ptaka w ornitologii Emberiza rhi- 
liäria zwanego, [który u Rzączyńskiego (Aüct. p» 
386) ma jeszcze inne głuszek  i przez Kleina po 
•wtórzone, a u pospólstwa poćwierk , poświerkd; 
ostatnie słusznie użyte do oznaczenia całego ro­
dzaju EMBKńizA. Lecz Myślistwo Ptaszę, jakeśmy 
już wyżej (pod przepiórką) powiedzieli, potre­
sta pod innem nazwiskiem świerczak rozumie» 
Potrest zatem Myślistwa Ptaszego, ihusi być in­
szym (mniejszym i leśnym) ptaszkiem, a najpe­
wniej do rodzaju cunmicA Bechst» należącym.

Z wyrazem potrest, wiele ma podobieństwa 
potrzos, użyty przez Rzączyńskiego i przez Klei­
na; u pierwszego (Auct. p. 4Ö6) położony pod 
passer arundinarius, a u drugiego pod Turdus 
arundinarius, lecz jak zdaje sie, nie do Sylvia 
turdoides Mey. ale raczej do Emberiza schoeniclus 
Lin. należący. (Patrz niżej pod trznadlem  i trzćion- 
kiem).
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Rzączyński (Auct. p. 431): między i n nem i z My­
ślistwa Ptaszego wyjetemi a sobie nieznajomemi 
nazwiskami ptaków, umieścił i polresł, ale je  dla 
niewiadomej przyczyny na POTR skrócił.

Piszczek. Piszczek szarego piord.

Przy wodach piska, y tam się da słyszeć
P iszczek , niechcąc- u M yśłi wca dyszeć. (457-)

Umyka się po rozlicznych brzegach, (4 5 8 )
Przedsię nie iest nachytrszy w svyych biegach,, (4 5 9 )

Piszczka także tez dostaniesz iako y Bo 
fcresta.

—  139  - T-

W  czeskiem, podług Balbina, p i s s t e k  znaczy- 
s t r n a d  w i e t s z y ,  tojgst trznadel większy, a za­
tem jest nazwiskiem dopiero wspoinnionego po- 
tresta (Einberiza miliaria Lin.). Ale piszczkiem 
Myślistwa Ptaszego, jest inny ptaszek, najpewniej 
z rodzaju a .n th u s  Bechst. mozz Anthus aquaticus 
Beclist. a przynajmniej uś* pratensis. Jednemu 
z tego rodzaju gatunkowi (Anthus arboreus Beclist.) 
Rzączyński (Auct, p. 421) przypisał osobliwsze 
nazwisko polskie źdźbło , które za nim powtórzył 
Klein zdzeblo, a z tych źródeł wyczerpnął je 
\ ieillot zdzelo. Tymsposobem dostało się ono 
-w. tein ostatniem przekształceniu, do niektórych 
„nakomitych słowników historyczno - naturalnych 
francuzkich, jako polskie nazwisko ptaszka Ąnthus. 
ąrboreus zwanego.
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Rzączyński i ten wyraz piszczek z Myślistwa 
Ptaszego w yjął i policzył do rzędu nazw isk nie­
znanych sobie ptaków (4uct. pag. 431).

(457) Tn zamiast przecinka dana kropka, nie­
potrzebnie przerywa związek myśli w tym i na­
stępnym wierszu zawartej.

(458^) Myśl trzech wierszy poprzedzających, da­
je  się wybornie zastosować do ptaka pospolitego 
nad W isłą w okolicach Warszawy, Charadi ius hi~ 
aliculci Lin. zwanego, a którego Zoologia dla Szkół 
Narodowych nazywa dżdżownikiem , tworząc ten 
wyraz ze swojego ptak dzdiowy  i Rzączyńskiego 
ptak deszczowy.

(459) T . j ,  Jednak nie zawsze przed myśliwcem 
uciec zdoła.

P l i S J g k a ,  Pliszka zielonego piord.
Pli&zkd białego d siwego piord.
Pliszka żeleźisiego d źołtego

Pliszhh zołta kiedy iuz przyleci,

Igraiąc , latu raduią się dźieći.

Siw a iak wiosna tak prędko przybieży,
Clioćia leszcze śnieg po polach leży.

Pliszki dostaniesz polami na podoraney 
roley naiycbley, abo kędy przy w od zie , 
tak jako nizey usłyszysz.

piorą .
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Pliszka zielonego pióra , jest zwyczajna pliszka 
żółta (Motacilła ilava Lin.), która ma grzbiet oli­
wkowo zielony, W  znajomym mi dawnym rę- 
kopiśuiie polskim, dodano temu ptaszkowi inne 
jeszcze nazwisko polskie wojka. Pliszka białego 
a siwego pióra , jestto pliszka siwa (Motacilła al­
ba Becbsl.). N.akoniec pliszka ielezistego a iójłte- 
g o  fuójui, jestto, jeżeli nie odmiana wieku pliszki 
żółtej, to może gatunek któr\ Lalham Motacilła 
boarula nazywa, a który zapewne, P. Jarocki (Spis 
ptak ów. gal», zool. warsz.) zowie po polsku pa­
sterką. Jakoż pliszka w narzeczu windyjskim po­
dług Lindego, zowie &ię p a s t e r k a ,  a w czeskiem 
podług Balbina k o n o p a s e k  lub ko  ni p a s e k ,  
jako, na wygonach pomiędzy pasącemi się końmi 
i bydłem przebywać lubiąca. Z tego także po­
wodu, we francuzkiem nazwisko bergerannetle o. 
trzymała. Zoologia dla Szkół Naród, rodzajowi 
pliszek nadaje nazwisko t rzeslogon, a u Rzączyń- 
skiego (Hist. nat, p. 288. Auct. p. 3'.)()) i Kleina 
trzęsiogonek (w czeskiem podług Balbina, t r za -  
s o r z i t k a ) ,  jest synoniirią pliszki.

l i z e m i ę ś n i k .  Rzemięśnik szarego pio­

rą.

W  trzcinach gęstych Rz.emięs'niczc k robi,
Y subtelnie swe gniazdeczko zdobi.

Iru d u e  droyi do pałaców ¡ego,

Nic każdy się iść waży do niego. (_460)
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Rzemięśnika dostaniesz potrzaskiem, i.i- 
ko nizey usłyszysz.

Myślistwo Ptaszę jest jędynein źródłem, z któ­
rego dała się wyczerpnać wiadomość o poclio-> 
dzeniu tak sławnego wyrazu naszego remiz (Rz. 
His!, nat. p. 299) albo remis (Id. Auct. p. 402), 
będącego nazwiskiem ptaszka bardzo bliskiego si­
kor (ptak remizowy), u Linneusza Parus pendu- 
linm  nazwanego, a którego Ęjuwier biorąc za typ 
nowego rodzaju, jego nazwisko polskie rem iz . 

wniósł do powszechnej naukowej nomenklatury 
ptaków. Okazuje się bowiem źe wyraz remiz 
powstał ze skrócenia nazwiska rzemieślnik w ak­
cencie ruskim , tojest w akcencie mieszkańców 
W ołynia, gdzie się obficiej znajduje remiz i_ zkąd 
gniazda jego dziś jeszcze do na&, jako materyał 
handlowy, przywożą. W  wielu cudzoziemskich 
językach i u wielu pisatzy cudzoziemców, remiz 
otrzymał nazwisko sikory polskiej, a niewiador 
mość spowodowała niektórych do śmiesznego wy­
wodzenia tego nazwiska remiz od Rzymu, i Czy­
taj ciekawą z tego względu wiadomość o remizie, 
umieszczoną w2e;iłą części Zoologii ILumel, i Górs, 
od str. 572).

Nazwisko rzemieślnik w Rzączyńskim (Auct. p. 
431), jest z Myślistwa Ptaszego wypisane.

(460) Ponieważ okolica jego gniazda, bywa 
zwykle otoczona dokoła niedostępneiiii bagnami.
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flekróć odtąd wypadnie potrzeba odniesienia 
się do wyżej już uczynionych objaśnień, poloie- 
my xv odsyłaczu liczbę wprost do nich wiodącą.

Rarogow y Sokołow dołem takim sposobem 
masz dostawać.

Naprzód patrzay mieysc przy iókich b ło ­
niach, gdżieby ptaków było dosyć rozmai, 
tych d tam ucżyń sobie w ziemi budę, na- 
kryi darniem chędozuczko, (461) ćoby było 
nie znaćzilie (462) y masz mieć gołębia na 
krążku (463) zaślepionego na budźie, któ­
rym będźiesz wsparai: (31) a gdy go pod­
niesiesz ma być Ze dwd łokćia od i ie -  
mie. (464) Drugiego gołębia masz mieć na 
siatce na iakieykolwiek, bądź nd sparku,(465) 
tez także zaślepionego, y  masz mieć śiat- 
kę dii woczą kliniastą, f466) co nadaley mo­
że być od budy, y masz mieć na niey go­
łębia (467) co nabystrszego na sznurze w  
dołku, to iest iako w klatce, w  takiey ia- 
ką czynisz na słowika w ziemi, (468) y  
masz mieć dzierzbę (469) na budźie, która 
będzie miała dziurkę do budy, ęo (470) przed
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ptakiem będźie uciekała , gdy g ou ijź rzy ,  
bo się po tym mász znáczyd: (471) y masz 
hąprżftri pilnować ow ego gołębia co ná bu­
dzie, gdycby go ptak zabił a przypadł ja­
kikolwiek tedy go masz wziąć ręką Z bu­
dy, (47*2) tákiáko idstrząba pę^ezdach (473) 
abo podgnieźniki (30) przez budę, (474) á 
gdycby nicchciał do owego co ná budzie, 
tedy rusz sparkiem (3 i) owym co ná śie- 
ći iest ná iákiey kol wiek, (475) á gdyby się 
ták bystry trafił, (476) tedy mu masz ow e­
go wypuścić co ono w stronie iest ná sia­
tce w ź iem i: (177) á grfyć go ułowi ná gó­
rze , tedy masz pomalućzku pfZydięgad go 
ná siatkę do skobliczki, (4/ 8) która będzie 
w  ziemi ná siatce: á tam (479) dostaniesz 
każdego ptaka(4?*0) bądź ftarogá, bądź So­
koła, bądź Iastrząba y Kanie: bo to poży­
teczne myślistwo, ále bárzo tęSkliWe» (4 8 1) 
Miewają tez Prusacy ieszcze inakśze przy­
prą wy (482) do tego, ále ty Wto nietráfisz 
ázbyá uyźrżal. (483) Budá ma byd okrą­
gła z obręczy iáko przykádek. (484) Go¿ 
łębi masz mieć dostatek.

(461) Trywialnie, jak dziś mawiamy czyściutko.
(462) T . j .  ażeby ptak przelatujący nie poznał 

źe to jest zasadzka.
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{463) MdWit tu jest d hlokii któłego bbwód 
Utwierdzony jest drążek, dźwigający zaślepione^ 
go gołębia w górę, za obróceniem się bloka.

(464) T. j. drążek powinien być tak długi, aże* 
by wyniósł gołębia do tej wysokości.

(465) T. j .  moi na * na sparku (31).
(466) T . j. trójkąihą, bo ihrie 'siatki są zwykle 

prostokątne. T ę klinikstą siatkę opisuje zaraz w na* 
stępnym paragrafie.

(467) Jestto zatem trzeci gołąb, W tej narzędzie 
potrzebny.

(468) WiadóinO powszechnie, te  na złowienie 
słowika, wykopuje Sie dołek, liii) w niilri uśtawia 
się samotrzask. Zobacz Kluka zooł. Torfi 2. Cz 
lt. Nr. 368, i niżćj przyp. (1048).

(469) Lańlus excubitor. O tein je j w ptaszni- 
ctwie użyciu; wspomniał jitż wyżej (156).

(470) T . j .  którąto dziurką.
(471) Piękne wyłażenie polskie', któłeg‘0 pó­

źniej zaniedbawszy, wpadliśmy na obce oryento- 
wać się. Gdy człowiek ukryty w budzie, postrze­
że iż dzierzba do hiej ucieka, ma wteni znak, iż 
rarog lub sokoł nadleciał.

(472) Dziełzba Schowa się dó budy przed dra­
pieżnym ptakiem, jakikolwiek on będzie; wtedy 
padnie on na gołębia, a ty bierz go niezwłocznie 
od spodu;

(473) W yżej pdd jastrzębiem powiedział: , ,4  
wszakże go też dostaniesz prżez dafch jakikolwiek 
wytknąwszy kurczę abo gołęb ia , tarti gdzie się 
przebiega.“
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(474) Przez dach , jastrzębia, star(ego (bo ten 
przylatuję i pod, nasze mieszkania), ale przez bu­
dę podgnjeźnika (bo ptak pąki jest podgniężnikiem, 
nie. oddalił się z łasą).

(475) T. j. Wtedy porusz drugipi gołębiem.
(476) A  gdyby się ptak bystry trafił. Podobna 

omyłka druku, już nie pierwszy raz sic przydarza.
Cf. (327), (236).

(477) T; j. ti*zęcięgo gołębia, masz mą wtedy u- 
kazae.

(478) Gołąb był ukryty w dołku, z którego za 
pociągnienięm sznurka wzlatuje, jako bardzo by­
stry, i sokół go pochwycą. Wtedy go wraz z so­
kołem węiągaj zw.ołna nad siatkę, ku skobliczce, 
przez którą sznąr od gołębia przechodzi, i gdzie 
sieć na niego zapada.

(479) T . j. A  tym sposobem....
(480) Ilrąpieźnego.
(48.1) Czyli raczęj: Ao chąciąz tp myślistwo jest 

bardzo żmudne (wiele cierpliwości wyipagającę), 
pożyteczne, jednak?.

(482) Przyrzędy, przygotowania.
(483) T. j .  ale tąk zawile (s.koipplikowane), ze 

ęhybabyś widzięć j e  musiął, ażebyś skład ięh zro­
zumiał.

(4S4) Mała kadź : znajome w gospodarstwie na­
czynie z klepek.
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Nd Rarogi y  nd Sokoły siatka id kim  
narzędetn ma być.

Naprzód poczni áíatke na oku ábo na 
diieśiąći, (485) á ma być ták gęsta iáko 
roziazd ná kuropátwy, masz iey mieć są­
żeń ábo trzy, U pobocznice (486) masz 
iey mieć łokieć ábo pięć, sznurka w  siat­
kę sążeń ábo SZeść, (19) trzy są£enie W 
ćiatkę(487) á trzy Sąifcenie do orzecha (488) 
przed Siatkę: y mćią być U áiatki dwá kot­
ki, ieden U cienkiego końca, to ieśt u kli- 
ná, á drugi u spodniey wierzbeczki, (489) 
trzeci u orzecha vv którym będżie sznur 
chodził, a ten kołek z orzechem ma być ták 
dáleko przed siatką iáko Siatka długa, á tárn 
inasz węzełek zawięzać, táki żećby orzech 
Z sznurká nie Spadał, (490) á do tego w ę­
zełka más/ sznur Wielki (491) przywiązać* 
►Strzała (492) ma być, iáko pálec wzmięsz 
ábo ćieńczeysza, á ma iey być pułtrzećia 
ł o kc i a ;  do tey strzały masz mieć szrubkę 
Z tułeyką, która ma się obrácá6 W szrobie, 
(493) y w  nię masz strzałę w tykać k ie ­
dy s'iatkę stawiasz: á drúgi koniec ćieńczey- 
szy (494) masz przy wiązdć do obierzki, (216) 
a tamci siatka dobrze wstanie* Gdy ná 
zmarzłą ziemię, masz mieć ábo szroby ábo

19
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gwoździki żelazne, iedno nie przepominay 
mięsa przytknąć jakiegokolwiek abo przy­
b ić :  (5) bo ptak uyźrzawszy siatkę barzo 
rad odciąga. (495) Masz mieć trzysta io- 
kiet nd kołowrotku (496) gdy siatkę posta­
wisz, żeby tym rycbiey (497) odchodził od 
siatki. Drudzy powiedaią źe może na ko­
nia wśieść: ale ia tego dobrze świadom, 
nie tylko żeby mial na konia w śieść , ale 
radby y odszedł corychley: (498) bo wsia­
dając na konia, tedyby sobie zamieszkał (499) 
y  ptakaby sobie odploszyl. chyba gdźiećby 
się trafiło przez iaką wodę , abo żebyś szka­
pę leniwą miał, żeby za tobą niechćiał iść, 
(500) tedy roziachawszy sznura z połow i­
cę tedy masz wśieść, a pochyliwszy się na 
koniu odieżdzać tym rychley, sznur rozta­
czając. Gdy obaczysz po ptaku żeby był 
bystry a zwłaszcza ćwik, (501^) tedy muśisz 
drugi sznur przywiązać, bo go na tym nie 
uiedźiesz : raczey laskę wetkni wr ziemię 
abo kord, dla tego*żeby kołowrotek na to 
założył, żeby go snadno z konia dośiąc*. (502) 
ale lepiey y pewniey z śieść z konia y por­
wać na źiemi.

(485) Tu opisuje sposób zrobienia siatki dzi- 
woczej kliniastejy o której wspomniał już wyżej
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(466) ł (L39). Ponieważ ona ma być kliniastą, 
przeto ostry je j nóg,, od którego każe zaczynać 
robotę siatki, rozpoczyna się na nie więcej, 
jak ł —  10 ok.

(486) Co jest pobocznica, dowiesz się z prze- 
czytąnia przypisu (665). U pębocznicy masz i*i 
mieć iokieć abo pięć, znaczy zapewne żę sieć ina 
Wystawać łokciem do pięciu, nad pobocznice.

(487) Cześć sznurka idąca w siatkę, stanowi tu 
je j obierzwie.

(488) Sznur od sieci idący, przewleczony jest; 
przez otwór w wierzchołku utkwionego kołka, jak 
nić przez ucho igły. W  tym celu , pomieniony 
wierzchołek kołka, kończy się utoczoną przez to­
karza i przewierconą, kulą , która tu~ orzechem jest 
nazwana. Po przewleczeniu przez takowy orzech 
sznurka, wiąże się na nim węzeł, zapobiegający 
wypadnieniu sznurka z orzecha. Użycie orzecha 
jest waźniejszem jeszcze tain, gdzie wchodzą weń 
dwa sznurki, każdy od innej poły sieci. Gdy się 
bowiem obydwa* razem pociąga, poły sieci muszą 
się skupiać czyli zamykać.

(489) Dla rozpostarcia sieci i nadania rozpostar­
tej potrzebnego, położenia*, nawleka się je j brzeg 
na pręt czyli kijek, który temsąmem giętki czyli 
smagły być powinien. U wielkiej sieci nazywa 
go wierzbcą, u mniejszej ** ięrzbeczka, zapewne 
stąd, że do sieci m ałej, dostateczne w tym celu 
by wają, różdżki wierzbowe, jako cienkie, giętkie 
ą wszędzie równe. Tu brzeg sieci przeciwległy, 
klinowi, nawleka się ną wierębeczkę.
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(490) Czyli raczej: sznurek z orzecha. W ęze­
łek  ten jest między potarźą a orzechem, o który 
*lę opiera.

(491) Potarł.
(492) Strzała ma hyc gr ubości palca, lub cien - 

sza od niego. Zastawiona sieć wspiera się na u- 
myślnie do tego przygotowanej lasce czyli paliku, 
tfrzałą nazywanym. Takowe strzały i dziś jeszcze 
Umywane, robione są porządnie, raz na zawsze, o- 
patrzone u dołu ostrem Żelaznem okuciem, dla 
łatwego utwierdzenia ich w ziemi; w okuciu mie­
szczą sie zawiaski (szarnier), ażeby utwierdzonej 
W ziemi strzale, różne pochylenia nadawać można, 
a tómsamóin i sieć, już. nastawić, juz na ziemię 
wywrócić. W  Pierw., pocz- term. łow, pod wyra­
zem  strzała, przez szczegótną niewiadomość i nie- 
troskliwość w dochodzeniu, położono: „ jedna po- 
ja ,  czyli bok sieci.“  (i).

(493) T , j ,  okucie z rurką, którego część ostra 
(szruhka) wchodzi w ziem ie, ą w rurkę (tulejkę), 
ruchomą, strzała $ię utwierdza,

(494) Cieńszy koniec strzały.
(495) T* j- zrażony widokiem siatki, radby b y ł 

jak najusilniej zdobycz ztamtąd unieść w bezpie­
czniejsze miejsce,

„ (496) Trzysta łokci sznura (do potarży) na ko­
łowrotku. Na przypadek bystrości ptaka, potrze­

bna jest wielka długość tego sznura* który przeto 
zwinięty jest na kołowrotek, jakna kłębek, i z ł e ­
go dopiero rozwija się, albo rozjeżdża, jeżeli ta 
czynność konno się uskutecznia.

—  150 —
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(497) Tym  rychlej odchodzi sic od siatki, im 
łatwiej sznur się rozwija, a łatwiej z kołowrotka, 
niżeli np. z wiązki, z której rozwijany, ustawicz- 
nieby się plątał i témsatném oddalanie się od siat­
ki opóźniał.

(498) T- j. Jemu potrzebo, jak najrychlej odcho­
dzić, mialzeby więc dopuścić zwłoki wsiadaniem 
no koń.?'

(499) Musiałby się zatrzymać,
(500) Potęzęba tu bowiem, konia ciągnąć za 

sobą,.
(501) Ćwik, ptak, którego, podejść lub zwabić 

nie można. Kozi, Pierw. pocz. term,
(502) T j- wtedy gdy postrzeżesz ze jest juzu  

sieci: wtedy bowiem, należy co żywo dobiedz na 
koniu, do kołowrotka założonego, jak mówi, na 
kord lub kołek w ziemi, utkwiony, i potargnąć.

Gołębia idkim nar ze dem masz mieć.

Naprzód micy sznura sążeń ábo oám, (19) 
wagę masz mieć funt olowu ábo tez żela­
za, (503) nie więćey, bu z tym żaden ptak 
nie ućieęze, kiedy wielki lastrząb, á zwła­
szcza ćwik, (501) tedy weżmiejy będźie(504) 
z tym przez staie ábo przez kilká, ále przed 
się nie ućieęze, tym go rychley dostaniesz: 
u tego sznura opęćiny (505) maią być ta­
kie száre nićińne iáko y sznur* Wacek (506) 
masz mieć rzemienny ze dnem, to dla te-
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go zęby Gołąb wolno w nim s i e rł y/i a 1 a nie 
zadławił się. Abyś tei wiedźial (507) żcs 
Gołąb, prosto z dworu ułópiony lepszy, śi- 
wy abo czarny nalepszy na każdego ptaka.
•"t? v-------- ■»---- r"11---- ! ł ? ; r—rr—

(503) Gołębia wyrzuca się drapieżnemu ptakom 
wi ze sznurkiem, u którego końca uwiązany jest 
ten ciężar, niedozwaląjąpy ptajkowi unieść z s,obą 
gołębią.

(504) I odleci,
(50 ii) M ałe sznuręczkj łub tasiemki, k torem i 

gołąb za nogę się przywięzuje do sznura.
(506) Worek skórzany.
(5Q7) Wiedzipć ci także należy*,

ISd Rarogi y  nd Sokoły Stitęr, (508) nd~ 
"kształt Iiutniey, (509) takim narządem ma

był:*

Uczyń sobie n i kształt lasy s'ieći, co nad 
tym, sieć ma być. (510) Sieć masz mieć 
takim narzędem iiko niżey usłyszysz, to 
iest kutma (509) na Krogulce, abo insze 
ptaki, iedno masz mieć drążek zakrzywio­
ny u końca miasto obląką, co masz siatkę 
zawńesząć, a ta łasa z śieći, tedy ma być 
składana: (511) a gdy ią rozetkniesz, tedy 
ma słaę na czterech laskach, na łokciu abo
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na pultoru od żiemie: miósto wag tedy po 
kęsu sieci «wiąz do znaków co kamień bę­
dziesz kiadt, kiedy sieć postawisz. (512) 
<Goiębia masz uwiązać tak władnie iako 
w kutniey (509) ptaszka z klatką. A łó 
inasz wszytko z sobą nosić, gdy w  polo 
poiediiesz dla dź iwo ko w, (14) bo tę śieć 
postawisz tam w dobrych polach y możesz 
ledakogO przy ńiey zośtńwić, (513; a sam 
poiedźiesz W7 insze pola: bo tńm (514) gdy 
przybieży (26) Rarog abo Sokolą tedy się 
tam sam ulowi. Gołąb ma być zaślepio­
ny ieśliżeby bystry byl, a ieśłiże Wolny, 
tedy nie ttzeba.

(508) Powinno być szaten Cf* przypis (81)»
(509) Kutnią, sieć kutnia in genitiv. hutnicy  ̂ nie 

Zaś, jak błędnie przeczytał Kozłowski: kutniey i 
ztąd przyjął (Pierw. poCz. term* łow .)  kutnica, 
jestto przymiotnik póchodzący od buten, co zna­
czy matnia i co za ten ostatni wyraz, używane 
jest dotychczas u rybaków nad Bugiem»

(510) T* j. Zrób z sieci pokład, płaszczyznę, ha* 
kształt jak robią lasy ab suszenia słodu, (Wiado­
mo że lasy do słodu są kratką, czyli siatką dró- 
cianą) nad którymto pokładem, sieć tna być za­
stawioną,

(511) Ażeby ją łatwiej, byłolzdejmować ¡¡nosić.
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(512) Łasa z sieci wsparta jest na czterech koł­
kach, jak stolik, a nnd tfein zawieszony szaler, jak­
by wicciorek. Skoro ptak założoną pod szalerem 
Żanetę trąci, szaler natychmiast Spada i nakrywa 
go, a wtedy zamknięty jfeśt od spodu łasą , zwierz- 
chu szafCrem. Ażeby zaś ICgO ostatniego nie u- 
ńiósł, od brzegów szatera idą sznurki (przewle­
czone pewnie i przez lasę) obciążone wagami, któ­
re spuszczony szater mocno do lasy przyciskają. 
Zamiast wag , (których noszenie W pole byłoby 
niepotrzebnym trudem) przepisuje tu użycie wor­
ków z kawałka sieci, dó których dosyć jest w ło ­
żyć ka mieli. U brzegów szatera są znaki, Wska­
zujące gdzie takowe sznurki z wagami, przywią­
zywać należy*

fry'ć zatem może iż znaki, o których Wyżej pod 
kaczką (Patrz przypis (259)) wspomina, są także 
miejsca u sieci, wskazujące gdzie należy ciężary 
tiwiąZywa'ć, i że taln jeśt moWa o samotrzasku, 
nie zaś o narzędzie ż potarźą. W  tym przypad­
ku wyraz szlaki (2&5) nie znaczyłby to samo Co 
znaki, jak W ptżypisie (255) powiedziałem, lecz zna­
czy łby  rodzaj Samotrzasku; chociaż wyrażenie au­
tora : U szlaków jakim sposobem masz ich dosta­
wać  ̂ nie zupełnie odpowiadałoby takowemu zna­
czeniu. Że sattlotrziask nazywano szlakami, mam 
lego dowód w Rrescentynie który mówi (pag* 633): 
5,Łowią też ptaki klatkami kthore sźlaki zową, a 
tho gdy iak będą przyprawiony iż tam nasienia 
wsypawszy dzWirki zWirżchu spadaiące tak na- 
strożysz, iż skoro ptak do nasienia zleci, natych­
miast ruszywszy nastrogf, dzwirki ha się obali, a 
tak się tam zamknie'4 i t. d.
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<(513) Potrzeba bowiem kogoś, ktoby przypadł 
ii wydobył z pod sieci ¡ptaka, 'którego ona nakryła.

.(514) T. j. do tak zastawionego jzaterą.

Sznurem abo sidełhiem takim sposobem 
masz dostawać Dziwaków. (14)

Naprzód miey sznur ten który masz de 
dźiwoczey śiatki, (485) abo jakikolwiek:: 
.gdy ptak tjoiębia umorzy, abo jakiegokol­
wiek ptaka, tedy obetkni czteroma łaszcz- 
koma póhobo,(515) abo miey krzyiyk,(516j) 
który położysz ¡na mięsie, y  masz końce
(517) w ziemię wetknąć, i  mięso jakiekol­
w iek będźie szrobą abo kołeczkiem (5) przy­
tknąć doiiem ie, a tam sznur połoi natych ! a- 
szczkach, ob szerz uczyni wszy kobyłkę, (518) 
a tam ściągniesz pomaluczku za spony: y  
masz mieć skobliczkę tamie nie daleko 
mięsa, co  przez tiię sznur przewleczesz, a 
tam ptaka pomaluczku przyciągniesz. (519) 
A  ¡ten koniec za który dzierżysz, tedy go 
masz kołkiem do iiemie przytknąć, abo u 
czego uwiązać corychley. i  tam się ptak 
nie obraii. (520)

(515) Pochyło.
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'(516) Albo laszczkami na krzyż obetknąć, albo 
mieć do tego gotowy krzyżyk.

(517) Końce krzyżyka, który zatem z laszczek 
giętkich złożonym być powinien.

(518) Zadzierg jak u sidła pętelkę. Obszerz t. j. 
naokoło tak szeroko, jak inięso się rozciąga.

(519) Zadzierg dochodząc do skobliczki, będzie 
musiał ściągać się, a temsamem ptaka za nogi 
uchwycić. *

(520) T. j. a tjmsposobem ptak się nie okaleczy.

Sideł ko ićikim narządem ma być, bo y to 
* iest barzo potrzebne.

Miey sznurek na dwa łokcia, u ktorego 
kołeczek uwiąż; maluczki, abo hawtcczkę, 
(521) abo wkręć w samy koniec włoćień, 
¿bo kilka, gdźieby kobyłkę (518) miał li­
czy nić, y masz ie (522) wiązać od opęćin 
(505) na trzy iokdie u tego sznura co go- 

, ląb n£ nim. (523) Gdyby stawiał na pta­
ka, tedy masz mieć drewienka (524) takim 
sposobem iako wyższey słyszysz do sznu­
ra, abo też y  bełiczkę (525) położyć na mię­
sie na krzyż, ptak gdy przybieży, kiedy 
chce mięsa pociągnąć, tedy się sam za spo- 
ny zadżiergnie. A ieśliby też gołębia nie 
miał, tedy toż ¡śidełko gdyby obaczył, ze
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ptak co umorzył, tedy uwiązać iákie dre­
wno ábo kamień u áidlá, á tam go snadno 
dostaniesz. (526) ,

(521) Kołeczek lub hafteczka służą na to, aże­
by przy nich łatwiej można było przymocować 
sidło, które jednak najlepiej wkręcić w koniec 
sznurka.

(522) T. j. ten dwułokciowy sznurek wraz z si­
dłem na jego końcu.

(523) T. j. do sznura długiego od dziwoczej siat­
ki , o którym w poprzedzającym paragrafie mó­
wił.

(524) T .j. te cztery laszczki, o których powyżej 
mówił.

(525) Bdeczkę.
(526) Jestto jeden z okresów, które dla zupeł­

nego zaniedbania, bardzo trudno zrozumieć. Mie­
ści się w nim zapewne ta myśl: A  choćbyś i go­
łębia nie miał, jeśli jednak zobaczysz ze ptak co 
umorzył, okryj jego zdobycz temze sidełkiemy ob­
ciążywszy je  jakiem drewnem lub kamieniem, a ła­
two i wtenczas ptaka ułowisz.

Rarodzy dbo Sokoli tid coc się zgodzić 
matą. (527) 

Naprzód do zająca iako ie masz wrprawo- 
W»ć. Gdy ie weźmiesz noś ie z pierwu l®“
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girczko w  czapkach, to iest dla obrażenia^ 
(528) á nie kwáp się z wabieniem ¿ i ie* 
prawie dobrze unosisz: ¿  gdy się dobrze 
unoszą, uwab ie do* ręki prawie* dobrze, 
(146) iedno strzeż żeby się* na się nie zwa­
śnili. (535)' Potym karm ie* na* łupieżu; abo 
też y  n& trupie, (146, 147} tak żeby ie do­
brze5 w karmił między psy, y  tak ie też sa- 
dzayr (529) á to día tego żeby się psownie 
bali. A* gdy ie dobrze w karmisz, á ptakow- 
by wpráwnycfr nie miał, (530) tedy weźmi 
łupież, tam przywab ie  przez ¡¿ki chrost, 
¿bo* przez ¡¿ką dolinę, to iest ná głos: (531) 
¿  gdyć przy bieżą, (26) tedy skocz z  łu pie­
żem, (532) á gdyć przykiną (533) po- r¿zir 
¿bo po dwu, tedy stali' (534) ¿  tám nákar- 
m iie  prawie dobrze, iedno tego5 pilno strzeż 
jakoby Ich nie po waśnił, (535) a tego czyń 
raz abo kilka. (536) A gdyć1 będą przyki- 
w ać(537) dobrze, tedy dostań im zająca ży­
wego, zwiąż mu skoki dobrze, a każ panu 
Mátusowi (538) że pilnie od chrustu z łód­
ką (530) zaieżdża, abo z owym rętszym char­
tem, bo więc y związany rad się ma do ła­
sa, abo y  z łamanym skokiem, (540) a tego 
czyn raz ¿bo dw¿, (541) á im więcey tym 
lepiey. Potym beśpieeznie możesz popu­
szczać do zaiąca, iedno pátrz mieyscá z pier-
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wu dobrego,(542) ć  zwłaszcza y w szczerzeclr 
nie wadzi, (543) bo gdy chcą być dobrzy, 
tedymu cboyka (544) nic nieza wadzi. Fortel, 
|85)gdy z  krzeezoty ieidźisz, a chcesz zeć- 
by nie wpadali, (545) tedy nie przećiw się 
sławie, (546)' nie przygładzay ich barzo z 
pierwu, (547) y skwarny (548) nie wielkie 
day, tedy wpadać (545) nie będą: a gdy 
mfodźiki wpadać nie będą tedy y  ćwiki* 
(549) Diiwoki (14) jakiekolwiek bądi, te­
dy ie dźierz na wodzy, bo tego iest potrze­
ba, y  z ręki nie spuszczay, bo się temu nie 
przeciw (550) żeś z nimi cały dzień iezdźil, 
przedsię ie z  wieczora nos', (146) iedno zę­
by nie w gorącey izbie, bo to ptakom szko- 
dii, a zwłaszcza gdyby mroz był na dworze.

(527) T. j .  na jaki ulytek śluzy 6 ci mają.
(528) T. j. noś je  zakapturzone a tak lekkor 

żebyś im żadnej dolegliwości nie zrządził.

(529) T, j* i zawsze j e  pomiędzy psami umie­
szczaj,

(530) T. j. takich, na którychby rarogi wprawiać 
b y ło  inożna.

(531) T. j. przywab j e  głosem (zapewne gwi­
zdaniem).

(532) Udając, jakoby nadlatywał ten ptak, któ­
rego łupież wyobraża.
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(533) Przyrzucą. Cf. przyp. (373).
(534) Przestań, zatrzymaj się i nakarm jer.
(535) T. j. ażeby się nie pokłóciły z sobą.

(536) T. j.  i to powtórz kilka razy.
(537) Przyrzucać. Patrz wyżej przyp. (533).
(538) T. j. komukolwiek ze swoich towarzyszów* 

(Żartobliwie).
(539) Jestto jakiś rodzaj nadstawy (zapewne z 

sieci), wymierzony na schwytanie zająca, gdyby 
ten w chrósty uciekał.

(540) T. j .  bo nawet i ze złamaną nogą lub 
spętany, chętnie zmierza do lasu.

(541) A  to powtórz parę razy.
(542) T. j .  tylko od razu uważaj miejsc do­

godnych.
(543) T. j. Nawet nie zaszkodzi i w szczerych 

borach.

(544) T. j .  tedy im sosna...
(545) Do lasu.
(546) T. j .  nie uważaj na to ażeby j e  zalecić.

(547) T. j. nie głodź ich zrazu zbytecznie.
(54S) Skwarna, lekarstwo nawomity, które da­

wano ptakom drapieżnym myśliwskim, jeśli trze­
ba było użyć ich do polowania, a zbyt nasycone 
były .

(549) T. j. stare, wyćwiczone w swojej sztuce.
(550) T j. i nie uważaj na to.
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Ilarogi latacze (551) tako masz
wprawować. *

Gdy ie unośisz, liwab ie do ręki, co na- 
epiey, a gdy u wabisz, (146) popuszczay- 
Ich koło s'iebie, to iest w polu kędykolwick, 
ieno tego strzeż by nie opadadli (552) z picr- 
wu, żeby iedno oblecieli raz abo dw£, za­
razem ukażesz im rękę, bo chociażby oble­
cieli raz abo kilka opadli, tedyby tego zawsze 
chcieli. (553) A  tam gdy (554) ie dobrze 
uwabisz, ( 146 ) tedy wychodź z wyiłem y 
z śiećią, a tam zastawi.ay parzą (289) wy* 
żłow i, abo też y grzanki (300) zakladay, 
(301) tedy tam ¡śieć noź do wyżła, a karm 
ie na ¡śieći tak żeby ie co nalepiey wkar- 
m ii: (555) a tam y wyżła y s'ieći będą pil­
nować y poznawać. Piizey więcey usłyszysz 
iako się z nimi będiiesz miał sprdwować.

—  1 6 1  *T—

(551) Lataczami te nazywa, których jest po­
winnością tylko przelecieć ponad ptakami, i siąść 
na berle, jak wr Kluka zool. Tom 2, Cz. 11. Nr. 
340 (co żywcem wypisuje Szytler od str. 155).

(552) Omyłka druku, zamiast opadali.

(553) Te zaniedbane wyrażenia, obejmują myśl; 
Tylko zaraz zpoczątku zapobiegaj opadaniu 
ichf tojest nie pozwalaj im latać długo; gdy 
parę razy oblecą, juz ukaz im rękę: nie spu-
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¡szczaj się tel na to ze juz Lilka razy obleciały*
¡bo gdy potem opadną, zawsze tego będą chciały*

(554) T. j. A gdy tymsposobem.
(555) T. j. ilekroć karmisz wyżła, czyń to prey 

rarogacli, i nawzajem karm rarogi zawsze w obe­
cności wyżła.

Z  Sokoły iaiko masz postępować*

Gdy dostaniesz gnieznikow (30) tedy ie » 
choway ná iákieykolwiek wieży abo domu,
■co nawyźszey możesz, ábo też y ná drze­
w ie, á tám ie karmi ták długo kołacąc im, 
t(556) żeć się wylataią prawie dobrze, ták 
żeby «obie poczęli uławiać. (557) Rzeczesz, 
odstąpią mi. Nie boy się, nie odstąpiąć, 
i a tego dobrze świadom. Gdyćby się trá- 
iit tako wy, żeby odstąpił, ále przedsię przy­
biegałby przez trzeci ábo przez czwarty 
dzień, á tám go snadnie dostaniesz, (558) 
bo im się lepiey wylataią, tym będą y  gor- 
nieyszy y iownieyszy, y rychley ie wpra­
wisz. Spytasz m ię, á nie wiem iáko ich 
mam dostać? Postaw śiatkę, á tám położ 
deszczkę z mięsem , ábo gołębia uwiąż, ń 
gdyby niećhćieli przypaść, tedy spar (31) 
uczyń, ábo też y zá wieżą ná górze ich 
dostaniesz, á gdy ie weźmiesz na rękę, tedy 
»oś  pilno, czapek z uich nie zeymuiąc, (523)

—  162  —
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tylko iedno nń nor. A gdyby się trafiło gnia­
zd« twarde do noszenia, (559) tedy noś pil- 
110 z rąk ich nie spuszczając, y w dzień y 
w  riocy* to iest ku ostatkowi tia donasza­
niu. (560) fortelu żadnego nie patrz ani 
obręczy, (561) ani źadney rzeczy, bo tam 
ptaka barzo prędko obraź i. (5 6 2 )  A gdy 
ie uńośisż, tedy ie wab napierwey do rę­
ki, to iest na sznurze raz abo dwa; a po­
ty ni bez sznura u wab ie dobrze, a gdy 
się dobrze u wabią do ręki, tedy karmi ie 
na wabię, (1 d7) tak żeby ie wkarmii co 
nalepiey: a gdy ie w karmisz popuszczay 
icli, waby im wyińiatay, (563)  tak długo 
aż polecą dobrze. A gdy iuż dobrze po­
lecą, tedy gołębia zaślep; wypuść im kę­
dy kol wiek przy wodach, a tam czyń tego 
raz abo dwa, (5 4 1) abo tez zasadź chło­
pca kędy w wodźie z kaczką, a tam pta­
ty  spadną y ułowią, ń tego czyń raz abo 
kilka: (541) a wszakże się trafi źe nie wy* 
miataiąc żadney rzeczy, ptacy imą się uta- 
wiać, (5 6 4 )  gdy są kędy pusty (565) do­
bre, a zwłaszcza kiedy się ptacy dobrze 
wylatają, abo też y podgnieżnicy. (566)

Z dżiwoki (567) mnieysza praca, iedno ie 
trzeba dźierżeć na wodzy, y barzo pilno nó- 
śidj y z rąk nie spuszczać nigdy. Gołębia

21
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trzebd mieć zawsze żywego w wacku. Z go­
łębia może być dwoy pożytek, iednâ ze mi 
się przygodźi do ptaków, druga że się zgo” 
d ii do Siatki, dla dźiwoka, (568) ktorego 
(569) zawsze możesz miew’âc przy sobie.

(556) T. j. pobudzając je  pukaniem do wylece­
nia, jakby z gniazda.

(557) T. j. żeby już poczęły same sobie zdo­
bycz łowić.

(558) T. j. Gdyby się zdarzył taki, który od­
leciawszy, porzuciłby cię, powróci on jednak na 
trzeci albo na czwarty dzień, a wtedy łatwo go  
schwytasz.

(559) Gniazdo twarde do noszenia, którego 
ptaki z trudnością obłaskawiać się dają.

(560) T . j .  zwłaszcza tez na donaszaniu, pil­
nie i w dzień i w nocy.

(561) Patrz Kluka zool. 2 o ptastwie, Cz. II. 
N r. 338 (co  przekompilował Szytler str. 155), 
Jundziłła zool. Cz. druga. sir. 54 (co przekom­
pilował Szytler na str. 153).

(562) T. j. Bo użyciem tych sposobów, bardzo 
łatwo ptaka okaleczyć moina.

(563) W yrzucaj, jeżeli udane, to dla udania 
otu. Patrz w przyp. 146 na końcu.

(564) A  zdarza się jednak ze i bez wyrzuca­
nia im wabu, wezmą się do łowienia.
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(565) Pusty dobret t. j. miejsca dobre do pu­
szczania myśliwskiego ptaka, w których on łatwo 
na zdobycz trafia.

(566) T j. a zwłaszcza gdy ju i  dobrze lata~ 
ją , lub podgnieźniki. Patrz, przyp. (30).

(567) T. j. ze staremi złowionemi, które się 
dziko wychowały.

(568) T. j. dwojaki pożytek; najprzód ie się 
przyda do ćwiczenia ptaków, które uczysz, po- 
wtóre ze ci się zda do siatki na złapanie sta­
rego dzikiego. (577).

(569) T. j. gołębia.

Sokoły y  insze ptaki iako masz chować 
na źimę. (570)

Naprzód gdy obaczysz w Ieśieni chłodno 
(lni y wody, posadź wczas, to iest dla po- 
psouania ptaków: (571) a gdy będźie ku 
źimie, miey im ciemną iaką komorę chę- 
dogą, ciepłą: a gdyby nie miał łakiey ko­
mory, narządźże im w  izbie komorkę kę­
dy przy kącie, (572) abo skrzynię wielką, 
to iest dla prochu, (573) iedno tego strzeż, 
żeby proch do nich nie dochodźil, gdy bę­
dą umiatać. (574) Ieść im daway chędogo 
na chędogiey deszczce, abo się też traf! y  
na ręku. (575) Skwarn (548) im nie trze­
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ba dśwać a i  ku Marcowi. A  gdyby do­
stał dźiwoka, (14) masz go uwiązać na 
chędogiey źiemi u klocka, kędyby się nie 
przechodzono często, y masz go ponaszać 
po trosze (576) przez wszytkę iiinę, że­
by cię poznawai y w  rękę się wiądł, (577) 
a tam przedsię (578) na pieńku masz go 
sadzać na chłodźie, iedno iz w ciszy, a 
w ciemności, (579) nie trzeba z nim patrzyć 
wiele, (580) ą nie masz ich brać a ż około 
zwiastowania Panny Maryey, (581) tak tycią 
starych, ińko y D źiwokow. (582)

Rarogi masz tez (583) chować w ciszy, 
śiadło (584) masz im obwinąć pilśnią abet 
śianem abo też y słomą. a gdy wielkie mro­
zy, w  izbie nie masz ich parzyć, okroili 
ie  ieno sobie gardła zagrzeią. (585) 

lastrząba lada gdźio, iedno iz w ciszy. 
Krogulca też w  cieple, tak iako y Soko­

ła, abo kędy w wielkiey ciszy w koycu, 
(586) abo też y w iakiey komorze, iedno 
mu trzeba często dawać świeżych ptasz­
ków  abo świeżego Gołębia, y kurczątko do­
bre, okroili wodnego ptaka, mięso iałowi­
eże dobre: y u pieńka tez dobrze, iedno 
lepiey w  koszu abo wr iakiey komorze żeby 
sobie w olno latał, (587) bo to iest koszt nie­
mały y praca, a pożytek niewielki. (588)
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Drzemliki iako masz chować. Także też 
iniey im komorę ciepłą abo kownatę (589) 
coby wolno latali, a także też int lepiey 
je będziesz chował, tym będą lepsze y cu- 
dnicygze. (5 ’.łO)

Z lastrząbem iśkuil sposobem masz; po­
stępować. Gdy go weźmiesz na rękę, ¡H- 
kiegoko)wiek, bądź wielkiego bądź małego, 
noś pilno aż go unosisz co nalepicy: 4 gdy 
Unosisz, u wab go co nalepiey, (146) a nie 
wab go nigdźiey przy domu, żeby go pier- 
wey na kokosz nie wprawił niż na co in­
szego: (591) ale wychodź znjm wpole
a t.imgo wab. Ą gdy go u wabisz, wkarm 
go naypierwey w przepierzycę (59-) iaki- 
by kol wiek by i, cbceszli mieć co dobrego 
z niego, do czegobygokolwiek chciał mieć, 
to iest z tydźień, (593) potym także go 
też w  kuropatwę wkarmi: a gdy się do­
brze wkarm i, tedy uganiay im (594) co 
chcesz ieśliże dobry, tylko go do Zająca nie 
mieć boby go nie długo miał. (595) A gdy 
chcesz żećby się z ptakiem nie pomykał, 
tedy w ten czas nie doświadczay wyżłów, 
iedno co nawolnieyszego wyżła bierz, to 
iest na ten czas kied\go (596) napierwey 
wprawuiesz, bo tym ptaki psuią. (597) Gdy 
chcesz do kaczki być my śliw z nim, tedy
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iedź samowtor, (598) chccszli mieć poży­
tek iako prawy Myśliwiec: nie po nasze­
mu, to iest, nie po Mazowiecku, bo do­
piero mówisz biy, biy, zatopił, ano iuż nie 
wczas, a ty się tez z szkapą topisz- (599)

(570) Porównaj treść tego paragrafu, z tem co po­
daje Kluk w tomie 2¡o ptastwie,Cz. 11. od JSr. 346.

(571) T. j. w ei j e  wcześnie (to zimowego schro­
nienia., unikając popsowania ptaków.

(572) T. j. w kącie iiby.
(573) T. j .  zaradzając przystępowi pyłu.
(574) T. j .  podczas zamiatania izby.
(575) T. j .  a niekiedy podasz im i z ręki j e ­

dzenie. t
(576) T. j .  czasami nosić.
(577) T. j. i przywykł odbierać pożywienie 

s ręki.
(578) T. j. dosyć na pieńku.
(579) T . j. byleby tylko w miejscu cichem i 

ciemnem.
(580) T . j. nie potrzebuje on wielkiego opa­

trywania.
(581) T . j .  a dopiero z nadejściem wiosny, mo­

żesz ich uzyć do polowania.
(582) T. j. tych starych, wyuczonych od gnia­

zda, jako i dzikieml złapanych.
(583) Takie.
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(584) Miejsce na którem spoczywają.
(585) T. j. tylko aby sobie gardła zagrzały 

t. j. wola, których inocne przeziębienie mogłoby 
je wstań chorobliwy wprawić.

(586) Znajome po wsiach oddzielenie (miejsca 
dla drobiu.

(5S7) A u pieńka, musiałby na uwięzi zo­
stawać.

(588) T. j. nie żałuj mu miejsca , bo byle gdzie 
go trzymając (mało dbając o niego), nie wielki 
z niego odniesiesz pożytek, a jednak nie mało tru­
du i kosztu z wyuczeniem i wychowaniem g o  
poniósłeś.

(589) Omyłka druku; zamiast komnatę.
(590) T. j. odpowiedniejsze celowi.
(591) żebyś i t. d.
(592) T. j. w przepiórkę. Patrz przyp. (104)
(593) T. j. do czegokolwiek miałbyś zamiar 

go  usposobić, zawsze z początku przez ja k i ty­
dzień, wkarmiaj go w przepiórki, jeśli chcesz 
mieć go  takim jak należy.

(594) JSim.
(595) Tylko go do zająca używać nie należy, 

bobyś go  nie długo miał. Zając, jest zbyt wiel­
ka względem tego ptaka zwderzyna. Z tej okoli­
czności, przypominam sobie opowiadane mi przez 
naocznego św iadka, zdarzenie w Galicyi, w dobrach 
lubiącego sokolnictwem trudnić się właściciela. 
Puszczony został wyborny sokół do zająca; ujął 
się go, lecz obydwa wśród lasu znikły. W  kilka 
dopiero dni, znaleźli pasterze nadgniłego juź so­
koła, z jedną nogą wyrwaną aż do wyjścia wnę-
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trznoścu Niewątpliwie z drugą uszedł zając, żo  ̂
stawiwszy sokoła przy tej* klorą on wśród podli 
uchwycił się gałęzi.

(596) T. jcistrzębiai
(597) To i następne miejsce, do najciemniejszych 

należą. Idzie tu zapewne o powiedzenie, że: gcly 
zaczynasz dopiero ju  trzębia wprawiać, bierz 
do niego ¡ak najwolniej śzego wyzla , nie zaś by­
strego, przed którego natarczywością jastrząb  
musiałby uchodzić ze zdobyczą (pomykać się i 
tymsposobem wady tego pomykania się na­
bywać i

(598) T. j. we dwóch.
(599) W tem  bardzo eieinnem dla mnie miejscu 

zdaje się taka myśl przebijać: że kiedy on, po uję 
ciu kaczki przez jastrzębia, powyższe wyrazy wy 
rzecze, wtenczas potrzebna mu jest pottloc ze stro 
ny towarzysza, którego gdy niema, sarn musi brnąć 
z koniem po błocie. Jakoźkolwiek bądź, moż- 
kto z myśliwych, naturę tych wyrazów bij, bij- 
za/opił, lepiej pojąć i rozdzielić je  potrafi.

Z Krogutceni takim spośobem masz po­
stępować..

Gdy weźmiesz; na rękę jakiegokolwiek, 
bądź gnieźnika, bądź Podgnieźnika, (30 )  bądź 
też y Dźiwoczka, (14 )  noś go pomaluczku 
z pierwu, iedno na zorzach ponaśzay po kęsu 
dźień abo trzy, (6 0 0 )  pntym noś ponia-' 
loczku tak źe go unosisz prawie dobrze:
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tym ptacy nie bywaią dobrzy, źe nie do­
naszając ie wabią. (601) A gdy go u wa­
bisz, tedy iedź abo idź w  pole co z na- 
wolnieyszym wyźlem, a tdk go wkarm, im 
go naiepiey wkarmisz, tym będźie lepszy. 
(602)

(600) T. j. zacznij od noszenia go zwolna-, przez 
jakie trzy dni pierwsze, noś go tylko po trosze, 
o świcie i o zmierzchu.

(601) T. j. psują ptaka ci,'którzy nie skończy­
wszy z nim noszenia, juz zaczynają wabienie. Patrz 
przyp. (146)

(602) T. j. i w polu przy wy ile go wkarmiaj, a 
im lepiej go wkarmisz, tym on będzie lepszy.

Sowa. Sowa puhacz szarego piorą.
Sowa tnmeysza Puhacz szarego 

piord.
Sowa leśna szarego d rdbego piord.
Sowa rogata leśna szarego d rdbego 
piord.

Sowa białego piord. Sowa czerwonego 
czarnego y białego piord.

Nienawisna w s/ytkim  ptakom Sowa,

W zrost mierźiony (6 0 3 )  y odęta głowa.
W  nory ptaku nie ie<|p,ego sprzątnie,

W e dnie iiedźi iako ciurt pokątni«*

22http://rcin.org.pl



—  1 7 2  —

Sowy Puhacza. takim sposobem dostać.

Obacz gdźieby bywała, tedy tam uwiąż 
iey (604) kokosz abo kaczkę, abo mięsa ja­
kiego sztukę przybiy do ziemie, a tam gdźie­
by obńczył żeby się naiadia, (605) tedy na 
drugą noc postaw śiatkę dziwoczą, (485) 
a sam sobie budkę uczyń A  gdyćby się 
niechćiaio siedzieć, tedy postaw brożek s'ie- 
ći (606) co nawiętszy możesz, y  co nawyź- 
szy, a tam zabszczy (607) tak iako na mysz, a 
mięso abo ptaka iakiego (608) tedy pod żard- 
ką (609) uwiąż, a tam ruszy żardki, tedy 
śieć na nię spadnie, abo y roziazd kuropa­
twi abo sieć zaięczą iako na iastrząba. (610) 
A  gdy ią na iaycach naydiiesz, tedy tak po­
staw (611) śiatkę abo taynik, (6 l2 ) a gdy 
uśiędźie tedy ią nakryiesz: abo ponoże (44) 
ale pewnieysza śiatka A gdy iey dźieći 
naydżiesz tedyie wuzday, (613) a tam(6J 4) 
będziesz miał silny pożytek. A  gdy iey masz 
szukać, tedy weźmi wyżła, a tam ią rychley 
naydźiesz, abo jakimkolwiek psem. (615) 
Spytasz mię co mi poniey? niżey usłyszysz 
co po niey.

Sowa puhacZy jest bez zaprzeczenia powsze­
chnie znanym puhaczem (Strix bubo Lin.), któ­
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rego trywialne nazwiska Puhiy Puhuy i między 
niemieckieini przytacza Bechstein (Orn. Tasch. p. 
47). Knapiusz pod bubo, po łożył sowa łęina  od 
łęgu; patrz nasz przyp. ( 115), któreto nazwisko 
kładzie jeszcze pod otus i strix, a które znajduje 
się i w Lekarstwach Siennika. Ilzączyński (Ilist. 
nat. p. 272!, Auct. p. 368) pod buboy ma jpuhacs, 
zawsze jednak idąc za Knapiuszem, dołączą i je ­
go sowa łęzna, co wszystko potem Klein powta, 
rza, przekręciwszy łęina  na lerna. Ale to staro­
żytne sowa łęzna, wolałbym raczej poczytać za je ­
dno z nazwiskiem sowa leśna Myślistwa Ptaszego, 
a więc nie za nazwisko puhacza, lecz innego ga­
tunku sowy. U pospólstwa w Augustowskiein, pu- 
Kacz nazywa się wjkiem, a to wyk ma niejakie 
podobieństwo z wyr, illiryjskiem, podług Gesne- 
ra, nazwiskiem, puhacza*

Mniejszym pujiaczem  Myślistwa Ptaszego, jest 
zapewne gatunek Slrix otus Lin. który i niemiec­
cy myśliwi nazywają mniejszym puhaczein.

«Sowa leśna szarego a rabego pióra , jestto 
najpewniejStrix brachy&tus Gm. i samica jej Strix 
ul.ula Lin. A ponieważ od niedawnego dopiero 
czasu pomiędzy brachyotus a u lula tyljjo różnice 
płci uznano, być przeto może iż Myślistwo Ptaszę 
samca (brachyolus) nazywa mniejszym pu/iaczem, 
samicę (ulula) sową Leśną szarego a rabego pióra.

Jeżeli sowa rogata leśija  nie jest Strix otus 
Lift. to pewnie nią będzie Strix scops Lin. którą 
i Kluk sową Leśniczka nazywa.

Sowa białego pióra , jestto pewnie Slrix ny- 
Gtea Lin., do której zdaje się należeć i to, co inó-

—  173  —
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wiKłuk(zool. 2. Cz. II. Nr. 398): *Mam upewnie­
nie, źe czasem wcale białą sowę znajdowano.«

Nakoniec sowa czerwonego, czarnego i białe­
go pióra, jest Strix flamm-ea Lin.

(603) T. j .  postawa ohydna.

(604) Tak jak w powyższych sposobach na ra- 
rogi, sokoły i t. p. uwiazuje się gołąb.

(605) T. j .  a gdzie postrzeżesz ie  zanętę zja­
dła , postaw tam na drugą noc...

(606) T. j. brożek z sieci. Patrz niżej w art; 
Szater na jastrzęba , nakształl brożka, i t. d.

(607) T. j .  zastaw. Tego trywialnego wyrazu 
zapszczyć (zastawie tak żeby łatwo za trąceniem 
spadło), w żadnym słowniku nie ma.

(60S) T. j .  zanętę.
(609) T. j .  żerdką.

(610) Ściągnięte jest do powyższego postaw* 
Patrz wyżej pod jastrzębiem.

(611) T . j. tedy podobnie jak  na jastrzębiay 
postaw.*..

(612) Tajnik niżej opisywać będzie (768).

(613) T. j. jakoby zaprzęz do roboty. Rozu­
mie przez to użycie ich do przywabiania różnych 
innych ptaków.

(614) a z tego.

(615) T. j. a rychlej ją  nimy albo jakimkol­
wiek psem} znajdziesz.

— 174 —
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Sow śrzednich takim sposobem masz do­
stawać.

Naprzód weźmi lep idź do łasa, uczyń 
sobie starki (122) dwa abo też y trzy 
obzwysz (616) coby o dwu noszkach (G ł 7) 
tak tniąższych iako trzcina dobra, (618.) ua 
łokieć na dłużą, a tam budę sobie uczyń 
dobrą gęstą, (619) odzywayże się w kuwiek 
(620) takim głosem iako Sowa: a gdy przy- 
bieży, (26) tedy odzyway się maluczką 
piszczałeczkę (621) śikorczaną, abo też gę­
bą iako mysz, (622) tedy ona opadnie 
(623) na starku (122) słuchając, a tani (62 I) 
dostaniesz ich co chcesz: dostaniesz y przy 
wsi.

(616) T. j. nieco wyższe»
(617) Do kija stark składającego, w miejscu ga­

łązek, zatykają się (w dziurki na to powywierca- 
iie) kijki cieńsze, na których, jak na gałązkach, 
ptak ma siadać. Te cieńsze kijki nazywa nózia­
m i, i one maczają się w lepie.

(618) T. j. grubości dobrej trzciny.
(619) Gęstą, ażeby cię sowa w niej nie po­

strzegła.
(620) Kuwiek, gatunek wabika., jest juz w Kre- 

scenlynie (księga XII pag. 6S3) wspomniany: » Ro- 
szczepem abo potrzaskiem itnuią się tnali ptacy
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gdy kto umie piszczałkę (abo kuwiek iako niegdzie 
zową) na to przyprawić.«'

(621) Piszczaleczką , używaną do wabienia si­
kor. ..<*

; 622) T. j. piszcz ,
(623) Usiądzie i uwiąźnie na lepie, przywabio-. 

na głosem, który usłyszy».
(624) T. j. a tymsposobem .

Drugim sposobem iako iey (625) cfa*
staniesz.

Uczyń sznur miązszy z zgr^ebi iako wie!-- 
ki palec, coby byt- nakosmatszy, (626)<a tanrk 
(627)uwi.yź go od ty kia do ty kia co nawyzszey 
możesz, (628) tamże w  Ieśie, a gdy padnie 
na sznurze (629) tedy się przewróci noga­
mi wzgorę, a tani (6 2 4 )  ią weźmiesz. For­
tel (85) kiedy nalepiey na nie. Patrzay gdy 
dzień napogodnieyszy a noc harzo ciemna 
z wieczora, tedy tam (630) nizey usłyszysz 
coc po niey będzie, a wszakźec się zgodzi 
na piszczałki, (631) to iest na Jarząbka*, y  
na sikory.

—  176  —

(625) T. j .  sowy.
(626 ) T. j .  ukręć ze zgrzebi sznur grubości wiel­

kiego palca, a ile można hajkosmatszy. Kosma­
ty zapewne dlatego, ażeby więcej lepu przyjął i 
zatrzymał, bo sądzę źe takowy sznur powinien być
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nasmarowany lepem, chociaż autor nic wyraźne** 
go w tej mierze nie mówi.

(027) T. j. a potem wlesie...
(628) T. j. od tyczki do tyczki, czyli pomiędzy 

dwiema tyczkami, jak można najwyżej.
(629) T. j .  a gdy padnie na sznur.
(630) W  skutek zaniedbania, weszły tu te dwa 

wyrazy tedy tam, wcale nie potrzebne.
(631) T. j. zda się przy wabiku.

—  177  —

Sówka. Sówka Puszczyk szarego a 
rdbego piord.

Sówka maluczki Puszczyk sza­
rego piord.

Sowkd maluczka co się w głu­
chych leśiech chowa,idko wrobi 
drozdowateyo piord.

W  itodole, w dom«, Sówek na Kościele,
Haydźicgz leda gdzie, by iedno chćial wiele,

Priygoaaąć się do pola ptagzego,

Bowiem się t chodzą do narodu tego. (6 3 2 )

Sówki mdłey Puszczyka idkim sposobem 
dostać.

Gdy gdiie iest, zasiądź na nię z Siatką abo 
z taynikiem, (612) uwiązze iey myszkę na 
łańcuszku, abo ptaszka małego Jakiegokol­
wiek a tam (633) ruszay go sznurkiem, ie -
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by obaezyla, d tam iey zarazem dostaniesz. 
(634) Ieśli tez niecki (635) postawiwszy 
abo brożek (339) tak iako nd kuropatwy. 
Miode gdyby zleciały, (636) tedy ie sśidet- 
kiem pozbierasz (637) iako chcesz. Dosta­
niesz iey też y Idstrząbem, iedno ią prędko 
ratuy, żeby iey nie obraźit (638) barzo, 
abo krogulcein miey ptaszka żywego abo co­
kolwiek, dla ratowania prędszego: (639) ni- 
żey usłyszysz cod po niey będzie*

Sówka puszczyk, jestto puszczyk i dziś tak na­
zywany (Strix aluco Lin. którego samica uznawa­
na była długo za oddzielny pod nazw: stridula
Lin. gatunek). Rzączyński wierny Rnapiuszowi, 
j ik  on, pod aluco ma lelek, opisuje jednak (Hist. 
nat. p. 269, Auct. p. 355) puszczyka, kładąc pod 
uhila (Hist. nat. p. 297. Auct. p. 426), za Knapiu- 
szein, puszczyk i dodając sówka, a co i Klein pra­
wie powtarza.

Sówka maluczki puszczyk w My ślistwie Ptaszem, 
jeżeli nieSt/ix scops Lin. to będzie Strix passeru 
na Bechst. gatunek, który od głosu pospólstwo 
wielu okolic naszych pódiką przezwało.

Sówka maluczka jako wrobi, nie jest pewnie 
Strix passeriria, jako w głuchych lesiech chowająca 
.sip; lecz Zapewne Strix tengmalmi Gm. (»w głę­
bokich żyjąca borach i drózdowatego pióra*), lub 
też S(rix acadica Lin. najmniejsza, wróblowatą 
przez niemieckich naturalistów zwana.
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W  dawnym rękopiśmie, znajduję pod pewną sów­
ką, polskie nazwisko hucz, które jest zapewne prze­
robieniem niemieckiego Kauz, wielu sówkom na­
dawanego.

(632) T. j .  przydadzą ci się do pola ptaszego 
(wr łowach na ptaki)j bowiem do ptaków te^o ro• 
dzaju, zlatują się inne.

(033) Poczem...
(634) A tym sposobem odraza je j  dostaniesz.
(635) T. j. dostaniesz j e j  także pod nieck ę albo 

brożek, zastawiony jak na kuropatwy.
(636) T. j .  Gdyby młode wyleciały z gniazda (i 

pousiadały na gałęziach drzewa).
(637) /.drzewa*
(638) T. j. nie pokaleczył.
(639) Mając ptaszka w gotowości, poddaje się go 

co prędzej drapieżnemu ptakowi, ażeby szpony 
z sowy w niego przełożył i tymsposobem sowę 
uwolnił.

Sieć icikim narzedem ma. być net polnego 
■ ptaka. (610)

Naprzód day sobie wierpcę (641) uczy­
nię, iako drutowy postronek (642 )  s'rzedni 
na odmdźieśiąt sążeni abo na dziewięćdzie­
siąt, a drugą krótszą: na tey dluiszey masz 
sieć stawiać, a tę krótszą nńdwięzować 
kiedy potrzeba. (64 3) Sieć gdy wielka, (644) 
tedy iey dosyć na sto y na 2 0 . ok, a kiedy 
oboiętka, (645) tedy ma być na pułtora

23
http://rcin.org.pl



—  1 8 0  —

sta, abo y więcey. Nd pobocznice, (486) 
masz uczynię deszczkę (646) iako tey po­
łowica co sieć na nię robisz, na dłużą gdy 
wielka (64-4) nd piętnaście sążniow abo na 
szesnaście, (017) doboiętka (645) na dwa­
naście abo nd trzynaście, to iest dla ka­
czek. (648) Drudzy miewaią wielką (6 14) 
nd ośmnaśćifi sążeni, ale nic po tym. Strzały 
(4H2) do wielkiey sieci na cztery łokcie 
maią być. Kloba (258) ma być żelazna 
abo drewniana nd m oc, (649) do matey 
na trzy dosyć. (650) Stawić masz na czte- 
ly  abo nd puipięty strzały, to iest na strza­
le stawić masz. (651) Ważyćći nie trze* 
bd, chybi nie będźie, iedno dobrze strzałą 
podkopyway. (652) Ztobkow nie trzeba ia­
ko drudzy miewają. Siana dbo perZu mia­
sto żłóbków podbiy. (653) U ciągu nie miey 
Zawodu wielkiego, iedno konia rączego, co- 
by się z mieysca rączo porwał. (654)

(640) O użyciu tej sieci, mówił pod dropiem 
iórawiem i t. d.

(641) Powinno być wierzbcę. Patrz wyżej przyp. 
(489). Tu tęgi (sztywny) postronek, jest wierzbcą.

(642) Drotowy postronek, t. j. postronek z kil­
ku cieńszych skręcony, (przeczytaj art. drót w słow. 
Lindego), a zatem tęgi, czyli, jak mówimy zwykle, 
sztywny.
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(043) Ponieważ takie sieci, w miarę rozległości 
pola,, mnogości stada i t. d. juź krócej, już dłu­
żej stawiać wypada.

(644) Sieć ta zowie się wielką, gdy przeznaczo­
na jest na wielkie ptaki, np. dropie, żorawie i t. p .

(645) Sądzę że przez ohojętkę rozumieć należy 
sieć, która nie tylko na jej właściwe, ale i na in­
ne ptaki ma służyć.

(646) Wiadomo że sieć robi sic na wałeczku, 
który Myślistwo Ptaszę nazywa klotką, adogodniej 
jeszcze na deseczce. Od szerokości lej deszczki 
albo kłotki, wielkość ok sieci zależy. Tu powie- 
dzianem jest, że deszczka na pobocznicę ma być 
o połowę węższa, od deszczki na samą sieć, tojest 
że oka sieci mają być dwa razy większe, niż oka 
pobocznicy.

(647) Mowa tu jęst o długości sieci,
(648) T. j. i to jest zwykła długość oho jętki, uży­

wanej na kaczki.
(649) T. j ,  dla mocy.
(650) Tu potrzeba taki ułożyć porządek: strza­

ły do wielkiej sieci na cztery lok cie mają być, do ma­
lej na trzy dosyć, i dopiero Kluba i l,d.

(651) T. j. co odmierzysz na tej piętnasto lub 
szesnasto sążniowej sieci, strzał 4 lub 4|, to tam 
podsadź pod nią strzałę. A że długość strzały, ma 
jak powiedział, wynosić cztery łokcie, przeto strza­
ła od strzały ina być odległa na 16 lub 18 łokci; 
zalein szesnastosążniowa sieć ma się wspierać na 
trzech strzałach. Z tego pojmujemy, co rozumiał 
przez sieć o jednej strzale, wyżej pod dropiem.
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(652) Widać z tego, źe utrzymywano sieć wna- 
leżytein nachyleniu dodawaniem z przeciwnej stro­
ny ciężarów (czego on tu czynić nie każe) dla za­
pobieżenia chyb nie ni u sip (chybi), czyli zawezesne- 
m u jej wywróceniu sie, co (mówi) nie nastąpi, sko­
ro strzały dobrze w ziemię wejdą.

(653) Sieć wzniesiona na strzałach, nie dotyka 
zupełnie ziemi swoim niższym brzegiem, pod któ­
ry żalem albo żłobki podstawić, albo siana podło­
żyć należy.

(654) O potargnieniu sieci koniem, wzmiankuje 
już Kreseenlyn: »atak nie trzeba będzie konia ku 
potarganiu.«Czy taj przyp. (36). Mówi o niem i Kluk: 
Zool. 2. Cz. III. Nr. 468.

Sieć ręczna takim sposobem ma być na­
rządzona, która się zgodźi (631) y nd 

Pdrdw y• (655)

Naprzód śieć takim narzedem ma być, 
iako na gęś abo na Zorawia abo na inszego 
ptaka, iedno iz takowa eoby ią sobą po­
ciągnął, (656 )  to iest cienka. Obierży (216) 
sześćłlźieśiąt sążeń dosyć, a sieci dwana­
ście sążeń. Sieć ma być na sto ok, ieno 
gęstsza. (657) Strzały (1 9 2 )  na pułczwar­
ta łokcia, masz ią (658) stawić na pullo- 
kćia od źiemie Oskrzydlki (659) maią być 
zobu stron takie, iakie u saku, a masz ie 
puścić od pobocznie, to iest od strzał, (660)

182 —
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im dłuższe tym lepsze, (661) a za płachtą 
lepiey, za taką co za kuropatwami cho­
dzisz. (662)

(655) O tej sieci wspominał pod kaczka. Zdaje 
się że taką samą opisuje Rrescentyn ( pa'.'. 624): 
» Czasu tego gdy zima nastawa a mroz pospo !'u ¿słoń­
cem bywa, rozciągni sieć na zagonie ie Inym na 
zbożu, czterdzieści łokci długą, a czlerzy łokcie 
szyroką, tka sieć ma być prostey poły iako ściana 
płaska, ktoraby się na dwu laskach według szyro- 
kości swey podnosić mogła, na dwu też obierzwiach 
rosciągniona; a tak przyprawić żeby ią mógł ie- 
dnym razem podnieść y potargnąć powrozem, The 
sieć y z powrozem przytrzęś piaskiem abo iakim 
chwastem, na srod odwieczerz gdy chcesz na wie­
czór ptaki łowić, abo wieczór gdy chcesz w zarań 
łow ić , aby cię chytrzy płacy nieobaczyli, ma iheż 
tham być przy sieci do łabo  gruba ukopana, gdzie- 
by siedział skryty towarzysz czoby tniat sieć po­
targnąć.»

f 656) Ptak.
(657) T. j .  gęstsza niz zwyczajni-.
(65S) T. j. te sieć.
(659) Oskrzydtkiy o którycii wspomniał już wy­

żej (325), sąto dwa eiągi sieci, jeden z prawej, 
drugi z lewej strony saku biegnące, a służące na In, 
ażeby napędzane ptaki, które nie mogą ich prze­
skoczyć, biegły po przysieciu, i nie gdzieindziej, 
tylko do saku wpadały.
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(060) Ponieważ pobocznica, leży bezpośrednio 
na strzale. Co jest pobocznica, dowiesz się niżej, 
w przypisie (665).

(661) T. j. te oskrzydłki.
(662) T . j .  Do tak nastawionej sieci, łatwiej 

wpędzisz ptaki, chodząc za niemi pod płachta, ja­
kiej używa się do kuropatw. Opisał ją wyżej pod 
pardwą (398),

Sieć Cietrzewia takim narządem ma być, 
to test Szciter. (81)

Urob sieć na czternaście abo na piętna­
ście sążeń, sita być tak szeroka iako y dłu­
ga, ma być okrągła, (663) osadź ią obier­
zami (216) wkoło na wszytki cztery ro­
gi, żeby tak była iako wzdlusz tak y wszerz, 
(6 6 1) a uczyń ią tak wolno coby Iadra 
(665) nic nie było, a potym przewlecz sznury 
dwa od rogu do rogu, a drugie dwa po przecz 
śieći na krzyż, u których niaią być zawo­
dnie, (666) to iest u tych krzyżowych: (667) 
irta ich (668) być po pultrżećia sążenia, któ­
re (669) masz wiązać u kolow: to dla tego 
zeby się sieć podnosiła, żeby ptak dobrze 
podszedł. We śrzodku sieci na krzyżach 
(670) masz wyrżnąć dźiurę, y masz kolo 
ucżynić z stryczka: (671) drudzy czynią 
obręcz żelazną (672) wielką, ale to nic po
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tym, bo ia tego dobrze świadom, bo to na­
leży na osadzeniu śieći, y nastawianiu. (673) 
Drążek który Szaternikiem zowią na któ­
rym siec ma stać, ma go,być (674) sześć 
iokiet na dłuż: stryczek ma być uwiązany 
u kola śiećianego (675) tak długi iako y 
drążek, (676) y masz u niego (677) kobyłkę 
(518) uczynić na końcu szaternika, to ies^
U drążka: (678) masz wesprzeć trochę u wiet 
rzchu dla stryczka żeby się nie zemknąt. 
(679) Drudzy czynią iakoby widełki żelazne 
ztuleią, (680) co wbiiaią na Szaternik, ale 
po tyin nic- (681) Potarcz (36) miey według 
ptaka: (68 2) u tey potarczey ma być kne- 
blik na końcu, taki coby od kołka do kolka, 
(683) a tam gdy śieć masz podnosić, tedy 
masz Szaternik wytknąć tym kołem który 
w  sieci iest, (684) tamże stryczkiem masz 
zawadźić za to zawrąbienie, (685) tak zećby 
dośiągł do onych kołkow (686) gdzie masz ' 
zapszćzyć, (607) tamże masz tę kobyłkę,
(5 18 ) która u stryczka iest zawiązana za­
łożyć za ten kneblik który iest u potarży: a 
tam (633) gdy ruszysz potarżą, tedy się kne­
blik zemknie, a stryczek z niego spadnie, 
(687) a tam (624) prędko skoczy śieć, im 
ią nalepiey postawisz, (688) ń masz ią po­
dnieść (689) coby ptak podszedł dobrze 
pod nię. http://rcin.org.pl



(663) T. j .  osadzona okrągło.
(i>64) T. j. aztby tuk wzdłuż jako i wszerz, wy- 

citignać się dała.
(665) Kiedy sieć upsdnie na ptaka, nie dosyć 

że go nakryje: potrzeba jeszcze żeby go uwikła­
ła; i kiedy ptak w sieć uderzy, potrzeba ażeby 
w niej u wiązł. Środek na to, zależy na przyło­
żeniu do siebie dwóch sieci, jednej o rzadszych, 
drugiej o gęściejszych okach, jedna tuż pod dru­
gą bodących. Ta o rzadszych okach, jest wytę­
żona; gęściejsza pod nią, jest wolna. Ptak ude­
rza wr tę ostatnią, a uderzywszy, nabiera jej na 
siebie, i w tejże chwili przeoczą sieć rzadką, a 
zatem przewiesza sic którymkolwiek jćj okiem, 
zamknięty jakby w worku z gęstej sieci. Tę gę­
ściejszą sieć autor Myślistwa Ptaszego nazywa 
jądrem. Dzisiejsi myśliwi zowią ją płótnem (po­
dług Lindego, w kroackiem jadro znaczy żagiel). 
Jadro może być mniej lub więcej buchciaste, 
według swojej obfitości. Jeśli go jest wiele, sieć 
s | a je się jadrzysta, i wtedy jadro wolno i wido­
cznie wisi: a sieć nie jest jadrzysta, gdy jadro, bli­
sko jak i sama sieć jest wyciągnione, i jakby zle­
pia się r. siecią. W  narządzeniu niektórych sieci, 
(jakoto np. podrgubnych, o których patrz niżej , 
wolne jadro leży pomiędzy dwiema wytężoneini 
sieciami, ażeby ptak, czy z prawej czy z lewej 
strony w sieć uderzy, zawsze w niej, sposobem 
powyżej opisanym, uwiązł. Zdaje się że w tym 
przypadku Myślistwo Ptaszę nazywa jadro śrze• 
dniem, tojest środkowem. W tym zapewne celu, 
na jaki jadro do sieci się przykłada, przedsiebie*

—  I8G —

http://rcin.org.pl



rze się jeszcze inny postąpienia sposób, o jakim 
uważnie Myślistwo Ptaszę czytając, wnieść mo­
żna. Sieć rzadsza środkowa, umieszcza się pomię­
dzy dwie boczne gęściejsze które w tym przypadku 
zowia się jej pobocznicanii, a ona śrzędnią (Patrz 
niżej sieci rozjezne na kuropatwy). A jak jadro 
imoźe być do pojedynczej tylko sieci dodane, tak 
pobocznica może być tylko jedna przy sieci. Po­

dług Myślistwa Ptaszego, pobocznica ina zawsze 
oka o połowę mniejsze, niżeli u sieci.

(666) Zawodnie (od zawadzić), końce postron­
ków' przechodzących przez sieć, daleko za nią wy­
chodzące. U wiązuj a się one (zawadzają) np. ukoł- 
ka w ziemię wbitego, ażeby podniesiona sieć, nie 
dotykając do siętni, zostawiała miejsce ptakom 
do podlezienia pod nia.

(667) T. j .  tych, które na krzyż ida.

(668) T. j. tych zawodni.

(669) T. j. te zawodnie.

(670) T. j. na środku sieci, przy którym krzy­
żują się przewleczone przez nią postronki.

(671) T. j. nawlec sznurek naokoło tej dziury 
wyrżniętej.

(672) T. j .  zamiast czego, drudzy dają obręcz 
zelazną i t. d.

(673) T. j. ale ja  wiem z doświadczenia, ie  ta­
kowa obręcz nie należy do dobroci sieci, której po­
myślność zawisła jedynie od osadzenia i postawienia.

— 187 —
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(674) T. j. ma mieć.

(675) T. j. u tej okrągłej dziury uaśrodku sieci 
wyrżniętej.

(676) T. j. szaternik.
(677) T. j. u stryczka,

(678) T: j. a uczyniwszy na końcu stryczka zą~ 
dzierga załóiyć go na koniec szaternika.

(679) Zrobieniem karby, czyli zawrąbienia q 
jitórein niżej mówi (685), albo wbiciem gwoździ­
ka i t. p.

(680) Z rurką, jak u zwyczajnych widełek źęlą- 
znych, dla wsadzenia na koniec drążką.

(681) T. j. ale to nie potrzebne.
(682) Dłuzszą gdy bystry, krótszą gdy wolny.

(683) T. j. na końcu potarży uwiązuje się po­
przecznie kawałek drewienka, (tworzący ze sznur­
kiem kształt litery T) któremby inożna było za­
łożyć potarź za dwa kołki.

(634) Powinno być: tein holem które w sieci jest.

(685) Na końcu szaternika poprzednio w tym 
celu uczyuione, a które, jak powiedział wyżej 
(680), niektórzy zastępują wbiciem na szaternik wi­
dełek żelaznych.

( 6S6) O których mówił dopiero (683).

(687) Wśród tej niejasności widać , że koniec 
stryczka, na którym ta sieć podnosi się, zakłada 
się pętelką za kneblik potarży, poczem dopiero 
razem z kneblikiem, w kłada się na dwa kołki 
szaternika. Tymsposobem, za ściągnieniem pq-
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tarży z kołków, i ona ze stryczka zemknie się,* 
i stryczek wraz ż całą siecią upadnie.

(6S8) T. j. zwłaszcza gdy ją  zupełnie dobrze 
postawisz.

(689) T. j. a pamiętaj podnieść ją.

Siec Mrzeza (690) na Cietrzewie takim spo­
sobem ma być narządzona.

Naprzód urób śieć natrzy kopy ok ¿bo nń 
Cztery, abo y więcey, bo im wiotsza tym le­
psza,ma iey być sążeń abo dwadzieścia, masz 
ią osadzić,y ma być dwa razy dłuższa niz szer­
sza, (691) y Uczyń Iadro (665)śrzednie (703) 
niewielkie, coby się barzo mało śieć kur­
czyła: a gdy ią masz stawiać, masz ią przy­
bić ze dwu stron kulkami, (69*2) tył wszy­
tek y bok ieden, y drugiego boku dwie czę­
ści, a trzecią zostawić. 0  tego rogu czwar­
tego masz kol wryć co nagtębiey, któ­
rego ma być łokieć abo cztery na zwysz 
nad źiemią: u ktorego kołu masz rog (693) 
podnieść y zawadzić rózgą na kobyłkę, (694) 
którą rózgę masz zawadzić o żiemię: (695) 
a ieślićby niechćiaia dźierieć, (696) tedy 
ią przyioz brelką abo kamieniem matym. Po- 
tarz (36) w teyże rózdze masz uwiązać co­
by nie daleko ziemie: (697) bo iako porwiesz,
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tedy śieć skoczy, bo na rózgach ma stad. 
(69 8 )  Rózgi mają hyc według sieci: ieślize 
śieć iadrzysta, tedy wyższcy, ieśliże nie ia- 
drzysta tedy nizey, (699) a tam ich (700) 
masz troszkę pochylać od kotu, dla tego 
ieby sieć s pieszo i ey skoczyła. Fortel, (85) 
Uwiąż źelasko iakie ćięszkieabo kamień nie 
wielki u koili, (701) to dlatego żeby ¡śieć 
tym rychley na iiem ię upadla.

((>1)0) 0  sieci mrzeźej, albo jak ma Krescentyn 
(patrz niżej (737) ) mrzeinej, wspominał juz pod 
cietrzewiem. 
t (691) Po osadzeniu.

(692) T. j. drewnianeini haczykami.
(693) T. j. róg sieci, nie przybity do ziemi.
(694) Sznurek tworzący tę kobyłkę (518), musi 

być do kołu przywiązany.
(695) Jeden koniec rózgi zaczepia sic o brzeg 

sieci i wspiera ją, drugi zawadzony jest o ziemię, 
a środek tejże rózgi przez kobyłkę ciągnięty.
. ((596) A gdyby ci nie chciała się trzymać.

(697) Potarź ma być uwiązana u rózgi, przy 
ziemi.

(698; Sieć spadnie bo rózga, na której się wspie­
rała, wyciągniętą zpod niej zostanie.

(699) Ponieważ, im jadrz>stsza jest, tytn bliżej
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ziemi zwieszają się jej buchty, a przeto} tym wy­
żej wznosić ją nad ziemię potrzeba, i odwrotnie.

(700) Tych rózg.
(701) T. j. u sieci, wedle kołu.

Sieci roziezne (702) nd Kuropatwy.

Sieć iako masz począć. Miey kiotkę (G46) 
na trzy palce na szerzą, y poczni śieć śrze- 
dnią (703) na pułtnrasta ok, nici miey co 
naćieńsze a mocne, na ściernie (304) szarą, 
a na śnieg białą. (70i )  Urob iey na dźieśięć 
abo na jedenaście sążeni, abo y na dwana­
ście: kiotka (646) na pobocznice (6G5) wła­
śnie ma być iako tey połowica coś śieć na 
nię robił, (705) a masz przy robić poboczni­
ce oko abo cztery to iest, przydźiać z obu 
końcow: (706) orzechy poczyń kościane abo 
rogowe, (707) które będą u pobocznie: maią 
chodzić na rozieźdiie od cewki się opierać: 
(708) roziazdow (709) ma być trzydźieśći 
sążeń abo y sto.lokjet: a gdy ią (710) bę- 
dźiesz osadzał, ma się iey skoczyć(711) na 
łokciu abo na czterech, a wszakże tez dru­
dzy miewają po czternaście abo po piętna­
ście sążoń, (712) ale to nic potym. Wolę 
w Korban (401) dwie włożyć niż iednę» bo
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trt pr jżny ciężar, (713) tylko tń stawna (714) 
im Więtsza tym lepsza.

(702) Inaczej rozjazd. Jestto opisanie takiego 
rozjazdu jakiego niedokładną wzmiankę czyni Kluk 
zool. 2. o piast wie Cz II.Nr 340. Cz. III, Nr 376,377. 
Wyżej pod gołębiem (184), była wzmianka i o 
prze pierzyć zej rozjeznej sieci.

(703) Jak rozumiem wyrażenia jadro śrzcdnic, 
sieć śrzednia, powiedziałem w przypisie (665).

(704) Cf Kluk zool. 2 Cz. III Nr. 391.
(705) Klatka na pobocznieę ma być jako połowa 

tej, na itótej sieć robiłeś, t. j . o połowę cieńsza 
od tamtej; czyli, źe oka pobocznicy, mają być po­
łową mniejsze od ok sieci.

(706) y/ masz pr żyro bić pobocznicy oko albo cztery, 
1 ajest przrdziać z obu końców, w te nadrobione oka 
wprawiają się orzechy, a przez te prze włóczą się 
rozjazdy, jak dalej mówi.

(707) Patrz w przypisie (488).
(70S) Rozjazdami nazywa tu sznury (Cf. przyp. 

310) na których ciągną się rozjezne sieci, chociaż 
i samą sieć zwykło się rozjazdem nazywać. Każda 
pobocznica wisi u rozjazdu, nawleczona nań przez 
dwa oriechy, z których każdy jest przy innym 
górnym je j rogu. Rozjazdy obudwu tak nawle­
czonych pobocznie, skupione są nawleczoną na 
nie z każdej strony eewką, tojest' rurką 0 o którą 
zatem orzechy pobocznie, opierać się muszą.

(709) T. j. tych sznurów.
(710) T. j. tę sieć.
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(711) Powinno być stoczyć, tojest upaść na zie­
mię, bo wiadomo że rozjazd (sieć) niesiony, do­
łem powinien wiec się po ziemi.

(712) T. j. Są, którzy miewają po 14 alb» po 15 
sążni tej sieci. On jej naznaczył wyżej, lyiko 10 
albo 1 1 .

(7 i 3) Nosić zbyt wielką, gdy nie. zawsze taka 
potrzebna.

(714) Mówi o niej, zaraz w następnym para­
grafie.

Sieć stawna (715) Kuropatwia takim 
narządem ma być.

\ ■ / • ,> ' * 'i * ' * ‘ ■ \ “

Nići masz mied mocne, y masz siec po­
cząć nadwieście ok,oka maią bydlak wiel­
kie iako u rozreznych sieci: takim sposobem 
ma być narządzona iako roziezna śied ieduo 
ii  więtsza a mocnieysza, bo takówey trze­
ba. (716) Gdy ią będżiesz rozciąga! tedy 
się rada zedrze, y ptak ią przebije, bo tęgo 
stoi: (717) a także (718) trzeba mocnicyszey 
niż roziezna śiec. Roziazdow tei nie trze- 
bń iedno tylko wierzbce (489) coby tak dłu­
ga iako y sieć, (719) a ma byd na ściernie 
(301) szara, «4 na śnieg biała iepsza. (704)

(715) Że się zastawia, nie zaś, jak rozjazd, prze- 
włóczy. Wspominał o niej pod kuropatwą (3(9).
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(71G) Z przyczyny, którą zaraz następnie tłó- 
inaczy.

(717) T. j. boją wytęża się,{stawiając.
(718) T. j. a więc dlatego.
(719) T. j. a tawierzbca ma mieć długość sieci.

Sieć W ilczec  (3 0 6 )  nd Zdiąęa takim 
narządem ma być.

Uczyń śieć takową (720) ińko polne śieći 
na zająca (72t) tak gęstą, masz ią osadzie, tak 
iakoroziazd na kuropatwy, ieno ii mniey- 
sza ma hyc, tp iest na pięć sązoń abo na 
sześć, dosyć roziazdow na 20  sązoń, iedno 
tak mocno (722)coby iey pan zaiąc nie prze­
bił, żeby z kapturkiem (723) nie ućieki, bo 
to śiatka (724) iest barzo potrzebna każde­
mu myśliwcowi, który z sobą rusznice nie. 
ma. (725)

—  194 —

(720) T» j. tak gęstą.
(721) O tych nie inówi; chociaż i ten wilczec 

przeszedł już granice myślistwa ptaszego. C. f. wy- 
ie j  (25).

(722) T. j. uczyńjatak mocną.
(723) T. j. z częścią sieci oderwaną, która mu 

na głowie zostanie. Nie potrzebuję tu zwracać 
uwagi, źe te wszystkie sieci, są cienkie, robią sic 
z nici.
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(7*24) T. j. Wiédifec potrzeba źe takówa Üatkd 
i l. d.

(72R) Widać z tego jako i innego (227) iniejscá» 
¿e rusznice niebyły jesżcze wówczas upowszech­
nione'. Krefccenlyn, który pisał vv wieku X iu ,  nie 
wspomina nic o użyciu strzelby w księdze 1 1 , yr 
rozdz: «lako pthaszki ź kusze strzelać abo z l'u¿
Iow  na drzewie , abo Da ziemin; Ale w ksiedzé 
12 czyli ostatniej, w któréj zebrany jest krótko 
cały przedmiot, ksiąg poprzednich, a która har­
dziej do polskiego tłótnaćza niżeli doautoi'a, á 
zatém do X V í wieku należy, po wyrazach: )>Sirzał- 
ką lepak wszelkiego ptaka śrzedniego y wielkiego 
może pożyć,-inko z kuśzć, z łukti, z proce ktho 
innie, Ale się na tho trzeba ćwiczyć» dodano: «Thá  ̂
kićź z rusznice nife thylko ptaka, ale y zwierze mo* 
żezeydz by thylko po wietrze nie żaWoniało ognia;*

Sieć Srik (7 ’2(j)ńd K uropńtwy tciho ma 
być narządzony.

Napfzod Masz go począć gęsto* tak, roby 
kuropatwa sędlami (727)  ttie przeofczyíá* 
poezni go ná oku abó ná dwanaśćie,  (728)  & 
Masz go dziać wszytko w kolo ,  ( 7 ‘/ 9 j  á 
przypuszczać v tu y owdżie  po oku, acZći- 
bycb ¡náczoy powiedział  ále nie trafisz, (730)  
a wszakże V ták dobrze; A  masz go Uro­
bić na dłużą ná sześći abo ná s'iedmi Są- 
żoii, á tak rob coby U ust; i a obłąk Inogt być 
fáko ná dobrą cebićttkę obrócz ( 7 3 i)  á nie

25
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szcrzey. A masz go osadzić obłączkńmi 
.gęsto, (732) á maią byĆ obtączki dębowe, y 
masz ie w ktoteczki wtykać) końce bzowe 
abo kalinowe, (73 3) y maią być od obłąkń 
im dáley tym mnieysze, (732) á w końcu 
w sámym takowe, coby się iedno kuropatwa 
ledwo wmieśćila, to dla tego żeby się ná* 
zad nie wrocilá. (734) Oskrzydlki (659) 
masz mieć do niego im dłuższe tym lepsze, 
na wyższą nńpuitory piędzi dobre, tcżći się 
zgodzą (408) y do Pardwiey śieći, (73ó) 
y masz mieć siateczkę przed us'ćim dla 
porwania ptaków, (736) ále to wszyt­
ko nikczemne (349) Myślistwo, lepsza śiat-4 
ká podrgubna miasto tego.

Siatki podrgubne (7 37) iákim sposobem 
ynńlą być nńrządzone, które się zgodzą (408) 
ná wiele myślistw, to ieśt ná Kaczkę, ná 
Jarząbki, na Kuropatwy, ná Przepiórki, ná 
Chrośćiele, ná Kuliszki, y ná insze ptaki nie­
które. Naprzód Podrgub (738) poczni ná 
ośmi ok, klotká (646) ma być na szerzą ná 
sześć páicow’ śrZcdnicb* nići szare śrzed- 
nic (739) maią być. A gdy poczniesz, masz 
u iednego brzegagubić oko,á drugiego przy­
puszczać, (710) to ták masz robić á¿ do 
koñcá. A gdy rozciągniesz, tedy będzie íá- 
ko plot oko ná przeciwko oku, á gdy uro-

http://rcin.org.pl



—  197 — *

bisz, przegni go (741) na dwoić, a tam go 
będą cztery okd, (742) y trafi się oko na­
przeciwko oku. ladro (665 )  masz uczynić 
na dźiewiąći ok. Klatka (64 6 )  ma być tak 
iako do rwziezdney śieći, to iest na trzy pal­
ce: (743) a gdyby chćiat mieć oboiętkę (645 )  
tedy na dwa, a trio się zeydźie (744) y na 
Chrośćiela y na Przepiórki, na Kaczki,y na 
Kuropatwy, a tam (745) Jadra uczynić 
pultorakroć więcey niz podrgubu. Kotek 
Qd kolka ma być na dwanaście abo na trzy­
naście ok, (746) tam (747) masz we śrzodek 
ladro wprawow ać , które ladro ma być na 
obierzach (216 )  przywięzowane, obierzki 
do kolkow po&potu z podrgubcni. (748)

(726) <<iak (zkącł sakwy,), długi worek. Sieć ta 
zatem, jest nakszlałt długiego worka. Nainieuia 
o niej i Krescentyn (Ks. 12* pag. 685): «Kuropatwy 
sakiem, łowią»-.

(727) Sędla (niektórzy zowią pedyv wyrazy, 
których uieina w naszych słownikach), jestto zna­
jomy powszechnie przyrzęd ułatwiający niesienie 
kubłów z wodą. Środkowa szeroka jego część, 
zakłada się na kark, końcowe haki zwieszają się 
po ramionach aź do zaczepienia kubłów za ich ka- 
błękr. Tu więc sędiami, zowie ramiona skrzydeł 
u kuropatwy. W rzeczy samej ptak przeoczy siec,
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skoro potrafi przecisnąć się przez nią ramionami;, 
W ramionach bowiem jest najgrubszy,

(728) Ma bowiem być wązkim, ostrokręgowym, 
Workiem.

(729) T. j, jak worek.
(73Q) Tę trudność wysłowienia się każdy poj­

mie, kto wie jak dzieje się worek robotą siatkową,
(731) Obręcz na ceber, bednarze zowią i dziś 

Cębratką. . *
(732) Idącemi równolegle od obłąka stanowią­

cego ujście, a zatem coraz inniejszemi ku dnu pra­
wie kończatemu,

(733) T. j. a masz ich końce (tych ob.łąków) wty■* 
kać w kłoteczki (krótkie kawałki rózgi) bzowe a/ho 
kalinowe, jako rurkowate. Podaje sposób spaja-t 
lii a każdego obłąka końcami.

(734) Dlatego dno ma być tak ciasne.
(735) Te sarnę oskrzydli i zdadzą ci się i do paru 

dwiej sieci, Patrz wyżej (659).

(736) W  saku nie ma jadra , kuropatwy przeto 
w nim nie więzną, a nie inożna też i dosięgnąódla, 
powybierania ich , bo sieć jest długo : pozostaje 
tylko wypędzić je z saku do innej siatki, zastawio-. 
nęj przed jego ujściem, a ęyktórej Hi mówi. Dla­
tego też użycie saku, nazywa dalej lichem myśli­
stwem. Zdaje się że użycie saku , opisuje Kres- 
centyn (pag* 627) mówią©: «Są tez drucie się* 
ci którymi łowią kuropatwy długie a wąskie, w po­
środku ich bywa mathnia iako u rybich sieci, ale 
obłączkatni okrągłymi rospięta iako uwięcierza^ 
tamże gdy na polu gdzie stado kuropatw obacz^f
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abo poćtnkui?, siatkami ie obtoczy, potym maiąena 
sobie czo czyrwonego (siej* abo przed sobą rospią- 
wszy iako tarczą przeglądaiąc przez nie dziurka­
mi, bodzie zuienagła kuropatw w siatki napą- 
dzał, aże ie wpędzi, a naostalek lęlnienim nog w 
matnią wstraszy, a pobierze ie żywo chceti,<< Po­
dobną ęieć wymienia i< Kluk zoo/.„ 2 . Cz. / / / .  l\r. 
£80, pod nazwiskiem niewoduptaśmgo.

(737) Siatki podrgubne, (o których, wielokrotnie 
np. pod ch roście leni. jarząbtiym i t. d. wspominał) 
inaczej dryg ulice (Kluk zoo/. 2. Cz. III. A'V. 369), 
przez myśliwych w dzisiejszej Qa{icyi, dotąd uży­
wane pod nazwiskiem ! płotków ,  składają się ze 
trzech ścian, i jak płot rozsławiają się na polu. Ścia­
ny skrajne {(podrgub M. 1*.) są tęgo wyciągnięte 
(wytrakowane), ścjąna zaś średnia (jadio M, P* 
płótno dzisiej. myśl.) gęsta, leży między tamteini, 
wolno i obficie. Krescentyn (w rozd: „lako riby 
łowić sieciami“* pag. 640) uważa ją (zapewne 
mylnie) za jedno z mrzeźną siecią, bo mówi: <,Na 
rzekach y na szyrokioh wodach miewaią sieć ktho-i 
rą (ransoersciriani u nas cłrgnbiczą z ową abo mrze- 
zna ze trzech sieci złożoną.‘ ‘  Użylek sieci podr- 
gubnych na ptaki, wyrozumieć możną złego co 
wyżej w przyp. (665), o jądrze powiedziałem. Mo­
żna na rozstawione drygubice , pędzić kuropatwy 
i przepiórki, można do nich głosem ptaki przywa­
biać; (jak o lem Myślistwo Ptaszę pod chróście- 
łem na końcu wzmiankuje) dosyć jest naostalek po­
stawić je tylko na polu, a we wszystkich tych zda­
rzeniach, mnóstwo ptaków w nie więźnie. Łatwo 
niemi wszystkie kuropatwy z okolicy, wyłowić.
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Służą jednak tylko po ś. Michał, ho potem kuro­
patwa nie ucieka biegnąc, lecz zrywając się na 
skrzydła,

(73S) T. j. sieci skrajne, o rzadszych okach.
(739) 'J\ j. średniej grubości,
(74(>) a u drugiego przypuszczać. Tu dowiadu­

jemy się, zkąd te siatki pndrgnbńemi, drygithicii 
nazwano: źe fpo drugiej stronie (t. j. po prawej) 
gubi dę zawsze oko. Zachowywanie zaś tego, na 
to jest potrzebne, ażeby oko ściany lewej, trafia-, 
ło  zupełnie na oko prawej pe zastawieniu sieci. 
Przy tym warunku bowiem, łatwiej się zajad cza-, 
ją  ptaki. Patrz wyżej (6.65).

(741) T, j. len padrgub,
(742) Bo całkowity (póki nieprzegięty), jest na 

8 oh zrobiony. *
(743) Kłotka na jadro, bo na podrgub ma być 

nu 6 palców.
(744) T* a ta ci się przyda,
(745) T* j.  a w tym przypadku t, j. do obojęłki,
(746) T. j. co trzynaste oko, staw koieky dla pod­

parcia sieci, która sic na kołkach stawia.
(747) T. j. od kołka do kołka, czyli w przestrze­

ni pomiędzy jednym a drugim kołkiem,
(74S) przywiązać należy,

Siatki P rz ep ie rz y  c e ( ! 4 9 )  podrgubne ta­
kim narzędem  mdią być.

Ktotkę (646) masz węższą mieć, to iest 
na trzy palce co podrgub robić/750)a Iadro na 
dwa coby Przepiórka nie przeoczyła; nić
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maią być iako krawieckie miąższe, (751) A 
nń Iadro (665) co nacieńczeysze nalepsze *. 
a maią być zielone, a ma być na szerzą, nń 
trzy oka, (752) gdy ią przegniesz, bo także 
robić y nasześći ok, (753) A na wyższą (754) 
na wielkiey piędzi, coby iey przepiórka nie 
przeskoczyła, ktorać się zgodzi (755) przez 
wszytko lato.

—  20! —

(749) Powinno być przepierzycze, t« j. przepiór- 
cze. Cf. przyp. (184).

(750) T. j. klatkę, na podrgub do prZepierzyczej 
siatki, nlasz mieć węisź-ą niżeli do kuropatwiejpodr* 
gubnej.

(751) miąisze, grubsze.
(752) T* j. ta siatka przepierzycza*
( 753) T j. bo takie i to wypada, zebr ją ' tylko 

na sześć (nie na 8, jak kuropatwią; ok robić.
(754; a na wysokośćt
(755) T. j. którato sieć zda ci się*

Siatka nakrywa Ina (446)  do Kobea 
malowanego. (756 )

Zgodzić (4 0 8 )  się y na przepiórki z Prze­
piciem , (412) bo takie wszytko maią na 
Podolu, y na Chróścinie zgodźic się. (40 8 )  
Masz urobić siatkę nd sążeń abo na pul trze- 
ćia, także (75 7 )  ma być y na szerzą, tak 
gęsta ma być, coby skowronek nie przeo­
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czył y piszczek: y masz mieć kiy abo osz­
czep abo drewno jakie końc/.ale, coby (758) 
w  źiemię wetknął, y masz prze wierć i et; na 
końcu (759) co będziesz laski wtykał, które 
inaią być na dwa sążnia na dłużą. A itia- 
ią być (700) iako wędźiska, (761) na któ­
rych śiatka ma być iako kaszerz, (762) ie- 
dno Jadra nie barzo wiele» Laski (763)  md i a 
być iako Jtdenie rogi. (764)  A z tą (765)  
masz chodzić W nocy z prZepjorem, (412)  
boć się ta podrgubna w nocy nie zgodzi* (408)  
bo przepiórka w nocy nie ćieka. (766) j\i- 
żey usłyszysz ińkim sposobem przepior ma 
być narządzony, (767)  y  iako masz przepió­
rek dostawać. Zgodzi się (-108) też ta sia­
tka y do Kobea malowanego.

(756) MóWit ó'nim wyżej, pod przepiórką (ki 5 )
i pod kuropatwa (297). Jeslto malowany wize­
runek kobus,i, którym strtłsz.l śię ptaki, jakby iy- 
W.yin przelatującym;

(757) taiaz.
(759) ęobyś jś  czyli którchyś.
(759) to drew to (uh oszczep, (w kieCUnkti ucbi

ii igły) a, w przewiercenie, będziesz zasadzał łaśki 
i t. d.

(760) te dwusążtiiowe laski.
(761) T. j. jako patrzeliskit albó stositty od Wę*
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dek, tojest te kije u których uwiąż, ują się sznur-, 
ki z wędkami.

(762) kacerz.
(763) T. j. te do wedzisk podobne.
(764) T. j. na końcu rozwidlone, ażeby na ro­

zwidleniu dała się lepiej sieć, jak kacerz rozpiąć.
(765) T. j .  a z tak rozpiętą siatką nakrywab>ą, 

mażesz chodzić w nocy z przepiorem, oprócz źe mo­
żesz jej użyć do kobca malowanego, o czein ju- 
wyżej (446) powiedział.

(766) T. j .  nie biega.
(767) Owszem juz wyżej pod przepiórką,ten spo­

sób podał. Miejsce to zdaje się dowodzić, że zraz 
zu musiał być inny układ przedmiotów tego dzie­
ła, który później, bądź sam autor, bądź, co pe­
wniejsza, wydawca odmienił.

Siatka. Tdytiik co ią Pomkiem zową. (768)

Uczyń śiatkę co nagęstszą na sązeniu abo 
na dwu, abo jakoby Taynik wielki (769) 
chciał miećiurob ią okrągło, (770) żeby by­
ła tak szeroka iako y długa. Y uczyń obląk 
tak długi iako sieć, y przysziy do obtąka ie- 
dnę stronę, (771) a nadrugiey stronie (772) 
pobocznicę (486) uczyń tak długą iako y o- 
błąk, y masz go w iiem i stawiać: a gdy go 
będźiesz stawiał, tedy zegni co nalepiey, 
zećby prędzey wstawał. Bo masz go tak 
zgiąć, zeby był okrągły: (773) ń tenći się

26
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zgodźi (40S) nń sita rzeczy, y do wody, do 
łasa, y w dom.

(768) Wspominał o niej wyżej, np. pod grzy­
waczem (178). Rluk w odmienny nieco sposób, 
pomyk urządza ( zool. 2 , Cz. III. Nr. 471).

(769) Tajniku wielkiego nigdzie nie opisuje.
(770) T. j . rób ją  na okoio.
(771) siatki.
(772) ohląka t. j. a po drugiej stronie cbląka.
(773) T . j  . tojest masz, go zagiąć az do okrągło­

ści.

Szatr r (508) n i lastrznhd nci kształt
Brożka (339,) takim nnrzędem ma b)c.

Patrzay gdzieby się Iastrząb przebiegał, 
(774) tam postaw tase (510, 512) na czte­
rech soęhach, (775) coby(776) na łokciu abo 
na czterech odiiem ie, y masz u czy nic kro- 
śnca (777) na 4. rogi, na których krośńcach 
masz poczynić obląki, y siecią ie nakryć 
rzadką, coby iedno iastrząb nie przeoczył: 
(778) y masz mieć laszczkę rosochatą tak 
długą iako wszytka łasa, y masz ią uwią­
zać końce ieden u iednego roga, a drugi u 
drugiego, to iest u tylnych rogow abo na 
bokach u lasy. (779) Apotym  masz zap- 
szczyć (607) tak iako na mysz: y masz
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mieć kol, ^780) u ktorego kołu bedźie sznu­
rek z kneblikiem, (683) ná którym knebli- 
ku, będziesz szater podnosił, y masz go za­
wadzać ná ony rososzki (781) ná które roso- 
szki gdy ptak wskoczy,tedy upadną ná źiemię 
(782)y z siecią: (783) y masz tám uwiązać ná 
tey to lasie Gołębia abo kurczę iákie, abo tez 
y zdechłego co wrzucić tamże pod Száter 
ná tył, á tám ptak ztąd (784) przy bieży, 
tedy ruszy onych stróżów, (785) ábo tez 
y wskoczy ná nie, tedy się tám pobiie (27) 
ále to bárzo rzadka (786) sieć, bo z nią nie 
wskórasz. (787)

(774) T. j. gdzieBy się przelatywał'.
(775) na czterech rosochach,  t. j .  rosochatych 

podpórkach.
(776 ) któraby się wznosiła.
(777) T. j. ramę prostokątną tub kwadratową.
(778) T. j. tylko nie tak rzadką, zeby ją  jastrząb 

•przeoczył. -
(779) Ażeby była wolno na sznurkach i uwiązana. 

Jest tu ona w miejscu w y że j ,  pod sową, wspo­
mnianej żerdki (609).

(780) W  tym celu masz mieć kół.

(781) T. j. na te laszczkę rosochatą, wolno uwią­
zaną (779).
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(782 f t. j -  na lasę.
(783) t.j. i z szaterem. Ten przeto szater sta­

nowi rama z obłąkami siecią nakryta.
(784) zkąd (omyłka druku).
(785) Stroz, pospolicie strozyk, jestto ten języ­

czek drewniany, który po nastawieniu ,  trącony,, 
skoro wypadnie, łapka się zamyka.

(786) T. j. bardzo rzadko używana.
(787) T. j. i ty nie używaj j e j y bo może ci nie 

udać się j e j  zastawienie.

S iatka K u tn ia  ( 5 0 9 )  takim  na rzędem  
ma być.

Uczyii sobie Siatkę na dwa łokcia wdluz, 
a ma być okrągła), ("88) masz ią tak ro­
bie iako więćierz robią na ryby. Ma być 
ieden obtąk na spodku, a u wierzchu masz 
wszytko zawiązać pospołu iako u więćie- 
aza, (789) a obłąka ma byc na trzy łokcie 
abo pułczwarta w okrąk: (790) y masz lasę 
(510, 512) uczynić takim zwyczaiem iako 
do słodu ćzynią, ma być na pułtora łokcia 
na szerzą abo na dwa, (791) y masz ią po­
stawić nad jakim drzewem, coby było w yż- 
szey (792) nad chrostem abo tez ynad ploty, 
kiedy się trafi we wsi, a patrzyć tam rnieysca 
gdźieby się ptacy części ey przebiegali. (793) 
Obląk masz uczynić coby na trzy łokcie 
nad łasą wzwysz, (794) y masz wprawić

—  206  —
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w tę dżiurę (7 9 5 )  drewno na piędźi wzdiusz 
zawrąbiwszy ie, a ma wolno być w7 tey 
dziurze. (796) Maią być w tym drewnie 
w małym (797) dwa karby co stroz (785) 
masz w którykolwiek (798) założyć* który 
(799) na górze ma być przez obiąk od sia­
tki przełożywszy przez obiąk, a masz za 
obłąk zawadźić w koniec u ktorego sznu­
rek od śiatki, a drugi koniec masz za kar­
bik założyć^ (800) a u tego drewna co kar 
by w nim, (797) masz uwiązać u końca 
cztery nici, co maią iść (801) przez siatkę 
do lasy. Których (802) kiedy ptak ruszy, 
tedy z onych karbików, (798) wypadnie 
stroz, (785) tedy (803) śiatka upadnie na 
ptaka, a maią być trzy wagi (512) od obią- 
ka pod lasę, a ptaszek ma być w klatce , 
między temi czteremi nićiami. ^804) Kla­
tka ma być drotowa okrągła z broszkiem, 
(8 0 5 )  a nie możeli być, tedy z śiećićienkiey, 
a tam z ktorey strony ptak przybieży, (806) 
tedy ruszy stro/a, y na się śieć obali. Nie- 
wiem ieśliże to myślistwo trafisz, (807) bo 
iest barzo trudne.

(788) T j.  dzwono wata.
(789) T. j. u ujścia na obręcz, nawleczona , u 

'na ściągnięta.
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(790 T. j. tej obręczy, stanowiącej ujście.
(791) Ta łasa ma mieć szerokości 1| lub 2 ło* 

kcie.
(792) nieco wzniósłszy nad nie.
(793) patrząc zawsze miejsca, w którernby ptaki 

częściej .się przelatywały.
(794) T. j. masz go wznieść na trzy łokcie nad 

lasę.
(795) T. j. pomiędzy ujście sieci, a łase.
(796) Jak wyżej (779).
(797) w tern mułem drewnie.
(798) w którykolwiek karb. Podług możności 

dociągnienia stróża, w bliższy łub dałszy.
(799) który to stróż.
(S00) Wśród tego zagmatwania, mieści sie myśl 

że stróżyk, który jest na sznurku uwiązany, nale­
ży ze sznurkiem przełożyć do środka siatki i przez 
je j obłąk, i wtedy dopiero, jednym końcem oprzeć 
o obłąk siatki, drugim o karb drewna (798).

(801) przechodzić.
(802) nici.
(803) A wtenczas . . .
(804) postawione;.
(805) T. j .  nie z płaskim daszkiem, ażeby ptak 

drapieżny, nie dosiągł ptaszka w klatce.
(806 i przyleci.
(807) T .  j .  Nie wiem tylko czy potrafisz, czy 

pojmiesz wszystko.

Zawiasami (8 0 3 )  ptalow w głuchych  
lesiech iako masz dostawać.

Naprzód (809) gdźieby były błota wielkie,

— 208 —
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a tampatrzay gdźieby było blizoy błoto bło­
ta, a tam przet.ni od błota do biota las, aż: 
do samey źiemie, iż będźie iako ulica. Tam­
że narządź (8!Q) na sieć w pośrzodku one- 
go łasa, (811) którą sieć masz mieć tak sze 
roką żeby dostała (812) pod wierzch drze 
wa, a tam masz mieć drąszki barzo wyso 
kie co sieć będzie spadała do źiemie po o- 
nych drążkach, gdy ptak w nię uderzy jaki - 
kołwiek bądź: (8 I ł) gdy ią wznięśiesz tedy 
ią tam tak masz zadszczyć, (814) źe kiedy 
w  nię ptak uderzy, tedy do źiemie spadnie 
z ptakiem. A tam (621) będźiesz dostawał 
ptaków rozmaitych, y wodnych y les'nych, 
a to raz narządźiwszy, będzie tego do kilka- 
dźieśiąt lat, iedno miey sieć, zawsze dobrą 
y co naeieńczeysza może b}'ć, (815) y tak 
gęsta roby szpak nie przeoczył, bo y tych 
(816) dosyć będźiesz dostawał.

(SOS! Ztąd tak nazwaneini, że się zawieszają 
na drzewie i t. p. wysoko. Wspominał o nich pod
czajką, i t. d.

(809) Udaj się tam . . .
(SIO) Uczyń prz) gotowanie.
(811; T. j. wysoko, pomiędzy drzewami.
(SI2) żeby wystarczyła, dosięgła.
(813) po ktorychto drążkach, siec będzie spada* 

¿i do ziemi, gdy jakikolwiek ptak w nią uderzy.
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(814) Powinno być zapszczyć. Patrz przyp.
(607).

(815) Ijak  można najcieńszą. Te same znpe. 
wne sieci, zowią inni (Kluk zool. 2, Cz. III, Nr- 
375) pajęczynami. Krescentyn (pag. 626) tak o 
nich mówi: nBywaią drugie sieci na pthakiy barzo 
subtHne, które zową paięczyny dla trudnego oba- 
czenia ich na powietrzu, którymi pthaki łowią 
rozciągnąwszy na dwu żerdziach abo na dwu ty­
kach w ziemi wetknionych a wzgorę na powietrze 
podniesionych» i t. d.

( 816) T . j .  szpaków.

Sieyka.
Dailzą się słyszeć Sieyki w  polu wrzaskiem ,

Idąc  kupą b a r z o  w ie lk im  trzask iem .
M iędzy inszymi ptak iest nie podlcyszy, (S I7 )

G dy go dostaniesz uie będziesz szkodnieyszy.
(818)

Siei eh ictkim sposobem masz dostawać.

Sieć ma być takim narzcdem iako na Par- 
d,wy,(b55)iedno iż krótsza,boby ieynie wez- 
drwat, (819) a imiczey ią masz stawiać, to 
iest takim sposobem ma stać iako na Dro- 
py, to iest rowno z ziemią, a gdy się trafi 
przez zagony, (820) tedy masz brozdy za- 
rownywać abo też bretami zakładać: (821) 
a masz chodiić za nimi na kolanach y na
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ręku, iedno barzo pomaluczku trzeba, iako 
kiedy dziecię uczy się chodzić: abo chło­
pięta ubrać w kapturki iako świnie z pys­
kami, abo tez y za koniem, abo też y za płach­
tą, ale (822) źle, a za koniem ieszcze gorzey: le­
piey tak (823 ) za nimi łazić, bo ich nawiedźie 
iako chce do śieći, iedno trzeba dwu, (824) a 
trzey ieszcze lepiey, bo ieden będźie pilno­
wał u ciągu, (825) a dwa będą naganiać, bo się 
trafi ¿e się y  w lot często poćiągaią: (826) 
a gdy naygorętszy a nayiaśnieyszy dźień 
tym lepiey,(827)toiest w przypołudnie.(828)

Pospólstwo nasze dotychczas siewkę (Charadrius 
pluvialis Lin.), nazywa sieyką. U Rzączyńskiego 
(Auct. pag. 367) siejka, siewniczka i siewka, p o ło ­
żone są jako nazwiska polskie jednegoź ptaka, któ­
rego Ivluk zowie jeszczeposiewką. Nazwisko Rzą­
czyńskiego ptak deszczowy (Auct. pag. 415), ścią­
ga się także  ̂ do rodzaju c h a r a d r i u s ,  który Kluk 
błędnie czajką nazywa. Myślistwo Ptaszę uważa 
siewkę za gatunek kuligów: A  owych więtszych ku­
ligów co ie sieykami zowią it. d. (patrz pod kuli* 
giem).

(817) T , j. ptak ten nie jest podlejszy od innych* 
Cf. (993).

(818) T . j  . dostawszy gotnie stracisz na swoich za­
chodach.

¿a A  27
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(819) T. j .  nie wzdari, czyli nie potargnąłbyś 
j e j  w górę, ażeby potem na ptaki spadła. Leży 
ona bowiem równo z ziemią, jak powióda dalej.

(820) T. j .  a gdy wypadnie wpoprzecz zago­
nów/ą stawić.

(821) T . j. w częściach pod siecią, ażeby tam­
tędy się nie przemykały, zwłaszcza gdy juź sieć 
na nie upadnie.

(822) za płachtą.
(823) T. j .  na czworakach.
(824) Cf. wyżej przyp. (397) i (229).
(8a5) T . j. tam gdzie potarż.
(826) T. j .  Ta baczność u ciągu jest tym prM

trzebniejśza9 iz trafia się często ze i w lot sieć j e
nakryje.
i (827) T. j .  a tym lepiej, gdy jest najgorętszy 
t .d .

(828) T . j. około południa.

Sieiek nd błoniu (829) iako masz do­
stawcie.

Dostaniesz ich też y  zawiasami (808) nd 
błoniach to iest we mgle, (830) im nawięt- 
sza mgła. Zawiasy iakim narzędem ma­
ją być. Masz śieći mieć takowe iako ku­
ropatwie, iedno inakszym narzędem: raaią 
być węższe, a im naćieńczeysze lepsze, (831) 
a masz ie osadżić w wierzbeczki, (489) ma­
ją być y nawierzclm y na spodku iednćkie, 
(832) a im nadluisze tym nalepsze. (833)

— 212 —
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masz ie stawiać na drzewach na łokciu abo ná 
sześći (834) wzgorę ták ¡áko názáiqcá. ("835) 
lest inszy fortel iáko tákie ćieći stawiać» 
(8 3 0 ) ále próżno mam powiedác, bo nie tra­
fisz. A ták postawiwszy iáko słyszysz, (837) 
zaiedź ábo zaydź, nágániayze pomáluczku, 
bo pták ná ten czas (838) nie ćieka (766) 
iedno się porywa, to iest we mgle: á tám
(839) gdy się porwą, tedy w s'ieć stadem 
uderzą, á tám (840) się pobiią, (27) bo ćieć 
ná nie spadnie* Dostaniesz ich tezy  Krogul- 
cem y ponożem ná ¡áycách tákim sposobem 
iáko Czayki. Rzeczesz nie lęgą się tu u nas 
w  Polszczę*, ále ia tobie powiedam ze lęgą, są 
tákie mieyscá.

— 213 —

(829) T . j. na równinie zielonej;', tu i owdzie 
drzewami zarosłej.

(830) T . j. kiedy jest mgła największa*
(831) T. j. a najcieńsza najlepsza.
(832) T. j. wszędzie równe.
(S33) A  im dłuższe, tym lepsze.
(834) T. j .  w wysokości 1— 6 łokci, w miarę wy­

niosłości drzew.
(835) T. j. w takiem położeniu jak na zająca. 
(830) T. j .  Jest inny jeszcze sposób stawiani.

tych sieci.
(837) T. j. jak powiedziałem wyżej.
(S38) X* j- podczas mgły.
(839) 4  więc . . . .
(840) i  w niej . . . .http://rcin.org.pl
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Siedź wielkie poły (841)  iako z nimi 
masz postępować.

Sieci mctią być takim narzędem iako wyż- 
szey naukę masz, iedńą iż obie lednakie 
(842) y  masz z nimi śiadać, a także na tych 
loćiech (843) kędy y z mnieyszymi sieciami) 
a maią być zpręiynami nazad, (844) bo ich 
(845) ma być na ośm sążoń: y masz uczynić 
kierz (941) tak długi iako y śieći, o śieći maią 
się zdwierać na krzu w zgorę. (8 16 ) Tył 
masz zagrodzić gęstym płotkiem, a na przo­
dku śieć masz ucfcynić, co pod nię ptaszki 
z pods'iećia (848) będziesz wyganiał: (847 
drudzy czynią n^zad, a na przodku zagro­
dzi, aleć cudniey na przodku zostawić pa­
trzyć w kierz. (849) Y masz obląkow na­
czynie we krzu, do których (850) iagod na- 
wieszay. Drozda z klatką masz W e  krzu 
miewać, który będzie wabił. Klatki z in­
szymi ptaszkami maią stać na ziemi tak ia­
ko u inszych sieci- ("851) Sparać nie trze­
ba mćiłego, iedno wielki spar mieć. (852) 
A tyć się śieći zgodzą (853) na. rozmaite 
ptaki. Kwiczołów imi (854) barzo siła mo­
żesz dostawać, gdzie mieysca po temu są y 
Czubaków. (855)
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(841) Należą do sieci składanych (jak je cza­
sem Myślistwo Ptaszę nazywa), a zowią się poła­
mi dlatego, źe złożone są z dwóch p ó ł, daszko- 
wato zetknąć się mogących. Już Kreseentyn o 
nich wzmiankuje (księgą 12, pag. 685): «Sieciam 
które zową poły, a drugie pomylti łowią gołębie 
sinogarlice, zięby, strnadle , y insze małe ptaki.» 
Kluk, nie tylko opisuje poły ( zool. 2. Cz. 111. Nr 
366, 367), ale i wizerunkiem skład {ich objaśnia 
{il>. Tab. V. fig. 3). U niektórych ptaszników , 
zowią się one podrywkami. O połach wielkich My­
ślistwo Ptaszę mówi pod drozdem it. d.

(842) T . j. dwie jednakowe.
(843) T. j. na tych także lotach, na tych samych 

lotach (W yrażenie myśliwskie).
(844) T . j. ze sprężynami któreby je nazad od­

pierały (Gdy są rozłożone na ziemi).
(845) T . j. tych pół. Tu wyraz pierwszy bo 

nie jest potrzebny.
(846) T. j. mają się zamykać na krzu, w górze. 

Iirescentyn tak ten sposób ich zamykania się wy­
raża ; »a sieci ony thak maią być rozłożone, iż 
gdyby pothargnąwszy podniosły sie, aby sie zwar­
ły  ziemie tiiedopadai.ąc? , iedno thak pochyło ia- 
ko dach abo poszycie na domu«.

(847) Gdy potargnięte poły, krzak z boków zam­
kną, zostanie ujście trójkątne, jedno od przodu» 
drugie od tyłu. Tylne zagradza się płotkiem, a 
naprzeciwko przedniego zastawia się siatka, do 
której wpędzają się ptaki połami zamknięte.

(848) T. j. z pośród j)ól zamkniętych.
(849) T. j. Drudzy stawiają siatkę od tylu, a na
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na przodzie (przed sobą) zagradzają, aleć dogo­
dniej z przodu mieć otwarte miejsce dla widzenia 
co się we krzu dzieje.

(850) Raczej: na których.
(851) T. j . przy użyciu inszych sieci.
(852) T . j. Nietrzeba ci mieć spara małego, tyl­

ko wielki. Patrz wyżej (31).
(853) T. j. A te sieci zdadzą ci się.
(854) ¡Niemi.
(855) Krescentyn (pag. 625) tak o użyciu pół 

mówi: »M iey duże sieci dobrze długie yszyrokle 
(które są łowczoin pfaszym znaiome a pospolicie 
ie połami zową). Poły  bywaią rozbiiany na po­
lach, na łąkach, przy drogach, y przy wodzie, ie- 
dna od drugiey tak daleko czoby się swą.szyro- 
kością m ogły sięgać« i t. d.

Sieci krzowe (856) nd ptaszki idhim 
sposobem matą być narządzone.

Poczni sieć takiego oka coby d w a  palca 
nie wlazły, (857) d wielką sieć krzową po- 
czni, (858) ta (8 5 9 )  ma być na trzy kopy 
ok, mnieysza nagonna, drudzy zową polną, 
ta ma być na pultory kopy ok urob ią (860) 
na os'mi sązoii na dłużą: a tam (633) gdy ie 
osadzisz, nie będz'ie ich iedno pięć są- 
zon abo mniey, (861 ̂  ale ich przedsię do­
syć. (86 2 ) Laski mdią być do nich na pul- 
cz wartą łokci», »ho n» cztery. A  t»m masz
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tak ndrządźić, (863) obierzki spodnio bę- 
diiesz zmykał po laskach od żeldza aż do 
wierzchu, gdy masz zebrać sieć zwierzch­
nią. (864) Obierz (216, 487) ma być tak 
miąźsza (865) coby się nie spadała, (866) 
gdy chłop duży porwie. Maią być zawo­
dnie (666) na każdą stronę po pultrzecia są- 
żenid Kierz (941) ma być według śieći, co­
by go sieć dobrze zakryła. Na wyższą (867) 
ma być taki, coby iedno wuerpca (489) pul* 
łokciem wyższa nade krzem (868) a ta na- 
gonna ¿bo polna (869) nd krzową (869) ma 
przypadać, bo ta- (870) nie ndiddrzona ma 
b y ć , iedno b^rzo mało Iądrd- (665) Bu­
da ma być (871) od śieći nd sążeniu dbo- 
na czterech,  ̂tam masz (872) uczynić co 
naniższą możesz, bo takiey (873) trzeba do 
krzowey śieći, ¿dżiurd ma być w tyle. (874) 
Sieci ióko masz stawiać, pdtrzay żebyie po­
stawił właśnie nd południe, to iest wielką 
śieć. (875) Spary (31) masz mieć, (876) 
ieden przedni krzyżowy ma być nie dale­
ko łask zddnich, co (877) dwd ptaszki nd nim, 
a (878) mdły u przednich łask u sdmych.(879) 
Klatki z ptaszkami maią stać nd ziemi, y  
maią być z prożkami, abo koło śieći, na dnie 
z deszczkami, bo tego iest potrzeba, żeby 
ptak nie śięgal niczego na żieini * z w’ierz-

— 217 —
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chu máiq być nakryte. (880) Gdy z ćwika­
mi (88 !) śiedżisz,,á gdy obaczysz ptaki, (882) 
rusz sparem zadnim  wielkim , á potyni gdyć 
o baczą á pocznąć zátaczác ku s'ieci, (883) te­
dy rusz máiym sparem , á gdyć ptak przy­
pada , dźierz potarcz (36) w czás w ręku, 
8S4) puryway (885) nie czekając, boć ptak 
wnet się porwie. (886) lery nie ták po- 
iownc ná krzową sieć, iáko ná podgáyne áie- 
ći, które (887) niżey usłyszysz, ále Zięby, 
Makolągwy, Czyże, Iemiołuchy które Czuba­
kami zowią. y z Kwiczołami, (888) te są 
bárzo połowne ná tákowe sieci.

(856) Nazywa je  także połami krzowemi ( np. 
pod makolągwą). Są one krzowemi nazwane dla­
tego, że sztuczny kierz (941) okrywają.

(857) Ponieważ te sieci, na inałe jedynie pta­
szki służą. ’

(*58) T. j . Zaczynając od wygotowania wielkiej 
sieci (Bo do pół krzowycb, należy i druga mniej­
sza).

(859) która . . . .
(860) T . j. każda z nich.
(861) Bo musza być bardzo wolno osadzone , 

prawie że się pofałdują, a zatem skrócą.
(862) T . j. będzie to jednak tyle, de potrzeba.
(863) T . j. A masz te sieci tak zastawiać.
(864) T. j. Brzt gi sieci, które mi ona jest na la-
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ski ńavOlećżória, 'ód[spodu lasek (których spodni ko­
niec okuty jest żelazem, dla łatwego wbicia la­
ski W ziemię) będziesz postiwał ku ich wierzchni* 
kom dla pofałdowania »¿¿ci wielkiej (którą dlatego 
hazywa iwierzćhnią, że wierzch krzaka pokryw»);

(865) T . j; tak gruba.
(866) T . j .  nie zerwała.
(867) T. j; nó. wysokość.
(868) T. j. aiebjr wterzSca nad nitii tyłka 0 pół-

łokcia górowała.
(869) sieć.
(87Ó) ta nagóńnat t. j. dlatego ta naganna . . .
(8 t l )  odległa.
(8 ’ 2) 1\ j. a masz ją  (t. j. tę budę)*
(878) T. j. tak nizkiej (budy).
(874) T. j. w tyle budy.
(875) T. j; uważaj ażeby  wielka sieć podaną bjr- 

ta ku stronie południowej. Gtf. niżej (9a5);
(876) T; j. Sątu potrzebne śpary.
(877) T. j. na któtym.
(878) a drugi . . .
(S79) T. j; u samych lasek przednich.
(880) MoWa tu jest o wabach* (patrz przyp. 52) 

których dziki ptak nie widząc, głyszyć tylko po­
winien. Dlatego klatki każe zWięrzchu nakryć, 
a od spodu Wznieść na prożkach , bo bez tych 
ptożków, ptasżek, mogąc dosięgnąć zielni, zaba­
wiałby się! a tein samem nie śpiewałby. Klatki 
te mają stać na ziemią koło sieci it. d.

(881) T. j; z ćwiczonemi ptakami.
(88'2) T. j. a ujrzysz ptaki dzikie.
(883) T. j. a gdy one, postrzegłszy to, póczną sti- 

tdeżać (zakrażać lotem) ku sieci-.
27

0 v
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(884) T. j. a ujrzawszy nadlatujące, uchwyć 
zawczasu potarz.

(8S5) T. j. pociągaj potarł.
( SSo) T. j. bo wnet zerwie się i ucicczc.
(8S7) T . j. o których^ sieciach podgajnycli).
(888) T . j. i e mi ul uchy z kwiczołami^ czyli jemio- 

łuchy jako i kwiczoły.

Zięby dbn insze ptaszki idhim sposobem 
do poł (8 89) ćwiczyć.

Naprzód miey klatki, iako niiey naukę 
masz, to iest iako rydwaniki: (890) skrzy­
nie miey w edług ptaszków , (891) a mo­
żesz ie też chowdć w iakiey barzo ćiemuey 
komorze miasto skrzynie, gdy będzie ku 
czasowi, (892) to iest dla tego żeby nie 
śpiewały. (893)

Ptaszki i&kio masz wsadzać W klatki. 
Zięby sadzay lada ptaszka nie wybiera- 
iąc ich, (894) bo każda będiie dobra gdy ie 
dobrze będiiesz ćwiczył. (895) iery te (896) 
obieray co lepsze, bo ten (897) nie każdy 
się obierze dobry. Czyżowr nie cboway 
między Ziębami, cbceszli żeby nie śpiewa­
ły, bo ona y omaemie (898) śpiewa, także 
y Ier, który się dobry obierze. (899) Masz 
im dawać z pierw u zimie (POO) proso sa­
mo chędogie, a potym gdy będiie ku Mar-
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cowi , to iest ku zamknieni*;, (90 !) tedy 
im masz mieszać rzepiku (902) dwie czę­
ści a trzy prosa: a wszakże tez dobra y ła- 
pucha, (903) y śiemienia lnianego przytnie- 
szy way, to ie tym tak długo masz chować 
aż do świętey Iadwigi, począwszy od Mar­
cu, (904) wszytko starym, (905) gdyby im 
młodego, dał, tedy by się pierzyły a nie śpie­
wały: a ieśliby nie mogt dostać starego, tedy 
ususz co nalepiey młode zboze. Od świętey 
Iadwigi (906) masz dawać samo proso. 
Ożarki (?07) też dobre się obierają, snadź 
(908) ieszcze y lepsza gdy ięh wczas dosta­
niesz: kiedy przybieźą (909) na Wiosnę, do­
bre łowy bywaią z tym polem, (910) iedno 
mieysca inszego (9 11) trzeba- patrzyć: acz 
ći się ćwicy łońscy (912) wyśpiewają, ale 
na to mieysce nasadzay ożarek (907) wczas, 
a też będą tak dobre abo ieszcze lepsze. 
(913)

(S89) Do pół, tojest do sieci tak nazwanych.
(890) T . j. jako wózki kryte (owoczesnym kształ­

tem). Zdaje sie źe poleca nie z daszkami, lecz 
płaskie, i bez prożków. Cf. niżej (949)

(891) T. j. której by wielkość stosowała się do 
wielości ptaszków,
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(893) T. j. gdy będzie następowała, pora ich śpie- 
yęania, tojest wiosna.

(893) T. j. dlatego trzymać je  masz w ciemnot 
śęit aieby nie śpiewały, caylS abeby śpiewanie ich 
opóinić.

(894) T. j .  między ziębami, me wybieraj, bo. kat 
i  da..............

(895) T. j. usposabiał do pół.
(896) T. j. Co do. jerów, te. . .  .
(897) jer.
(898) om tcnte t. j. w ciemności.
(899) T. j .  Dla zapobif ieni i śpiewaniu czyiów% 

nie mieszaj i<:h z ziębami, które i w cienutośi i śpie­
wają, ani z ¡¿rami, bo nieraz ijdr w ciemności śpie­
wa, jeśli się \ dobry obierze. A wiadomo że dlą 
ptaka, usłyszenie głosu inuego^ staje się pobudką 
do śpiewu.

(90Q) T. j. na początku zimy.
(901) Wtedy je trzeba zamykać do skrzyni lub cie = 

tnnej komory, jak powiedział wyżej.
(902) Rzepaku (Brassica napus).
(903) Łopucha(Raphanus raphanistrum).
(904) to j e  tćrn masz chować przez przeciąg od; 

marca, ai do połowy październik a. *
(905) T: j. że każde z pomienionych nasjoą 

powinno być starę.
(906) T. j .  od p o ło w j paździęr^ifca.
(907) Zięba należy do tych ptaków, (których, 

część na zimę odlatuje, część pozostaje u nas. T e  
które odleciały, gdy wcześnie na wiosnę wrócą x 
ozarkami u ptaszników się zowiri, wyrazem, o któ­
rym już wyżej (pod kaniąj musieliśmy namięnić,
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który oznacza ogorzenie, opalenie, dlatego ze po- 
mienione zięby, odznaczają się brunatnawem ztę- 
żęniem kolorów, od innych.

(908) a nawet.
(909) przylecą (oźarki).
(910) (po inyśliwsku).
(9tll) T. j. dobrego. (To złe; insze będzie do­

bre).
(912) T . j. przeszłoroęzni. Przeszłoroczne pta­

ki ćwiczone.
(913) T. j. Jakkolwiek te ułożone do pół, prze­

szłoroczne ptaki, juz się wyśpiewają ( przestaną śpie­
wać). nasadzaj jednak wcześnie ozarek, a również 
(>ę<ią dobre i t,d.

Sieci ppdgiyne (914) icikim narzą­
dem widią być

Sieci sobie urób, iednę na sto ok a dru­
gą na ośmd^ieśiąt, a ma ich być na diuią 
pa cztery sązenie abo po pułczwarta, amaią 
być laski f9 l5 ) na pultrzećia łokcia abo na 
trzy: y masz ie narządźić takim sposobem 
iakoć wyższey słyszał krzowe narządzone, 
(916) iedno nie maią być tak iadrzyśte 
(665) burzo, ienoiedna trochę iadrzysta (917) 
która będzie kierzek mały (9 i i )  przykry­
wała.
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(914) M ów ił o nich wyżej pod makolągwą (384) 
S.i one tak zwane dlatego, że zastawiają się pod 
sztucznie uczynionym gaikiem (928).

(915) T. j- a laski do ich stawiania, mają być 
długie na , . , .

(9lii) T- j f o narządzaniu krzowych.
(917) T , j. tylko mają być mniej od krzowych 

jadrzyste\ ta jedynie powinna mieć nieco jadra % 
która . . . .

Gatek (107) takim sp&sobem ni msz 
narządzić,

Miey chrost (918) suchy bez liścia, róz­
gę ńbq kilką (919) kiedy wielkie rózgi , a 
kiedy male tedy więcey; patrzay gdiieby 
ptak szedł stado za stadem kędy z Sasa , 
(920) a tam patrzay mieysca w końcu one' 
go łasa abo chrostu ("921) abo tez u wsi * 
któryby był koniec na pul odwieczerz, tam­
ie  mieysce dobre: (9 2 2 ) ieślize przytog ina- 
kszy (923) gaiek, ies'lize rrźysko tedy ina- 
kszy. Gdy na przy logu uczyń gaiek iako 
plot (924) tyłem na poludgie: (925) suche 
rózgi (926) maii| hyc na dwa abo na puł- 
trzeciu sązoń wzgorę: a gdy (9 2 0  hędćj na. 
puitrzeciu, tedy listowy chrost abo choina 
(928) na dwa: a masz go (929) pochylić tro- 
zkę od sieci, to iest ku południowi: (925)
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a gdy na rrżysku a zwłaszcza na owśisku, 
tedy miey clirost suchy niższy, (930) a wię- 
ceygo, y uczyń gaiek trzema rzędoma prosto, 
(031) dwiema suchy chrost, (932) a trzecim 
listowy (933) bo ptak pospolicie spada w tył: 
(934) a gdyby się trafiło źecby na iednym miey 
scu siadał zawsze, tedy uczyń Cieciom groby 
(9 3 6 ) takowe ¡ako zagony,t;ik długie ¡ako spię­
ci zastaną, (936) żećby sieci na nich dobrze le* 
ialy, (937) y rychley ie porwiesz gdy będą 
poehodźisto stały, (93s) y mieysceć pięknie 
poroście (0 3 9 ) murawą, « tamci będżie ka­
żdy ptak spadał. (940) Kierz (9 1 1 ) iako 
masz mieć na sieciach. Miey roszczki brzo* 
zowe y choinowe podeschłe, (9 1 2 ) a tam 
uczyń kierz na iedney śieći która będzie 
z poU, (9 4 3 ) taki coby go śiec' (9 4 4 ) dobrze 
Zakryła, (94 5 ) a podgayna (9 4 6 ) ma na nie
(947) przypadać. Klatki iakim sposobem 
masz mieć. Maią być iako rydwaniki, (8 9 0 ) 
a dlatego że takie do ćwiczenia dobre, a zwła­
szcza (948) w skrzynię (891) siła ich wsta­
wi: do krzowych śieći tedy z prożkami (949) 
lepsze abo z deszczkami. (̂ 880̂  Garnusz­
ki maią być nie w klatkach: (9">0) masz 
klatki rozwieszać na pulnocy, (931) wiechy 
masz mieć sosnowe, abo jakiekolwiek, w 
roszczepy wprawione co klatki wieszać
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(9 5 2 ). A maią być na trźy łokcie od ¿id* 
iwie, gdy zcwiczk»mi (953) śiediisz, a kie­
dy z nowaezk^mi, (954)  tedy rózgi choino­
we ¿ho brzozo we ziomiwszy ie, tedy tez do­
brze iia nich klatki Wieszać. (955) Czyzd 
masz przy sńiney śieći wieszad ud posadze- 
iu : (yr>6 ) iptaszkow (957) masz mieć im 
więcey tym lepiey; & posadnia (958) im niż­
sza tym nalepsza* ii ma być przyrodzona, td 
icst y dia ptaków żeby się nie kąsały, y dla 
świerku (9 5 9 ) w którą Ierow iiiasz nasadzać. 
Gdy prżyidźiesż iia pole rano, masz ie mieć 
W dole z  ̂ podgayną śiećią W pul śieći, (219) 
to dla tego* gdy się kąsaią (960) tedy tym 
lepiey drudzy spadaią z gaiku. Czyżowy 
Spatek (31) ma być podekrzem, ( 9 6 l ) » tam 
mu masz** to iest ptaszkowi (9 0 2) ulepić 
gntbkę (963) z ziemie iakieykolwiek, a tam­
że będźie sparek na tey grubce, (964) bo gdy 
(965) czyże nś gaiek spadną, tedy Sparkiem 
rusz, a oni uyźrzawszy, tedy spadną co do ie- 
dnego, by ich nay więtsze st^do było. Spary 
(3 1 ) iakim sposobem masz mieć. (966) Uczyli 
wielki spar 0*4 sążeniu abo na piętnaście (19) 
precz w pole tak ku ptakowi skąd ptak idżie» 
( 67) a tam na tym sparzę wielkim tnaią być 
trzy ptaszki chociaż za nogi uWiążane: nd 
śicćiach ma być maty sparek, a ptaszek tia
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nim aa ogon uwiązany. Zasparzyc iako 
Ziębę ¡masz. (968) Uymi iey chasterek, 
(960) a tam kdżdego piorkd zosobna potkni 
(970) troszkę w chasterek , a tam to krwią 
zawra, (971) tedybędźie mocny ogon, bę- 
dźiesz iey (972) miai długo. A gdy uy- 
źrzysz ptaki a oni bieżą, (973) rusz wiel­
kim sparem, a ieśliże nie obaczą, rusz dru­
gi raz: ieśliże się zniżą, rusz małym spar- 
kiem który iest na śiediach: a tam gdyd (974) 
opaddią nd gaiek nie ruszay, bo wszytki 
upioszysz: gdy się on (975) porwie Z gaiku, 
tedy wszyscy poydą precz, to dla tego ze 
gdyd stado poydżie, tedyby onym iednym 
Stado sobie upłoszyt. (976) A gdy uyźrzysz 
drapieżnego ptaka jakiegokolwiek który 
ptaszka bierze, tedy rusz wielkim sparem, 
d on obaczy y obrodi się do ciebie, (977) a 
ty rusz małym sparkiem, a potarcz dżierz 
w ręku: on przypada, (978) a ty poryway, 
(979) acz nie stoi zd twoie, bo się ptacy 
pokłobią. (980) Ieśliże masz zięby dwiki, 
tedy uczyń precz (981) na stronie kędy śia- 
tkę iakąkolwiek (982) y miey sparek na- 
niey, gdy wiele takich ptaków drapież­
nych. (983)
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(918) Chrósiem podziśdzień nazywa pospólstwo 
gałęzie, zwłaszcza suche.

(919) tego chróstu.
(920) T. j. uważaj gdżieby przelatywały ptaki 

Z łasa, stado za Stadem.
(921) Chróstem zo\vią także zarosłe, tojest m iej­

sca rosnącemi krzaczkami zarosłe, których ni la­
sem ni gajem nazwać tiie można , i o takim chró- 
ście mowa w tern miejscu.

(922) T . j. jeżeli koniec owego lasu, chróstu 
albo tez i koniec wsi, słońce oświeca w połowie cza­
su pomiędzy południem a wieczorem, (ha pół od­
wieczerz), tam szukaj miejsca $ i tam ono będzie 
dobre na gaik.

(923) T. j. jeżeli na odłogu, inny tna być gaik.
(924) T . j. pojedynczym rzędem.
(925) na południe. Od przodu , tojest od pół* 

nocy, zastawia się sieć, jednak i ta zwrócona kii 
południowi (875).

(92G) T. j. ten chróst (918).
(927) Jeżeli . . .
(928) T . j .  gałązki z liściem, zielone. Uczy bo­

wiem , źę ten sztuczny gajek robi się Częścią z zie­
lonych, częścią z suchych gałązek. Cały ten 
przem ysł, zmierza ku łowieniu drobnych, ziar­
nami żyjących ptaków, jakoto czyżów , mako­
lągw , zięb. it. p. a te siadając, zwykły obierać 
sobie gałązki Jsuche i bez liścia, bo na takich 
łatwiej im siadać jako nie sprawujących zagęsz­
czeniem liścia, żadnej przeszkody.

(929) T. j. cały ten płot z chróstu.
(930) Ponieważ na otwartein polu, łatwo i taki 

w oczy ptakom wpadnie.
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(931) Na odłogu, b y ł tylko jednym rzędem li­
sta w iony (924).

(93£) Od południa.
(933) Od sieci.
(934) T. j. od: południa.
(933) T. j. jezelibyś uważał, ze ptaj staje na ja* 

kie ni miejspu, siada, wykop w tern miejscu r,a% nu 
zawsze, rowy na, sieć. Krescentyn podobny, rów 
nazywa gruba.

(936) T . j, zasięgną, zajmą.
(937) Tu zapewne mowa o owych „połach row- 

cowych, o których wyżej pod makolągwa (384) na-, 
mienił*

(938.) T. j. gdy będą zpowpdu tych rowów, spa­
dzisto leżały.

(939) Za czasęm.
(940) T. j. każdy przelatujący dziki, tam się za­

trzyma i da się złow ić.
(941) T. j. ten kierz sztuczny, od którego sieci 

zowią się krza we mi.
(942)[,Na. jakich ptak tym chętniej siada, że 

ąię tain spodziewa dojrzałego naąienia na poźy= 
wienie.

(943) T. j. od strony pola.
(944) T. j. podgajna.
(945) gdy upadnie na niego.
(946) T. j. od strony gaiką będąca.
(947) T* j- na tę s*eć ? na której jest kierz.
(948) T. j. a zwłaszcza ze . . .
(949) Zdaje się zatem, że powyższe (jak ryd»-

waniki), powinny nie mieć prożków.
(9 5 0 ) T. j. Garnuszki z wodą, dla napoju, nie
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powinny się znajdować wewnątrz klatek , ażeby 
się ptak niemi nie zabawiał, tylko zewnątrz.

(951) T. j. pomiędzy gaikiem a siecią.
(952) W iechy, na których mają zawieszać się 

klatki, wprawiają się w kawały drzewa rozczepa- 
n e , ażeby stały.

(953) T- j. z temi, które przez całą zimę były 
przechowane ('ćwiczone).

(954) Tak nazywa ś;w(eż;o (na wiosnę) posądzą* 
ne do klatek, (t. które nie były przez całą zimę 
chowane, np. oźarki).

(955) T . j .  dla ćwiczonych, warto zrobić porzą­
dne wiechy do zawieszania ich , a nowaczhi ino» 
zna zawieszać na łada rózgach, ułamawszy rózgę 
tam, gdzie wypadnie klatkę na niej zawiesić.

(956) T. j .  ¡choćby ich ptak dziki nię słyszał* 
byleby widział. Cf. wyżej (52j.

(957) na posadzeju.
(958) Zapewne klatka obszerna 3 niska, do kto-, 

rej się posadzeje (52) zamykają. K,rescentyn ka­
że posadzeje, każdego z osobna, do kołków przy­
wiązywać. «Na thyiw nęcisku między sieciami 
miey ptaszki małe lubo wielkie, niciami przy ko­
łeczkach przywiązane, którzy by drugie lataiącze 
ku sobie zwabiały«' (pag. 625).

(959) T. j .  z rozmiarem do ptaków zastosowa­
nym Zeby ich nię-było za wiele w n ie j, boby 
się kąsały, ani za mało ,* bo wtedy świerku ina* 
łoby wydawały.

(960.) Bo wstawione z klatką w dół], wszystkie 
natenczas zgromadzą się u góry, i kąsać się będą.

m )  t .  j . W  bliskości krza , ma się znajdować 
czynowy sparek.
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(902) zasparzonetnu.
(963) grudkę,
(964) T. i. i na tej grudce wznieść sparek.

| (065) T . j .  atiedy . . . .
(966) To, co tu inówi o urządzeniu sparu, nale­

ży porównać z tein, cośmy wyżej powiedzieli o 
sparzę (31).

(967) Tak ku ptakowi, skąd ptak idzie. Nie jest- 
to pismo, lecz opowiadanie ustne.

(968) T. j. Jak masz ziębę zasparzyć.
(969) kuperek.
(970) zakol.
(971) T . j. a tynisposobem styrowki krwią za­

wrą,
(97^) T. j .  tak zaaparzonej zięby.
(973) T. j. A  gdy ujrzysz ptaki lecące.
(974) ale wtedy, gdy juz opadają na gt-ik, prze­

stań ruszać.
(975) T. j ,  ptaszek zasparzony.
(976) W  tein zagmatwaniu, usiłował tę myśl 

wyrazić, ż.e skoro stado padnie na gaik, a ty spa- 
rem poruszysz, będzie sądziło ze jeden z pośród 
nich zrywa się, a skoro jeden ze stada zerwie .się, wte­
dy zrywa się i cale stado, a więc całe odleci.

(977) Gdyby, co się czasem zdarza, jaki ptak 
drapiez ny padł na ptaszka na wielkim sparzę , po­
rusz tymże sparem, co on uczuwszy, spojrzy, a ty 
wtedy porusz małym spare/n i t. d. Już o tern na- 
mienił wyżej pod krogulcem (37),

(978) na sparek mały, który jest'przy sieci.
(979) potarźą, i siecią go nukryj,
(9S0) T. j. acz mniej na tan zyskasz, rdz sir a--
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cisz, bo się popłoszą ptaki przelęknione widokiem 
drapieżnego, a które miały były upaść na gaik. 
Cf. wyżej (230).

(OSI) T . j. daleko na stronie.
(982) T. j. osóhtią.
(983) T . j .  IVprzypadku, gdyby wiele ukazywa­

ło się takich ptaków, ąęistaw na niex osobno g</zię 
w odległości, siatkę ze sparkiem.

Sieciami w gaiętch takim sposobem 
masz ptaków dostawać.

Naprzód narządź sobie kędy. w.cudnym. 
(984) gaiu gdźieby na dobrym loćie (985) 
na sieci, (986) a ma być mujrawa iako wyz- 
szey nąukę masz: (937) iędno iz nie trzeba 
krza (941) na Mediach. Sieći iriaią być skła­
dane. (987) Wał)y; także masz, mieć y po- 
sadzęie* (5 2 )  Sparow (3 1 ) tych nie trzeba, 
okrom ęzyzowego sparka, to iest potrzeba. 
(98$) Nadrugicy stronie budy maszmieć 
drugie ¿i&ęi i to ieSt wtyle, (989) y masz 
kędy mąią stać zorać (990) a bo, mydleni zryć, 
a tam będźiesz dostawał plisk nawięcey y  
inszych ptaków* (991)

(954) T. j. w wybornym (dobrze wybranym).
(955) T .j .  gdzie na dobrym locie (wyrażenie 

myśliwskie) t. j. tam gdzie najwięcej ptaków prze-
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(9S6) A ]arządi sobie na sieci, t. j. przygotuj 
miejsce na sieci.

(987) Przez składane sieci, o których już wyżej 
wspominał pod czyżem (110), rozumie takie któ­
re się ze dwóch pół składają, tojest poły. Cf. 
pod gołębiem: »a takim narzędem te śieći inaią 
być składane* i t. d.

(938) T. j. Co do sparów, tych nie trzeba, oprócz 
sparka czyzówego, który jest potrzebny.

(989) Na drugiej stronie budy, tojest w tyle. ; . .
(990) T . j .  A  tam gdzie one mają stać, masz 

zorać.
(031) T. j. różnych ptaków, a najwięcej pliszek.

Siąka. ¡Siąka moręgiego (3 7 0 )  d lisowd- 
tego piord.

Siąka leśny ptak, piorą iest szarego,
Y  wzrostu niemal równie gołębiego. ( 9 9 2 )  

Nie zły to ptakj kiedy się ułowi,
Inszemu pniwie rowien iest ptakowi. (993)

Sląk dostaniesz tak iakoś wyzszey sły­
szały to iest iako larźąbka dostaią.

Myślistwo Ptaszę wskazuje prawą pisownią w 
wyrazie siąka, który jest nazwiskiem tak powsze­
chnie znanego ptaka, u naturalistów Scolopax ru- 
sticola zwanego. Nazwisko siąka, powstało od z 
łąk, jakoby ptak z łąk pochodzący, tojest łąkowy.
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Jestto czeskie s l u k a  u Balbina, a prawie to samo 
co s l u k  , jedno z nazwisk słowiańskich bekasa* 
Polskie zatem siuh, przez Rzączyńskiego (Iłist. 
nat pag. *29S) wymienione, z niedostatecznej« o b ­
jaśnieniem: «avis cinerea, columba agresti major , 
cursitans saepius quam v alit ans, in Polesia e tc . ¿1- 
(aqueatun śmiało użyte być może do nazwania ja­
kiego rodzaju ptaków brodzących, bekasom blis­
kiego. Bekas w słowiańskiem, oprócz s ł u k ,  ma 
jeszcze inne nazwiska ć w i e r ć  z a ł a  i g i r z y c a »  
lubo wczeskiem u Balbina, g i r z y c e  vel k o n o -  
p ka ,  leży pod linaria. (Cf. ;pod makolągwą.)

Słąka od czasów Linneusza, liczy się do rodza­
ju  bekasów. Nazwisko polskie bekas, można 
wyprowadzić od beczącego głosu tych ptaków, 
od czego jeden ich gatunek (Scolopax gallinago 
Lin.) myśliwi nasi to kozielkiem, (sub capellci 
Cnap.) to barankiem (Rzącz. Auct. p. 410), tudzież 
ksikiem (Rz. Hist. nat. pag. 295) a lepiej kszykiem 
zowią. (Patrz wyżej pod kuligiem). Ale podo- 
bniejszą do prawdy jest rzeczą, że polskie bekas, 
którego Myślistwo Ptaszę nigdzie nie wspomina 
a które dopiero wRzączyńskim znajduje, jest fran- 
cuzkiem becasse. Ta przewaga cudzoziemczyzny 
spowodowała jeszcze nazwisko dubelty przez my­
śliwych naszych używane do oznaczenia gutunku 
bekasa Scolopax major Lin.

(992) T . j .  równego gołębiemu.
(993) T. j. jest prawie tej ceny co insza zwierzy  

nay czyli co insze dobre ptaki, Cf. (817).
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Soyka. Sof/la szarego a białego ylłę* 
kitnego a czarnego piorź.

Soyka le*iny pttk ieit, y tez borowy,

Nasi <duie rad bar/o iutlzkiey mowy, 
Kiedy ¡¡* dlu«o więc ludźie chowaią,

Y też nadobrey swoiey pieczy maią. (994")

Soiek z lepem ićiko masz dostać.

Patrzay lotu dobrego (985) gdiieby Soy- 
ki szły stady wielkimi nad chrosty, abo kę­
dy nad ¡»kimkolwiek borem abo gaiem , pa­
trzay mieysca gdźieby(995) była nizsza drze­
wina abo chrost, a tam (633) wytni sobie 
goliznę, (996) jeśliby gotowey nie nalasł 
przy goreczce, a tam sobie uczyń budę. 
Starkow (122) dostań dębowych żielonych 
coby y z liściem, a tamże (997) nawtykay 
co nawięcey, a nawiń lepu między list, 
gdźieby gole roszczki. (998) Sowę masz 
posadźić na iakim pniaczku: y masz mieć 
sznurek co iey ruszać, ("1000) y masz ku* 
wiekać (lOOI) tak iako wyiszey naukę 
masz. Soyki masz drażnić, (1002) a tani 
ich (1003) dostńniesz niemało, y masz tani 
śiadać na tym mieyscu, abo przez wszytko
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pole, iedno starki zawsze masz świeże mie­
wać : (IOrU) Dostaniesz icli też y potrza­
skiem (1,089) barzo w iele, co niżey usły­
szysz. (1088)

My ślistwo Ptaszę wymienia tylko zwyczajną 
sójkę (Corvus glandarius Lin.), nie mówiąc nic o 
orzechowce (Caryocalactes nucifraga Luv), lubo i 
ta znajduje s'ę w wielu lasach naszych. Niewia­
domo dlaczego Klein grabołuska czy też klęska, 
sojka czarna nazywa

(994) T . j  Sójka iy je  w lasach a nawet w ho­
rach. ‘Naśladuje łatwo ludzką m >wę, jeśli się cho­
wana długo i sta annie do tego sposobi.

(995) T . j .  wybierz miejsce, w htoremby . . . .
(996) T. j przetnij drzewo. ażeby się zrobi'plac 

pusty.
(9 9 ')  T . j .  nad tą budą, i gdzie możesz, w je j 

okolicy.
(998) T. j. między liście, a osoblia ie gdzie różdż­

ki są gole (bez liścia).
i 1000) T. j .  którym byś ją poruszał.
(1001) T . j .  odzywać się wkuwiek (620).
(1002) T . j .  możesz takie drażnić sójhi chowa• 

wane, mając j e  z sobą.
(1003) T . j. dzikich sójek.
(1004) Chciał powiedzieć: Skutecznie możesz 

siadać na tern miejscu, albo i na całej okolicz­
nej przestrzeni, bylebyś miał zawsze świeże starki.
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Sroka. czarnego d białego piord

Sroka to plnk imn ilu (1 i'7) W roniego,
Żyje t s ć  erwu tak/e (1()05) plugawego» 

M i ę d z y  d u m y  r u d a  s i ę  p r z e l a t a '

t o  wyrzucą k pożywieniu cl)" ata.( 10u6)

Sroki dostaniesz letlagdźie, dostaniesz 
ieyz rusznice, dostaniesz y taynikiom, (768) 
y śiatką wszelaką śidelkiem na ¡«ycacli, 
abo u dzieci. ( 1( 07 ) Dostaniesz ich tez y 
potrzaskiem (1089) ►’ędy przy t«;g^cli.(l 15) *. 
abo lepem, to iest na Sówkę. Dostaniesz 
iey y u® gównie ledaiakiiiH

(100a) T. j .  takie jak i wrona.
(1006) chwyta.
(1007) T. j. rta gniaździe«

# Szpak czarnego a i&rzębńtego

zową szarego d pstrego piord•

Chytry ptak , także ( 7 l8 )| t e i  y m y  chytrego
Szpakiem zowiemy, przed się dosyć tego 

Iź ich dostaii}: 008 ) cliytrość nie p jino/e,
Kiedy ludzki rozum nie p< może (1009)

piord. Szpak co go Skórcem
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Szpaków śiećidmi tako masz dostawać

Naprzód gdy będzie przede ¿niwy, patrz 
gdźieby ptacy przebiegali ( 1 0 1 0) stady, a 
tam przetni W łące abo w przyiogu (923) 
co nanizey możesz, coby było prawie go­
ło, (996) a tam postaw ¿ieć, uczyń budkę 
opodal od s'ieci, takim sposobem iakoś wyż- 
szey słyszał. A gdy niemasz szpaków, u- 
wiąz kurczę na kształt Szpaków, a tam na­
wiąż ich na spar ze dwoić, ( 1 0 1 1) cieniów 
(74)nastavviay malowanych miasto Szpaków 
żywych, tedy tam dostaniesz sobie y naspa’ 
ry, y na posadzeie ( 1 0 1 2 )bo między cienie te­
dy trzeba żywych, iednego abo czterech na 
sparzę dwóch. A te wszytkie masz za nosy 
uwiązać,(10 1 3) bo gdyby cieniów nie miał, 
tedyćby ich trzeba niemało na posadę,(1014) 
A masz im (1015) sypać kłotki mrowcza- 
ne, (1016) to iest z mrowiskiem, bo to na 
lepsze, bo niewadźi choćiay (1017) niema­
ło nasypiesz, Mlodźiczkowie się na tym ba­
wią niż stado nabieży. (1018) A także 
teź gdy obaczysz stado a ono bieży, (1019) 
tedy rusz sparem (31) a ony się zniżą, a ty 
się tniey pogotowiu, bo także nie trzeba cze­
kać ¿eby wszyscy upadłi,(i020)atain(624)ich
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z pierwu ( 1 0 2 1 ) będźiesz dostawał y po 
ki!ka kop gdy się na nie dobrze narządzisz. 
Dostaniesz icli tez śidetkanii we trzcinie 
kędy śiadaią, y więcierzmi, (338) y na drze­
wie zawiasami, (808) tak iakoś wyzszey 
słyszał, to iest na Cietrzewie. ( 1 0 2 2 )

Szpak co go skorcem zowią, jestto tylko odmia­
na zwyczajnego szpaka. Skórzec (u Lindego jesz­
cze skórze\ń i skorzek) podług P. Jarockiego (Spis 
ptaków gab. zool. Warsz. str. 11.), jestto szpak, 
w pierwszoletniej barw ie, chociaż Rrescentyn 
bezwarunkowo szpaka nazywa skorcem. (Patrz 
niżej przyp (102^).

(1008) T. j. mimo to jednak, dostają ich.
(1009) Tu pewnie coś odmienionego.
(10 s 0) T. j. przelatywały.
(1011) T. j. A gdy nie masz szpaków, uwiąż 

ze dwoje kurcząt do spara.
(l(L 2 ) T. j. A  tym sposobem nałowisz sobie ży­

wych, które ci się zdadzą do sparu i na po sa­
dze je .

(1013) T . j. A  czy to te których na posadzę j e ,
czy których na spar masz uzyć, wszystkie za dzio­
by przywiązuj.

(10*4) T. j. Zawsze jednak i cienia są potrze„ 
bne'j\ bez nich jowie/n, potrzebaby było wiele szpa­
ków na posadę.
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' ;
( 'l015) T. j. tym dzikim, przelatującym, które 

masz zwabić.
(1016) T. j. poczwarki mrówek, czyli tak na­

zwane jaja m rówcze, które od wałeczkowatego 
kształtu, nazywa klatkami.

(1017) chociay, t. j . chociaż i . .
(1018) T  j. młodsze zabawiają się zbier^n em 

tych ja j mrówczych, rum nadleci całe stado starych*
(1019) T . j. A  tak ujrzawszy stado lecące. Cf. 

(973).
( H»20) T . j. bo wtedy nie trzeba czekać opa~ 

dnienia całego stada.
(1021) T. j. zrazu.
(1022) Rrescentyn podaje inny jeszcze spo­

sób łowienia szpaków, mówiąc: «Takież skórce 
aboy ptaki insze sthadein latkaiące tbak połow isz, 
Miey iednego z nich żywego, ktlioreinu nić ab o 
sznurkę nalepioną u nogi uwiąż, a iego w ręku 
trzyinay, a gdy uirzysz takowych ptaków stado 
leczące, puść onego ptaka między nie, a gdy bę­
dzie z nimi w  gęstwi lnthał siła ich onę nicią 
oblepioną powiązi iż na ziemię upadną» (pag. 
631).

Snieguła. Sniegutd zeleźistego d l/ta-
lego yiord.

Od biirwy rzeczon, ii piorą białego (1 0 2 3 )  
Ten ptak, nie lękliwy śniegu zimnego, 

Po nim biega Zimie iak widamy, (1 0 2 4 )

Acz go dobrze nie wćiornascy (1025 ) znamy*

—  K33
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Śniegu t y inszych ptaszbow polnych id lim  
sposobem zimie poidmi ("841)  masz dostawać

Naprzód miey s'iec (1026) takim narzę- 
dem iáko masz wyższey minkę, to iest sklá 
dáñe ("987) tákim sposobem iáko ná Szpa­
ki, abo ná Gołębie, iedno iż gęstsze: masz 
mieć do nich szroby, abo gaździe żelazne, 
cob)' wźremię vvbiial ábo wszrobował, to* 
iest dla prętszego postawienia. Przemieć 
śnieg co nalep i ey, aż by było czarno: á fam 
będziesz dostawa! Sniegut, Dzwońców, Ma­
kolągw, Szczygłów, Tiznadlo w, á ty wszyt­
ki masz mieć w klatkach dla wabienia. 
( 027) A masz mieć towarzyszá, który bc- 
dźiesz (1028) stad naganiał- Budy nie trze­
ba iedno zastawiwszy się snopkiem, á vv 
szarym kożuchu siedź, bo tám sparow (31) 
y posadzeiow (52) nietrzeba, okrom \va- 
bo w, tych iest potrzeba bárzo pilno, á im 
więcey tym lepiey. Dostaniesz ich też to 
iest Snieguł, (1029) wywieś' (1030) słomy 
iákiey ábo iákiey mierzwy, átám przemieć, 
posyp (1031) żeć się znęcą á tám (1032) 
ich dostaniesz ledá siecią. Dostaniesz ich 
tez y brożkiem, (339) t¿k iáko ná K orop á - 
tvvy stáwidią, ále rzadko.
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U Rzączyńskiego Hist. nat. p.2S8. Auct. p.397) 
jest śniegu/a i śniezniczka , co i Klein powtarza. 
Drugie przeto z tych nazwisk, służyć inoże ga­
tunkowi wróhlów Fringilla nivalis Lin. ponieważ 
pierwszem oznaczamy powszechnie gatunek po- 
świerki Emberiza nip dis Lin. i ona tez jest sniegu- 
łą  Myślistwa Ptaszego.

(1023) Zdaje się jednak, raczej od tego iz me 
leka się, jak dalej mówi, śniegu zimnego.

(1024) T. j  .jak  widujemy.
(1025) T. j. nie wszyscy. Śnieguła bowiem nie 

zawsze do nas przylatuje.
( 1026) sieci.
(1027) Tylko z tych. wszystkich gatunków masz 

mieć w a by w klatkach.
(1028) Być powinno będzieć t. j. będzie ci.
(1029; T. j. Co do śnie gul, tych dostaniesz tak­

ie  . . .  .
(1030) wywiesiwszy.
(1031) T. j. jakiego zboza.
(1032) A wtedy.

Skowronek. Skowronek szarego pio'
ret.

Pierwszą W iosn ę skowronek opiewa,

Kiedy Słońce io i ziemię zagrzewa;

Krzycząc lalá y gorę wynosi, (1 0 3 3 )

O láto Bogá też nabożnie prosi.
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Sko ir ranków takim sposobem masz dostać.

Dostáníesz ich polami, (841) ták iákd 
inszych ptaków táko wyższey słyszysz* do­
staniesz go tez śidelkiem, nakryiesz go y  
siatką nakry Walną, (440) to iest pod kob- 
tm \.

Swierczakow (425) dostaniesz w gum­
nie siatką rozmaitą, y Widełkami fozmáité- 
m i.

¿Serokosow (1034) dostaniesz n;i potrzask* 
(1089) ile ich w leśie naydźiesż ták ińko ni- 
zey usłyszysz. Dostaniesz ich y na lep 
ále IZadko.

(1033) T. j. i w górę się wznosi.
(1034) W yżej pod dzierzbą powiedzieliśmy ze 

Myślistwo Ptasztó serokosami tojest srokósatiii* 
nazywa iftniejsze z rodzaju laN ils gatunki * jak 
np. /.u//¿iis ct/llurio Lin. W niektórych naszego kra­
ju  okolicach irgogołetn zWany*

Szczygieł. Sczygieł szarego białego 
aioitego  piorą*

Piękny ptak Szczygieł* y ¿plewa nadobnie: 
Któryby śpiewał iemu podobnie 

hżadko naydźiesż, skąd go też fchoWaią

W  kla lk ór f i  ludzie y w nim się koeliaią.
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Szczygłów dostaniesz połami (841) roz­
maitymi, potrzaskiem, (1089) u wody, yná 
rzep i u (1035) ledagdźie, y lepem, ale rzad­
ko: bo iest nie polowny ná lep, ále ná klat* 
kę (1036) lepiey.

Szczygieł (Fringilla carduelis Lin.) w naszym 
języku łowieckim , ma jeszcze nazwisko kulczyk.

(1035) Rzepie/n, niekiedy rzempiem nazywa po­
spólstwo różne z tych roślin, których dojrzałe na­
siona czepiają się odżieży przechodzących ludzi, 
a szczególnie łopian, którego nasieniem, jak wia­
domo, żywią się szczygły. Cf. pod makolągwą.

(1036) T . j. w samotrtask lepiej się łowi.

Sikora. Sikora wielka siwego dzielo­
nego piorą.
Sikora bogatka siwego a błęki­
tnego a zielonego piord. 
Sikora białego piord. Siko­
ra koźiełek szarego a ieleźi- 
stego piorą.)
Sikora, malh białego a czer­
wonego piorą..

Dworny (1 0 3 7 )  ptak S i k o r a ,  wniesie y wdoinu 
Frzemieszkiwa, znainmy k a ż d e m u .

A iest mnożny, aż do podźiwienia, (1038)

To ma właśnie z swego przyrodzeni a. ( l 0 3 ‘J)

http://rcin.org.pl



Sikor lepem ióho masz dosliiwńć.

Patrzay gdźieby ná wielkim locie, (985) 
á tám nawiń lepu (1040) postawże ládá 
gdźie (1041) nade krzem, uwiąszze sikorkę 
ábo trzy, mieyże nić długą, ( 1 0 1 2 ) ruszay- 
że ich oną nicią żeby się kąsały, á tám ich 
(104.3) dostaniesz bárzo silá, á m asz ią 
(1044) uwiązać zá nogi. A gdy pierwey 
przyidźiesz, narządzisz tedy gdy pfacy bie­
żą, tedy wyrzuć czapkę, (1045) ábo co in­
szego, á kszykay, tedy ich tám iiapierwey 
(1046) dostaniesz.

Sikora wielka siwego a zielonego pióra, jestto naj. 
zwyczajniejsza i największa sikora nasza (Parus ma­
jor Lin.), którą Rzączyński (Auct. pąg„403) sikorą 
czarną wielką nazwał.

Sikora bogatka,jestto Parus coeruleus Lin. którą 
ptasznicy nasi i dziś nazywają bogatką. Do niejlo 
zapewne ściągą się jeszcze nazwisko łowieckie si­
niak.

Sikora białego pióra, jestto Parus palustris Lin. u 
Rzączyńskiego (Auct. pag. 404) sikorą popielatą na­
zwana.

Sikora kozielek. jest Parus cristatus Lin. u Rzączyń- 
sk.iego (Auct. pag. 404) sikora czubata.

Sikora mała białego a czerwonego pióra, jestto
Rzączyńskiego (Auct. pag. 404) sikora z długim 

ogonem (Parus caudalus Lin.), gatunek który u 
pospólstwa ma jeszcze nazwisko raniuszczek.
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Rząozyóskiego sikora czarna mniejs~n (Anet. 
pag. 404), jestto Parus ater Lin. Tegoż (Anet. 
pag. 4"3) sikora modra jest hargłem , a pod na­
zwiskiem ¿ikory leśnej (pag. 404) zdaje się być 
Opisany gatunek mysikrólika ( Regulus ignicapil-
lus Nauin.).

(1037) Dworny t. j. ciekawy. Wiadomo jak si­
kora, wieszając się 'po gałązkach, wszędzie za” 
gtąda. Ta tylko, czynność zbawia ją podczas mro­
zów, szukającą pożywienia w ukrytych na zimę gą­
sienicach , poczwarkach i t. p. Linde przytacza 
z Banialuki: «dworna sikora» (Patrz w wyjątku z lej 
poezyi, który poniżej umieszczamy),

(l*ł3S) Wiadomo że sikory ze wszystkich, ina-. 
łych ptaków, najwięcej jaj niosą.

(1039) T. j. tę własność ma od przyrodzenia^
(1040 na stark.
(1041 i ten stąrk.
(1042) T. j. uwiaz ze trzy sikorki na długiej nitci\
(1043 ) T  j. przelatujących dzikich.
(1044) T. j. kąż.dą z tamtych trzęch chowanych.
(1045) Wśród tego powikłania? zdaje się że u- 

siłow ał powiedzieć: A gdy przyszedłszy i narzą• 
dziwszy, natychmiast ujrzysz przelatujące ptaki, 
możesz ułowienie ich przyśpieszyć wyrzuceniem czaą 
phi it. d.

(I04G) zatazy wprędce.

—  -2^ 4'  —-
m

Słowik, Słowik szarego, d drozdpwd  ̂
tęgo piord.
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Nawdżięoanieyszy ptak między ptakami. 
Rozlicznymi on wykrzyka glo-hmi.

Snu nil oczach swydi iako żyw nie miewa,

W e dnie w nocy ustawicznie śpiewa.

Sło wika w iako masz dost&wać•

Gdy napierwey przybieźy, (1047) idź do 
łasa patrzay krzewiny barzo, gęstey, a tam 
uadźiatay na nie dolkow wźiemii y nakriy 
korą coby dobrze prz\ stawała do źiemie, 
(104$) bo się rad wygrzebuję , y wętkni 
kolek y paloź na nim drewienko, potym 
podstaw eczek maluczki co na nim podnie­
siesz korę. (1049) \ tam gdy wskoczy na
ono drewienko, tedy się zakryie: (1Q50) a 
to, właśnie ma być iako klatka na Sikory» 
(1051) Posyp mn mrówek sę kiotkami, 
abo robaczków wetkni na. szpileczki w doł­
ku, co pospolicie w otrębach bywają, (1052) 
& tam go dostaniesz barzo prędko. (1053) 
Dostaniesz go tez y kiedy śpiewa: (1054) 
ąle to nie tak dobry, iako tęu, co ieszcze 
t\ie śpiewa. (J053)j A gdy go dostaniesz, 
daw?ay mu kłotek mrowczanych (1016) nay- 
pierwey, a potym serce z makuchem śiekać: 
a masz go zaszyć (1056) w klatce chceszli 
żeby śpiewał. Dostaniesz ich tez potrzas­
kiem barzo wiele,, bo iest barzo polowny 
na potrzask. (10 89 )
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Naturaliści naszych czasów odróżniają od zwy­
czajnego słowika (Curruca iuscinia liechst.), in­
ny Egą*unek większy (Curruca philmnela liechst) 
i ten ostatni zowią niekiedy słowik.em polskim 
(Bechst. Taschenb. p. 168), możedlalego, że Rzą* 
czyński (Auct. pag. 39 !) pierwszy daje niejaką 
pobudkę do takowego odróżnienia. Zdaje s icze  
i Myślistwo Ptaszę ten większy gatunek słowika 
wymienia, ponieważ wyrażenie szarego a drozda» 
watego pióra więcej do niego, niż do zwyczajne­
go ściągać [się hnoźe.

Nazwiska rodzaju do którego liczą się dziś sło­
w iki, wziętein jest od nazwiska piegzy (Mota- 
cilla curruca Lin.) (w czeskiein p i en i c e  u Bal* 
bina) którą przez zdrobnienie, zowią takżepionkąy 
(pianka u Lindego). l)o tego rodzaju piegży. na­
leży niemało drobnych ptaszków,, które pospól­
stwo nasze w ogólności pokrzy wkami nazywa, ja - 
koto: Curruca cinerea Cuv. (Sylvia cinerea Lath), 
Cunuca arundinacea Cuv. (Sylvia arundinacea 
Lalh.) it, d. Jak częściej zwykliśmy inówié po- 
rzyczka niż porzeczka, tak zamiast pokrzywka, 
należałoby pisać pokrzówka, co w rzeczy samej 
czyni P, Jarocki (Spis ptakpw gab. zool. Warsz® 
str. 16): lubo i w nietnieckiera Nesselfink służy, 
podług Bechsteina,dwom ptaszkom Muscícapa g r i­
tóla Lin. i Saxícola ruhetra, nic spólnego z pokrzy - 
wami nie mającym.

W  Knapiuszu pokrzywka jest pod passer se- 
pium, co i Iizączyński (Auct. pag. 307) przyjął; 
który, że znowu (Hist. nal, pag. 400) pokrzywka 
ma pod passer troglodrtes , przeto Zoologia dla
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Szli. Nar. strzyżyka (Motacilla troglodytes Lin.) 
pokrzywką nazywa Dopiero P. Jarocki (1. c.) 
właściwiej tego polskiego nazwiska użył, ozna­
czając niein rodzaj Lathama s y l v i a ..

Do rodzaju piegży liczy sic jeszcze tak nazwa­
na przez Bzączyńskiego (Auct. pag. 419) wierzbo- 
wniczka (Sylvia salicaria Bechst.), tegoż (Hist. nat. 
pag. a9S) krzycżka (Sylvia turdoidés Mey.) (Patrz 
niżej pod trzcionkiem) i wiele takich, które różne 
i niepewne w różnych okolicach kraju naszego 
nazwiska mają, jakoto np. jagodniczek (zapewne 
Sylvia nisoria Bechst.) i t. ci.

(1047) T. j. Jak tylko przyleć¿(powróci na wiosnę)
(1048) T. j. nakryj korą każdy dołek , uważa­

jąc zeby dobrze przystawała.
(1049) T, j. na którym wesprzesz podniesioną 

nad dołkiem korę.
(1050) T. j. kora na niego spadnie i nakryje go 

w dołku.
(1051) T. j. Jestto sposób podobny ternu,jaki/n za­

stawia się samotrzask na sikory. Patrz niżej (1064).
(1052) T . j. znajome powszechnie gąsienice od 

chrząszcza zwanego mącznikiem (Tenebrio moli- 
tor Lin.)

(1053) Bez wątpienia, słowik jest ptakiem naj­
łatwiej dającym się złowić , i od tego nazwisko 
polskie otrzymał.

(1054) T. j. później, wtedy kiedy już śpiewa.
(1055) T. j. ale ten w porze śpiewania złapany, 

nie jest tak dobry (do chow/arna), jak złapany pier­
wej nim śpiewać zaczął.

(1Ü56 T. j. osłonić mu klatkę płótnem  dla cienia.

-  V "
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Swiost leśny zielonego piór a. (1057J 
Swiost błotny szarego piorą. (1058)

' 'SWiosła wszak wyższey (1059) słyszysz 
iako masz dostać, bo to iest własny ( 106$) 
Kuliszek mały: a wszakże (59) dostaniesz 
go y  sidełkiem na iaycach na błocie.

( l !  57) Tego wyżej pod kuligiem, Wymienił pod 
*l>azw. ku tik maluczki zielonego pióra.

(105S) Tego wymienił tamże pod nizW. kuli­
szek m< i kuczki starego fuóra.

( i 059) T . j. pod ku'ig tern.
[ ( 1060) właśnie.

S t r z e ż .  Śłrzez szarego piorh.

Maluśienieczki Strzeż ptaszek, ledagcłźie

W ałkunia się (1 0 61 ) ac* go prędko ńftf-

d źie ,

Mato na nim przedśię ten ntyie,

Kto go iedno szukaiąc rad bile. (ll)G2)

Strzeż to iest ptak niemały, abyś' Wie- 
dźiał iako go masz dostać. (1063) Dosta- 
11 iosz go potrzaskiem (1089) tak idko niżey 
usłyszysz. Dostaniesz go tez y klatką taką
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i i  k o  nâ sikory, (1064) ledagdźie w gęstym 
himie, (2 2 0 ) abo tez y w plocie.

Strzez Myślistwa Ptàszego, iojest strzyżyk (Mo- 
tacilla troglodytes Lin. Troglodytes parvulus Roch) 
już w Siennika Lekarstwach nazywa się strzezyk, 

a u Rńapiusza, pod troglodytes, strzyżyk, W cze­
skiein li Balbina s t r z i ż j c z e k .  Pospólstwo, w Li­
twie nazywa gó krzciuczkiem, gdzieindziej woło- 
wem oczkiem. Jéden z najmniejszych ptaków Eu­
ropejskich, jak wszędzie, równie i u tiàs, miesza­
ny bywa z tak zwanemi królikami, à Właściwiej 
mysikrólikami ( r e g g lu s  C u v ;)  W obyczajach nawet 
nieco mu podobneini. Dlatego też W ftzączyń- 
śkim (Auct. pag. 405) a zà nim i W Klejnie, strzy- 
ż) k, wolowe oczko,  król myszy, do czëgb ftżijczyń- 
ski (llist. nat. pag. 290) i pokrzywkę przyczepił 
(patrz wyżej pod słowikiem), są nazwiskami je- 
dnegoź ptaszka, tojest strzyżyka. Rzączyńśki je ­
dnak SWbje strżyiyk à strzel Myślistwa PtaSzego; 
nie nlusiał uzttawać zà jed n o , kiedy tó ostatnie 
osobno (Auct. pag. 431) p ołoży ł.

Mysikróliki w łaściw e, które Myślistwo Ptaszę 
pom inęło, niemniej rozmaite u naszego pospól­
stwa ftiają nazwiska. NajzridjoinSzy (Regulus 
fiavicapillus Naiim.) pó czesku u Balbina, z ł  b- 
to l i  ł a w e k ,  W LitWie ćesarzukiem, gdzieindziej 
bd kształtu swojego gniazdka, piecuszkiem jest 
żWany. Pierwsze z tych nazwisk niesłusznie 
hiepolrzebnife przez P; Jarockiego (Spis ptaków
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gab. zool. Warsz. pag. 18 ) do oznaczenia cudzo» 
ziemskiego galnnku zabrane , mogłoby pozostać 
przy naszym; drogie dałoby sic użyć do innych 
ifaszych, podobnież nakształt pieca gniazdko bu­
dujących gatunków, jakoto Syloia sibilatrix Bechst. 
a szczególnie Sylvia trochllus Latb. tojest Sylvia 
fitis Bechst. który, podług Beehsteina (Tasćhenb. 
pag. 188) i po niemiecku Backöfeichen nazywany 
Bywa.

(1061) T . j. tuła się.
\ (1062) T . j. kio jego tylko szukając, poluje.

(1063) T . j. nie jest małym, pod względem tru­
dności w dostaniu go.

(1064) Urządzenie tej klatki na sikory, o któ­
rej już wyżej pod słowikiem (1051) wspomniał, 
masz opisane w li luku zool. 2, Cz. III. Nr. 108.

Szäterek (I065J do potrzasku takim 
narządem rna być*

INaprźod żagni cztery laski, pierWey dwie 
zńkręć, wetkni że ie w ziemię, od cienkie­
go końca do połow ice, a u drugiego końca 
maią być n» łokciu iedńa od drugiey, dwie 
także zagńi, przeioszże krzyż przez te 
pierwsze. (l0ü6) A tara ( i 032) patrzay że­
by było okrągło, (1067) a potrzaskiem mierź 
żećby się tam patrzask skrył, to iest w sza- 
terek. (1068) Obłąki maśz uczynię, ieden 
nd dole, drugi w pul szaterku*, y masz ie
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dobrze przywiązać y ćwieczkami przybić, 
to d!a tego żeby sza te rek mocno stal. ( IOi’»9) 
Y przyhiy tamże na przodku do ty cli dwu 
obbąkow pierwszych drewno, za które po­
trzask będziesz zawadzał, jedno tak godź 
iakoćby potrzask dobrze stal, to iest ku 
górze iak na stark, co by sję icdno ptak do­
brze zawiesił. (1070) lłot\m płótnem abo 
suknem zielonym przykriy (¡071) ieśliże 
ie masz, a tam na wierzchu obe wlecz sznur­
kami w koto od okna do okna. (1072) Bo 
masz ijczynić iednę dziurę, kthorą dźinrą 
głowę będźiesz wyszczyniać, kiedy będziesz 
szat erek na sobie noś.! na ramionach, żeby 
się nie przechylat na żadną stronę: a dru­
gą dżiurę. masz uczynić na dole, na pra- 
wey stronie mnieyszą, co nią Sówkę bę  ̂
dźiesz wymiata! (10/3) na iiemię. Gdy 
paydźiesz do Jasa. putkni (1074) szaterek 
za sznurki pięknie glebowych roszczek li­
stowych, (92SJ bolo  nalepsze y nalekczey- 
sze, a gdyby, grabiny nie miał, tedy olszy- 
iją. A gdy w leśuMii na Ierwiotuchy, (1075) 
kiedy iui listu (1076J inszego nie masz te? 
dy dębinkądrobną. Gdy poydżiesz na pta­
szki weźnii potrzask, Sówkę, kawalec chle? 
ba, abo bochenkę abo dwie y trzećia.ć się
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zeydźie kwieczoru gdy kdomu poydźiesz 
(1077) Piszczałki które (1078) masz mieć; 
przednieyszą (1079) kuwieczkę, (620) .któ­
rą się masz nauczyć tak właśnie iako So- 
w& kuw iekaę, drugą kościaną na Sikorkę * 
cynową masz mieć na Kosy y ną Drozdy, 
rogową masz mieć na Soyki, bo tego wszyt- 
kiego potrzeba. Gdy iiyźrzysz ptaszki abo, 
tez usłyszysz, zakowiekawszy .tedy pa- 
trzay mieysca gdiieby śieść na rumie (1080) 
przy idkim krzu, abo przy łumie, (220 ) abo. 
tez przy iakim drzewie przystoynym,(108l) 
a masz śieść lewą stroną prawie, (1082) a 
drążek masz mieć długi, lekki, który masz 
wetknąć tamże w ¿iemię pochodźisto. (1083) 
Patrzayze zeby Sówki tam ptak nie wi- 
dźiał przy krzu, s'iedząc na krzu, abo też 
y| na drążku, tedyć muśi na potrzask chce- 
li Sówkę w idiieć, bo gdy tez tam z onego. 
krza daleko, tedy tez przyidźie do potrza­
sku, (1084) gdy się Sówka ruszy, abo teź 
ty ptaszka będiiesz drażnił , a sam tyłem 
masz śiediieć, do krza w szaterku, to dlą 
tego zeć do potrzasku snadno. (1085) A gdy 
widzisz że ptacy są wieldzy, na ten czaą. 
ptaszków’ małych nie bierz, (1086) bo wM"- 
kie rozpioszysz.
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Gdy tid femioinchy ma§z śicdźieć, pa- 
trzayze rumu wielkiego» bo na tego ptaka 
trzeba wielkiego rumu. ( 1080)

Na Soykę gdy poydźiesz w lepieni, tedy 
weżmi sobą towarzysza także z szater- 
kiem y z potrzaskiem, który będżie śiedźial 
naprzeciwko tobie, a będiie drażnił ptaki. 
Gdy na dobrym locie (9 8 5 ) siędźiesz, mo­
żesz za sobą z kolasą (1087) kazać przy­
jechać, bo to ptak iest bór/o potowny, bo 
ich dostaniesz gdźie w dobrychf mieyscach 
na d w^ potrzaski, kilką kop zą dźień. (1088)

(1065) Użycie szaterka, o którym już wyżej 
(l61) mówiliśmy, Krescentyn (pag. 632) tak opi­
suje: „Ptasznicy niekthorzy uczyniwszy z zielo­
nego gałęzia iatkę [budkę) małą thak iżby ią 
mogli na sobie nosięz miestcza na miestce, a pod 
nią się zakryć, A gdzie się chce ptasznik posa­
dzić, posadzi na ziemi abo gdziehy ptacyi mogli 
obaczyć spwkę abokotcy łeb , tamże wystawi nad 
się ycysszey trochę nad iathką wiechę z rózgami 
lepem nalepionemi iako wysszey opisano, ą thak 
ptacy mali ku sówce na dziw przylatuiąc na le­
pie powięzną, Tak może ptasznik łow ię ptaki 
nie thylkojjprzy lesie ale tlież leda gdzie na po-, 
lu abo na rob sig posadziwszy.“  Szaterek.wspo-
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mriiany jest i w Kluku 'zoo/. 2, Cz. III, Nr. 428) 
pod nazwiskiem budy.

(1066) Rozumiem tak: Obrawszy sobje cztery 
laski (kijki leszczowe), dwie z nich najprzód skręć 
z sobą (j;ak [sznurek) od ci*, rutyęh końców do poło­
wy, poczemkym skręcony ni (wspólnym) końcem 
zatknij, j e  w ziemię. Potem , zginając łukowato , 
kaidy z przeciwnych końców, na łokieć j  eden ocj 
drugiego, zatknij w ziemię. Następnie, uczj ń t° 
samo z dwiema innemilaskami, które zatykając w 
ziemię, skrzy zuj z tam’etui, tak ażeby skręcone ko/iąe 
jednych,przy padały pomiędzy rozstawione w odle­
głości na łokieć) drugich.

(1067) rI'. j. ażeby tę pryęfoźo/ię.pr^ez siebie len 
ski, krz)Z'Wały się okrągło tojesl śklcpisto; one 
bowiem mają stanowić sklepistość sza (erka*

(106S) T. j. mierz nato, ażebyś zachował do­
stateczne, miejsce do ukrycia potrzasku podszą- 
terkiem, mającym z tych lasek powstać.

( I<>60) Mowa o obłąkaah czyli obręczach po­
ziomych, mających lamte. pozginane laski pow ią­
zać raz na zawsze w len kształt budki, w jakim 
je,,utrzymywano tymczasowo przez utkwienie, w 
zieini.

(1070) T j .  tylko tak miarkuj, ażeby potrzask 
o to drewno oparty, jak stark, wznosił się nad szu­
ter kiem w położeniu ptakom do usiaüania dogo« 
dnem.

(1071) T.’ j .  całą te budkę z kabłękowatych 
lasek złożoną.

(1072) T. j . od jedn ego otworu w szalerku, do
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drugiego. Bo, jak następnie mówi, jeden potrze, 
bny do wytykania głowy z pod szaterka, drugi 
wyrzucania sówki

('(173) wyrzucał.
(1074) nazatykaj za sznurki.
(1075) chodzisz.
(1070) liściu
(1077) T. j. gdy nad wieczorem ku domowi bę~ 

dziisz wracał, przyda ci się i trzecia
(»078) następujące masz mieć.
(1079) T . j. jednę z lepszych.
(1)80) Rum, miejsce przez nic nie zajęte, miej. 

śće otwarte. Upatrz sobie miejsce nie zajęte krza- 
Kami, i tam itśiidź.

(iOS!) T . j. z każdego W ięd li celowi ’twojeńiA 
odpowi-dniem.

(108?) T. j. ud lewy bok pochylając się.
( I9s3j pochyło. Drążek ten jest na to, ażeby 

przywabiony ptak na nim usiadł.

(1084) Uważaj ażeby ptak nie widział sówki ani 
kolo krza, gdy na krzu usiądzie, ani koło drążka} 
gdy usiądzie na drążku. To bowiem skłoni go że 
usiądzie na potrzasku, chcąc koniecznie zobaczyć 
sówkę. Choćby nawet daleko do krza było, ort nić 
omieszka przylecieć do pOtrza&ku it. d.

(1055) Bo gdyby siedział przodem do krzaka ,* 
SMedy gałęzie krzaka zasłaniałyby inu potrzask*

(1056) T. j .  A gdy widzisz ze su wielkie ptaki> 
wtedy małych nie bierz.

(1087) T. j. z bryczką.
(108$) Ażeby nie wątpić o prawdziwości tegtf
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upewnienia* dosyć jest poznać lasy Galicyjskie.
I Kluk (zoul 2, Cz. III. ^¡r. 414.) inówi: »Mając 
ptasznik żywą sójkę którąby dusił aby wrzesz­
czała, z całego lasu sójki w yłow ić może.»

*

Potrzask  (1089) Wiaty takim narZę- 
dem ma być,

Day sobie tasarzowi (1090) ndźialać las­
ko w ń n y , (1091) których lasków ma być 
W him cztery, abo puipięta* f i 092) ha koń­
cu ińaskliić iakó ha dlóni* (1093) y rutami 
śfciąć. Kulę (1094) tńkże przybić hitem, a 
tń kula ma być ińko na puitory diohi 
W/diusz, a ma ioy żawtębić iako ha trży 
palce, tak cóby miąższy palec podsZedt. 
(1095) U przedniego końca masz go UrZ- 
hąć nń hkośj to dla tego kiedy roWhy, te­
dy się ha him ptaCy wieszają, (1096) to ieSfc 
ha końctu Dźiury masz uczynić iednę na 
trzy palce Od końća* a dwie niżey, w prze­
dnich Wę/elki Zawiązać hapierwey, z dłu- 
giey strony sznurek dłużSzy przewlec prżeź 
tę niższą dżitirę, a tam zaloż hńwtkę abO 
kołeczku ha przedni sznurek, a u tego kol­
ka uwiąż sznurek, który idźie aż do kori- 
ta potrzasku, u końca uwiąż rzemyk co
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na palec będziesz zakładał za rożen, (1097) 
a wielkim palcem masz dźierieć za koniec. 
(1098). Gdy ptaka będziesz brał, we Przo­
dek masz wetknąć abo płowu (1099) ką­
sek, abo drewienko płaskie, to dla tego zę­
by się potrzask rozszerzał, gdy na małe 
ptaszki tedy węzey, a gdy na S oyk i, na 
Kosy, na Drozdy, tedy potrzeba troszkę 
szerzey. ( 110 0 )

.<*%'■ —  -851

(1089) Potrzaskiem dzisiejsi ptasznicy niewła­
ściwie nazywają samotrzask , tojest klatkę która 
sama zamyka wpadłego do niej ptaka. Potrzask 
zaś Myślistwa Ptaszego, u Krescentyną zwany je* 
szcze rozczepem (»ltoszczepem abo potrzaskiem 
imuią się mali ptacy« księga 12), jestto narzędzie 
ptasznicze uchwycąjące za nogi ptaka, który na 
niem usiądzie. Coś podobnego opisuje Kluk zoob 
2* Cz. Ili. Nr. 429, coś podobnego ma i Kozłowski 
w Pierw. pocz. Term. łow . pod wyrazami: żerd­
ka, trzasky lecz potrzasku tak urządzonego, jak tu 
Myślistwo Ptaszę naucza, nie zdarzyło mi się ani w 
rzeczy ani, wr je j wizerunku widzieć. Dlatego i moje 
objaśnienia, które poniżej k ładę, ten chyba uzu­
pełnić zdoła, komu taki potrzask jest znany.

(1090) T. j. stolarzowi.
(1091) T . j .  z lasek złożony. Łaski te, gdy ptak 

na którejkolwiek z nich usiądzie, stulając się, za 
nogę go przytrzymują.
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(1092) To półpięta (rudno ini pojąć nieznają- 
ceinu potrzasku.

(1093) T . j  . na przestrzeni obszerności d łoni, ma 
je  przykleić.

(1094) Mowa tu o trzonku czyli rękojeści która 
do potrzasku jest przydaną, a za którą on ręką się u- 
chwyca.

(1095) To zawrębienie rękojeści, jest zapewne 
na to, ażeby ona rękę potrzask trzymającą nale­
życie ukryła.

(1090) T. j. siadają na jego  wierzchołku, a po» 
winny siadać tylko na boku la s e k .

(1097) Rożen, jestto nazwisko skazującego pal­
ca u ręki.

(1098) Jakkolwiek to opisanie zrozumiałem być 
nie móże dla nieznającego potrzasku, widać je ­
dnak że wskazana niem narzęda, ma za cel stu. 
lanie lasek pociągnieniem sznurka idącego od ich 
wierzchołka, przechodzącego przez dziurki prze­
wiercone w rękojeści, i założonego za palce, ska- 
zujący i wielki.

(1099) płowu. Tego wyrazu niema w słowni­
kach. Zdaje się że jakiej do białości ususzonej 
rośliny, np. źdźbła trawy it. p.

(1100) T . j. laski jeą  o roztworzyć.

Potrzask wielki iakim narzędem ma być. 

Rozedrzy sobie drewno dębowe proste, 
mocne, n& łokciu abo na dwu, a samo dre­
wno ma być na piąci lok iet, tym sposo-
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bem ze ie ( 1 1 0 1 ) masz wtykać w ziemię 
w  budzie, a potrzask ma być takim narzę- 
dem iakoś wyzszey o małym potrzasku sły­
szał. (1102) A tam (1103) masz sobie bu­
dę uczynić gęstą, kędy by ptaków więcey 
było, to iest Kosow, Drozdow: ale to osta­
tnie (1104) myślistwo, bo to tak na ten 
czas ptaków dostawano, kiedy inakszemi 
fortelami nie umiano.

(1101) T. j. Takowe drewno masz . . . .
(1102) T. j. i dodaj mu tenże sam co u małego 

potrzasku, mechanizm.
(1103) T. j .  A do takiego potrzasku.
(1104) T . j .  ostatniego rzędu, najlichsze. W spo­

mina jednak o wielkim i małym potrzasku, pod 
kosem.

Lep takim sposobem masz urobić.

Naprzód idz' do łasa naśiccz sobie iernio- 
ły klonowey abo brzozowey, bo ta naylep- 
psza, a co nainięższycb koczaitow, (1105) 
naśieczźe drobno w stępę, naley wody , 
tluczze tak długo az każdy koczan będzie 
goły: (1106) bo im dlużey tłuczesz tym le­
pszy lep będzie, y więcey go: a gdy się iuz 
ogoli (1106) każdy koczan, (1105) ze sihttp://rcin.org.pl



iuż lep powlecze, zgromadzi s i ę t e d y  w y ­
bierz, ¡d i do wody wyplocz na rzeszocie, 
& tamci się lep zgromńdźi dobrze, pluga­
stwo precz odeydźie, wy trzaśniesz iako z 
prządźiona: ( l l 0 7 ) a g d y  go wypioczesz co 
nalepiey, tedy go obwiń na głatką laskę 
(1108) na tak miąźszą tako palec maty,(1109) 
po tym obwiń nićią mocną dużo, ( 1 1 1 0 ) y 
zemkni ( l l l l )  z tego wszytkiego, tedy nid 
zostanie y  z ościami na lasce, a tego czyń 
t^k długo az się nie będźie wywięzo- 
wńlo bo im go nalepiey wywiąże, tym bę­
dzie lepszy. ( 1 1 1 2 ) A wszak/e (59) od 
niewoley (228)  leda iemiola się zeydiic: 
•(1113) Sosnowy teź nienagorszy na rnroz. 
Agdy go uczynisz, (1114) wstaw go na piec 
na noc abo na dwie, to dla tego zeby był 
lepszy. (1115)

(1105.) T . j .  ca najgrubszych łodyg. Koczan 
po rusku łodyga.

(1106) T . j. ogołoci się.
(1107) Jedno z tych dobitnych wyrażeń, któ­

re dokładna praktyczna znajomość rzeczy podaje.
(1108) T o usprawiedliwia często użyte wyraże­

nia Myślistwa, Ptaszego nawiń icpu (1140), w miej­
sce których iny niewłaściwie może posmaruj l(Ą 
f>cm kładziemy.http://rcin.org.pl



(1109) T. j. grubości palca.
( I I 10J Zapewne duzą (grubą).
(1111) lep.
(IŁ 12) 1 czyń to dopóty,  dopóki plugastwo nie 

przestanie się z niego wywięzywać* im zupełniej j e  
wywiążesz, tym lepszy będzie lep.

( 1113) Przyda się.
(1114) A  gdy tym sposobem lep zrobisz.
(1115) Krescenlyn tak. o  ¡przyrządzeniu lepu 

mówi: «Naprzód potrzeba lep dobrze przyprawić 
aby był dobrze lipki y tęgi, a to p łocząc gi wo­
dą letno ciepłą a rękoma czysłew i, wszytki bru- 
dy y prochy wybieraiącz', polhyin przylać abo 
rozmącić z nim trochę oliwy aby nic był barzo 
twardy ale lipki dla więźnie ni a ptaków, leśliie- 
by theż b y ł czas thak barzo zimny aby od mro­
zu lep tęża ł, możesz gi rozpuścić ©leieu* orze­
chowym tedy krzepnąc nie będzie, i t .d .  (pag 
030). Cf. Kluk, zool. 2. Cz. Ul. Mr, 407.

Z lepem a z Sówką tako masz ptaków  
dostawać.

Naprzód miey Szaterek takim narzędem 
iako wyzszey naukę masz: (1065) stark 
(122) masz mieć na szes'ći abo na śiediui 
lokiet, a w tym starku masz nawierćieć 
dziurek kilkanaście, to iest parami, ( l i  16) 
coby było noszką na dobrey dłoni, (U  17) 
a drudzy miewają rzepniki, ( I ł ! 8) ale nic 
potym, dobrze noszki wtykać y w sam drą-http://rcin.org.pl



źek y masz nawinąć lepu, (11 19 ) y masz 
tak ztym chodzić po lasu: a gdy ptaki nay- 
dźiesz patrzay rumu (1080) gdźieby byto 
goło trochę, (996) a gdźieby nie najazl, (1120) 
tedy przetni, a tam wetkni drążek na wey 
śrzodku ( H 2 l) z lepem, a pod onym star- 
kiem to iest pod lepem miey lasżczkę, a na 
niey krzyżyk co Sówkę posadźisz: ( 1 1 2 2 ) 
a tam masz iey (1123) ruszać sznurkiem 
żeby się ruchała, żeby tym więcey ptaków 
przybiegało, ale to iestbarzo trudne (1124) 
Myślistwo: ale z potrzaskiem lepsze y po- 
żytecznieysze, bo mu nie wadźi żadna rzecz, 
iedno tylko żeby iagody &by orzechy nie 
zaszkodziły. (1125)

(1116) T , j. jedna, a w tejże wysokości po dru­
giej stronie druga,jak naprzeciwległe gałęzie (rami 
oppositi) roślin.

(1117) T . j .  ażeby każda nóżka, miała na kiju 
(z  którego stark się składa) przestrzeń o dobrej 
dłoni.

(1118) T . j. rzepy na kij starka ponawlekaue ,  
ażeby w nie potem łatwo przychodziło nóżki u- 
tykae.

(1119) T. j. na tak poutykane nóżki.
(1120) T . j. a gdybyś nie znalazł wolnego wśród 

zarośli leśnych miejscayprzeinij lakowe gdziekolwiek.http://rcin.org.pl



(1121) T. j. na środku tego przeciętego m:ejsca 
utwierdź drążek z lepem. Jest on w miejscu te­
go drążka bez lepu , o którym m ów ił wykłada­
jąc sposób użycia potrzasku (lOS3).

(1122) T. j .  laszczkc z poprzeczną belką w 
kształcie litery T, do posadzenia sówki.

(1123) Ją, t. j. tę sówkę.
(1)24) T» j. z trudnością udające się.
(1125) Żartobliwie. Pożyteczniejsze a potrza• 

skiem, byleby tylko myśliwy nie zmitręzył czasu cho­
dząc za jagodami albo orzechami. {Aby omyłka 
druku, zamiast abo)

Z  lepem n& obciętym drzewie iako masz 
dostawać ptaków.

Naprzód miey lep rozpuszczony w korba- 
nie (401) w iakim, w którym masz maczóć 
nószki y obetni drzewo tam gdiieby było 
mieysce dobre, ndczyń karbików w  onych 
gdłęźiach obciętych f i l 26) w  które kdrbi* 
ki masz wtykać noszki z lepem, z który­
mi noszkami gdy na niey (1127) ptak pd- 
dnie, tedy spddnie z nią na ziemię, masz o- 
betknąć wkoło śidteczkdmi, jakoby oskrzy- 
dlkiern (659) dla tego żećby oni ptacy 
nie rozłazili się, gdy będą spadać z drzewa 
z noszkami na ¿iemię. (1128) Waby (52) 
masz mieć rozmdite które masz rozwie­
szać iako y około inszych lepów. (1129,)
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(1126) T. j .  które pozostały przy drzewie. (Cf. 
Kluk, zoo I. 2. Ci. III. Nr. 4 ł3 ).

(1127) » «  «¿ąi, t  j. na nóżkę.
(1128) «Miejsce w około zdaleka obstawi się 

niskiemi siatkami, aby upadające ptastwo w las 
uciekać nie m ogło:« Kluk (1. s. e.)

(1129) T . j. Są tu potrzebne wahyrównie jako 
i przy innych zastosowaniach lepu w myślistwie 
ptaszem.

Trzćionek. Trzcianek wielki wodny
zelezistegó a białego 

pióru.
'trzćionek m dły białego 

piord.
Trzćionek siwego piotó.

Od m iesikunia to muf imię dano,

W e  trzcinie mieszka, Trzćionkiein go nazwano.

lest szary ptak, Sc* tum (1130) mało śpiew a,

Przed się słuchacze swoie teź on miewa.

Trzćionkow dostaniesz: iśidelkiem* orząc 
kędy przy biocie abo przy iakichkolwiek 
wodach, kędyby były (1131) dostaniesz 
ich barzo wiele. Dostaniesz ich tez y na 
plech (57) ponoiem. ( l i )
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Trzcionkami Myślistwo Ptaszę nazywa te ga­
tunki z rodzaju s y l v i a  ( c u r r u c a  C u v . )  które d z iś  

trzcinnemi C a l a m o d y t a  e Brehm. ogólnie zo wie­
my, jaknp. Sylvia arundin icea Łalh. Sylviaphra- 
gmitis , Bechst. i t. d. które są małemi Myślistwa 
Ptaszego trzcionkami, leez których gatunkowego 
rozróżnienia, jeszcze i dotąd ornitologowie nie są 
pewnemi. Trzcionek wielki Myślistwa Ptaszego, 
jeslto Turdus, arundinaceus Linn. tojest Sylvia tur. 
doides Mey. pod którym Klein kładzie trzcinnik 
wróbel trzcinny, mieszając tymsposobem to co 

się do ptaka z innego rodzaju (Einberiza schoe- 
niclus Lin.) ściągać powinno (Patrz niżej pod wró~ 
blem). Zdaje sic że ten sam ptaszek jest Rzą- 
czyriskiego: krzyczką (Hist. nat. pag. 298, gdzie 
wyrażono; ,,ova variegata ponit, in juncis palu- 
stribus“ ).

(1130) T . j. w trzcinie.
(1131) T.  j .  przy którychby były.

Trznadl. Trznadl szarego d zołtego 
piurd.

Ptak iest polny, kiedy śnieg upadnie,
W net do obory do bioga priypadnie, 

Tam sobie z drugimi (1 1 3 2 ) Sriuk» aywnoici. 
Nie boiąc się ludzkiey okrutnosći.

Trznadlow dostaniesz połami krzowymi 
(856) y podgaynymi,(9l4) dostaniesz ich tez 
y w gumnie rozmaitą siecią y śidelkami. 
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P. Jarocki (Spis ptaków gab. zool. Warsz. str 
23) świerczaka (Emberiza iniiiaria Lin.) nazywa 
trznadlem, a trznadla (Emberiza eitrinella Lin.) 
styrnalem , tłómacząc się z tego w osobliwszy 
sposób, tojest twierdząc że „wraca tym dwom ga­
tunkom te nazwiska polskie, pod jakiem! je zna­
ją wszyscy ptasznicy w górach.u Być może iż 
gdzie ku granicy południowo słowiańskich kra­
jów , naszego trznadla zowią styrnalem, bo styr-  
nal i trznadel jestto tenże sam w yraz, różniący 
się tylko narzeczem, jak to widzimy z następują­
cego wywodu: trznadel, trznadla albo strznadel, 
strnadl (Diet. 1541), strnadel(\i Krescent.^st rn a- 
<lel (po słow ian.), s t r n a d  (po czesku), s l er- 
n a d  (po karn. i wind. w słowniku Lindego)^ 
a stąd sternal; i u Haura (Sk. 287): „ster- 
nale zielone“  jest mowa o trznadlach. Niewia­
domo na jakiej zasadzie zjawia się nawet strzez- 
A nade l (u Troca), strezknadel u Kleina), tudzież 
trzynold (uTroca), trinold (u Kleina). Bechstein 
(Taschenb.) między niemieckiemi trznadla nazwi­
skami, ma także Stcrnardt.

O ortolanie (Emberiza hortulana Łin.), które­
go Rzączyński (Auct. pag. 386) ex  lat ino oocabu- 

nazywa ogrodniczkiem, Myślistwo Ptaszę nie 
czyni wzmianki (Cf. wyżej przyp. 380).

( i  132) T. j. z innemi ptakami (ze świerczaka mi, 
śnieg ulami i t. d.).
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Wrona. W rona czarnego a siwego piorii
*

Ta »parni mieszka, y pełno iey ws«ędy,

Domy, stodoły, n a w ie d ^ a y  g rz ę d y  (1 1 3 3 )  

Kiedy na deszcz po brzegach się błąka,

Y mierźienie ( 1 134) s»ll*a * sobą kraki.

W ronidkim  sposobem masz dostawać*

Naprzód weźmi siec polną (640) y ze 
wszytkimi przyprawami (482) y Sowę 
masz mieć wielką Puhacza, iedź] w pole 
gdy obaczysz pogodę dobrą, toiest s'nieg, 
patrzay gdfieby wron więcey było, gdźie- 
by wieś iaka wielka abo miasteczko, to ich 
tam więcey bywa: ( l i d 5) a tam postaw sieć 
przez kilka stay ede wśi abo od miasta, y 
posyp owsa. Sowę masz uwiązać w tyle sie­
ci ku klobie (258) trochę, a gdyby nie mial 
Sowy, tedy weźmi kotkę abo dw7ie, abo 
tez sobie Sowy ipnieyszey dostań, ale iey 
nie dtuge będźiesz miały boć ią Wrony za­
biją y oskubią. Spytasz mię co mi po nich: 
zeydąć się (1136) Ra rogom, Sokotpm, y la- 
strząbom. Dostaniesz iey tez kobcem, (1137) 
y /rusznice ią zabiiesz. Takimźe sposo­
bem dostaniesz Gawronów y Kawek: y ita 
Wiosnę gdy śnieg zginie, kiedy ptak przy-
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bieiy , (1138) abo też y zimie kiedy ich 
c o zostanie.

(1133) zagony, t. j  ogrody.
(1 134) albo mierziono, t. j. brzydko.
(1135) T . j .  bo tam w większej ilości zgromadzać 

się zwykły.
(1136) T . j. przyda ci się ich mięso dla soko­

łów i t. d.
(1137) T. j. przyrzucając je kobusem.
(1138) T . j .  i na wiosnę, kiedy po zniknicrin śnie­

gu, przylecą. Nie inówi nic o łowieniu wron 
brogiein (339), co było zatrudnieniem owego m ło­
dego Reja który się jął b rogiem wron łowić , jak 
Trzecicski w Żywocie jego wyraża.

W y  W W y w i e l g d  szd rego  ż ó ł ­

teg o  d zielonego y  bid' 
te g o  p io rd . (1 1 3 9 )

P ię k n y  to ptak, w leśie  iu ze in i* * * zk i» a ,

W  kiaiach ( l l - l 0 )  pięknych głośno po-
k r z y k iw a .

L e c z  go  tru d n o  ło w ić  y też c lio u  a r ,

N a s z ą  uauk<| m ożesz go s k u szto w a e (l 141)

Wywielgi dostaniesz na potrzask (1 0 8 9 ) 
y na lep: ale inaczey nie wiem iakoby iey 
dostał, okroili z rusznice. (1142,)
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V

/
W  ywlelga u wszystkich dawnych pisarzy na* 

szych, jestto wilga (Oriolus galbula Lin.), która, 
podług Słownika Lindego, nazywa sio jeszcze 
boguwola, a u pospólstwa w Augustowskiem otrzy­
mała, od głosu swojego, nazwisko zofija. Knap- 
ski pod icterus, oprócz wywielga, ma jeszcze żół­
taczek, co tez i Rzączyński (Auct. pag. 4-G) kła­
dzie. Słusznie przeto Jundziłł tego nazwiska 
żółtaczek, do oznaczenia gatunku cudzoziemskie­
go O iofus icterus, użył: lecz niewiadomo czy na 
zasadzie Kluk (zool. 2 Cz. UF. Nr 79)d/.w moowi, 
drugielnazwisko żółtaczek przyznaje. Finajski ma je ­
szcze zoltaczek pod charadriiLs, za czeui i Rzaczyń- 
ski (Auct. pag. 370) ślepo idzie, a nawet z tego 
powodu charadrius i icterus. za jedno uważa.

(1139) Ubarwienie samca i samicy razem wy­
mienia.

(U 40) T. j. w okolicach (/n regio/ikus).
(1141) T. j. Sposobom'przez nas podane/ni, mo• 

iesz go dostać dla skosztowania mięsa jego.
(1142) T. j. ale nie we-n jakbyś j e j  dostał ina­

czej., prócz zastrzeleniem-

IVągłow moręgowźtego (370) piord.

Witglowia takie potrzaskiem (1039) le­
pem mało. (1143)

¡Vąglowia{w  czeskiemu Balbina,w i o h 1 a w)dziś 
powszechniej zowiemy krętoglowem (Yunx tortjuil- 
la Lin.)

(1143) T. j.| ale na lep] rzadko.

http://rcin.org.pl



Wrobi. Wrobi browarny szarego piaró.
Wrobi leśny szarego a czer­
wonego piork.
Wrobi trzćinny szarego piorą. 
Wrobi drugi trzćinny szarego 
a popielatego piord.

Te prawie doinewy, ¿ile szkodtuk w ielk i,

Niena) źrzy ( 1144) go przeto człowiek- 
w«.? e l k i .

Niemoc dziwną na Miesiące miewa. (1 1 45 )

Nie trzelui pisać, krtzdy wie iak śpiewa.

Naprzód gdy owo przede źniwy, pairzay 
gdźieby b\ ly stada wroblow, a tam ustroż 
gtiiiiienee (1146) kędykołwiek przy drze­
wie iafcim, abo tez y przy płocie, sypże im 
feda zboże tak że ie znęcisz, a tam postaw 
siec iakąkotwiek* bądź ręczną, (655), bądź po­
łę , (841) bądź taynik, abo pomek, (7(58) bo 
to wszytko iedn o,a  tam ich dostaniesz 
snadnie, także tez y w gum niech. Dosta­
niesz ich tezy  potrzaskiem. (1089)

IVrubel browarny, jesllo domowego wróbla na­
zwisko, lego rodzaju co np. niemieckie Ruuch-
sperling.
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Wróbel leśny, jest to mazurek (Fringilla inonta- 
na Lin.) którego Rząezyńsfci i Klein, już leśnym , 
już polnym, już górnym wróblem , juz mazurkiem 
nazywają.

Wróbel trze inny, jest gatupkiem poświerek 
Emberiza schneniclus Lin. (Iinap iusz ma to na' 
zwisko pod Sclioeniclus) Zoologia Rumel. i Górsk* 
przydaje temu ptakowi nazwisko popek, które je­
dnak (jak wyżej pod gilem powiedzieliśmy) na­
leży do gila.

Wróbel drugi trze inny, jest chyba Emberiza pas* 
serina Gm. który pewnie znajduje się i w naszym 
kraju. Podług Bechsteina, ma on wspólne z po­
przedzającym niemieckie nazwisko Rohrsperling.

U Kleina, nazwiska wróbel trzdany i trzdnnik, 
przyznane są ptaszkowi Sylvia turdoldes Mey. o 
którym już wyżej, pod trzcionkiem, mówiliśmy.

(i 144) T. j. nienawidzi.
( 1145) T. j. dziwną chorobę na zmianach księżyca 

miewa. Utrzymują powszechnie, że wróbel wielką 
chorobę miewa.

(1146) T. j. połóż ustrug me gumienko, o jakiem 
m ów ił juz pod czyzem (109). Cl, pod ledwuch- 
ną (377).

U wody (1147) iihit h masz ptaszków 
dostawać.

Naprzód gdy chcesz wielkich ptaków do­
stawać, to iest Grzywaczy, Gołębi, Fruka-
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wek, (1118) y inszych (11491 ptaków pa- 
trzay gdźieby przy polu bywało iaka tro­
cka wody, coby p rzęsy chała, (1150) a tam 
(1151) narządź sobie budę dobrą gęstą źie- 
loną: ieśliżeby co więcey w ody było niż­
by twoia siec zakryta, tedy przysłoń co na- 
lepiey cbrostem, (1152) żeby iey nic nie w i­
dać, (1153) abo też spuść ukopawszy d o ł , 
będźiesz dostawa! ptaków. (1147) Takim- 
ze też sposobem, y w leśiech gęstych, gdźie­
by wody nie było. (1154) Gdźiecby w o ­
dy iuż niedostawało, wkopay nieckę abo 
donicę wielką, a tam ( I I 55) w?odę miey na- 
każdy dzień, żecby się ptak nie otrącił (1156) 
A  taynik do tego myślistwa nalepszy niź 
iaka śieć. ( i  157) A tam dostaniesz rozma­
itych ptaków* ieno budę trzeba mieć barzo 
gęstą y skromnie w niey śiedźieć.

Włóczkiem (1158) ptaków dostawać w  
dźiurach abo w  barciach. Miey siatkę iako 
kaszerz (762) właśnie podługowatą a tam 
przypraw ią na długie ty kto, (447) a gdy 
rozumiesz gdźieby (1159) ptak byl laki- 
kol wiek, bądź Wiewiórka, bądź Gołąb, bądź 
jakikolwiek ptak, tedy przyłóż do dźiury, 
y clnostay w  drzewro ,  * on wypadnie w  
siatkę. (1160)
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(1147) T. j. przybywających 'napić się.
(1148) Przeczytaj pod grzywaczem przypis (174)
(1149) podobnych.
(1150) Blisko lasów równie jak i w samych la­

bach , bywają dolinki napełniające się wodą ze 
śniegu lub deszczu, której obręb coraz się ściska, 
w miarę przedłużania się pogody: ta przywodzi je 
z czasem do małych dołków wodą zalanych, nun 
i one na ostatek całkowicie wyschną,

(1151) T. j. a prZy takiem miejscu.
(1152) T. j. Jeśliby sieć nie okryła całej wody, 

•część nicokrytą osłoń chróstem.
(1153) T. j. zeby je j  nic nie było widać.
(1154) T. j. Tegoż sposobu uzyć mozesz iw  sa­

mych lasach, wody nie mający eh. (Bo tam mo­
żna ją sztucznie utrzymać, jak dalej mówi),

(1155) T. j .  w tern naczyniu.
(1156) T. j. tak to naczynie wkop, ażeby się 

ptak o nie (o jego brzegi wystające nad ziemię) 
me otrącał (zatem równo z ziemią).

(1157) T. j . lepszy nad wszelką sieć.
(1158) W spomniał o niin wyżej pod dzięciołem 

(162) i pod pustułką (409).
(1159) zeby.
(1160) T . j. we włóczek»

Zorawi, (1161) Lisów (53 ) idho masz 
ilostawdc• 

Obacz gdźieby ńaczęśćiey pasy w ali,(1162) 
a tam posyp raz y kilka, a za wtorych (1163) 
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razem budę uczyń. A gdy się wp&są,(li64) 
tedy masz ćieć postawić, a inaczeyby ich 
nie dostał iednoza budą.

(1161) W  tein miejsca dany przecinek, roz- 
dzieła w myśli autora, żórawie zwyczajne, od żó- 
rawi lisów. Zdaje się że przez tamte, należy rozu­
mieć przelatujące, przez te, miejscowe żórawie.

(1162) paść się zwykły-
(1163) a za drugim razem t. j .  a powtórnie na* 

syp a wszy zanęiy, zrób budę.
(1164) T . j. postawiwszy budę, syp im jeszcze 

zanetę $ dopiero po kilku posypaniach , sieć po­
staw.

Żołna. Żołna czarnego piord- 
Zotnd szarego piord .

P s z c z o ły  p sn ie , ię z y k  p u sz c z o  w d ź ie n ią  C 4-10)

K ie d y  ź in u i, ( 1 1 6 5 )  bo w ie lk i m a m ie n ią . (1 1 6 6 )

O n y  n a ń  lg n ą , ú o n á  w y m y k a ,

Y  c o n á  lg n ie  w gard ło  sw oie m y k a . ( 1 1 6 7 )

Zolny dostaniesz potrzaskiem, (1089) iá- 
kos' wyzszey słyszał, y inszemi przypra­
wami, (482) toiest lepem, włóczkiem, (1152) 
ále málo okrom potrzasku. (1168)
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Żołna czarnego pióra, jest dzięcioł czarny (Pi 
cus inartius Lin.)

Żołna szarego pióra, poczytuje za błąd drukar 
ski zamiast zielonego pióra', jestto bowiem dzię* 
c io ł zielony (Picus viridis Lin.) Te dwa gatun-" 
ki dzięciołów myśliwi nasi dotąd iołnami zow.ą- 
Gdy więc to nazwisko byłoby zbylecznem w no­
menklaturze naukowej, późniejsi użyli go do ro­
dzaju MEitors Lin. tym słuszniej że ju ż  Rnapiusz, 
llzączyński i Klein, mają za/na pod rnerops. Ptak 
którego Rzączyński ( Auct. pag. 431) wymienia 
pod nazwiskiem szczurek, jestto Merops apiaster 
Lin.

(1165) Sądzi przeto, że dzięcioły w zimie pszczo­
ły  z barci wyjadają.

(1166) T . j .  bo uważają, ze wielki (długi) ma 
język.

( 1 1 6 7 )  O d mknąć. W  myk a.
(1168) T. j. źe tylko potrzaskiem dosyć ich na“ 

łow ić inoźna.

.Zięba. Ziębd szarego a czerwonego 
piord.

B o r o w y ,  l e ś n y  y p o l n y  p t a k  Z i ę b a ,

Opisować wiele go nie trzeba:

B u  z n a io in y  ie s t  p ra w ie  ka żd e m u ,

P r z e d s i ę  g o  ł o w i ć  ( 1 1 0 9 )  możesz w i e r z y '

terauć

Ziąb dosyć dostaniesz takiemi sposoby
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¡¿ko wyiszey naukę masz, to iest polńmi 
rozmaitymi.

(1169) T. j. należy przecię opisać, jak go łowić.

Zaskornik. Zaskorntk popiełastego 
szarego ci czerwonego 
piord.

lis iest n a m n ie y s s y  p rze to  też o sta tn i, ( t l 7 0 )

Z a s k o r  n i c z e k ,  a l e  i e s t  t y l k o  l e t n i  ,

Z im ie  go  n iem asz ( H 7 l )  na n im  K ie  u ty le sz*

C h o ć  go  łatw i«  k ie d y  ch c e s z  z a b iie s z .

Zaskornika dostaniesz lepem, potrzaskiem 
mało.

Zaskornik Myślistwa Ptaszego , jeslto ptaszek 
znany powszechnie pod nazwiskiem kowalika 
(Certhia familiaris Lin.) (Cf. przypis pod barglem) 
Jego pożywieniem , są owady, których za korą 
drzew szuka, a podług angielskiego naturalisty 
Jenyns (Trans, o f the Cambridge philos. Soc. 
1827. vol. II. p. 289). często buduje swoje gnia­
zdko za korą odstającą od drzewa.

(1170) Jedynie dla korzyści zakończenia, czy­
ni go najmniejszym, bo są u nas ptaszki daleko 
mniejsze od zaskornika. Za najmniejszego euro­
pejskiego, uważany jest inysikrólik z żółtą czu« 
prynką (Regulus flavicapillus Naum.)
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(! 171) Trudno wytłumaczyć zasadę, na jakiej 
Myślistwo Ptaszę liczy do ptaków odlotnych za- 
skórnika, który owszem w zimie przybliża się d i>  

mieszkań naszych, do ogrodów i t. d. Być może 
iż na czas głębokiej zimy* zupełnie strony nasze 
porzuca.

A u t o r  C z y t e l n i k ó w  i.

N ie d ź iw u y  się  C z y t e ln ik u  m iły ,

I z  w tych  k s ią ż k a c h  ( 1 1 7 2 )  są  częste o m yły , ( f l 7 3 )  

P ro s to ś ć  m o ia  ie st p r z y c z y n ą  tego , 

l z  ia  n ie  um iem  p is m a  ża d n e go ,

B y c h  m ó g ł  o s t r o  c o  i e s t  ź l e  w y b a c z y ć ,  ( 1 1 7 4 )

Z ł e  o d  d o b r e g o  r z e c z n i e  ( 1 1 7 5 )  w y ł ą c z y ć .

L e c z  iźe m  sw o y w ie k  nii tym  p ra w ie  s tra w ił,

Y  M yślistw em  s ię  u sta w iczn ie  b a w ił,

C h c ia łe m  to p o d a ć  do r ę k u  do lu d ź i

G om  tez u m ia ł, w sza k  n ik t  n ie  zrn u d źi (1 1 7 6 )  

C z iis u  pro żno  kto  c z y t a  te sp n tw y ,

T o  są  za w sze  u czc iw y ch  za b a w y .

N ie ch że  tedy ż y c z l iw o ś ć  m ilu ie

K t ó r y  P o la k ,  a n iech  nie s z a c u ie  

M n ie  S z la c h c ic a  P o ls k ie g o  z p ro sto ść i:

B o m  n ie  u c z y n ił  tego z h a rd o ś ć i,

A le  m iłość  k  m em u n a r o d o w i

W y t ło c z y ła  to: (1 1 7 7 ) y dość będę zd ro w y , ( 1 1 7 8 )  

G d y  ch ę ć (1 1 7 9 )  odnio sę  za  tę m iiłą  p ra cą ;

C ze m u  n ie  w ą tp ię , g d y  d o b r ze  ob aczą. (1 1 8 0 )
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( l i Ti) Z łac. in łusce libellis.
(1173) Przedtem, mówiono częściej omyła niż 

omyłka.
(1174) Bym mógł bystro (byslrem okiem), co 

jest ile, wypatrzyć (354).
(1175) T .J . skutecznie, rzeczywiście.
(1176) T. j. nie straci czasu próino.
(1177; T. j. powiodła mnie do drukowania teyo.
(1178) incolumis.
(1179) życzliwość , affekt.
(USO) Podobnie zakończa Stanisław Strojno- 

wski zStrojnowa, swoje Opisanie porządku sta­
wowego, tojest traktat o zakładania i zarybianiu 
stawów, dzieło w 1609 w Krakowie u Bazylego 
Skalskiego drukowane, polszczyzną mało od My­
ślistwa Ptaszego, a pisownią nic się nie różniące, (a)

( a )  P o ż ą d a n ą  b yłoby r z e c z ą  ( ażeb y  ja k i  zn a w c a  i m iło ­

ś n ik  p rze d m io tu , o dnow ił nam  to n ie  o b sze rn e  a w ażne d z ie ­

ło , p rz y n o s zą c  tym sposobem  k ra jo w e m u  g o sp o d a rstw u  po­

m o c, i  w ra c a ją c  ję z y k o w i w ie le  z a g in io n y c h  w n im  w y ra zó w  

s z tu k i. Opisanie porządku staw ow ego  p rze d ru ko w an e m  było  

p o w tó rn ie  w 1036 u F r a n c .  C e za re g o  w K r a k o w ie , le c z  w o b u-  

dw u w yd a n ia ch  je stb a rd zo  rza d k ą  k s ią ż k ą ,  J u ż  na ty tu le  p ie rw ­

s ze g o  w y d a n ia , zn a jd u je m y  w y ra że n ie  w ą tp liw e : , , Tera% no­
wo to druku wydane''1 z któ re g o  w id a ć że S tro jn o w s k ie g o  d z ie ­

ło ,  je ż e li  n ie  d ru k o w a n e , to p rz y n a jm n ie j w rę k o p iś m ie , na  

z n a c z n y  je s z c z e  c z a s  p rzed  1009 ro k ie m , p o w szech n y  u ż y ­

te k  p rz y n o s iło . J u ż  w te in  z 1609 w yd an iu  (k tó re  p o sia d a  

tu te jsza  B ib lio t e k a  rządow a*) r o z d z ia ł  o najmowaniu sztu k ,  

z a c z y n a  się  od w y ra zó w : «P rzed  czterd źieśc ią  lat Olbrycht 
Strum iehski p isa ł tez  o naymowaniu robot SI awia> skich“  J a l -  

ż e  w ięc daw no pojęto u nas z n a c z e n ie  cz ło w ie k a  w  d z ie d z i­

n ie  u m ie ję tn o ś c i1.
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«Teó rzeczy są, mówi Strojhowski, którein ia był 
spisać o Stawowym Gospodarstwie zamyślił, dla 
używania Synowi meinu, y przyjaciołom moim, 
abo też y inszym ludziom do ktorychby ręku ta 
Książka przyszła, a chcieliby się z pożytkiem ba­
wić tą częścią gospodarstwa: A tym ieśliby sienie 
we wszytkim dogodziło, niech iednak za wdzię­
czne małą tę pracą rnoię z życzliwości ku wszy­
tkim pochodzącą prziymą<-. (b )

D zieło Strojnowskiego jest gruntowne, i tak zes 
pełnie swój przedmiot ogarnia, jak swój Myśli­
stwo Ptaszę. Sąto więc pozostałości z bogactw 
owych wsławionych wieków literatury naszej, zło- 
temi zwanych, a których nikt jeszcze nie ocenił 
pod względem stanu umiejętności, sztuk i prze­
mysłu w Polsce.

Widzieliśmy w Myślistwie Ptaszein autora, któ­
ry wszystko co do jego przedmiotu należało, objął, 
przedstawił, w y łoży ł, nic nie biorąc z obcego 
źródła. W idziiny w nim nietylko ptasznika, lecz 
i naturalistę; a to stanowisko z jakiego rodzaje 
ptaków uważa, ten sposób nazywania gatunków: 
Jemiołucha kwiczoł, Jaskółka jerzyk, Kania ka-

—  281 —

( b )  1’ i e r w s z e  w y d a n i e  k o ń c z y  s i ę  n a w e t  ( z u p e ł n i e  w  g u ­

ś c i e  M y ś l i s t w a  1’ t a s z e g o )  w i e r s z e m  n a  p o c h w a l ę  a u t o r a ,  tak 
z a m k n i o n y m :

W a n i ć i  t o  w i e l k a  s ł a w a ,  o S a n d o m i e r z a m i ,  

ł ż e  w  w a s z y m  p o w i e c i e  t a k i e g o  d o s t a n i e :

K l o r y  d o  g o s p o d a r s t w a  u k a z u i e  d r o g ę :

G o d z i e n  p o d z i ę k o w a n i a  z a  t a k ą  p o s ł u g ę , |
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człon, Solna puli acz i t.d. sąto śmiałe kroki ba­
dającego naturę, któremi nasz prosty szlachcic, 
na wiek przeszło, Linneusza wyprzedza.

Pragnąłem użyć dzieła jego szczególnie na ko­
rzyść ornitologii, w języku naszym, równie jak j 
inne zoologii części, zaćmionej obłędem nazwisk 
nieprawego rodu. Dlatego starałem się to wszy­
stko zebrać i tu przytoczyć, cokolwiek przyłożyło­
by sic do uczynienia pracy mojej składem naznv 
na ptaki, nie nowo-fabrykowanych, lecz z pier­
wotnego języka naszego dochowanych, pełen na­
dziei że ta dążność moja i innych staraniami wspie­
raną będzie. Język pospólstwa mniej poddając 
się wpływowi wieków, zachowuje mnóstwo tych 
nazwisk, z których jedne w swoim wyrobienia 
stanie, drugie jako wyborny materyał do wyro­
bienia, dla nomenklatury naukowej przydać sic 
mogą. Potrzeba je  zatem zgromadzać z różnych 
stron kraju, a kto taki wyraz ogłasza, tyle niemal 
czyni nauce przysługi, co ogłoszeniem wiadomo­
ści o nowopostrzeżonym gatunku.

Kończę wyjątkiem z dawnych poezyj naszych, 
który mi się zdawał być pod wielu względami w 
związku z zamiarem inej pracy. Jestto ustęp z 
poematu Hieronima Morsztyna, znajomego pód 
tyt: Ilistorya o Banialuce, znajdującego s iew  
książce r. 1050 w Krakowie drukowanej. Wystawia 
w nim poeta pustelnika przy wabiającegoptaki. (c)

( c )  N i e d o p a t r z o n ą  w  t e j  K s i ą ż c e  p i s o w n i ą ,  a s z c z e g ó l n i e  

i n t e r p u n k c y ą  b ł ę d n i e  u ż y t ą ,  w  f w i e l u  m i e j s c a c h  m o j e g o  w y ­

j ą t k u  p r o s t u j ę .
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»Cienkogłośną piszczałkę miał z rogu białego*
W  którą gdy świsnął, ptastwo rodzaiu różnego 
Do niego się zleciało : Naprzód Orzeł śmiały, 
Po niin drapieżne Sępy (d) w kupę się zleciały. 

Slrusy ¿rlne, Zorawie czuyne, pyszne Pawy, 
Phaenixy (e) byslrookie, plugawe Boćiany: 
Bąk (f) b ło  tny,Czapla rybna jW cne Slepowrony

( d )  N a z w i s k o  nog, k t ó r e g o  u ż y w a  L e o p o ł i t a  ( L e v i t .  X l # 

1 3 .  D e u t .  X I V ,  1 2 )  z a m i a s t  g r y f ,  j e s t  e z e s k i e m  noh  i  z n a ­

c z y  t o  s a m o  c o  s ę p  w i e l k i  a l b o  g r y f .  B l i s k i  s ę p ó w  p t a k .  

w  o r n i t o l o g i i  p o d  n a s w i e k i e m  Gypaelus bar ba tut  z n a n y ,  j a ­

s z c z e  o d  S i e n n i k a  c z a s ó w ,  m a  n a z w i s k o  p o l s k i e  ślepu g itl, 
D a w n y  r ę k o p i s m  p o l s k i  p r z y  3 5 0  s t r o n i e  Z i e l n i k a  M a t t h i o l s ,  

n a  k t ó r e j  u m i e s z c z o n y  j e s t  w i z e r u n e k  t e g o  s ę p a ,  m i a n u j e  g o  

louiiLotlem-, t l e  to n a z w i s k o  m u s i  i ś ć  x a  o s t i f r a g u t ,  d z i k  

j u k  n i e  d o  n i e g o ,  l e c z  d o  o r l a  H aliaetut otu fra gm t  C a r .  

n a l e ż ą c e m .  P a t r z  p o d j ( f ) .

( e )  D y k c y o n s r z  a  r. 1511 i  s ł o w n i k  K n a p s k i e g o ,  p o d  ph oe  
» ń r ,  m a j ą  ogniwaeaek.

( f )  K n a p i u s z  m a  bąk  p o d  on oerota lu s ,  i  W u j e k  ( E s a i -  

X X X I V ,  1 1 )  k ł a d z i e  bąk  z a  onoerotalus . A l e  p t a k  u  L i n t i e o -  

s z a  Pelecanus onnrrutalus  n a z w a n y ,  u  S i e n n i k a  m a  p o l s k i e  

n a z w i s k o  baba. P o d  t y m  w y r a z e m ,  w  W y k ł a d z i e  S i e n n i k  

m ó w i ;  „ M a t t i o l u s  k s z t a ł t  j e g o  w ł a ś n i e  p o ł o ż y !  n a  k a r c i e  3 5 0  

w e s p ó ł  a s ę p e m  ś l e p y m  k t ó r e g o  P o l a c y  ślepkuglem  { w ł a ś c i ­

w i e  ilepugtem )  z o w ą ,  d l a  m d ł e g o  w z r o k u ,  ł a c i n n i c y  a tt i f r a -  
gus, n i e r a c y  G oldgeyer  z o w ą » .  R z ą e z y ń  k i  ( H i s t .  n a t .  p a g .  

2 8 8 )  pod  onoerotalus, m a  w p r a w d z i e  *baba r u s s i « » ;  z a w s z e  

j e d n a k  i d ą e  z a  K n a p i u s z e m , d o k ł a d a  i f i i j i . p o p r #  w i a j ą c  s i ę  p ó ź n i e j  

( A u e t .  p a g .  3 0 9 )  d o d a n i e m  bąk eudnosiemski, c h o c i a ż  t o  j e s Ł 

p t a k  p o n i e k ą d  i  d o  n a s z e j  k r a j o w e j  f a u n y  n a l e ż ą c y .  K l e i n  

l o  s a m o  z a  n i m  p o w t a r z a .  D o p i e r o  p o d pelicanus  p o m i e s z a -  

n e m  z  plalalea  i  leueorodiut  ( A u c t .  p a g .  4 0 7 ) ,  R z q « - z \ ń , k i
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Bażant (g) smaczny, przykładne (li) lecą Peli­
kany, (f)

Sokoły gornolotne, Baroyi myśliwe.
Są buyne Białozory, Jastrząby gniewliwe: 
Kroyulcowie uwabni, (i) borowe Pustułki, 
Rącze Kobuzy, z nimi gorące Gieyiułki. (k) 

Zgodne Drzemliki, (1) Kanie nie śmiał**, (in) y
W r o iły '

Chytre, y Kruki w ieszcze, (n) pożywne Ga­
wrony. (o)

Sowy także y Kraski obmierzłe, wrzaskliwe, (P) 
Czyste Cietrzewiej nimi Ciećiurki wstydliwe (q) 

Dropie ćięszhie,a głuchych Głuszczow barzo wiele, 
Kuliyi długo-nogie, leniwe Chrośćiele:
Kawki kapturowate, (r) Sroki szczebiecące,

—  ‘284 —

k ł a d z i e  p o l f k i e  pelikan  w r a z  z  i n i i e m  plaskonos  ,  d o  p t a k a  

P ia l alea leucorodia  L i n .  n i l e ż ą c e n i .

( g )  R z ą c z y ń s k i  ( H i s t .  n a t .  p .  3 0 4 )  o b o k  bażant,  k ł a d z i e  

i n n e  p o l s k i e  fa z y a n .
( h )  Z e  w z g l ę d u  n a  r o d z i c i e l s k i e  p o ś w i ę c e n i e  s i ę ,  k t ó r e  

k a j e c z n o ś ć  i m  p r z y z n a j e .

( i )  Ż e  ł a t w o  u w a b i a ć  s i ę  d a j ą .  P a t r z  p r z y p .  ( 1 4 0 )

( k )  Z e  d o  g o r ą c y c h  k r a j ó w  o d l a t u j ą .

( 1 )  D w a  c h o w a n e ,  z a w s z e  o b o k  s i e b i e  n a  g r z ą d c e  s p o c z y ­

w a j ą ,  i  n i e  b i j ą  s i ę  j a k  i n n e  d r a p i e ż n e  p t a k i .

( m )  Z e  n i e ś m i a ł o  n a  z d o b y c z  p a d a j ą  ( p o d  w z g l ę d e m  s o k o l -  

n i c t w a ) .

( n )  P a t r z  w y ż e 'j ,  p r z y p .  ( 2 5 2 ) .

( o )  Z e  p o ż y w i e n i a  n a  r o l a c h  s z u k a j ą .

( p )  C f .  p r z y p i s  ( 3 5 5 ) .

( q )  C f .  p r z y p i s  ( 7 3 ) -

( r )  Z e  c i e m n y  k o l o r  n a  i c h  g ł o w i e ,  o b o k  j a ś n i e j s z e g o  n a  

s z y i ,  k a p t u r  t w o r z y .
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Puhacze nienawidne, (s) y Dudki śmierdzące. 
Słowikoiuie niewinni, Jarząbki bespieczne, (t)

D  źięćiołlarentowaty, (u )y  PKroble wszeteczne:
Soyki poźiemne, (w ) Pardwy prędkie, (x) Sko­

li ręnkowie
Wdzięczni, Przepiórki głupie, Z  obuj y Trzna-

dlowie.
Kuropatwy ciekawe, Potresty śmierdzące, (t) 

Czyzykowie zieleni y Gile świszczące:
Szczyyieł czerwonogłowy, leśne Syrokosy, 
Makolągwy gwiżdżące, rzadkie Krzywonosy (y) 

Jemiołuchy łakome, obłowne Kwiczoły, (z)
Drozdy m iłe, y Żołny co iadaią pszczoły:
Zięba mało co głośna, y Sikora dworna, (aa) 
Strzyżyki malusieńkie, Trukawka pokorna.

To dziwna, źe więc tylko z śniegiem przy latuią (bb) 
Snieyuły, tu się w lato z tym plastwein znayduią: 
Gołębie gruchające, y huczne Grzywacze,
Y Szpak co nieskro wito (cc) po gałąskach 'skacze. 

Smętne Synogarlice, kominne Jaskółki,
 , »

( s )  T .  j .  nienaw istne.
( t )  ?  M o ż e  t y l k o  d l a  r y m u .

( u )  p s t r y .

( w )  Z e  p o ’z i e m i  ż y w n o ś c i  s z u k a j ą .

( x )  Z e  s k o r e  s ą  do z e r w a n i a  s i ę  w l o t .

( y )  Z e  n i e  w s z ę d z i e  s i ę  z n a j d u j ą .

( z )  L i n d e  r o z u m i e  lluste\ z d a j e  s i ę  j e d n a k  * r a c z e j  ollow  
t .  j .  k o r z y ś ć  p r z y n o s z ą c e .

( a a )  C f .  w y ż e j  p r z y p t ( 1 0 3 7 ) .

( b b )  T .  j .  ze  gdy tylko z śniegiem  p rz y la tu ją .

( c c )  T .  j .  nieskromnie. T o  s i ę  n i e  w i e l e  do s z p a k a  s t o -  

8u j e .
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Pracowite w tey też są gromadźie Grzechołki:(<\d
Y Kosy żołtonose, powietrzne Jei'zyki,

 ̂ Y  Papayi rosprawne, (ee) na melankoliki 
Lekarstwo doświadczone: Dzierlatka czubata,

Y Kanarki kosztowne, dla pisku utrata: (ff). 
Dzwonek (gg) czerwonogarły, (hh) llzepniczek

(ii) szarławy, (kk) 
Pokrzywniczek \\)uć\esiny}Kroliczek(unn)cis'd\Yy’ 
Lelek  wieczorny, były Czeczotki gromadne, 

Więźniom uciekającym Czayki w polach zdri-
dne: (nn)

Y fV ily i  świegotliwe, y Piekut (oo) swarliwy, 
Fliski (pp) piszczące, Słonka (qq) z Zemst-

czykiem lękliwy, (rr)

( d d )  W  o r y g i n a l e  G żeghu łti,  j e s t  o c z y w i s t y m  b ł ę d e m .

( e e )  T .  j .  r o s p r a w i a ć .  c z y l i  m ó w i ć  w i e l e  i u b i ą c e .

( f f ;  P r z y  m ó w k a  d o  t y c h ,  k t ó r z y  w i e l e  u a  i c h  n a b y c i e  ł o ż ą ,

y l k o  i c h  p i s k  w z y s k a  o d n o s z ą c .

t  ( g g )  D z w o n i e c .

( h h )  O m y ł k ą  t e n  e p i t e t  d z w o ń c o w i  p r z y z n a n y .

( i i )  J e ż e l i  n i e  m a k o l ą g w a  ( b o  j ą j w y ź e j  ju ż .  w s p o m n i a ł )  
t o  Fringilla fla v iro str is  L i n .

( k k )  T .  j .  czerw ien iący się.
1̂1 ) pokrzyw ka .

( m m )  m ysikróhk.
( n n )  Z a  R s ą d i »  P r u s k i e g o  u  n a s ,  w y s z e d ł  z a k a z  z a b i j a n i a  

C l  i j e k ,  d l a t e g o ,  ż e  s w o j ą  w ł a s n o ś c i ą  l a t a n i a  i  k r z y c z e n i a  n a d *  
g t o w ą  c z ł o w i e k a ,  w U d k u  z d a r z e n i a c h  d z i e l n i e  s i ę  p r z y ł o ż y ł y ,  
d o  w y ś l e d z e n i a  d e z e r t e r ó w  p o b i o t a c h  s i ę  u k r y w a j ą c y c h .

( o o )  T ,  j .  kogut  c z y l i  kur. W  z n a j o m y m  m i  d a w n y m  r ę -  
k o p i ś m i e  p o l s k i m ,  p r z y d a n o  m u  j e s z c z e  n a z w i s k o  p ie ja k . 

( p p )  1 M y ś l i s t w o  P t a s z ę  m a  plisk . P a t r z  ( 9 9 1 ) .

( q q )  P i s z e  w  j e d n o  słom ka, w  d r u g o  sionka. W o l a ł e m  p o

ł o ż y ć  t o  o s t a t n i e ,  j a k o  b l i ż s z e  p r a w e j  l e g o  w y r a z u  p i s o w u i

P r z e z  M y ś l i s t w o  P t a s z ę  w s k a z a n e j .

( r r )  R a c z e j :  sią ka  i &emszc*yk lękliwy. J a k i e g o  p t a k ahttp://rcin.org.pl



Furmankowie (ss) przestrożni, (tt) bez śił iado-
wite (uu)

Iry , Krukawki ptastwu rożnemu użyte, (w w ) 
Z przećiwnetni rozdraźne, (xx) Soyki z Pusz­

czykami, (yy) 
Trzćinne Klęki (zz) z szkodnymi nikomu (aaa)

Dzierzbami.
W odne ptastwo nie było  do tego wezwane, 

Powietrzne tylko było sprawy wysłuchane: 
Tam Orzeł naystraszliwszym szczekał krzywo-

nosem, (bbb)
A Sęp pazurowaty miąższyin (c c c )  klapał g ło ­

sem.

— 287 —

n a z w i s k i e m  j e s t  zet/imczyk, c h y b a  g d a i e  u  p r o s t e g o  l u d u  d o -  

w r e d z i e ć b y  s i ę  m o ż n a ,

( s s )  I t o  t r y w i a l n e  n a z w i s k o ,  n i e  w i a d o m a  d o  j a k i e g o  p t a ­

k a  m a  n a l e ż e ć .

( t t )  T .  j .  p rs to s lro sa i t, j .  n a d e r  o s t r o ż n i .

( u u )  T .  j .  k ą s a ć  u s i ł u j ą c e ,  p o m i m o  s ł a b o ś ć .  T o  w i d o c z n i e  

ś c i ą g n ą ł  t u  d o  j e r ó w ,  n i e  z a ś  j a k  w z i ą ł  L i n d e ,  b ł ę d n ą  i n -  

t e r p u n k c y ą  o r y g i n a ł u  u w i e d z i o n y ,  d o  p o p r z e d z a j ą c y c h  fur~  
manko w.

( w w )  U ż y t e c z n e  r ó ż n e m u  p t a z t w u  ( z a p e w n e  d r a p i e ż n e m u ) .  

( x x )  T. j. i a t w e  d o  r o a j ą t r z e n i a  s i ę  o b o k  p r z e c i w n y c h  

s o b i e  n a t u r ą .

( y y )  W  o r y g i n a l e  Spuszezyk ,  j e s t  w i d o c z n i e  p i s o w n i a  b i ę -  

d n a .

( z a )  D l a c z e g o  j e  tr&oinnemi z o w i e ?

( a a a )  T .  j .  m e  s z k o d z ą c e m i  n i k o m u .

( b b b )  T .  j .  s w o i m  d z i o b e m  z a k r z y w i o n y m .

( c c c )  T .  j .  g r u b s z y m .
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Strnis krzyczał, Zoraw  strukał, a Pawy wrzesz­
czały,

Phoenix się śmiał, Bociani nosem klekotały: 
Baiant p iał a. Bąk bączałj kraczą Slcpowrony, 
Miłośiernie śpiewały ciche Pelikany.

Sokol, Raroy, Białozor z Iastrząbami kwili, 
Krogulce, Drzymlikowie toż ćiszey czyn ili: 
Plegotały Kaweczki, Sroki szczegotały,
Kruęy, Gawroniy W ron y  nie rożnie kraka­

ły . (ddd)
Sowy huczały, Puszczki z Puhaczem w ołały, 

Drop ksykał, Głuszec puchał, Dudkowie du-
dały.

Grały Cietrzewie, a ich Ciećiurki kokały, 
Prześwistuią J{uliyi, a Kraski wrzeszczały. 

Ciurkał  Dzięcioł, PVrobl świerkał,strykały Chro-
ściele,

Slowiczek lamentował, a Pardwa kakćiele: 
Skowronkowie wesoło pod niebem śpiewali, 
Przepióreczki zwabiały, a Trznadle strykali. 

Ciegocą Kuropatwy, a Potresty Świercza,
Gile y Szpaki świszczą, Jemiołuchy skwierczą; 
Swiergolą Syrokosy, Szczygieł przekrzykuje, 
Makolągwa gwizdała, ,Krzywonos wkrzyku-

iej (eee)
Psykali Czyzykowie, Kwiczoły piskały,

Drozdy skrzypią, a Zolny nie m iło skrzeczały.

( d d d )  T .  j .  nie różniąc s<ę pom iędzy sobą ¡•losem c z y l i  /’ ©• 

Cinakuwym głosem.

( e e e )  tvykrzy/.uje•
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Zięba cln cin, Sikora tarara przydaie,
Strzyżyk ci ci, a więcey głosu inu nie staie. 

Trukały Trukaweczki, Snieyuly piszczały,
Iluczą Grzywacze, a zaś Gołębie gruchały: 
Gwizdał Szpak zgodnie z Kosem, Jaskółka pi-

skoce,
Gorli Synogarlica, Gżegżołka gżegoce.

Jerowie skrzy pi olały, Papuga rosprawia,
Kanarek w głupich uszach drogi pisk zosiawia:(ff 
Brzmi Dzwonek, (gg) Lelek  icczy, Dzierlatka

durczała,
Gorczy Rzepniczek^iii) Słonka po cichu krze-

czała.
A Kulka (fjff) świegolała, Piekut (oo ) rżał la.

taiąc,
Zięba  wietała, głosy wszytkie zamykaiąc.»

sb* 289

( f f f )  T r y w i a l n e  n a z w i s k o  j a k i e g o ś  p t a s z k a  8 k o ń c z a t y m  

k o l ą e y m  d z i o b e m ,  o d  e z e g o  m y ś l i w i  s z c z y g l a  kulczykiem. 
p r z e z w a l i - .
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i

S P R O S T O W A N I A .

Staraliśmy się wiernie przedrukować autora, 
według exemp!arza z drugiego wydania (należą­
cego do tutejszej Biblioteki Rządowej), zachowu­
jąc nawet omyłki druku. (*) Pisownia Myślistwa 
Ptaszego, nie jemu samemu jest w łaściwa; ma 
ją wiele dzieł z wieków zygmuntowskich. W  wy­
razie się9 nie kładliśmy znamienia nad s, ponie­
waż ten wyraz w gotyckich charakterach, pisa­
ny jest zawsze przez s d łu gie , nad jakiem nigdy 
nie kładziono znamienia.

W  wydaniu naszem , niektóre om yłki, mimo 
największą troskliwość o uniknienie ich , zaszły 
z winy tłoczącego arkusze 5 takie prostujemy. 
Było to jednak smutną dla nas rzeczą, piękny druk 
X V I wieku, odnawiać lichem pismem a w wieku 
X IX , w którym każde niemal miasto ubiega się

( * )  B o  t y l k o  t a k i e  s p r o s t o w a l i ś m y ,  w z g l ę d e m  k t ó r y c h  n i e  

b y ł o  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i  z e  s ą  o m y ł k a m i  d r u k u .

I
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<o zasługę w doskonaleniu szanownej Cuttenber- 
,ga sztuki.

Autor Myślistwa Ptatzego pisać, jak sam mówi 
mieumiejący, często * powtarza w piśmie zwykłą 
wadę mowy ustnej, tojest że w opowiadanie o je~ 
dnym przedmiocie, wtrąca drugi, poczem dopie­
ro  tamten dokończą; z czego się rodzi zawikłanie 
i niejasność, która nieraz nie dozwoliła nam zro­
zu m ieć jego myśli od razu* Prostujemy tu kil­
ka z tego powodu popełnionych błędów .

Strona .wiersz zamiast hyc powinno

X II 2 od dołu , tyłu, stylu.
XIV (5 od góry, twzględem, względem.

V 13 od góry, do do-
15 od góry, po rozczochnąć należy dać

przecinek.
8—  2,3: a gdyćhy ptaka i(gołębia) kania zbiła , 

tedy jej musisz pierwej dostać. Niektórzy z czy­
telników pierwszej połow y M. P. zamieszczo­
n e j w Sylwanie z pierwszego półrocza’, mylnie 
to miejsce rozumieli. Sądzili bowiem i e  autor 
¡każe czynić to, czegoby i sam uczynić nie zdo­
ła ł ,  tojest schwytać lotną kanię, która przeszka­
dza siedzącemu na sokoły. Prawda ze kaze ją 
schwytać, ale, jak nietrudno wnieść z przeczyta­
nia całego artykułu, nie innym sposobem, tylko 
takim jaki jest na schwytanie samego sokołą 
przygotowany, tojest .pociągnieniem potarzy 1 
zrzuceniem siatki.

Strona 12, w przypisie (14) o dziwoka dodap 
Ztąd dziwakiem nazywa Myślistwo Ptaszę, nie 

i ... 37http://rcin.org.pl



tylko ujętego, nim ten ułoży się: ale i każdego 
drapieżnego ptaka który się wychow ał i żyje pod 
opieką samej natury.

Strona 18 pi zypis (32) zmień, w następujący 
sposób: Sieciami ptaszemi, nazywa sieci na wszel­
kie drobne, zwłaszcza ziarnem żywiące się pta­
szki, jakoto czy że , makolągwy, czeczotki it . d, 
Do takich zatem sieci, nie należą zastawiane na 
drapieżnego ptaka.

Tamie przypis (37) zmień: To samo (co z kro- 
gulcem ) uczyń z wszelkim innym drapieżnym 
ptakiem. Cf. przyp. (977).

Strona 19 wiersz 12 od yóry zamiast zarnego, 
być powinno czarnego (w  niektórych exempla- 
rzach).

Strona 25 przypis (52) zacznij od objaśnienia 
autora: T. j. Daj jej (postrzały) tam, gdziebyś 
rozumiał źe ptaka najrychlej przywiedziesz. Dru­
dzy prócz tego, mają posadzeje.

Strona 31 wiersz 12 od góry, zamiast eszcze 
być poioinno jeszcze.

Tamie wszystko o b ia łorzytce, tak objaśń, 
Białorzytki dostaniesz kroyulcem i drzemlikami 
albo jakimkolwiek ptakiem, albo i siatkami^bo ucie- 
cze i t. d.

Strona 36 przypis (80) odmień: Oskrzydłki, 
sąto sieci jak płot postawione w kierunku uko­
śnym do innej sieci, niby skrzydła tej tworzące, 
a służące na to, ażeby napędzanym do sieci 
ptakom, e pozwalały na bok sie rozpraszać.

Strona 39 w uwagach pod ehróicielem, dodaj:

— 292 —
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Nazwisko derkacz, Szyller (sir. 183) przemienia 
na dziergacz (sic!)

Strona 43 początek przypisu (HO), zamienna 
lakowe objaśnienie składni autora : Gum i en ko 
masz mieć pięknie ustrugane, to dlatego, ic  czyi 
lepiej spada na wygładzone (gołe) gumienko j 
siatki masz mieć składane, i odnieś do przypisu
(841).

Strona 44 wiersz 6 od góry, zamiast Korn- 
beisser, być powinno Kernbeisser.

Tamże w wiersza 16 dodaj , że już w Zool: 
dla Szkół Nar. (str. 219) Loxia coccotliraustes 
nazwany jest graboluskiem, a klęsk służy tamże 
za nazwisko rodzaju Loxia.

Strona 45 błędne objaśnienie autora w przy­
pisie (130), sprostuj takiein jego myśli uszyko­
waniem: M iej wózek tak ivysoki, zęby cię w nim 
siedzącego nie było widać, i tym masz jechać na 
pole na któremby ptaki były.; a możesz takie pod­
chodzić je  za koniem, albo za placldą.

Strona 50. tu wierszu 7 od góry, niepotrzebna 
jest głoska i, a w  11 niepotrzebne I, które prze­
wieś na początek wiersza 13, do wyrazu drze­
mlik.

Strona 53, u dołu , zamiast odsyłacza (159), 
położ (156).

Strona 54, w  poezyi pod drozdem (wiersz l )  
zamiast wdźięezny, popraw  wdźięczny.

Strona 55, w uwagach pod drozdem , dodaj 
Szytler (str. 19) zdaje się kwiczoła (Turdus pis 
laris L in.) nazywać paszkotem, ponieważ dróz-«
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dów na sztukę liczy dwa ,  a paszkota (sic!) je ­
dnego.

Strona 59, na początku brakuje linijki odłą­
czającej komentarz od textu.

Tamie wiersz 10 'od dołu, po wyrazie iakobyś, 
poło i  odsyłacz (2,).

Strona 70 w wierszu 8 od góry, *dodaj: zegioł- 
ka m>a i Gesner (pag. 5*04), ale omyłką nie ku­
kułce, tylko kawce przyznane*

Tamże na końcu wiersza 8 od d o łu , zamiast 
kropki, być powinien przecinek.

Strona 73 na końcu wiersza l i  od góry , po  
wyrazie na, niepotrzebny łącznik.

Strona 77 wiersz 7 od góry, zamiast podgru- 
bnem i, być, powinna podrgubneini.

Strona 80 przypis (216) zmień w ten sposobi 
Siatka godrgubna nawleczona jest na laski czyli 
kołki, tak że łatwo ją zwinąć na te kotki i za­
brać nawet pod pachę. Inne siecią jak ta na za­
jąca, nawleczone są tylko na sznury it. d.

Strona 82 w  uwagach pod  jaskółką, dodaj: 
Zdaje się ze nazwiska grzechotka i grzegółka , 
należą raczej do tak przez Jundziłła nazwanej 
oknówki (Hirundo urbica L,in.), którą myśliwi 
nazywają jeszcze domaszką, a której nie wspo­
mina Myślistwo Ptaszę. W Augustowskiem przy­
najmniej, pospólstwo nazywa tę jaskółkę orze- 
ehółką lub grzechotką, co  jak się przekonałem , 
jest tylko błędnem wymówieniem nazwiska rze- 
ehólka nadanego je j od rzechoczącego głosu. 
Jakoż K.luk (zool. 2. Cz. II, Nr. 391) opisuje j^
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w samej rzeczy pod polskiem nazwaniem grze* 
ehółka. Ale tenże Kluk (ib .) błędnie temu ga­
tunkowi przypisawszy łacińskie Hirundo apns, 
dał powod Jundziłłowi do niesłusznego nazwać 
nia jerzyka (Hirundo apus) grzecliółką i grzebie- 
łuchą¥
r* Strona 84 na końcu wiersza 3 od dołu , nie^ 
potrzebne t, należy dołączyć do ostatniego w wier* 
szu 2 wyrazu oiarki.

Strona 91 w wierszu 14, dodać należy: kra-  
kwa, chroehawa Kleina (A. strepera Lin.).

Strona 93 przypisy (255): i (259) zastosować 
do tego, co  mówię w przypisie (51-2) oznakach 
Myślistwa Ptaszego.

Strona 96 wiersz 1 od górg, zamiast skończo­
ny, byk powinno zakończony.

Strona 97, na końcu wiersza 10 od góry, za­
miast przecinka, powinien być łącznik, a na koń­
cu wiersza 13, zamiast łącznika przecinek.

Strona 103,na początku wiersza 3 od dołu zamiast 
ebbiiesz, być powinno zabiiesz, a na początku 
wiersza 4 , zamiast aó, być powinno bo.

Strona 107, na początku wiersza i od góry, za­
miast iecz, być powinno lecz.

Tamże przypis (321) zmień w ten sposób: I  
ptaki pod nią zabijesz, tojest pazabijasz w sieci 
kuropatwy, które do niej powpadają.

Strona 111, wiersz 1 od dołu, po wyrazie kra- 
sowronka, dodaj: co Szytler (pag. 183) przemie­
nia na siwowronka (sic!).

Tamie na końcu wiersza 2, zamiast je, być po• 
Winno je j
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Strona 115, toicrsz 12 od góry , dodaj: lubo nie- 
którzy z myśliwych naszych wielkiego kuliga (N u- 
inenius arcuatus Cuv.) kulonem zowią.

Strona 120 wiersz 3 od dołu. Znany z popra­
wności kieszonkowy słownik francuzko-polski 
niedawno wydany w Berlinie, pod rouge-gorge 
p o łoży ł maszkar dow od, jak podległe są znie­
kształceniu nieupowszechnione wyrazy.

Strona 1*23, w wierszu 5 od dołu , po wyrazie 
nazywają, powinna być kropka. J\a końcu tych 
ywag należy dodać: Jednein z niemieckich trywial­
nych nazwisk makolągwy,jest£cAoesś/w£; jeslto za 
pewne schaszlingRzaczyń&kieęo{ Auct pag.430,43!)

Strona 132, w wierszu 1 od dołu , za mi as* 
wszersz, być powinno wszerz.

Strona 134, wiersz 10 od dołu, zamiast dątądf 
być powinno dotąd.

Strona 153, w wierszu ostatnim od dołu , po 
wyrazie łatw iej, niepotrzebny przecinek.

Strona 161. pierwszym wyrazem wiersza 4 od 
góry, jest lepiey.

Strona 164 , pierwszym wyrazem wiersza 3 
od dołu, jest lotu.

Strona 165, na końcu przypisu (568), zamiast 
(577), powinno być (477).

Strona 168, w przypisie (5 7 1), zamiast aa zi~ 
mowcgo, powinno być do zimowego.

Strona 170, w wierszu 7 od góry, jest wyraz 
jastrzębia.

Tainźe,'na  końcu wierszy 15. J(J, T T iT od  gó- .
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ry, powinien znajdować sic łącznik; na końcu 19 
wyraz może; na końcu 20, zamiast łącznika prze* 
cinek, a na początku 21, wyraz zatopił-

Strona 173, na końcu wiersza 9 od góry, za­
miast przecinka, powinien znajdować sic łącz­
nik.

Strona 175, na końcu wiersza 13 od góry, znaj. 
duje się odsyłacz (624).

Strona 182, w wierszu 13 od d o łu , zamiast 
która, powinno być która.

Strona 185 na końcu wiersza 8  od góry , po* 
winien być wyraz iest, a na końcu wiersza 9 za- 
miast wiet, być powinno wie*

Strona 186,¿na końcu wiersza S od dołu, po 
wyrazie niżej, powinien być nawias), a w wier­
szu 19 zamiast którymkolwiek, powinno być któ- 
remkolwiek.

Strona 187, na początku wiersza 7 od góry, 
niepotrzebne i, należy przenieść na początek na­
stępnego wiersza, przed wyraz pobocznica.

Strona 188, w wierszu 2 od góry, zamiast da* 
środku, być powinno na środku.

Tamie W  przypisie (685) zamiast uczyoione 
połoi uczynione.

Strona 190. pierwszy wyraz tedy w niektórych 
exemplarzach wyrwany.

Strona 200, wyraz ostatni jest nie n ić , ale 
nici.

Strona 203. na koniec wiersza 9 od góry do­
daj ż. ((już) które przeszło na koniec wiersza 13
(zra-).
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Strona 205, w wierszu 6 od dołu, niepotrzebny 
spójnik i, być bowiem powinno i na sznurkach 
uwiązana.

Strona 206, pierwszy wyraz wiersza 11 od do- 
łu, nie jest aza lecz rza (więćierza), a tv wierszu 
15 po wyrazie okrągła , nie jest potrzebny na- 
wias ).

Strona 207, pierwszy wyraz 1 wiersza od do-  
łu, jest dna, a na końcu 18 wiersza , powinien 
znajdować się łącznik.

Strona 208, przypis (802), jest nici.
Strona 209, na końcu wiersza 2 od góry nie 

potrzebny dwukropek: a wiersze 5 ,6  i 7, kończyć 
rsię powinny łącznikiem.

Strona 212, na początku przypisu (827) gło­
ska i, należy do jego końca, tojest do wyrazu 
i t. d-

Strona 213, w przypisie (836), powinien być 
wyraz stawiania.

Strona 214, na końcu wiersza 6 od góry, niepo­
trzebny nawias przenieść należy na koniec wier­
sza 13.

Strona 215; na początku znajdować się powin­
na linijka oddzielająca komentarz od textu.

Tamie, wiersz 5 od góry , kończy się wyrazem, 
Sieciami.

Stronaj 217, wieTsz 14 od dołn, niepotrzebni« 
kończy się łącznikiem, należącym do wiersza 15 
który w wielu «xemplarzach ma niepotrzebny 
nawias (,

Strona 224, na początku znajdować się powin­
na linijka odgraniczająca komentarz od teitu.

-r- 298 —
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Tamie, na początek pierwszego iciersza od do- 
In, naleiy dodać s do wyrazu troszkę.

Strona 225 wiersz 6 od góry, kończyć się po­
winien łącznikiem.

Strona 22S, na początku znajdować się powin­
na linijka odłączająca komentarz od textu.

Strona 234 wiersz 5 od dołu, zamiast gutunku 
czytaj gatunku.

Strona 235, w wierszu trzecim poezyi pod sój­
ką, wyraz ostatni, być poioinien napisany cho- 
waią.

Strona 236, w przypisie (1002) zamiast ęhowa- 
wane, czytaj chowane.

Strona 237 w wierszu drugim poezyi pod sro­
ką, zamiast Żyje, być poicinno Zyie.

Strona 242 w przypisie (1023), należy czytać 
nie lęka się.

Tamie pod skoivronkiem, być powinno szarego 
a iv poezyi iviersz 3 wynosi, wiersz 4 nabożnie.

Strona 244 wiersz 5 od dołu, być powinno 
piorą.

Strona 248, na początku znajdować się powin­
na linijka oddzielająca komentarz od testu.

Strona 251, na końcu wiersza 2 od dołu, spój­
nik i wyrwany.

Strona 256, w przypisie (1067) jest wyraz krzy­
żowały się.

Strona 261, piertoszy wyraz 8\iviersza od do­
łu, nie powinien być napisany Naprzód lecz Na­
przód. Tamie ostatni wyraz stronicy się, jest w 
niektórych exemplarzach rozbity.

38
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Strona 262, w wierszu 3 od dołu, po wyrazie 
Myślistwa, nie potrzebny przecinek; tamże jest 
wyraz lepu, (nawiń lepu).

Strona 266, na początku znajdować sic powin­
na linijka, która odgranicza komentarz od textu.

l'amie w wierszu 2 poezyi pod trzcionkiem , 
powinno być napisano: trzcinie.

Strona 267, w wierszu 8 od góry, jest wyraz 
wielki-, na początku wiersza 11, opuszczony spójr 
nik i, a w wierszu 15 po wyrazie Rzączyńskiego 
nie potrzebny dwukropek, który należy do wier­
sza 16 po wyrazie wyrażono.

Tamże w poezyi pod trznadlem, ostatni wyraz 
wiersza trzeciego, poivinien być napisany ży­
wności.

Strona 268, wyrazy u Kleina iv ivierszu 10 od 
dołu, powinny być objęte nawiasem.

Strona  270, ostatni wyraz poezyi pod wywiel- 
gą , jest skosztować.

Strona 271, na początku znajdować się powin­
na linijka odłączająca komentarz od textu.

Tamże w= wierszu 7 od góry, liczba stronicy 
Rzącz. Auct. jest 426, a w wierszu 10 jest wyraz 
Oriolus. •

Strona 277, na początku być powinna linijka od* 
dzielająca komentarz od textu.

Tamie, wiersza 6 od góry wyraz ostatni zowią, 
rozbity.

Tamże, ostatnie wyrazy poezyi pod ziębą, są wie­
rzyć temu.

Strona 278, wiersz 7 od dołu, po nawiasie, za­
miast kropki, być powinien przecinek.
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Strona 280, na początku linijka odłączająca ko­
mentarz od textu.

Tamiet wiersz ££ od dołu, po %vyrazie książką 
być powinna kropka.

Skrócenia, takie jak Gm. (Gmelin), Latb. (Lat­
ham), Lin. (Linneusz) i t . p. naturalistom są zro* 
zuiniałemi. Należy mi tylko objaśnić ze Dyk- 
cyonarzem czyli słownikiem z r. 1541, który w 
kilku miejscach przytoczyłem , jest dzieło pod 
tyt. Dietionarius trium linguarum: latine, teuto- 
nice, et polonice potiora v o cabula continens nunc 
denuo pluribus in locis auctus etc. na końcu: 
impressum Cracovie per Hieronymum Pietorem  
Anno Domini £641, znajdujące się w tutejszej 
Bibliotece rządowej. Siennika Lekarstwa, jest- 
to rzadkie jego dzieło in 4 u Łazarza Andryso- 
•wica w Krakowie 1564 drukowane. W ykaz  
Siennika, znajduje się na końcu jego Herbarza 
1568. Czeskie nazwiska czerpałem z Miscella­
nea histórica regni Bohemiae, Autliore Bohu- 
slao Balbino e Societate Jesu. Pragae £679, 
decas Z, gdzie jest pag, 173 Indiculus avium quas 
novi, incipiendo a minimis. Nomenklatura Kleina 
jesttojego Nomenclátores polono-latinus et lati- 
no-polonus przy dziele Stemmata avium w Lip­
sku 1759 drukowanem. W ypadło mi przytoczyć,
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Szyłlera Poradnik dla myśliwych kom pilacja 
w 1839 w W ilnie wydana. Wszystkie inne dzie­
ła które przytaczam, są powszechnie znanemi. (*)

( * )  N i e  m o g ł e m  z u p e ł n i e  k o r z y s t a ć  z  s z a c o w n e g o j i d z i e ł a  

Zasady Ornitologii  p .  H r .  T y z e n h a u z a  w b .  r .  w W i l n i e  w y ­

d a n e g o  ,  p o n i e w a ż  d o s z ł o  i ą k  m o i c h  p r a w i e  w chwili w  

k t ó r e j ,  n i n i e j s z a  p r a c a  o p u s z c z a ł a  d r u k a r n i ę .

JV chwili, w której niniejsza praca dr u' 
karnię opuszcza, dowiaduję się ze Autor P o m 
wieści w fVrocławiu 1840 r. wydanych, I łm 
W . Berwiński, wyliczając na str. 183 [T. /) 
źródt , z jakich czerpał język łowiecki, kła- 
dzie na samym początku Myślistwo Ptaszę 
Matheusza Cygańskiego. Nie tylko więc od­
krywa się dla nas nazwisko autora Myślistwa 
Ptaszeyo, ale zarazem wzrasta ufność, ze i 
epoka do której dzieło należy, z całkowitą 
wyjawi się pewnością.

Należy sprostować numeracyą stronic, zaeząwszy od 218  
w formie oznaczonej literą S, az do stronicy 275 formy 35, 
de której nuineracya ciągnie się ju z  do końca dobrze.
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POLSKICH NAZWISK PTAKÓW,
W  K IU W IE R A  U K Ł A D Z IE  Z W IE R Z Ą T  TEJ  

G R O M A D Y  P R Z E D S T A W IO N Y ,

—»a ><3tO0C ot *■*-

Ii Z Ę D I.
Pt a k i  d r a p i e ż n e

( A c c i p i t r e s  Lin.)

A . Dzienne (diurni).
S Ę P Y  (V U L T U R  L in .)

SĘPY W Ł A Ś C IW E  ( VULTUR C u V . )

Sęp gryf (Vultur gryphus L in .)
ISIO RY (C ATH A R TES C u V . )

Isior czerwonogłowy (kultur aurahin.) 
Ś L E P U G Ł Y  (G Y P A E T O S  Storr )

Slepugieł brodaty (Fultur barbatus Gm.) 
S O K O Ł Y  (F A L C O  L in .)

SOKOŁY W Ł A ŚC IW E  (FA LC O  B e c ł l S t . )

Sokoł dziivok (Falco communis Gm.)
Sokoł krzeczot (Falco lanarius Lin. F. sacer 

Naum.) Rarog krzeczot M . P.

Sokoł kobiec (Falco subbuteo Lin )
Sokoł drzemlik (Falco aesalon L in .)
Sokoł pustułka (Falco tinnunculus Lin.)
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R AR O G I (hIRROFALCO CllY .)
Iiarog białozor (Falco ca tulić ans, F. islanduś 

Gm.) Rarog polak M. P.

ORŁY (A Q U ILA  CltV.)
Orzeł bielik (Falco fulvus Gm.)
Orzeł zyz (Falco chrysaétos L in .)

birkut ross.

Orzeł mogilnik (Falco imperialis Beclist.) 
Orzeł orlik {Falco naevius Gm.) 

o s t r z y ź e  ( h a l i a e t u s  Say.)
Ostrzy i  łomignat (Falco ossifragus Gm.) 

JASTRZĘBIE (  A STE R  B e c ł l S t . )

Jastrząb pospolity ( Falco palumbarias Lin.)
tl. kurnik 
fi, gołębnik 

KROGULCE (iWSUS C u V .)

Krogulec zwyczajny (Falco nisus L in .)
0. rabiec 

k a n i e  ( m i l y u s  Beclist.)
Kania zwyczajna (Falco miluus L in .)

Kania wielka M . P.

m y s z o ł o w y  ( r u t e o  Bechst.)
Myszołów zwyczajny (Falco buteo Lin.) 

KOBU ZY (CIRCU S Bechst.)
Kobuz zwyczajny (Falco pygargus Lin.)

Kania mała M . P.

B . Nocne (nocturni.)
S O W Y  (S T R IX  Lin.)

SOW Y W ŁAŚCIW E (OTÜS C uY .)

..................... (Strixotus L iu .j
Pubacz mniejszy M P.

.....................(Strix ulula Gm.)
Sowa lesna M . P.
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k i ’c z e  ( s t r i x  Savigny.)
........................(Strix flammea L iu . )

ruszczYKi (9YRNiüîtt Savigny.)
Puszczyk zwyczajny (Strix aluco et stridula 

Lin.)
PUHACZE (BUBO C l I V . )

Puliacz wyk (Strix bubo Lia-) 
f ó d Ź k i  ( n o c t u a  Savigny.)

..................... (Strix acadica Gm.)
Pódzka biała (Strix nyctea Lin .)
..................... (Strix tengmaimi Gm .)
Pódźka zwyczajna (Strix passerina G m .) 

s ó w k i  ( s c o p s  Savigny.)
Sówka leśtiiczka (Strix scops Lin .)

R Z Ę D  II*

Pt a k i  w r ó b l o w a t e
es  p a s s e r e a u x  Cuv.)

A . Szczerbodziobe (dcntirostres Cuv.) 
S R O K O S Y  (L A N IU S  L in .)

SROKOSY W ŁAŚCIW E

Srokos dzierzba (Lanius excubitor Lin.) 
Srokos zemszczyk (Lanius minor Gm .)
Srokos irgoyol (Lanius collurio Lin.) 

M U C H O Ł O W K I (M U SC IC A P A  Lin.)

MUCHOŁOWKI WŁAŚCIWE (MUSCICAPA C uY.)
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J E D W A B N IC Z K I , A IMPELIS L in .) 

c z u b a k i  ( b o m b t c i l l a  Brisson.)
Czubak jemiołuszka (Ampelis garrulus Lia.) 

czubatka Rz.
D R O Z D Y  (T U R D U S  Lin )

Drózd kos (Turdus merula Lin.)
Drózd paszkot (Turdu* torguatus Lin.)
Drózd jemiolucha (Turdus viscivorus Lin.) 
Drózd kiviczol (l'urdus pilaris Lin.)
Drózd lepak (Turdus musicus L\u.)

paszkot, lepak trir.

Drózd mar czok (Turdus iliacus Lin.) 
P L U S Z C Z E  (C IN C L U S  B ecbst.)

K A W IK O S Y  (G R A C U L A  Cur )

Kawikos zaivojec [ Turdus roseus Lin.) 
W Y W IE L G I  (O R IO L U S  L in .)

PFywielga wilga (Oriolus gálbula Lin.)
bogu wola, zofija trir.

P L IS Z K I (M O T A C IL L A  L in .)

f o k IjĄ s k wy  ( s a x í c o l a  Bechst.)
Pokląskwa kląszcz (Motacilla rubicola Lin.) 
Pokląskwa zwyczajna (Motacilla rubetra Lin.) 
Pokląskwa bialorzytka (Motacilla oenanthe 

Lin.)
LUDABKi ( s y l y i a  W o lf et Mey.)

Ludarka rudzik (Motacilla rubecula Lin.)
raszka Troc- złobianna Klein. 

Ludarka błękitna (Motacilla suecica Lin.) 
Ludarka rutochwast (Motacilla plioenicurus 

Lin.)
Ludarka strzyiokos (Motacilla erithacus Gm.) 

gwizdek cz.
POKRZYW KI (CURRUCA Beeilst.)
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Pokrzywka słowik (Motacilla luscinia Lin.) 
Pokrzywka bekwarek (Motacilla philomela 

Bechst.)
Pokrzywka krzyczka (Sylvia turdoides Mey. ) 
Pokrzywka trzcionck ( Sylvia ar un dinacea 

Latb.)
Pokrzywka wierzbowniczka (Motacilla salica- 

ria Gm.)
Pokrzywka spionek (Sylvia cysticola Temm.) 
Pokrzytvka popek (Motacilla atricapilla Lin.) 
Pokrzywka piegia (Motacilla orpheaTem.) 
Pokrzytvka jagodniczek ( Sylvia nisoria 

Becli9t.)?
Pokrzywka pionka (Motacilla curruca Lin.) 
Pokrzywka zwyczajna (Sylvia cinerea Lath.) 
Pokrzywka figojadka (Sylvia ficedula v. hor- 

tensis Anet.)
MYS1KROLIKI (rEGULUS CuV.)

Mysikrólik zwyczajny (Motacilla regulusLin) 
Mysikrólik cesarzuk ( Regulus ignicapillus 

Namn. )
Mysikrólik piecuszek (Sylvia trochilus Latb.)

STRZYŻYKI (TROGLODYTES C u V .)  

Strzyiykwolooczek (Motacilla troglodyieslAn.) 
lirzciuczek trir.

TRZESIOGONKI (MOTACILLA C li V. )

Pliszka siwa (Motacilla alba Lin.)
PLISZKI W ŁAŚCIW E (büDYTES C u V.)

Pliszka źólta (Motacilla flava Lin.)
Pliszka wojka (Motacilla boarulaLia.) 

p i s z c z k i  ( a n t u u s  Bechst.)
Piszczek idzieblik (Anthus arborms Bechst.)

— 307 —
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S K A L IK U R K I (P IP R A  Lin. R U P IC O L A  B riss.)

Skalikurek kokosznik (Pipra rupicola Lin .)

B. Paszczowate (fissirostres Cuv.) 
J A S K Ó Ł K I (H IR U N D O  Lin )

JERZYKI (CYrSELCS Illift )
Jerzyk zwyczajny (Hirundo apus Lin.)

Jaskółka jerzyk M P.

JASKÓŁKI W ŁAŚCIW E (iIlRUINDO CuV.)
Jaskółka rzechółka (Hirundo urbica Lin.)

domaszka triv.

Jaskółka dymoxvka (Ilirundo rustica Lin.) 
Jaskółka grzebiółka [Hirundo riparia Lin.)

grzebielucba trir.
K O Z O D O J E  (C A P R IM U L G U S  Lin )

Kozodoj lelek ( Caprimulgus europaeus Lin.)

C. Stoźliodziobe (couirostres Cuv.') 
D Z IE R L A T K I (A L A U D A  L in .)

Dzierlatka skowronek (Alauda aruensis Lin .) 
Dzierlatka śmieciuch (Alauda cristata L in .) ' 
Dzierlatka lediouchna (Alauda arborea Lin.)

filuszka, wygońka, suliszka, trW.

Dzierlatka przeciotka (Alauda alpestris Lin.) 
Dzierlatka suliszka (Alauda calandra L in .)  

S IK O R Y  (P A R U S  L in .)

Sikora większa (Pat*us maior Lin.)
Sikora mniejsza (Parus ater L in .)
Sikora biała (Parus palustris L in .)
Sikora bogatka (Parus coeruleus Lin .) 

siniuk triv.

Sikora koziełek (Parus cristalus Lin.)
Sikora raniuszczek (Parus caudatus L in .)
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REMIZY (ŁES REMIZ ClIV.)

Remiz rzemieślnik (Parus pendulinus Lin ) 
P O Ś W IE R K I (E M B E R IZ A  L ia .)

Po świerka trznadel (Emberiza citrinella L iu .)
styrnal triv.

Poświerka głuszek (Emberiza cia Lin.) 
Pośiuierka cierlik (Emberiza cirlus Liu.) 
Poświerkapotrzos{Emberiza schoeniclus Lin.)

trzcinnik Klein.

Poéivierka potrest {Emberiza miliaria Lin.)
świerczak M , P«

Poświerka ortolan {Emberiza hortulana Lin.)
• ogrodniczek R z.

Posivierka śniegula {Emberiza nivalis Lin.) 
W R Ó B L E  (F R IN G IL L A  L in .)

WRÓBLE W ŁAŚCIW E (PYRGITA C u V .)

FFróbel domowy (.Fringilla domestica Lin.) 
PFróbel mazurek {.Fringilla montana Lin.)

ZIĘBY (FRINGILLA ClIV.)

Zięba zwyczajna {Fringilla coelebs L in .)
(j. ozarka

Ziębajér  (Fringilla montifringilla L in .) 
Zięba śnieżniczka {Fringilla nivalis Lin.)

KONOPNICZKl (CAIIDUELIS C lIV  )

Konopniczek szczygieł {Fringilla carduelis 
Lin.) kulczyk triv.

Konopniczek czeczotka {Fringilla linaria Lin.)
trawniczek KI.

Konopniczek makolągwa {Fringilla canna- 
bina L in .) rzepołuch triv. rzepniczck. 

Konopniczek rzepoluch {Fringilla flavirostris 
fiechst.)

CZYŻE ( l e s  SERINS, LES TARINS C uv  )
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Czyi pospolity (Fringilla spinus Lin.)
Czyi kulczyk (Fringilla serinus Lin.)
Czyi kanarek (Fringilla canaria Lin.)

GRABOŁUSKI ( COCCOTHRAU8TKS C llY .)
Grabołusk zwyczajny (Loxia coccothrauśtes 

Lin.)
Grabolusk dzwoniec (Loxia chloris Lin . }

dębonosek, Lind.

Grabolusk ieglotka (Fringilla p etronia Lin.) 
GIŁK ('pYRRHULA C u V .)

Gil zwyczajny (Loxia pyrrhula Lin.) 
K R Z Y W O N O S Y  (L O X 1 A  B ris .)

Krzywonos zwyczajny (Loxia curvirostra 
Lin.)

D Ę B O N O S K I C O R Y T H U S  C u t )

Dębonosek klęsk (Loxia enucleator Lin.) 
Dębonosek ziewonia {Loxia erythrina Pall.) 

ŻÓ Ł T A C ZK I C n a p .  (xAN TH ORN IS C llY .)

.................... ( Oriolus icterus Lin.)
S Z P A K I (S T U R N U S  Lin )

Szpak skorzec (Sturnus vulgaris Lin.) 
K R U K I (C O R V U S  Lin )

Kruk właściwy ( Corvus corax L in .)
Kruk gawron (Corvus frugiłegus Lin.)
Kruk czarnowron (Corvus corone Lin.) 
Kruk wrona (Corvus cornix Lin.)
Kruk kawka (Corvus monedula L in .) 

s r o k i  ( p i c a  C u v .)

Sroka zwyczajna ( Corvus pica Lin.) 
s ó j k i  ( g a r r u l u s  C u v . )

Sójka zwyczajna (Corvus glandarius Lin.J 
k o s t o g r y z y  ( c a r y o c a t a c t e s  C u v .)

Kostogryz orzechówka ( Corvus caryocatactes 
Lin .)http://rcin.org.pl



K R A S K I (C O R A C IA S  L in .)

KRASKI W ŁAŚCIW E (LES R0LL1ERS CllV.)

Kraska zwyczajna ( Coracias garrula Lin.)
KRASO WRONKI (COLARIS C llY .)

L A T A W C E  Cnap. (P A R A D IS A E A  L in )

Latawiec ptak rajski(Paradisaea apoda L in-

D . szczuptodziobe (tejuirostres Cuv.) 
B A R G Ł Y  (S IT T A  L in .)

Bargiel zwyczajny (Sitta europaea L in .)
l;owalili, węgielnik, wągł triv. 

K O W A L IK I (C E R T H IA  L in .)

Kowalik zaskórnik (Certhia familiarisLin)
PEŁZACZE (TICHODROMA m i g . )

K O L IB R Y  (T R O C H 1L U S  Lin ) 

k o l i b r y  w ł a ś c i w e  ( t r o c h i l c s  L acep .) 
w ą g l i k i  ( o r t h o r i i y n c h u s  Lacep.)

D U D K I (U P U P A  L in .)

K R A C Z K lf FREGILUS CuV.)
DUDKI W ŁAŚCIW E (UPUPA CuV.)

Dudek zwyczajny ( Upupa epops Lin.)
łu b ek , wudwudek triY. 

STROJNATY (EPIMACHUS C u Y ,)

E. zrosłosparne (syndactyles Cuy.) 
Ż O Ł N Y  [M E K O P S  L in.]

Zolna zwyczajna (Merops apiaster Lin.) 
Z IM O R O D K I [A L C E D O  L in ,]

Zimorodek zwyczajny (.Alcedo ispida Lin.)

40
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R Z Ę D  III.

P t a k i  ł a ż ą c e .
( i  es  g r i m p e u r s  Cuv.)

; D Z IĘ C IO Ł Y  (P IC U S  L in .)

Dzięcioł czarny (Picus marłiusŁm.)
żołna czarna triv.

Dzięcioł zielony ( Picus viridis Lin.)
żołna zielona triv.

Dzięcioł większy (Picus maior Lin.)
D zięcioł wielki M . P. 

Dzięcioł świerczyk (Picus minor Lin.) 
W Ą G Ł O W IE  [Y U N X  L in .]

fVąglów  krętogłów ( Yunx torquilla L in .) 
K U K U Ł K I [C U C tL U S  L in .]

Kukułka giegiołka  ( Cuculus canorus Lin.)
kukawka triv.

Ż Ł O B IA N Y  (S C Y T H R O P S  L a tb )

PAPU G I (P S IT T A C U S  L in ,)

II Z Ę D IV.

P t a k i  g r z e b i ą c e .
(G  a l i i  n a  e Lin.)

P A W IE  [P A Y O  Lin ]

Paw' ztvyczajny (Pavo cristatus Lin.) 
IN D Y K I [M E L E A G R IS  L in .]

Indyk pospolity (Meleagris gallopavo Lin.)
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P E R L IC E  (N U M ID A  L in .)

Perlica zwyczajna (Numida meleagris Lin.) 
B A ŻA N T Y  (P H A S IA N U S  L in .)  

itOGUTY ( g a l ł u s  Cnv.)
Kogut pospolity (Phasianus g allus L in .)

kur, picjak, piekut triy.

BAŻANTY W ŁAŚCIW E C u Y .

Bażant zwyczajny (Phasianus colchicus Lin.) 
Bażant srebrny ( Phasianus nycthemerus Lin) 
Bażant zloty (Phasianus pictus Lin.) 

K O K O R Z Y C E  (T E T R A O  Lin.) 

g ł u s z c e  ( t e t r a o  Lath.)
Głuszec właściwy (Tetrao urogallus Lin .) 
Głuszec cietrzew (Tetrao tetrix Lin.)
Głuszec jarząbek (Tetrao bonasia Lin.)

TARD W Y  (LES LAGOPEDES CuV.)
Pardwa pirenejska (Tetrao lagopusLin.) 
Pardwa litewska (Tetrao salicetiTcm.) 

KUROPATWY (LES PERDRIX C u V .)

Kuropatwa zwyczajna ( Perdrix cinerea Lath.) 
Kuropatwa kamionka (Perdrix rufa Lath.)

PRZEPIÓRKI (COTURNIX.)

Przepiórka zwyczajna (Tetrao cotumix Lin.)
przepierzyca M , P.

♦
*  *

G O Ł Ę B IE  (C O L U M B A  L in .)

Gołąb grzywacz (Columba palumbus Lin.) 
Gołąb siniak ( Columba oenas Lin.)

kuźdacz, kuzdubek triy.

Gołąb ztvyczajny (Columba livia Briss. )
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Gołąb łurkawka ( Columba turtur Lin.)
lm ilo t triv.

Gołąb synogarlica ( Columba risoria Lin.)

R Z Ę D  V.
P t a k i  s z c z u d l a t e .

( L e s  é c h a s s i e r s  Cuv.)
A . krótkoskrzydłe (brevipcnnes Cuv.) 

s t r u s i e  ( s t r u t h i o  Lin >

K A Z U A R Y  (C A S U A R IU S  B riss.)

B . wcistodziobe (pressirostres Cuv.) 
D R O P IE  (O T IS  L in .)

D ropi wąsacz ( Otis tarda Lin.)
Drop4 kamionek (Otis tetraxLiin.)

S I E W K I  (C H A R A D R IU S  L in .)

KUŁONT ( o e d ic n e m îj s  Teiu .)
Kulon zwyczajny ( Charadrius oedicnemus IÀn)

SIŁW KI W ŁAŚCIW E (CHARADRIUS ClIV.)
Siewka zwyczajna (  Charadrius pluvialis Lin.) 
Siewka piszczek ( Charadrius hiaticula L in .) 

C ZA JK I (V A N E L L U S  Cuv.)

Czajka pospolita (Trinya vanellus Lin. )
C. noźodziobe (cultrirostres Cuv.) 

Ż O R A W IE  (G R U S Cuv.]

Zóraw zwyczajny (Ardea g tus L in .)
C ZA P L E  (A R D E A  Cuv.)

Czapla zwyczajna (Ardea maior et cinerea 
Lin.)
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Czapla bąk (Ardea stellaris Lin.)
Czapla trzcinnik (Ardea minuta Lin.)
Czapla ślepowron (Ardea nycticorax L in .)  

B O C jíAjNY (C IC O N IA  Cuv. )

Bocian zwyczajny (Ardea ciconia Lin.) 
Bocian bay (Ardea niyra L in .)

hajstra triv.’
G Ę S IC E  (P L A T A L E A  L in .)

Gęsica płaskonos (Platalea leucorodia L in .)  
D . dfugodziobe (longirostresCuv.)

B E K A S Y  (S C O L O P A X  Cuv. L in .]

1BISY (IBIS Cuv.)
KULIGI ( n UMENIUS ClIY.)

Kulig ivielki (Scolopax arcuala Lin.)
Kulig mały (Scolopax phaeopus Lin.)

BEKASY W ŁAŚCIW E (SCOLOPAX ClIY.)
Bekas siąka (Scolopax rusticóla Lin.)
Bekas kszyk (Scolopax gallinago Liu.)
Bekas dubelt (Scolopax maior Lin.)
Bekas ficlauz (Scolopax gallínula Lin.) 

g i r z y c e  ( l i m o s a  Bechst.)
SŁUKI (CALIDRIS C u V .)
s a m o t n i k i  ( a r e n a r i a  Bechst.)
BOJOWNIKI (MACHETES C u V.)

Bojownik batalion (Tringa pugnax Lin.)
GŁAZOWRÓTKI (STREPSILAS Illig.)
TRUCHTANY (TOTANUS CuY.)

Truchtan świost (Tringa hypołeucus L in .)
E. palczyste (macrodactyles Cuv.) 

C H R O Ś C IE L E  (R A L L U S  L in .)  

c h r ó ś c i e l e  ( r a l l u s  Bechst.)
Chróściel ivodny (Rallus aguaticus Lin.)
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DERKACZE (CREX BecllSt.)

Chróśćiel derkacz (Rallus crex  Lin.)
kiecak triv.

Ł Y S K I (F U L IC A  L in .)

KOKOSZKI (GALLINULA BriSS.)

Kokoszka wodna (Fúlica chloropus) 
ł y s k i  w ł a ś c i w e  ( f ú l i c a  Briss.)

Łyska zwyczajna (Fúlica ałra L in .)
łysica M . P, łysun trW.

— 316 •*—

R Z E C Z A N K I T ura. (*) [G L A R E O L A  G m ]  
C Z E R W O N A K I C n ap .(P H O E N IC O P T E R U S  L in ]

ft Z Ę D VI
P t a k i  wo dne .

(jLes  p a l m i p e  d e s G u v.)

A . krótkoskrzydie (brachyptetes C uv.} 
N U R K I (C O L Y M B U S  L in .)

ŚLESZENIE (PODICEPS Latll.)
NURY W ŁAŚCIW E (COLYMBUS Lath.J

B . dłu^oskrzydte (longipennes Cuv.) 
M E W Y  (XA R IT S L in .)

M EW Y W ŁAŚCIW E (LES GOELANDS C u V.)  

K A C Z Ł O N y(lE S  MAUVES C u V .)

(* )  Turner ten słowiański wyraz .pisze R e d s c b a n « * .
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POŚCIGI ( l e s t r ib  Illig.)
R Y B IT W Y  [ST E R N A  L in .]

C . rudlowate (totipalmes Cuy.) 
.P E L IK A N Y  [P E L E C A N U S L in .]

PELIKANY W Ł A Ś C I W E  (ONOCROTALCS BriaS.)
Pelikan baba (Pelecanus onocrotalus .Lin.)

D . Itarbodziobe (lameUiro stres Cuv.) 
K A C ZK I [ANĄS Lin.]

"ŁABĘDZIE (CYGNUS M e y .)
Łabędź głuchy ( Cygnus gibbus Bechst.) 
Łabędź krzykacz ( Cygnus musicus Bechst.) 

g ę s i  ( a m s e r  Briss.)
Gęś gęgawa (Anas anser L in .)
Gęś litewka (Anser segełum M ey.)

JUARKAC ZKI (LES MACREUSES CuY.)
r  . *Mark.aczka uchla (Anas nigra Lin.) 

Markciczka głowienka (Anas fusca L in .)  
g o g o l y  ( l e s  g a r r o t s  Cuy.)

Goyo ł właściwy (Anas clangula Lin.) 
r  e  ( l e s  m il l o u in s  Cuv.)

'ca rdzawoglowa (Anas ferina Lin) 
ca ogoi'załka (Anas leueophthalmos 
Bechst.) podgorzałka triy. ,•

[źyca czernica (Anas fuligula  Lin.) 
N a n o s y  ( l e s s o u c h e t s  Cuv.)

Płytynos korsuń (Anas clypeata L in .)
' KACZKI WŁAŚCIWE (LES TADORNES Cuy.)

Kaczka ohar (Anas tadorna Lin .)
Kaczka piżmowa (Anas moschata Lin.) 
Kaczka roźenicc (Anas acuta L iij.)
Kaczka nieroznakwa (Anas boschas Lin.)
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Raczka krakwa (Anas strepera Lin.)
clirochawa Klein.

Raczka świsłuła (Anaspenelope Lin.)
swistun. swlstun\a triv.

Raczka cyranka [Anas querquedula Lin.) 
Raczka cyraneczka (Anas crecca Lin.^ 

S Z L A C H A R Z E  [M E R G U S  L in ]

-J»

‘5i

• y

’ ‘ Vr./ Uu./Z ■
Op— W : i \
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